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ZAMIAST WSTEPU.
Ten jest leksykografem kto chce nim byé¢:
o ‘(nie)tozsamosci’ leksykografa i nie tylko ...

Wywiad z prof. dr hab. Tadeuszem Piotrowskim
wybitnym polskim jezykoznawcy: leksykologiem i leksykografem, ttumaczem z i na jezyk
angielski, autorem i recenzentem licznych stownikéw oraz publikacji naukowych
o wszechstronnej tematyce, jak rowniez doswiadczonym wyktadowca akademickim
przeprowadzony przez dr Monike Porwot
6 pazdziernika 2021 na platformie goom.us

Monika Porwol (MP): Nasza rozmowe chciatabym rozpocza¢ od krétkiego pytania, co prymarnie
miato wplyw na Panskie zainteresowanie jezykoznawstwem, a w szczegdlnosci leksykografig?

Tadeusz Piotrowski (TP): Pytanie jest krétkie, ale odpowiedz moze by¢ bardzo dluga. Bedg starat
si¢ streszczac.

Najwazniejsza role odegralo oczywiscie zainteresowanie stownikami. Ja do$¢ wczesnie si¢

zetknatem z takimi niezbyt typowymi stownikami. Nietypowymi z tego wzgledu, ze byly stare
i niezbyt dobrze dostepne. Moja biblioteka II Liceum we Wroclawiu miata na przyktad Stownik
warszawski, stownik Trzaski, Everta i Michalskiego, jakies stowniki rosyjskie, oprécz dziet
zebranych Stalina i Lenina. Poniewaz panie bibliotekarki uprzejmie dawaly mi wolny dost¢p do
poétek — mogtem oglada¢ te stowniki i inne osobliwosci. Byty one fascynujace dla mnie —
szczegodlnie Stownik warszawski, ktéry bardzo cenig, nie tylko ja.
Pézniej poszedlem na studia i specjalizowatem sig¢, ze tak powiem, w literaturoznawstwie. Prace
magisterskg napisatem z literatury amerykanskiej. Mogg tez powiedzie¢, ze do jezykoznawstwa
zniechgcalo 6wczesnie na filologii angielskiej przemozne wtadanie koncepcji Chomskiego, ktéra
mi si¢ zawsze niestychanie jalowa wydawata, pozbawione zwigzkéw z kulturg i ludzmi jako
iltotlmi [pot[TTTymi; [][]drugilj [troly, kildy [Tpilltm priTe mlgilttka i [TTTytm e
troch¢ szczegétowych prac literaturoznawczych to znajomos$¢ tych lektur literaturoznawczych
odstrgczyta mnie od literaturoznawstwa. Wobec tego wrécitem do swojego hobby, ktérym byty
stowniki. W tamtym czasie odkrytem, ze stownikami zajmuje si¢ odrgbna nauka — sztuka — zwana
leksykografia. Zatem na studiach przeczytalem w zasadzie wszystkie publikacje leksykograficzne,
ktére byty dostepne w Polsce w jezyku polskim, angielskim i rosyjskim (dosy¢ dobrze znam jezyk
rosyjski). Tak wigc, moge powiedzie¢, catkiem dobrze bytem wyposazony w wiedzg¢ teoretyczna.
Wracajac do wspoiczesnosci, teraz jest niemozliwo$cig zapoznanie si¢ chocby tylko
z najwazniejszymi tekstami na temat leksykografii, a ja wtedy przeczytalem chyba osiemdziesiat
procent tego co wowczas na ten temat napisano.
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Po studiach pracowalem jako ttumacz, ale ze wzgledéw osobistych — a $cislej méwiac ze
wzgledéw (powiedzmy) psychicznych, bo konczyt si¢ wowczas stan wojenny — zaczalem pisaé
artykut na temat stownikow polskich. Przeczytalem taki artykul o slownikach Pana
Pankowskiego?!, z ktérym si¢ nie zgadzalem. Po okolo péttora roku pracy (i poprawkach
stylistycznych profesora Miodka) uprzejmie wydrukowano mgj artykut? w czasopi$mie ,,Jezyk
polski”. I tak w roku 1985, mozna powiedzie¢, zacz¢la si¢ moja przygoda z leksykografig. Dosy¢
dluga, zreszta... A moze chciataby Pani mnie o co$ dopytac?

MP: Dobrze. Na jakim etapie poszukiwan leksykograficznych jest Pan w tym momencie?
TP: Muliltbym poproli¢ o us[is1[1i[] polTukiw[n l[k[ykogr[fi(TTy[h, to [TTTT}?
MP: Czy obecnie zajmuje si¢ Pan jakimkolwiek projektem leksykograficznym?

TP: Tak, oczywiscie. Okoto sze$¢ lat temu koledzy z Politechniki Wroctawskiej zaprosili mnie do
uczestnictwa w swoim projekcie WordNet, czyli Stowosieci — relacyjnego stownika jezyka
angielskiego i polskiego. Oni tam ogdlnie ciekawymi rzeczami si¢ zajmuja. Pomagam im
w odniesieniu do ekwiwalencji w jezyku angielskim i w jezyku polskim, przygotowuje réznego
rodzaju opisy, ktére moga by¢ uzyteczne przy maszynowym przetwarzaniu j¢zykow naturalnych,
piszemy razem artykuty. No i oczywiscie zajmuje si¢ historig leksykografii.

MP: Wiedza lingwistyczna czy tez ‘jezykoznawczy punkt odniesienia’ — niezaleznie od statusu
przypisywanego leksykografii — odgrywa niebagatelng role przy opracowywaniu stownikéw. Od
czasu publikacji Pafiskiej monografii Z zagadnien leksykografii (1994) nastapit wielki rozwdj tzw.
(meta)leksykografii. Czy Panskim zdaniem mozna zakwalifikowaé leksykografie do
jezykoznawstwa stosowanego? Wiemy, zZe istniejg kontrowersje na ten temat, a jgzykoznawcy
polemizuja czy leksykografia nie powinna by¢ traktowana jako catkowicie odrgbna dyscyplina
naukowa, ktéra z jezykoznawstwem ma jedynie okre§long wspdlng czg¢s¢ ‘pola badawczego’. Czy
zgadza si¢ Pan z tym postulatem, czy ma Pan zupetnie odrgbne zdanie na ten temat?

TP: Od wielu lat twierdze, ze leksykografia jest odrgbng dziedzing od jezykoznawstwa, poniewaz
leksykograf zajmuje si¢ takze takimi sprawami, ktore nie interesuja jezykoznawce. Na przyktad,
jaki powinien by¢ kréj czcionki uzywanej do wyswietlania czy wydrukowania stownika? Jaka
powinna by¢ wielkos$¢ elementéw stownika na stronie, tak zeby to bylo nie tylko estetyczne, mato
miejsca zajmowalo, ale byto réwniez czytelne. Oczywiscie wydawaloby sie, ze wigkszos¢ takich
zagadnien to sg problemy zwigzane z typografia druku. A tak jednak nie jest, to leksykograf
okresla funkcjonalnos¢ elementéw hasta stownika i oddaje ja przy pomocy typografii. Jezeli strona
stownika jest niezbyt dobrze zaprojektowana to bedzie nieczytelna. Zreszta analizowaliSmy ze
studentami r6zne cyfrowe stowniki i wida¢, iz twércy borykaja si¢ z r6znymi problemami wlasnie
tego rodzaju. Czesto majg problem z przemys$leniem tego co byto w stowniku drukowanym, jak

' Pankowski, Czestaw. ,Powojenne stowniki a wspélczesna polszczyzna”, Wspdtczesna polszczyzna (1981),
240-274.

2 Piotrowski, Tadeusz. ,,Leksykografia polska — teoria a praktyka”, Jezyk Polski LXV (1985), 2-3: 181-191.
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bylo kodowane typograficznie, a nastgpnie jak t¢ szate graficzng przenie$§¢ na zapis maszynowy,
dobrze wygladajacy czy to na duzym czy malym ekranie. Leksykograf ogélnie, jak
i jezykoznawca, musi mie¢ umiejetnosci analizy jezyka, syntetyzowania wynikow tej analizy, ale
musi umiec¢ tez zapisa¢ je w sposob zrozumialy i czytelny, czym lingwista nie nadmiernie si¢
przejmuje. Sztuka jest napisanie takiej definicji, ktéra jest ogdlnie zrozumiata, nie tylko przez
jezykoznawce. Taka umiejetno$¢ definiowania to nie jest umiejetno$¢ jezykoznawcy. Jest to
umiejetno$é przekazywania zsyntetyzowanej wiedzy na temat jgzyka w sposob prosty, zrozumiaty
i jednoznaczny. Natomiast konwencje opisu leksykograficznego sa podobne dla stownika i dla
encyklopedii. Jak otwieramy czy to stownik czy to encyklopedi¢ w obcym je¢zyku, ktérego nie
znamy, mozemy zwykle od razu powiedzie¢, Zze mamy do czynienia ze slownikiem, dzietem
leksykograficznym. A leksykograf-encyklopedysta to zdecydowanie nie jest jezykoznawca.
Wobec tego leksykografia wypada z jezykoznawstwa. Nie méwiac o tym, ze stowniki si¢ catkiem
dobrze miaty az do dziewigtnastego wieku, kiedy dopiero powstalo j¢zykoznawstwo.
Przyktadowo Samuel Johnson, ktéry nie byl jezykoznawca, ale byt leksykografem, bardzo dobrze
znanym w §wiecie anglojezycznym, chociaz zapewne lepiej jest znany jako literat. Ale takze
w Polsce stowniki pisali (nie)jezykoznawcy, np. Linde, ktéry byt bibliotekarzem, Kartowicz, ktéry
byt prymarnie etnografem, itp. Podsumowujac, leksykografia jest odrgbng dziedzing, ktéra zazebia
si¢ z pewnymi dziatami jezykoznawstwa. A tak przy okazji, termin ‘jgzykoznawstwo stosowane’
tez nie jest nadmiernie precyzyjne, bo w $wiecie angloj¢zycznym taki termin odnosi si¢
tradycyjnie do ‘nauczania jezyka obcego’ i najpierw nalezy zdefiniowa¢ jak si¢ go rozumie.
Stownikami mozna oczywiscie postugiwaé si¢ w nauczaniu jgzyka, ale juz od wielu lat zniechgca
si¢ uczacych si¢ do takiej metody.

MP: Eksplorujac stownik jezyka obcego, czy ma Pan jaki$ ulubiony termin w jezyku angielskim
badz w jezyku rosyjskim?

TP: Oczywiscie, ze mam. To sg wyrazy nieprzyzwoite!
MP: (Smiech). Uhm! OK.

TP: Juz wyttumacze, dlaczego. Przez dlugi czas, na temat wyrazéw nieprzyzwoitych si¢ nie
pisato, bo to bylo nieprzyzwoite. Wyrazy, ktére sa uwazane za nieprzyzwoite, koduja pewne
do$wiadczenia, ktére w danej kulturze sa uwazane za tabu. O nich si¢ nie méwi, prawda?
Natomiast sg one ciekawymi kulturowo elementami dla jezykoznawcy. Gdybym mial wigcej
zapatu, to bym moze doprecyzowat swoje przemyslenia na temat tych wyrazéw, ale tego zapatu
nie mam, a ostatnio pojawilo si¢ sporo ciekawych ksiazek na ten temat. Niezla np. ksigzka
Benjamina Bergena What the F: What Swearing Reveals About Our Language, Our Brains, and
Ourselves (2016) zostala przettumaczona na jezyk polski. Czytatem ja, autor podaje wiele
przyktadéw z réznych jezykow i nie znalaztem ani jednego btedu odnosnie do tych jezykow, ktére
znam. Nawet w jezyku rosyjskim, cho¢ moze wszystkich stéw niecenzuralnych w jezyku
rosyjskim nie znam tak naprawde, nie byto tam btgdow.

No i oczywiscie, przyznam, iz jezyk rosyjski to méj ulubiony jezyk, jesli chodzi o wyrazy
nieprzyzwoite, poniewaz jezyk ten slynie ze swojej mozliwo$ci w ich zakresie. Jest znakomity
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artykulik Razvratnikova, ktéry ukazat si¢ drukiem w ksigzce pt. Papers from the parasession on
the lexicon 1 mial taki zwodniczy tytut On some peculiarities of the Russian lexicon. Zasadniczo
jest on o trzech wyrazach w jezyku rosyjskim, ktérych pozwolg sobie nie zacytowaé, poniewaz
one réwnie nieprzyzwoicie brzmig w jezyku polskim. Natomiast on tam podawat derywaty jakie
mozna utworzy¢ z tych trzech wyrazéw. Je§li mnie pami¢¢ nie myli, blisko trzysta byto
wypisanych w dodatku. I autor skromnie podaje, iz to nie jest peten potencjat derywacyjny tych
trzech wyrazéw. Niewatpliwie, pelnig one bardzo wazng rolg¢ w jezyku. Nazywaja to co jest wazne,
ale niewypowiedzialne, w danej kulturze. Pelnig tez wazna rol¢ wentyla emocji. Nota bene,
Wankowicz3, ktéry znakomicie wiadat rosyjskim, méwil, iz kiedy$ jechat dorozka, miat scysje ze
stangretem i na pozegnanie obdarzyl go dtuga i kwiecistg wiazanka w jezyku rosyjskim. Na co
stangret zeskoczyl z kozta i bardzo nisko mu si¢ ktaniat, podziwiajac jego umiejetnosci.

MP: (Smiech) To ciekawe. Interesuje mnie takze Panska opinia na temat tozsamosci leksykografa
we wspotczesnym §wiecie? Czy prace leksykograficzng moze wykona¢ jedna osoba czy zespot
ekspertéw (jezykoznawcoéw, informatykéw czy wydawcow)? Innymi stowy, czy leksykograf moze
dzi§ zachowaé swoja autonomig, czy jednak powinien pracowal w szerszym gronie 0séb
posiadajacych okreslone kwalifikacje i kompetencje?

TP: Tu wiele pytan padio. Tozsamo$¢ leksykografa... Od dawna wiemy, ze ludzie nie maja jednej
tozsamos$ci. Mozemy egzystowaé jako maz, ojciec, kochanek, syn, cérka, wykonujac, poza tym
taki badz inny zawdd. Poza tym, do niedawna wykonywato si¢ jedyny zawdd (kolokwialnie
mowiac od kolebki do grobu) — mialo si¢ jedng tozsamo$¢ zwiagzang z praca — ale to si¢
zdecydowanie zmienito. Leksykografem si¢ bywa, po prostu. W duzych projektach stownikowych
rozsyla si¢ ‘wici’ (ze tak powiem), kto by chcial pracowaé¢ w danym zespole. No i r6zni ludzie si¢
trafiaja, o réznych tozsamosciach. Wystarczy popatrze¢ na sktad i kwalifikacje duzych zespotéw,
na przyktad tworzacych stowniki jezyka angielskiego. W krajach anglojezycznych nie ma stalego
zespotu leksykograféow, jednym wyjatkiem jest moze Oxford English Dictionary — gdzie praca
wymaga szczegdlnych kompetencji, a zespot w latach piecdziesigtych XX wieku stworzyt Robert
Burchfield dla opracowania suplementu do tego stownika. Ale w Polsce tez juz si¢ tak dzieje. Dla
celéw danego projektu zwotuje si¢ zespdt, zwykle wydawnictwa zatrudniaja do§wiadczonego
leksykografa, ktéry moze poprowadzi¢ taki projekt, ktéry zatrudnia leksykografow i przeprowadza
ich szkolenie. Wobec tego, powtdrz¢ — ten jest leksykografem kto chce by¢ leksykografem — tak
to ujme. Zatem, nie ma czegos takiego jak tozsamos$¢ leksykografa. Stownikarzem moze zostaé
kazda osoba, ktéra ma predyspozycje, o ktérych wspomnialem wyzej. Trzeba t¢ osobg
odpowiednio przeszkoli¢. Oczywiscie bywaly ogromne stowniki, ktére pisata jedna osoba, na
przyktad Dal’ (Dahl) stworzyt taki stownik jezyka rosyjskiego, czy Linde jezyka polskiego. A tak
priy ok(1ji, to Lild [ Tim [TpilTttlZ [poro priyktrdow w tym [fow[iku; Cpr[ypomijmy, z[Lild[]
to rodowity Niemiec, dla ktérego jezyk polski byt zasadniczo jezykiem wyuczonym.

JZi mfmy m{ty How/lik to jrd[Tlolob 1 powod[TTilm moz[t[go dokol[T¢;jezeli mamy
duzy stownik to dalej jedna osoba podota, ale stownik bedzie powstawat przez 20 albo 30 lat.
Jezeli chcemy, aby stownik zostal napisany w ciggu 3-5-iu lat to trzeba zwigkszy¢ ilo$¢ oséb
pracujacych przy nim. Osoba, ktéra przez 20 lat pisze stownik ma zupetnie inne do§wiadczenie,

3 https://pl.wikipedia.org/wiki/Melchior_Wankowicz
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spojrzenie na jezyk, po tych latach, stownik bedzie niesp6jny. Na przyklad przywotywany Johnson
napisal w przedmowie do swojego stownika, ze sadzil, Ze to proste napisa¢ stownik, a zwlaszcza
podda¢ go zabiegom preskryptywnym, ale kiedy zapoznat si¢ z calym bogactwem jezyka
angielskiego to ogarngto go uczucie pokory.

Jedna lub dwie osoby moga wykona¢ dostownie wszystkie prace przy stowniku, na
przyktad dwoéch profesor6w* — jeden socjolog, Dariusz Jemielniak, a drugi filozof, Marcin
Mitkowski. Tych dwéch Panéw napisato duzy stownik angielsko-polski. W zasadzie oni wszystko
zrobili. Stownik ukazat si¢ drukiem, wydany przez Wydawnictwo Wiedza Powszechna, ale takze
w wersji elektronicznej przeznaczony na czytnik Kindle. Podkreslam, ze oni wszystko sami
wykonali wigcznie z redakcja i korekta. Tak wigc dwie osoby, ktére nie sg jezykoznawcami, byty
w stanie stworzy¢ caty stownik od A do Z.

MP: Czyli tez taka umiejetnos¢ bycia interdyscyplinarnym, tak?

TP: Tak. W tej chwili bez umiejetnosci postugiwania si¢ komputerem nie da si¢ napisa¢ duzego
stownika. Pomagaja zwtaszcza wyspecjalizowane programy leksykograficzne, np. TshwaneLex.
Oczywiscie mozna napisa¢ stownik w Word(zie), ale mysle, ze korekta zajetaby dluzej niz
napisanie samego stownika. Dobry program do opracowania stownika pozwala standaryzowac
niektére rzeczy, niwelowac bledy i leksykograf nie musi pamigta¢ jakimi skrétami si¢ postugiwat.

MP: Tak, stad wlasnie powstat termin e-leksykografia.

TP: No wtasnie nie wiem doktadnie co on znaczy, jesli mam by¢ szczery. Kiedy$§ popularnym
wyrazem byta ‘synergia’. Wszystko byto ,,w synergii” i to brzmiato dobrze. A teraz jest wszystko
‘e-leksykografia’ (to chyba tez jest dobrze, bo jest modne), poniewaz dotaczono ‘e’ jako pierwszy
czton. Ale czy umiataby Pani wyttumaczy¢ co to jest ta e-leksykografia?

MP: Szczerze moéwiac, nie do konca. Termin kojarzy si¢ z nowoczesnymi technologiami
i umiejetnoscia zarzadzania zestawem narzedzi, z ktérego korzystaja leksykografowie.

TP: Uhm ...

MP: Tak jak Pan Profesor powiedzial — mozna napisa¢ stownik korzystajac z programu Word, ale
jest to bardzo dtugi proces. Natomiast, e-leksykografowie deklaruja, ze korzystaja z réznych
zasobow — zaawansowanych technologicznie. Wobec tego zastanawiam si¢ czy te wszystkie
technologie leksykograficzne (w tym sie¢ semantyczna, chmura otwartych danych powiazanych

4 Prof. dr hab. Dariusz Jemielniak — badacz spoteczny analizujacy dezinformacje w sieci i ruchy antynaukowe (w tym
antyszczepionkowe), specjalizujacy si¢ w organizacjach otwartej wspdlpracy i w badaniu spotecznodci
internetowych, kierownik Katedry Management in Networked and Digital Societies (MINDS) w Akademii Leona
Kozminskiego, cztonek korespondent Polskiej Akademii Nauk, od 2015 czionek Rady Powierniczej Wikimedia
Foundation. Dr hab. Marcin Mitkowski — kognitywista zajmujacy si¢ filozofig umystu. Ich wspélnie przygotowany
stownik to: Jemielniak, Dariusz i Mitkowski, Marcin (red.) (2014). Wielki stownik angielsko-polski, tomy 1-2,
Warszawa: Wiedza Powszechna, ISBN 978-83-63556-33-4.
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z jezykiem, sztuczna inteligencja, przetwarzanie jezyka naturalnego, koncepcje humanistyki
cyfrowej, itp.) wspierajg i napedzaja rozwdj leksykografii?

TP: Podstawowa umiejetnoscia przy pisaniu stownika jest umiejetnos¢ analizy danych. Rézne
dane sg dostgpne w tej chwili w Internecie, wigc oczywiscie musimy umie¢ korzysta¢ z réznych
zrédel. Problem polega na tym, ze tych danych dostgpnych dla leksykografa w jezyku angielskim,
rosyjskim czy polskim sa obecnie straszliwe ilosci. A trzeba je umie¢ jako$§ przetworzy¢. Tu
wchodzi technika, ktéra chyba nadal (z tego co wiem) jest nie do zastgpienia, czyli metody
jezykoznawstwa korpusowego. Nie wiem nic o innych metodach, ktére by pozwalaly na
analizowanie i uogélnianie tak duzych zasobéw danych jezykowych. Jednym z lepszych
przykladéw automatycznego narzedzia uzywajacego metod korpusowych jest SketchEngine. Nie
wiem, czy ma Pani dostep do SketchEngine?

MP: Tak, znam to narz¢dzie. Korzystatam z niego w ramach wtasnego badania.

TP: Wiele uczelni polskich ma do niego darmowy dostgp (do 30 marca 2022 roku) i najogélniej
moéwiac dzieki niemu mozna skorzystaé z narzedzi jezykoznawstwa korpusowego sprawdzajac na
przyktad czgstos¢ wystgpowania stéw w jezyku angielskim czy polskim i ich wzajemne relacje.
Leksykograf dostaje oczywiscie bardzo uzyteczne narzedzia, jak SketchEngine, ale to narzedzie
daje tylko réznego rodzaju zestawienia uogdlnien w odniesieniu do analizowanej jednostki, czyli
daje wyniki wstepnej formalnej analizy. Nie umozliwi ono jednak opisu semantyki jednostki
w sposéb automatyczny lub (péhautomatyczny z tego wzgledu, Zze semantyka nie zawiera si¢
w teks$cie, w formach jezykowych. Semantyka to jest sprawa interpretacji tekstu. I to musi
wykona¢ leksykograf.

Ja zwykle przytaczam taki przyktad, ktéry obrazuje, Ze jesli chodzi o ttumaczenie tekstow
Google wykorzystuje swoje wlasne maszyny (engines), ktére przetwarzaja tekst. Podobnych,
réznych producentéw, maszyn ttumaczeniowych jest teraz duzo, udostgpnia je np. Microsoft,
Yandex, itp. Jak chcg co$ przettumaczy¢ to taka maszyna mi pokaze jaki$ przeklad, moze dobry,
moze niedobry, ale co§ mam. Ogdlnie rzecz biorgc takie tlumaczenie polega na analizie
wystegpowania form w tekstach, ich czgstosci i kontekstach. Nie potrzeba do tego analizy
znaczenia. A co Google pokazuje, kiedy pytam o znaczenie jakiej$ jednostki? Pokazuje tradycyjny
stownik jezyka angielskiego. To jest stownik opracowany przez Oxford University Press.

Wobec tego (wracajac do tego pytania), ogromng pomocg dla leksykografa jest to, ze ma
narzedzia do zbierania danych i do uogdlniania réznych regularnosci, ktére wystepuja w tekscie.
Kiedy przychodzi do interpretacji semantycznej, badz pragmatycznej — to musi zrobi¢ leksykograf,
ktéry pisze stownik jednojezyczny. Niestety, ja nie znam (jak na razie) zadnych narzedzi, ktére by
na to pozwalaty automatycznie.

A przy okazji, co jaki$ czas informatycy majg taki konkurs, ktéry ma wilasnie okreslac
znaczenia jednostek zawartych w tekscie przy pomocy narze¢dzi automatycznych. I jak do tej pory,
oni si¢ stabo ze soba zgadzaja, jesli chodzi o tego rodzaju préby interpretowania znaczenia
jednostek w tekscie przy pomocy metod maszynowych.
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Wobec powyzszego, e-leksykografia rozumiana jako postugiwanie si¢ réznymi
narzedziami komputerowymi do tworzenia stownika jest na pewno bardzo uzyteczna, ale nadal
W pewnym momencie zatrzymujemy si¢ i prac¢ musi zakonczy¢ czlowiek.

MP: Czyli tylko wspiera prace leksykografa, tak?

TP: Tak. Zreszta moi studenci (dwa lata temu) zajeli si¢ w pracach licencjackich oceng tego jak
rézne ‘translatory’ daja sobie radg z tekstami ttumaczonymi z jezyka angielskiego na jezyk polski.
Ogodlnie rzecz biorac, tekst, ktory jest kreatywny, to duzy problem. Ttumaczenie kawatkéw
powiesci dawalo w rezultacie fragmenty ‘betkotu’. Tak zZe te nadzieje, ktére si¢ wigze z tymi
‘translatorami’ sg troch¢ na wyrost, jesli chodzi o takie teksty.

Sa préby wykazania, ze te ttumaczenia sa adekwatne, a rezultaty catkiem impoluja[ T}
tylko, ze problem polega na ocenie co to jest dobre thumaczenie. Przeprowadzono badania przy
uzyciu standardowych miar kwantytatywnych dotyczacych jakosci przekladu. Natomiast tych
przektadéw, z tego co wiem, nie czytal czlowiek — ale analizowata maszyna. Te miary co$
wskazujg, ale to czy tekst (po przettumaczeniu) bedzie zrozumiaty dla cziowieka pomimo
wysokich wynikéw kwantytatywnych ‘to jest inna bajka’. Moze takie tlumaczenie migdzy
pewnymi jezykami jest niezte, ale w przektadzie polsko-angielskim (i odwrotnie) to r6znie z tym
bywato, zwykle gorze;j.

Szczerze powiedziawszy, jezeli kto$ stabo operuje jezykiem angielskim czy innym obcym,
to przy pomocy klasycznego stownika bedzie w stanie przettumaczy¢ jaki$ tekst gorzej niz to robig
maszyny Google, a tekstu np. chifiskiego, jesli si¢ nie zna pisma, w ogdle nie przettumaczy. Dla
osoby, ktéra chee uzy¢ takiego narzedzia do zrozumienia jakiegos tekstu to pewno bedzie to dobre
narzedzie. Swoja droga twierdzi sig¢, ze obecnie mamy caty czas do czynienia z wynikami
przektadu maszynowego, np. instrukcje obstugi urzadzen czy wielojezyczne strony internetowe sg
zwykle thumaczone maszynowo. Mysle, Zze malo kto jeszcze chce ttumaczy¢ literaturg pigkna przy
pomocy takiego narzedzia.

MP: Nie! Nie chcieliby$my takiej sytuacji. (Smiech).

TP: Ale nigdy nic nie wiadomo. Jest takie komercyjne narzedzie rosyjskie Promt. Patrzac na
niektére fragmenty przekladu tego translatora — to moéwiac kolokwialnie ‘zatyka’ jakosc¢
thumaczenia. Wéréd jezykow na stronie demonstracyjnej nie ma niestety jezyka polskiego, cho¢
sprzedaja modut dla niego.

MP: Podejrzewam, ze korzystaja z glebokich sieci neuronowych badz uczenia maszynowego.

TP: Nie wiem, ale ttumaczenie maszynowe rozwijano w Zwigzku Radzieckim od lat 60-tych
(poniewaz wtedy rozpoczeto pierwsze proby), oni majg catkiem duza tradycje w tworzeniu tych
modeli, przede wszystkim do celow wojskowych. Jest taka maszyna (nie rosyjska), Systran, ktéra
dziata na podstawie zasad z lat 60-tylh; thum[TTy [TTli[ujac gramatyke, wyposazona jest
w stownik, a caly ten program kupita jaka$ firma koreanska. Oni tez udostepniaja wersje
demonstracyjna na stronie internetowej. Z tym, ze jak jest to opisane bardzo jednoznacznie, jest
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to program do tlumaczenia tekstow dla przemyshu. Wobec tego nadaje si¢ tylko do przektadu
z okreslonych dziedzin. I to sg dobrej jakosci thumaczenia. Na tekstach takiej ograniczonej domeny
mozna si¢ pokusi¢ na wykonanie programu, ktéry bedzie je prawidtowo tlumaczyl. Zreszta,
w firmach globalnych udostepnia si¢ instrukcje produktéw w kilkudziesieciu, kilkuset jezykach.
To jest dosy¢ oczywiste, ze znakomita wigkszo$¢ tych tlumaczen jest wykonywana przez
programy do thumaczenia maszynowego.

Ja zwykle pokazywalem studentom stron¢ Samsunga, ktéra w jezyku polskim stanowita
jeden wielki betkot. Tam kazda zasada stylistyczna i gramatyczna jezyka polskiego byla
naruszana. Trudno zrozumie¢ o co tam chodzi. Ostatnio polszczyzna tych stron bardzo si¢
poprawita. A w tekstach po angielsku na tej stronie jest zdecydowanie mniej btgdéw.

Ale jeszcze pozostala czg§¢ pytania, co wspiera lub napedza ten rozwéj lub go ogranicza?
Moja odpowiedz jest pragmatyczna: pienigdze!

Przeciez wiadomo, ze dziatalno$¢ naukowa Chomsky’ego byla oparta na finansowaniu
przez Ministerstwo Obrony Stanéw Zjednoczonych. Chomsky rézne ciekawe rzeczy mowit na
temat strategii obrony narodowej Stanéw Zjednoczonych i samych Stanéw Zjednoczonych. Byt
on (jak Pani pamigta) czolowym anarchista amerykanskim, co nie przeszkadzalo mu by uzywac
tych pieniedzy do rozwijania swojej kariery jezykoznawczej.

Podobnie jest z tlumaczeniem maszynowym. Przeciez tam byly ogromne pienigdze
z wojska w latach 60-tych, az do stynnego roku 1966, kiedy opracowano negatywny raport
komitetu ALPAC. Wtedy nastapit zast6j, az firma IBM zaczgta stosowaé metody statystyczne przy
ttumaczeniu. Te metody obecnie sg ogdlnie uzywane w translatorach teraz.

Wie Pani, Ze jest takie stynne powiedzenie Henry’ego Kucery (jezykoznawcy czeskiego
pochodzenia), ktory miedly illTymi prly thum(TTTTi[Th m{ITylowylh prlTow(l; 1 ol
wypowiedzial takie zdanie, Ze ,,ilekro¢ zwalniam jezykoznawce to system ttumaczeniowy od razu
dziata lepiej”.

Te wczesne systemy maszynowe byly oparte w duzej mierze na strukturalistycznym
rozumieniu jak dziata jezyk, ale nie do kofica dobrze to szto. Pézniej odrzucono spojrzenie na
jezyk (z lat 50, 60-tych) i zaczgto opiera¢ si¢ na metodach statystycznych. Ale jeszcze raz
podkreslam, catkiem mozliwe, Ze wspdtczesne rosyjskie programy opieraja si¢ na tej metodologii
z lat 60-tych. Wracajac do pienigdzy — firmy takie jak Google oczywiscie bezposrednio nie
pobieraja od nas kwot za postugiwanie si¢ ich programami do ttumaczen, ale posrednio sprzedaja
dane o nas. Firma Microsoft za§ ma wersj¢ bezptatna swojego programu i ptatna.

MP: Analizujac imponujacg list¢ Panskiej dziatalno$ci naukowej szczegdlnie zainteresowata mnie
wersja elektroniczna Nowego stownika angielsko-polskiego i polsko angielskiego dla komputeréw
Macintosh z 1995 roku. Wraz z prof. Zygmuntem Salonim korzystaliScie Panowie z narzedzia
firmy Programac, ktéra tworzy oprogramowanie dla branzy wydawniczej od 1991 roku. Czy
mdglby mi Pan co$ wigcej opowiedzie¢ na temat tego ‘projektu’?

TP: Odpowiedz jest catkiem krétka. M6j przyjaciel, Zygmunt Saloni, miat dobre zdanie o Panach
z firmy Programac. Wobec tego, kiedy oni zwrdcili si¢ z prosba aby$my sprzedali nasz stownik,
to on powiedzial do mnie: ,,Sprzedajmy!” — wiec sprzedaliémy. To byly jakie$ pieniadze, a gdy
byliSmy u nich to ogladaliémy zaplecze, ktére byto bardzo ciekawe. Podziwialem, miedzy innymi,
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jak dziata komputer Macintosh, tzn. znacznie sprawniej niz éwczesne komputery oparte na
Windows(ie). 1 to byla w zasadzie cata stycznos¢ z firma Programac, ktéra my$my mieli.

Wracajac do pytania, my$my nie korzystali z zadnych narzedzi tej firmy. Nie mieliSmy tez
dostgpu do programéw Apple, ktére sa drogie, a w 1995 roku — byly zaporowo drogie.
ZobaczyliSmy jedynie jak wyglada koncowa wersja w komputerze i na tym si¢ wsp6tpraca z firmg
skoficzyta. Sprzedali$my im stownik, ktéry wczesniej opracowaliSmy od podstaw, a ktéry miat
tytut  Nowy stownik angielsko-polski i polsko-angielski. Profesor Saloni byl bardziej
zaawansowany w pisaniu obstudze komputera w tych latach i stwierdzil, ze powinni§my pisa¢ ten
stownik w taki sposéb, ktéry bedzie mdgt by¢ od razu przetwarzany przez program pod katem
sktadu. Profesor Saloni i jego przyjaciel — informatyk — biegle si¢ postugiwali darmowym
programem typograficznym, ktéry si¢ nazywa TeX (zaprojektowany do skladania tekstow
matematycznych). I tak przypadkiem byliSmy strasznie nowocze$ni, bo tak na dobrg sprawe ten
stownik zostat napisany ‘jezykiem znacznikowym’, jakiego uzywa si¢ w TeXu. Taki zapis tatwo
przetworzy¢ do innych formatéw, poniewaz kazda jednostka byta jednoznacznie identyfikowana
na podstawie wybranej kategorii znacznika. Wobec tego mozna bylo tekst stownika tatwo
przetwarza¢ maszynowo. Dzigki temu sobie ten stownik odwrdéciliSmy z angielsko-polskiego na
polsko-angielski. Automatycznie otrzymaliémy w wyniku tak zwang ‘kaszang’, bo oczywiscie
réznego rodzaju ekwiwalenty okazaly si¢ mniej adekwatne. Bylo bardzo malo czasu, wigc
probowalismy mozolnie wydoby¢ co$ uzytecznego z tego odwréconego stownika. Stad tez czgs§¢
polsko-angielska byla stosunkowo ‘cienka’, poniewaz nie mieliSmy czasu, aby ja uzupelnic.
Niemniej, tak jak powiedzialem, przypadkowo wyszto nam nowocze$nie. Dodatkowo moge
powiedzie¢, ze w 1990 roku, kiedy powstawat stownik, nadal byly problemy z przetwarzaniem
polskich znakéw, a byly rézne systemy ich kodowania. Wobec tego, aby to byto jednoznaczne,
kazda litera w naszym zapisie byta kodowana jako dwuznak, np. ,,6” jako ,\o”. Trzeba bylo si¢
wprawi¢, aby taki tekst przeczyta¢ prawidlowo.

MP: Dla mnie to jest fascynujacy temat!
TP: No, taki dosy¢ ‘muzealny’ w tej chwili...

MP: Ale ciekawy! To taki niezwykly projekt, bo jak si¢ siega pamigcig do 1995 roku, zostat
zrealizowany, gdy byly zupetnie inne czasy. Nikt wtedy nawet nie myslal o komputerach
Macintosh w Polsce.

TP: Wigkszo$¢ studentdéw, jak im otwieram okienko z emulatorem DOS, by pokaza¢ jak
wyszukiwano pewne rzeczy w komputerze bez interfejsu graficznego robi takie bardzo ‘okragte’
oczy, ze co$ takiego mialo miejsce. Ale wtedy komputery mialy przede wszystkim systemy
(nie)graficzne.

MP: Podczas jednej z moich rozméw z Ilanem Kernermanem (KDictionaries & Lexicala) pojawit
si¢ argument, iz niektérzy kwestionujg potrzebe tworzenia stownikéw we wspéiczesnym §wiecie.
‘Pokolenie milenium’, a w dalszej kolejnosci ‘cyfrowa generacja’ spoleczenstwa chetniej korzysta
ze slownikéw elektronicznych, aplikacji mobilnych, czy przektadu maszynowego. W zwiagzku
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z powyzszym chciatabym zapyta¢ o nastepujace kwestie: ,,Kto Panskim zdaniem naprawde
potrzebuje stownikéw?” lub ,,Kto w istocie jest dzi$§ uzytkownikiem stownika?”.

TP: No odpowiedzi sa dwie na te pytania: ten kto potrzebuje i ten kto chce si¢ postugiwaé
stownikami. A kto uzywa stownikéw? Odpowiedz jest prosta — kazdy!

Kazdy kto ma smartfona, a pisze smsa, uruchamia stownik, ktéry podpowiada jaka forme
wyrazu ma wybra¢. To dziala nawet lepiej niz tradycyjny stownik! W stowniku ortograficznym
musz¢ sam znalez¢ Zadang form¢ wychodzac od formy kanonicznej, a w tym przypadku
urzadzenie podpowiada od razu jakiej formy mogg uzy¢. Nota bene dobrze jest uwaznie popatrzec¢
co podpowiada, poniewaz chwila braku skupienia i moze jaki§ potworny wyraz zaoferowac.
Ludzie nieraz wysytaja r6zne, dziwne wyrazy, bo tak im stownik podpowiedzial. Jak kto$ pisze
teksty w Word(zie), Libre, czy Apache Office ma tez do dyspozycji stowniki ortograficzne, a nawet
stowniki poprawnosciowe. Programy te czesto podpowiadaja wiasciwe formy lepiej niz
drukowany stownik, bo maja tych stéw wigcej, orientujg si¢ takze jakie typowe bledy sa
popetniane i moga poda¢ prawidlowg standardowa forme.

Michael Rundell ma bardzo dobre poréwnanie (zreszta ja tez go czesto uzywam), ze do
niedawna wiekszo$¢ ludzi bedac w obcym miescie, wyciggato mapg i si¢ w nig patrzylo. Teraz
kazdy raczej patrzy w mape cyfrowa w telefonie. Mapy nie zniknety — maja takg sama funkcje,
ktéra pozwala zorientowaé si¢ nam w obcym terenie. Niemniej, dzigki modutom GPS, telefon
potrafi podpowiedzie¢, gdzie doktadnie jestem. W przypadku ludzi, ktérzy nie potrafiag czytaé
mapy, byl to niebanalny problem. A dzigki temu, Zze uzywamy mapy, to i firma Google i jej
podobne wie, w ktérym miejscu jesteSmy i przykladowo ma informacj¢ na temat ilosci ludzi czy
samochodéw w jakim$ miejscu.

Podobna rzecz ze stownikami. Jak kto§ potrzebuje jakiej$ informacji na temat jednostek
leksykalnych (czy w ogdle jednostek jezyka), korzysta z takich zasobéw, ktére mu udostgpnia taka
informacje. Kiedy uzywamy programéw komputerowych one czg¢sto majag modut z informacja
o jednostkach jezyka. Moga si¢ tez odwotywaé do zasobdéw internetowych, ktére zawieraja
informacje o jednostkach. Przyktadowo, programom ,,rozumiejacym” mowe (sg one uzywane np.
gdy zadajemy pytanie wyszukiwarce mowigc) zwykle potrzebne tacze internetowe, by mogty
dobrze pracowaé. Wigc wracajac do stfownika, obecnie jest ich znacznie wigcej niz kiedykolwiek
wczesniej. Z tym, ze taki zasob leksykograficzny nie nazywa si¢ stownikiem tylko spotykamy si¢
z tak zwanymi bibliotekami.

A kto potrzebuje tych informacji — ten, kogo co§ w istocie interesuje. Jak kogo$ interesuje
staroangielski to sobie (bez problemu i zwykle za darmo) sprawdzi istotne fakty. Mnie na przyktad
interesuje Stownik warszawski, ktory jest niezastgpiony...

MP: Tak, chociaz teraz najczgsciej uzytkownicy si¢gaja po te zrédta elektroniczne, prawda?
TP: Tak jest wygodniej. A uzytkownicy bezrefleksyjnie sicgaja po formy podawane przez
wyszukiwarki internetowe albo po informacje, ktére podaja. Banalny przyktad. W jezyku polskim

pisownia wyrazu ‘Mississippi’, czyli ‘Missisipi’, nijak si¢ ma do fonologii jezyka polskiego.
Trudno powiedzie¢ skad si¢ wzigla. Moim skromnym zdaniem (zreszta nie tylko moim) jest
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bezsensowna, zadaje si¢ uzytkownikom jezyka polskiego trud zapamigtania formy, ktéra ani
Z Wymowa, ani z innymi formami niewiele ma wspdlnego.

Miatem na zajgciach studentke, ktéra ukonczyta polonistyke. Moim ulubionym zaj¢ciem
byto polecenie studentom wpisanie poprawnej formy polskiej wyrazu ‘Missisipi’ 1 wigkszos$¢ nie
umialta tego zrobi¢, poniewaz jest to kompletnie arbitralna forma. No i patrze, a Pani Alicja
napisata jaki§ dziwne rzeczy. Méwi¢ wigc: ,,Alicjo! Ale co$ Pani nie wyszto z tym jezykiem
polskim”. A ona odparta: ,,Przepisatam pierwsze co Google pokazal”. Byta prawdoméwna. Co
wigc ludzie robig? Kopiuja to co te réznego rodzaju firmy pokazuja, ktére zmonopolizowaly $wiat
cyfrowy. To jest zasadnicze niebezpieczenstwo, ze jestesmy niestychanie manipulowani.

Sa ludzie, ktérzy potrafia w ogéle nie wychodzi¢ poza ramy Facebooka, bo on zaspokaja ich
wszystkie potrzeby. Oni moze nie wiedza, ze mieliby inne potrzeby, gdyby wyszli z tych ‘baniek’,
czy kregéw, w ktére wpisuje je Facebook i podobne mu portale.

MP: Ale, czy jest jaki$ stownik elektroniczny, ktéry Pan Profesor poleca swoim studentom?
TP: No, ja zawsze méwig, ze nie ma zadnego dobrego stownika.

MP: (Smiech). OK.

TP: Ale méwimy o jezyku angielskim?

MP: Tak.

TP: To zwykle méwig, ze jak juz musicie skorzysta¢ ze stownika to najlepiej z trzech! Wtedy si¢
ma jakie$ pojecie o tym jak réznie mozna podchodzi¢ do opisu wyrazu.

Jak korzysta si¢ z jednego to wybratbym ten, ktéry jest dobrze rozpowszechniony jako
zrédlo, tzn. Oxford Dictionary of English, wydany przez Oxford University Press. Stownik ten
jako jeden z nielicznych wspdtczesnie zostat stworzony naprawde¢ od podstaw przez zespdt pod
kierunkiem Patricka Hanksa, ktéry pracowat przy stowniku Cobuild, a wcze$niej byt redaktorem
naczelnym Collins Dictionary (ktory nie jest stownikiem utworzonym od podstaw). A wracajac do
stownika, to oni wzi¢li potgzny korpus i napisali zupelnie nowy stownik. Ten stownik ma formy
i opisy ich znaczen, ktére w wigkszosci pokrywajg si¢ z tym co mozna znalez¢ w tekstach. Przede
wszystkim ma tez bardzo bogaty zaséb informacji, ktére studentéw anglistyki moga
zainteresowac, na przyklad kolokacji czy sktadni. Ma tez duzo zywych przyktadéw stabo
edytowanych, bo pochodza z réznych zrédel. Jego wersja amerykanska to American English
Dictionary.

MP: Panie Profesorze, jaki§ czas temu przeczytalam monografie¢ Anny Ginter pt. Viadimir
Nabokov i jego synestezyjny swiat (2015), w ktorej autorka opisuje zjawisko synestezji jako sposb
postrzegania $wiata pozwalajacego na kojarzenie ze sobg doznan polisensorycznych, odbieranych
przez rézne zmysty, np. dzwigkéw czy koloréw. W mniemaniu autorki Nabokov byt synestetykiem
‘do szpiku ko$ci’ i okre$lal to mianem daru, dzigki ktéremu mozna postrzega¢ rzeczywisto$¢ na
wielu przenikajacych si¢ poziomach. Ja jednak zmierzam tutaj do innej kwestii.
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Z pewnoscig mial Pan styczno$¢ ze stownikiem elektronicznym Wordnik.com, ktérego
zatozycielkg jest — Erin McKean — znana amerykanska leksykograf i prelegentka na platformie
TED. Moim skromnym zdaniem to bardzo ciekawe narz¢dzie monolingwalne dla uczacych
i uczacych si¢ jezyka angielskiego. Na stronie www tego stownika, po wpisaniu dowolnego stowa
lub frazy i naci$nigciu klawisza ‘I always feel lucky’, pojawiajg si¢ kolorowe terminy: ‘define’,
‘relate’, ‘list’, ‘discuss’, ‘see’, ‘hear’, ‘love’, co kojarzy mi si¢ niejako ze zjawiskiem synestez;ji
w cyfrowym stownikarstwie. Czy w tym miejscu miatby Pan ochot¢ na komentarz? Jakie jest
Panskie zdanie na temat tego typu narzedzi?

TP: To jest sympatyczna zabawka, wydaje mi si¢. Jest tam wiele réznych ciekawych danych.
Definicje sa pobierane z ré6znych darmowych stownikéw, nie zawsze nadmiernie aktualnych.
Oczywiscie, kazdy kto postuguje si¢ jezykiem angielskim jako nierodzimym, znajdzie tam duzo
ciekawych rzeczy. Ale nie nalezy przywigzywaé¢ nadmiernej wagi co tam wida¢, poniewaz ma to
‘tlo zabawowe’. Natomiast jesli chodzi o t¢ synestezje — kolory, nastroje — musz¢ powiedzie¢, ze
jest to sprytnie zrobione. Ale efekt finalny troche przeczy twierdzeniu, Ze jest to przejaw czegos,
co mozna by nazwac¢ synestezja. Mianowicie, w kazdym dziale strony (ktéra wyswietla informacje
na temat dowolnej jednostki) te kolory odpowiadaja oznaczeniom leksykograficznym.
Zaprzeczyloby to wigc tezie o synestezji, bo te wyrazy sa wyswietlane réznymi kolorami, jak
sadze, tylko dlatego, ze sa tytulami jakiego$ dziatu stownika. Powiedzialbym, Ze chodzi tu
0 powiazanie dzialéw stownika przy pomocy barw nazw cze$ci slownika, a po drugie — préba
urozmaicenia tego jak ta strona wyglada. Jak si¢ zerknie na stownik Collinsa czy stowniki OUP
to tam tych koloréw jest az za duzo. Nie wspominajac juz o tym, ze na wielu stronach pojawiaja
si¢ obrazki, ktére majg wizualnie przyciaga¢ uzytkownika. Poruszajacy si¢ kolorowy obrazek
przykuwa wzrok. W zwigzku z tym jest to taki typ typografii — ma by¢ tadnie, kolorowo
i przejrzyscie.

Tak przy okazji, jedng ze stron (wszystkich nie ogladalem, oczywiscie), ktére majg
zasadniczo jeden kolor jest strona stownikowa PWN. Jak si¢ wy§wietla strong, na ktérej widnieja
jezykowe informacje — to ona jest tylko w kolorze niebieskim i czarnym.

Z kolei koledzy informatycy, ktérzy nie styng z duzego przywigzywania uwagi do estetyki
strony stworzyli cyfrowa wersje Stownika Gramatycznego Jezyka Polskiego, ktéry pierwotnie
napisatl Zygmunt Saloni z zespolem, a potem przejeli stownik koledzy z zespotu, w wigkszosci
informatycy. Nawet tam sg kolory! Nie dlatego, Zze ma to synestezyjne znaczenie, ale chodzi
o efekt wizualny. MySle, ze te wszystkie asocjacje (czego$ z czyms$) majg raczej charakter
indywidualny.

MP: To ja teraz zupelnie zmieni¢ temat i zadam nastegpujace pytanie: Czy mégtby mi Pan Profesor
opowiedzie¢ o osiagnigciach, z ktérych jest Pan dumny w szczegdlny sposéb?

TP: No z mojego punktu widzenia nie mam zadnych osiggni¢¢. Ja po prostu pracowatem. A to,
czy cos$ jest ciekawe-nieciekawe, osiagni¢ciem czy nie, to moze powiedzie¢ kto$ kto patrzy na to

z boku. To bardzo relatywne...

MP: Jest Pan bardzo skromng osobg.
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TP: No ja myslg, ze realista! Wie Pani, jak ja umrg to po 10 czy 15 latach to moja dziatalno$¢
bedzie zdecydowanie nalezala do historii, mato kto bedzie o mnie pamigtat. Wedlug mnie
najwybitniejszym polskim jezykoznawca byl Baudouin de Courtenay. A ile 0s6b czyta jego teksty?
Moze jaka$ wzmianka padnie, ze mieli§my takiego uczonego. I na tym si¢ skonczylto.

MP: Tak nie powinno by¢, poniewaz powinni$my si¢ga¢ do korzeni.

TP: Wie Pani, chyba nie. Jezeli mamy do czynienia z taka nauka, ktéra bardziej przypomina nauki
przyrodnicze, empiryczne, to jest taki argument, ktéry niektdrzy podaja, ze przeciez nikt nie czyta
tekstéw Newtona o fizyce. Po co? Przeciez wszystko co tam jest napisane istotnego jest wlaczone
do standardowych teorii, wigc kto to czyta? To jest niejako ‘zabytek’.

Jest natomiast r6znica w odniesieniu do nauk humanistycznych. Dlaczego ciagle czytamy
i dyskutujemy o tekstach Platona? Przeciez one maja kilka tysiecy lat. Albo on pisal co$ tak
doniostego, albo jest to tak m¢tne, ze w kazdej epoce mozna inaczej interpretowac.

Jezeli jezykoznawstwo jest naukg bardziej empiryczng — niz (nie)empiryczng jak filozofia
—to co Baudouin de Courtenay napisal zostato juz wiaczone do tego, czego my si¢ uczymy na
studiach. Ale jest to tylko historia jezykoznawstwa. Ostatecznie, rozwazan s¢dziego Williama
Jonesa, ktéry zauwazyt podobienstwa migdzy sanskrytem a greka, a od tego czasu datuje si¢
powstanie jezykoznawstwa, to raczej tez nikt nie czyta.

MP: To moze przeredaguje to pytanie, a czy zrobil Pan co$§ waznego dla samego siebie?

TP: Dla samego siebie co$ waznego? Wjechalem rowerem na duza gore.

Wie Pani, tworzenie tekstu pisanego to jest ciezka praca. A w tej chwili takie zajgcie jest
o tyle jalowe, iz ma si¢ wrazenie wlozenia duzego wysitku na prézno. Szanse, ze kto$ przeczyta
czyjes teksty sa obecnie mate. Oczywiscie, kto§ ma jakie$§ bardziej znane nazwisko i przyjmujemy,
ze jak co$ powie to bedzie bardzo znaczace. Moze bedzie, a moze nie? Wielu tzw. amerykanskich
uczonych duzo energii zuzywa na reklamowanie siebie. Ale w pewnym momencie okazuje si¢, ze
oni juz nic istotnego nie s3 w stanie powiedzie¢, tylko powielaja to co bylo. Naturalnie, méwia
w zajmujacy sposob, ale nic ciekawego, nowego, nie s3 w stanie napisaé. Wezmy takiego
Chomsky’ego, co on jest w stanie nowego powiedzie¢? O nim tez zapomng tak jak zapomniano
o Baudouinie de Courtenay, czy Kurylowiczu. Jezeli kto$ napisat co$ istotnego to w duzej mierze
za jaki$ czas bedzie to nalezato do historii — no nie oszukujmy sig.

Wracajac do pytania, ja nie mam osiagni¢¢. Ja pewng pracg wykonalem i nie mnie sadzi¢
jaka jej doniosto$¢.

MP: Panie Profesorze, czasami zastanawiam si¢ w jakim momencie cywilizacji aktualnie
jestesmy: my ludzie, my naukowcy, my Polska, my Europa, czy tez my $wiat? Niemalze na
naszych oczach §wiat gwattownie przyspieszyt, a postgpujace zmiany nie s3a jedynie
futurologicznymi obrazami z powieéci Stanistawa Lema. Nie dziwi nas fakt zastosowania
sztucznej inteligencji w biznesie, czy tez informacja o sieciach neuronowych w przekladzie
maszynowym, metodach naturalnego przetwarzania jezyka w pracy naukowcéw, sieci
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internetowej wykorzystywanej do kontrolowania obywateli lub realizacji ‘pracy zdalnej’ dzigki
réznym narzgdziom, itp. Czy ta perspektywa albo raczej rzeczywisto$¢, w ktorej funkcjonuje
spoteczenstwo fascynuje, czy rozczarowuje?

TP: Ale czym jest ta perspektywa? Ja do kofica nie jestem przekonany, czy wiem jaka ta
perspektywa jest.

Po pierwsze, to jest nasze subiektywne przekonanie, ze $wiat przyspieszyl. Mysle, ze
ludzie zyjacy w réznych epokach historycznych mieli dokladnie to samo subiektywne
przekonanie. Na przyktad moja babcia, ktéra urodzita si¢ w 1900 roku, zmarta w 1981 roku.
Przezyla rewolucje w Rosji 1 pierwsza i druga wojne $wiatowa, PRL. Dla nas $wiat tak nie
przyspieszyt jak dla niej. Moja babcia w ogdle w mtodosci nie znata radia, w 1981 roku ogladata
telewizje. Wiec jak na jedng osobe to nieprawdopodobne zmiany. Swiat si¢ zmienia caty czas.
Zreszta twierdzi si¢, ze w kazdej epoce historycznej 80 procent wynalazkéw, ktére zostaty odkryte
— zostaly wykonane w jego okresie zycia. Zatem to przyspieszanie jest subiektywne.

Druga sprawa jest taka, ze producenci réznych urzadzen twierdza, ze §wiat przyspiesza,
aoni nam pomoga okietzna¢ to przyspieszenie jak kupimy ich gadzety. Migdzy ta popularna
ideologia, ktéra ma wymusi¢ rézne zachowania na nas, a tym co si¢ naprawde dzieje zachodzi
zapewne pewien rozdzwick.

Niech Pani popatrzy na zmiany z punktu widzenia (nikomu nie ujmujac) ekspedientki
w sklepie. Czy ten $wiat si¢ tak bardzo zmienit dla niej? To moze wyglada¢ odmiennie z réznych
punktéw widzenia.

Jesli chodzi o technosfere — to ja si¢ tu niczego nie obawiam. Czlowiek jest niestychanie
adaptowalny do réznych zmiennych warunkéw. Gorsze jest to, Ze te zmiany s3 wymuszane przez
chciwos¢ producentéw. Czy kazdy musi tak czesto wymienia¢ swdj telefon komérkowy na nowy?
Przeciez on czesto bardzo dobrze dziata. A producenci wymuszajg jego zmiang. Wykazano, ze
smartfon Apple po bodajze dwéch latach zaczyna dzialaé wolniej, bo sprawia to system
operacyjny. Wyrzucamy telefon z ‘Androidem’ po dwdch latach, bo przecigtny smartfon przestaje
si¢ aktualizowac po tym czasie. Jak kogo$ bardzo przejmuje to, ze kazdy moze mie¢ dostgp do
jego telefonu, bo nie jest zabezpieczony, to po dwéch latach kupuje nowy. Zreszta to jest chyba
tlk[Imod[] priwd[] rolpet[TTIprITproducentéw i sprzedawcéw. Teraz sa modne duze ekrany
w telefonach, za chwile beda modne rozktadane ekrany... Bardziej niz sfera techniczna to mnie
martwi chciwos$¢ tych, ktérzy wymuszaja zmiany konsumentow.

Nie wiem, czy Pani sluchata nowych doniesien ze Stanéw Zjednoczonych. Przed senacka
komisja zeznawata Pani, ktéra po pracy w Facebooku zacz¢la go nie lubi¢ i powiedziata, ze
wlasciciele firmy wiedza najlepiej jakie szkody psychiczne wywotuje, na przyktad Instagram
u dzieci. Oni nic z tym nie robia, dla nich liczg si¢ tylko pienigdze!

Ci ktérzy wiladaja Facebook(iem) i Google(m) wladaja poniekad $wiatem. To jest bardzo
niepokojace i rozczarowujace! Chciwo$¢ i bezwzgledne oktamywanie wszystkich.

MP: Niewatpliwie, §wiat jest pelen ‘czarnych tabedzi’, czyli incydentow, ktére przydarzaja si¢
nagle i odciskaja ogromne pi¢tno na naszym zyciu. Pisal o tym Nassim Nicholas Taleb w swoim
(o$miele si¢ powiedziec) bestsellerze wydawniczym pt. The black swan: the impact of the highly
improbable (2007). Migdzy innymi poruszyl on kwestie prawa Zipfa w preferencyjnym
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przywigzaniu ludzi na catym globie do j¢zyka angielskiego i okreslenie go mianem lingua franca.
Pozwol¢ sobie zacytowac autora:
Wedlug mechanizméw opisanych przez Zipfa, im czg¢sciej uzywacie jakiegos$ stowa, tym mniej wysitku
sprawia wam jego ponowne uzycie, dlatego wypozyczacie stowa ze swojego prywatnego stownika
proporcjonalnie do czgstotliwo$ci ich dotychczasowego uzycia. To wyjasnia, dlaczego sposréd
sze$cdziesigeiu tysiecy podstawowych stéw w jezyku angielskim wigkszo$¢ tekstéw wykorzystuje tylko
kilkaset, a jeszcze mniej wyrazow pojawia si¢ regularnie w naszych rozmowach.

(Taleb, 2014: 316)

Jezyk angielski wydaje si¢ najpopularniejszy, przenika réwniez do naszej mowy ojczystej
(na przyklad zapozyczenie ‘bestseller’). Zastanawiam si¢ czy ‘oczami wyobrazni’ mozna
przewidzie¢ co jeszcze moze wydarzy¢ si¢ w badaniach jezykoznawczych? Czy nasz system
komunikacji  jezykowej ubozeje, poniewaz jesteSmy uzytkownikami preferencyjnie
przywigzanymi do schematéw danego jezyka lub chetnie postugujemy si¢ popularnymi stowami,
ktére rozprzestrzeniaja si¢ jak panzootia?

Prosz¢ wybaczy¢, ale chciatam w tym miejscu unikna¢ tego notorycznie wypowiadanego ostatnio stowa, czyli
p******a.

TP: Ale to najpierw kto§ musialby wykaza¢, ze jezyk ubozeje. Trudno jest wykazac¢, ze jakis jezyk
jest bogaty czy ubogi. To chyba nie jest mozliwe. Jak nalezatoby to zrobi¢? Ilos¢ wyrazéw, ktéra
decyduje, ze jezyk ubozeje? A co zaliczamy do tej listy wyrazow? Dlaczego to 60 000 wyrazéw
ma akurat by¢ podstawowe? Co znaczy termin ,,wyraz’?

Stownictwo jezyka polskiego ma ok. trzysta tysiecy lekseméw. Podobnie jest w jezyku
angielskim. MysSle, Ze to sa jakies$ takie popularyzacyjne slogany, ktére (jesli kto§ czego$ nie
wykaze) chyba niewiele znacza...

Taka jest natura tekstu, ze pewne wyrazy si¢ powtarzajg. Czemu si¢ powtarzaja? Poniewaz
koduja pewne kategorie gramatyczne, czgsto uzywane. W tekstach jezyka angielskiego mniej
wigcej 7 procent kazdego tekstu stanowi ‘the’ (na 100 wyrazéw $rednio wystapi 7 razy the). ,,The”
koduje pewna kategorig, definiteness, ktéra sprawia, ze t¢ jednostke leksykalng akurat si¢ uzywa.
W jezyku polskim jest podobnie — najczestsza jednostka tekstu jest ‘si¢’. Ja bym to poczytal za
daleko idace uproszczenie, po prostu.

Nie tak dawno temu, Profesor Miodek wygtosit zdanie, Ze j¢zyk polski zaginie (i to miato
mniej wigcej w 2020 roku nastapic). Jest to, powiedziatbym, szkodliwe lub propagandowe. To taki
chwytliwy slogan, ktéry ma czemus$ stuzy¢, na przyktad zwrécenie uwagi na czyjes stowa.

Natomiast jesli chodzi o jezyki. Nic nie wiadomo. Nie mozna przewidzie¢ przyszlosci
jezyka. Mozna moze powiedzie¢ ostroznie, ze niektére jezyki przechodza transformacje od
syntetycznych do analitycznych i z powrotem. Ale juz o aglutynacyjnych tak si¢ nie da powiedzie¢.
To w zasadzie wszystko co mozna powiedzie¢ na temat futurologii jezyka.

MP: Czego zyczylby Pan sobie na poczatku roku akademickiego?

TP: Swietego spokoju...

19



STUDIA FILOLOGICZNE/PHILOLOGICAL STUDIES, tom/volume 9

Raciborz 2022

A rozumiem to tak, Ze chcialbym, by byta mniejsza biurokracja. Zeby$my wiedzieli co tak

naprawd¢ bedziemy robili za rok Iub za miesigc. Nagle musimy przerzuci¢ wszystkie sylabusy na
uczelni do ‘géry nogami’, bo kto$ miat §wiezy pomyst.
Mysle tez, wbrew temu, co cz¢sto mozna styszec, ze studenci sg tacy sami, jak w 1987 roku, kiedy
po raz pierwszy miatem zajecia. To czego si¢ ucza interesuje jednych bardziej — niektérych mnie;j.
Niektorzy s zajeci tzw. pracg intelektualng — niektérzy nie. Tak naprawdg, sa doktadnie tacy sami,
sa ludzmi, ktérzy moga jeszcze wszystko ze sobg zrobi¢. Réznica jest taka, ze korzystaja ze
smartfonéw, a w 1987 roku tych urzadzen nie byto, i moga sprawdza¢ na biezaco co méwig.

Wigc mysle, ze za wiele si¢ nie zmieni, oprocz tego, ze moze nam si¢ gwaltownie zatamac
klimat. A to o czym méwiliSmy do tej pory, moze okaza¢ si¢ mrzonka. Jak méwi profesor
Malinowski, specjalista od zmian klimatycznych: ,,Mozna panikowac®”.

MP: To ja w takim razie zyczg tego spokoju, ale nade wszystko zdrowia! Uprzejmie dzigkuj¢ za
poswiecony czas. To dla mnie zaszczyt, ze przyjal Pan moje zaproszenie do rozmowy.

3 https://www.moznapanikowac.pl/

20



STUDIA FILOLOGICZNE/PHILOLOGICAL STUDIES, tom/volume 9

Raciborz 2022

Tadeusz PIOTROWSKI

Criticism of dictionaries: two cases of etymological information

Abstract

Dictionaries are sources of knowledge about lexical items, and they provide information about the properties of
lexical items, including their phonetics, semantics or etymology. Certain additional information, moreover, is not
based on the work of a linguist or a lexicographer but on the analysis of huge amounts of digital texts, which are
often called corpora. Some types of information, however, are still the products of linguists’ research, and one
such type is data about etymology. This paper discusses two cases of information about the etymology of two
words: one in English (mazurka) and one in Polish (beton). I will evaluate the quality of the etymological roots
of both in popular dictionaries and later, I will present some general remarks about how etymologies are written,
referring to my two earlier papers, the first of which was published in 1999 and the second in 2016.

Abstrakt

Stowniki sa Zrédlem wiedzy o elementach leksykalnych i dostarczaja informacji o ich wlasciwosciach, takich
jak fonetyka, semantyka czy etymologia. Niekt6re dodatkowe informacje nie sg zreszta oparte na pracy lingwisty
czy leksykografa, ale na analizie ogromnych ilosci tekstéw cyfrowych, ktére czgsto nazywa si¢ korpusami.
Pewne rodzaje informacji sa jednak nadal produktami badan lingwistéw, a jednym z nich sa dane dotyczace
etymologii. W artykule oméwi¢ dwa przypadki informacji o etymologii dwdch stéw: jednego w jezyku
angielskim (mazurka) 1 jednego w jezyku polskim (beton). Oceni¢ jako§¢ danych dotyczacych etymologii obu
stéw w popularnych stownikach, a nastepnie przedstawig¢ kilka ogélnych uwag na temat tworzenia etymologii,
odwotujac si¢ do moich dwdch wczesniejszych prac, z ktérych pierwsza zostata opublikowana w 1999 roku,
a druga w 2016 roku.

Keywords: lexicography, etymology, corpus linguistics, mazurka, beton

Stowa kluczowe: leksykografia, etymologia, j¢zykoznawstwo korpusowe, mazurka, beton

Dictionaries are sources of information mainly about lexical items, which I will also call lexemes
or, less precisely, words. They also provide information about the properties of lexical items, such
as their phonetics, semantics, syntax, pragmatics or etymology. At present, dictionaries in paper
form or even their digital versions are practically not used. Many people, including students,
believe now that dictionaries are disappearing. This is not exactly true, because any device or
application that informs the user about lexical items utilizes some source of information about
them. For example, applications in smartphones that show the standard spelling of words — in fact,
they predict what the next word in a text will be — use various lists of words. How these lists are
structured and how the standard form is found is no longer obvious to the user, who can only see
the results of the query on the screen. Certain additional information, however, is not based on the
work of a linguist or a lexicographer but on the analysis of huge amounts of digital texts, which
are often called corpora. Specifically, I am referring to various digital/online translating services,
which for all practical purposes, have replaced traditional bilingual dictionaries for the general
user, and which are based on computer analysis of texts.
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Some types of information, however, are still the products of linguists’ research, and one
such type is data about etymology. Etymology is concerned with the origins and history of lexical
items, and, while historical text resources — historical corpora — can be very helpful in this sort of
study, at present, it can be done only by a human linguist. Interestingly, information about
etymology is not very useful to a non-specialist: in particular, it says nothing about contemporary
use or the semantics of a lexical item, However, many people are interested in the history of words,
and there are even some people who believe that the etymological meaning — the meaning of
a foreign-language item that was borrowed — is important, and in many descriptions of the meaning
of English words the ‘foreign’ sense is given, as if it were part of English. For example, the editors
of the Merriam-Webster dictionary define the meaning of explicate as follows:

Explicate, from the Latin root explicare, literally means ‘to unfold’, a nice figurative way to say ‘to
make something clear or easy to understand’ (Merriam-Webster.com).

The literal meaning is Latin, and obviously, the Merriam-Webster dictionary does not contain this
meaning of the English word explicate. For various reasons, to many non-linguists, it might be
amazing to learn that the noun bistro in English is perhaps a borrowing from French, which was
in turn borrowed from Russian. This information about the Russian source of bistro in French is
not true — an American etymologist of Russian origin convincingly argues this is false— but the
Collins dictionary still maintains the word in French might be of Russian origin (Liberman par. 4).
As a matter of fact, information that a French word can be borrowed from some other language is
completely useless to an English-language user.

Criticism of dictionaries is concerned with evaluation of dictionaries, which is often done
in reviews. For the editors of a scholarly dictionary evaluation is invaluable, because in this way,
the dictionary can be made better in the following editions. After all, scholarship is expected to
say something true about the world. The editors of commercial dictionaries can take scholarly
opinions into account, but do not have to, especially in the sections which are not crucial for the
dictionary user, and, as was noted above, etymological information is really not very important, as
it is not critical: a dictionary with no etymological information is, or can be, valuable as a resource
about a contemporary language. After all, the main aim of a commercial dictionary is to produce
profits for the publisher.

This paper discusses two cases of information about the etymology of two words: one in
English (mazurka) and one in Polish (beton). 1 will evaluate the quality of this information, and
later I will present some general remarks about how etymologies are written. These remarks are
based on data from two earlier papers of mine, the first of which was published in 1999 and the
second in 2016. However, the data will be updated and the interpretation will be different. Both
words are borrowings in the respective languages. In this way, I will also be able to offer some
general remarks about the differences of dictionary descriptions in the two cultures, Polish and
English-speaking.

Until quite recently in Polish general dictionaries, etymology was not considered
important, and those dictionaries provided little information about the etymology of borrowings,
and rarely, about native words. The etymology was covered far more exhaustively in a special type
of a general dictionary — dictionaries of borrowings (sfownik wyrazow obcych), and, of course, in
specialist dictionaries of etymology, which covered, as a rule, a selection of predominantly native
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Slavic words (biaty) or very old borrowings (blacha). Dictionaries of borrowings have
etymologies of all entries, including those very recent publications, though they cover only fairly
recent borrowings. In what follows, I will refer to these dictionaries. In contrast, in the English-
speaking world, the general dictionary is considered to be the basic source of lexical information,
and it contains the etymologies of all items. On the other hand, dictionaries of borrowings are not
popular, so I will use general dictionaries of English. Let us now examine the two words, English
mazurka and Polish beton in some detail.

One of the few words in English which seem to come from Polish is the name of the dance
and musical form mazurka. For anyone who knows Polish, the form mazurka is unusual, as the
standard form (nominative singular) is mazurek. Mazurka to a Pole suggests the feminine gender,
while dances in Polish are typically masculine, as is mazurek. It is even more interesting that most,
if not all, European languages have the ‘distorted’ form, even Slavic languages, such as Czech,
which is closely related to Polish, or the more distant Russian. In English, and other languages,
another borrowing of the name of a similar musical form has the ‘correct’ form oberek.

The Polish name mazurek, scholars say, probably was not a form known to Polish peasants,
or speakers of Polish at all, and appears for the first time in 1752, in, what is significantly, a German
source, J. Riepel’s Anfangsgriinde zur musikalischen Setzkunst, where it had the form masura
(Steszewski 596). Pilipczuk studied the distribution of the name in European languages: from 1752
until 1814, and found that it was only listed in German sources (16). For English, the Oxford
English Dictionary (henceforth OED) has a citation apparently from 1818. However, the OED
citation does not have the form mazurka but an even more curious noun mizurko. It was first
encountered by an Englishman, Creevey, that year in Russia, who wrote it down in this form which,
as the OED editors believe, is a variant of mazurka.

The form mizurko can be easily explained: Creevey simply heard the word from a Russian,
and noted it as accurately as he could: in Russian, vowels in unstressed syllables phonemes are
weakened and reduced to /a/ and /i/, the phenomenon is called akan’e and ikan’e (cf. Comrie 1990:
68). Hence, the word-final o in mizurko, which an English-speaking person would read as the
schwa, which would be read as the short /i/.

The citation makes it clear that the source was made widely known, i.e., published, as late
as 1904. However, it is the date 1818 that is very often repeated in other dictionaries as the earliest
occurrence of the word in English, for example in the Merriam-Webster dictionary. The next
citation is from 1831, and the word has the form mazourca. This date, I believe, should be treated
as the date of the earliest occurrence of the form in English. Because of the first quotation in the
OED, it is quite often assumed that in English the word comes from Russian. Russian borrowings
are, however, rare in English, and there is no English name of a widely known ballroom dance
from Russian (Podhajecka passim). In Russia, the dance must have been quite popular, since the
name is used quite often by Pushkin, for example in Evgenij Onegin, in the parts written in the
early 1820s (Vinogradov et al.). The first occurrence of the word in French was due to a traveller
who visited Russia in 1829, according to the Trésor de la langue frangaise.

Why did the form mazurka become popular? There are several hypotheses, one is that the
word was patterned on the form polka, which is a borrowing from Czech piilka (Lehnert 22). One
major difficulty with this explanation is that mazurka is an earlier musical form and an earlier word
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than polka. Apparently, etymologists do not pay attention to the history of objects, as they prefer
the spurious similarity of the form. This, if practiced by non-linguists, is called folk etymology.
Another hypothesis, which can be often found in English dictionaries, is that the word means
a woman from Mazowsze, a region in Poland. A man would be Mazur and a woman would be
Mazurka. This is what can be found in the OED and other dictionaries that often follow it. The
OED provides the following explanation:

a. Polish mazurka woman of the Polish province Mazovia. In Fr. masurka, mazurka, -ourka, -urke, Ger.
mazurka.

There are some difficulties with this hypothesis. First, the word Mazurka is very rare in
Polish and — as any corpus will show — for many reasons, it is avoided by Polish speakers. Second,
the names of Polish dances are masculine, since they are derived from the names of men, as
krakowiak, but not from women. Again, etymologists are attracted by the false analogies of form,
this time disregarding other linguistic facts.

The most convincing explanation was given by German linguists, Hans Holm Bielfeldt
(1965) and Martin Lehnert (1977). In a nutshell (more details can be found in my article from
1999), the word was coined in Germany, where mazurek was very popular from the eighteenth
century. Poles usually used the phrase fariczy¢ mazurka ‘to dance the mazurek’ and the form
mazurka was perceived by non-Polish speakers as the basic form. Because the German language
and German culture had a far higher status than Polish and Polish culture at the time, the form and
the dance was disseminated through Germany and through France, where it was also very popular
at the beginning of the twentieth century, and later, to other countries. Even if the word originated
in Russia, which can be doubted, German was the intermediate language. This most probable
etymology can be found in a few dictionaries, one of them being the innovative Oxford Dictionary
of English, where it is explained as

early 19th cent.: via German from Polish mazurka, accusative or genitive singular of mazurek ‘folk
dance from Mazovia’, from Mazur, denoting an inhabitant of the province Mazovia.

Thus, mazurka seems to be a Germanized form of the Polish noun mazurek, and the popularity of
the form resulted from the high cultural status of the German language.

The Polish word beton, on the other hand, has an uncontroversial form, but some of its
recent etymologies have ignited a firestorm of controversy. In 1995, a new edition of an influential
dictionary of borrowings from the reputed publisher Polskie Wydawnictwo Naukowe [Polish
Scientific Publishing House] was issued. Stownik wyrazow obcych PWN [A Dictionaty of Foreign
Words PWN] included new etymologies of both recent and established borrowings in Polish,
written by the historical linguist Andrzej Bankowski. They were repeated then in other dictionaries
by PWN, for example, in a more recent dictionary of borrowings, edited by Banko (2003). In the
1995 dictionary, in many cases, words which earlier were supposed to have come from other
languages were described as borrowings from English, for example adwekcja. Adwekcja was
earlier thought to originate from Latin. Even if this new etymology is correct, we have no idea
what the basis for this change was, as dictionaries of borrowings have no documentation, which is
expected in a dictionary of etymology or in a general scholarly dictionary.
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Another word which was given a new etymology was befon ‘concrete (building material)’.
In the dictionary, the entry was given the following etymology:

ang. beton, fr. béton ‘spoiwo murarskie’, hiszp. betin ‘smota’, z tac. bitumen ‘smota ziemna, asfalt’

This explanation is far from clear: is the user given a string of words from other languages,
which have a similar form as Polish beton? Or is this supposed to indicate that the English word
beton is the source of to the Polish word? In any case, why is the Spanish form given? Polish
typically did not have direct borrowings from Spanish, since Poles borrowed their words very
often from modern languages of neighboring or geographically close countries, such as German,
French, or, since the nineteenth century, Russian. In the previous editions of Sfownik wyrazow
obcych PWN prepared in 1971 by Jan Tokarski, Professor of Warsaw University, the definition
read:

fr. béton, 1 z tac. bitumen = smota, asfalt

Following the preface to the 1995 edition of the dictionary, I interpret the new etymology
as indicating that Polish beton was borrowed from English beton.

Here, we have a double problem, because any fluent user of English knows that the word
beton is simply not used in English with reference to ‘building material’, which is called concrete.
The problem is double, because it is very unlikely that the Polish word is a borrowing from English,
since beton is extremely rare in English. The simplest explanation is that the etymologist did not
know English sufficiently well and, further, did not check the form and its meaning in standard
dictionaries of English. Why did the form appear in the etymology? It is quite likely that as Polish
scholars know that English is very expansive today and that numerous languages, including Polish,
borrow large numbers of items from it. Thus, Polish scholars have a tendency to explain Polish
linguistic forms as coming from English, not bothering with linguistic facts and neglecting
available documentation. That was probably the reason why the Polish adverb doktadnie [exactly],
used to enhance one’s point!, is supposed to come from English as a loan translation, while a more
convincing source would be German Genau.

To conclude, it is quite clear that linguists, etymologists including, make mistakes, or,
rather, they make the wrong assumptions or guesses about the origin of words. This is
understandable, since scholarship is based on the assumption that all knowledge is hypothetical,
conjectural, and scholars work to make earlier hypotheses more probable. What is not quite
obvious, as I noted above, is the fact that there are cases that etymologists use many false analogies
of form to offer their explanations or are guided by psychological motives. This suggests that quite
often etymology is not an empirical science, as it should be. For the non-specialist user of
dictionaries, this means that dictionaries, as usual, should always be used with extreme caution. In
particular, we should not be guided by the belief that a reputed publisher will produce a work of
reference that necessarily contains true information.

' “Doktadnie. Sam zajatbym si¢ fonig” [Exactly. I'd deal with sound myself], from wsjp.pl, entry dokfadnie II.
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Pawet MARCINKIEWICZ

Contemporary Anglo-American Poetry and Figurative Meaning

Abstract

The concept of literature as a collection of texts of high artistic merit did not appear until after the end of the
eighteenth century, and for a long time the determinant of literariness was the concept of ‘grand style.” However,
by the end of the nineteenth century, due to its repetitiveness and predictability, the grandiose style became
aesthetically devalued. Therefore, another marker of literariness had to be invented to make it possibly for
literature to depict the changing world in a convincing way. Tropes became such a marker, and they functioned
as an alternative in creating the significance of a literary work. The greatest poets of modernism — Pound, Eliot,
Stevens — as well as novelists — Stein, Joyce, Faulkner — were masters in the use of metaphor, irony, and
metalepsis. The second generation of modernist experimenters, sometimes even more radical than their
predecessors — Coover, Ashbery or Pynchon — developed a rich arsenal of tropes, making them the aesthetic
foundation of their literary greatness. The valorization of tropes was fostered by the most prominent critics of
the second half of the twentieth century, who understood literature as the art of perfecting rhetorical figures.
However, in the most outstanding volumes of Anglo-American poets of the late twentieth and early twenty-first
centuries, tropes are withering away, giving way to an essentially non-literary style based on the paradigms of
colloquial language. Contemporary poetry is slowly losing what Harold Bloom calls ‘anxiety of influence.’” Does
this mean the end of poetry? All signs indicate that poetry, however, can exist without traditional tropes and
without a deeper awareness of its complex and long past.

Abstrakt

Pojecie literatury, jako zbioru tekstow o wysokich walorach artystycznych, pojawito si¢ dopiero po koniec X VIII
wieku i przez diugi czas wyznacznikiem literackos$ci byto pojecie ‘dostojnego stylu’ (grand style). Jednak pod
koniec XIX wieku, z powodu swojej powtarzalnosci i przewidywalnosci, styl ten ulegt estetycznej dewaluacji.
Dlatego musiat pojawi¢ si¢ inny znacznik literacko$ci, zeby literatura mogta w przekonywujacy sposéb
opisywa¢ zmieniajacy si¢ $wiat. Tym znacznikiem byly tropy, ktére funkcjonowaly jako alternatywa
w kreowaniu istotnosci dzieta literackiego. Najwigksi poeci modernizmu — Pound, Eliot, Stevens — a takze
powiesciopisarze — Stein, Joyce, Faulkner — byli mistrzami w uzyciu metafory, ironii oraz metalepsis. Drugie
pokolenie modernistycznych eksperymentator6w, niekiedy nawet bardziej radykalnych niz ich poprzednicy —
Coover, Ashbery czy Pynchon — rozwijato bogaty arsenat tropéw, tworzac z nich estetyczny fundament swojej
literackiej wielko$ci. Waloryzowaniu tropéw sprzyjali najwybitniejsi krytycy drugiej potowy XX wieku, ktérzy
rozumieli literatur¢ jako sztuke¢ doskonalenia figur retorycznych. Jednak w najwybitniejszych tomach poetéw
angloamerykanskich z konca XX i poczatku XXI wieku tropy ulegaja atrofii, ustepujac stylowi zasadniczo
nieliterackiemu, opartemu na paradygmatach jezyka potocznego. We wspélczesnej poezji brakowaé zaczyna
tego, co Harold Bloom okresla ‘lgkiem przed wptywem’ (anxiety of influence). Czy oznacza to koniec poezji?
Wszystko wskazuje na to, ze poezja jednak moze istnie¢ bez tradycyjnych tropéw i bez §wiadomosci swojej
skomplikowanej i dtugiej przesztosci.

Keywords: tropes, rhetorical figures, anxiety of influence, anxiety of tropes, postmodern poetry

Stowa kluczowe: tropy, figury stylistyczne, lek przed wptywem, Igk przed tropami, poezja postmodernizmu
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Literature, translation and tropes

In his monumental dictionary of culture, Keywords, Raymond Williams points out that the term
‘literature’ appeared in English as late as the fourteenth century and meant a kind of refinement
acquired through reading, while a ‘literary man’ was a person with a thorough knowledge of books
(Williams 185). It was not until the end of the eighteenth century that the concept of literature as
we understand it today appeared in Europe: a collection of texts with outstanding aesthetic
qualities. Nationalliteratur was first defined by Johann Gottfried Herder in his work Uber die
neuere deutsche Litteratur (1767) and shortly after by Antoine Sabatier in Les Siecles de litterature
frangaise (1772). The sense that a nation should have literature became an important cultural,
social and political issue in the Age of Reason (Williams 185). However, the conventionality of
aesthetic canons becomes clear if we consider the fact that even for the English critic William
Ayrton (1777-1858), the most important writers in the English language were Isaac Newton and
John Locke (Williams 185).

Characteristically, for thinkers of Raymond Williams’ generation (1921-1988) — not just
those who affiliated themselves with the New Left — translation was not a practice that merited
separate reflection. In Keywords, the noun “translation” appears twenty times, but always to denote
the difficulty of explicating some term coined in a non-English language culture, such as the
French term “bourgeois” (Williams 46) or the Latin term “caritas” (Williams 54). Except for a few
eccentric critics, such as Friedrich Schleiermacher or Francis Newman, until the twentieth century,
no one saw translation as an integral and the most creative part of belles-lettres — it was thought to
be a transparent transmitter for plots and tropes, enabling foreign authors to exist on the isolated
peripheries of a given literary tradition, without connection with its creative energies which were
decisive in artistic development.

Since the Enlightenment, the most important concept in defining literature was that of style.
Matthew Arnold, the most important English critic of the Victorian Era and a sage writer, regarded
the ‘grand style’ as a metaphysical category:

I may discuss what, in the abstract, constitutes the grand style; but that sort of general discussion never
much helps our judgment of particular instances. I may say that the presence or absence of the grand
style can only be spiritually discerned; and this is true, but to plead this looks like evading the difficulty.
My best way is to take eminent specimens of the grand style, and to put them side by side (Arnold 58).

Arnold never defines the ‘grand style’ in his essays, but only quotes examples of it, most often
from the poetry of Homer, Virgil, Dante and William Wordsworth. However, this critical fixation
on grandiloquence as the basis of literary greatness, finally led to a withering of poetic creativity
and marginalization of poetry as a genre, of which English Edwardian poetry serves as a primary
example: epigonic, conventional and unimaginative. It was against those aspects of poetic design
that modernism rebelled.

The artistic revolution, turning upside down the stylistic corset of nineteenth-century
belles-lettres, started when Ezra Pound arrived in London, in 1909. At that time, no prominent
poets were writing there, and even Alfred Austin — ‘a cock sparrow of a man’ — the Poet Laureate
appointed to the post after Alfred Lord Tennyson’s death in 1896, lacked literary passion, as well
as talent, in the manner typical of Edwardian and, later, Georgian poets (Tytell 42). Pound clearly
understood that poetry would only be able to convey the complexity of the modern self if it
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followed the path laid out by Matisse and Cézanne, the end of which was Cubism (in the paintings
of Braque and Picasso) and early Surrealism (in the collages of Ernst and Magritte). In the visual
arts — as well as in literature — the greatest obstacle on the road to modernity was the artificial
grandness of style promoted by the dominant academic culture and rooted in the tradition of
Enlightenment. The fundamental task of the modernists — as Apollinaire expressed it in his essay
‘Méditations esthétiques. Les peintres cubists’ (1913) — was to reject art that dealt mainly with
mimetic and stylized representation:

[T]he modern painters still looked at nature, but they carefully avoided any representation of natural
scenes as ‘real resemblance’, and everything else was sacrificed by the artist to truth (qtd. after Perloff
111).

In modernism, the intense use of tropes emerged as an alternative to grand style in creating
the artistic significance of a literary work. The greatest poets of the early twentieth century — Ezra
Pound, T. S. Eliot, Wallace Stevens — as well as novelists — Gertrude Stein, James Joyce, William
Faulkner — were masters in the use of metaphor, irony and metalepsis. The second generation of
modernist experimenters, often more radical than their predecessors — Robert Coover, John
Ashbery, or Thomas Pynchon — developed a rich arsenal of tropes, making it the aesthetic
foundation of their literary output. The valorization of tropes was fostered by the most prominent
critics of the second half of the twentieth century — Harold Bloom, Helen Vendler or John
Hollander — who understood literature as the art of perfecting rhetorical figures and passing them
on to later generations through deliberate — albeit misguided — repetition, which Bloom famously
labeled as ‘misprision’ (Bloom 6).

In Bloom’s tortuous history of literary influence, translation as a type of creativity is not
included, although it was the main vehicle for the misprisions that occurred with a particular
dynamic at the intersection of languages: archaic Greek and its dialects, Greek and Latin, Latin
and European national languages, and finally, from Romanticism onward, between these
languages. Historian Gilbert Murray gives a convincing indication of the accretive nature of
ancient literature: The Iliad is a conglomeration of dialects, of which the youngest, Ionian,
dominates, but the Aeolian dialect clearly resounds beneath it, and references from Mycenaean
oral literature are mixed with those from the classical period (Murray 30-32). On the other hand,
Roman poets adopted the Greek genre of epigram and its specific tropes, such as metonymy and
metaphor, and the Latin short verse form had a strong influence on the European poetry of later
eras. In England, the metaphoricalness borrowed from Latin was already present in Middle English
lyric poetry (1240-1310), which also adopted French patterns. However, the English Renaissance
(1509-1660) was initially dominated by Greek patterns, manifested in both numerous translations
and original works, which were replaced by Latin models again (Kermode, Hollander 607). From
about 1580, the Italian tradition gained prominence, for example, in Sir Thomas Wyatt (1503-
1542), who translated and adapted Petrarch, but also wrote his own sonnets.

This whole chain of influences would not be possible without translation, because
translation is the most effective way of disseminating rhetorical figures. The very sense of the
noun ‘meaning’, as Bloom argues after the English philosopher Owen Barfield, implies formal
and semantic recurrence, and thus literature has always inevitably been a catalog of repetitions
(Bloom 69). These repetitions by the effort of “strong” poets — John Milton, Walt Whitman, or
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Emily Dickinson — took the form of tropes, since ‘to say and mean something new, we must use
language ... figuratively’ (Bloom 69).

Tropes in contemporary Anglo-American poetry

Bloom seems to suggest that, in successive literary epochs, tropes should occur with increasing
vigor, which is in line with the logic of the accretion of texts in the domain of cultural memory.
The world of books gets more and more cramped, and successive ‘strong’ poets have to find
a place for themselves by pushing their way among a growing crowd of other strong verse writers.

However, in the most successful volumes by Anglo-American poets of the early twenty-
first century, the tropes have gotten atrophied, giving way to an essentially non-literary style based
on the paradigms of colloquial language. A good example of this poetics could be Rita Dove’s
recent collection of poems Playlist for the Apocalypse (2021), with a whole gallery of excellent
pieces built from snippets of the most ordinary communicative situations that use the most
mundane speech, such as Bellringer’:

I was given a name, it came out of the book —

I don’t know which. I've been told the Great Man
could recite every title in order on its shelf.

Wee, I was born and that’s a good thing,
although I arrived on the day of his passing

a day on which our country fell into mourning.
This I heard over and over, from professors

to farmers, even duel-scarred students;
sometimes, in grand company, remarked upon
in third person — a pretty way of saying

more than two men in the room means the third
can be ignored, as I was when they spoke

of my birth and Mr. Jefferson’s death

in one breath ... (Dove 5).

Dove’s poem — with a plethora of clichés, such as ‘that’s a good thing’, ‘T heard over and over’ or
‘a pretty way of saying’ — offers the plausibility and expressiveness of an autobiographical
narrative. The poetess seems to manifest a distrust towards the artificial and unauthentic language
of the literati — ‘Great Men’” who could ‘recite every title’ — as opposed to the language of the black
community she feels responsible for. What stylistically dominates in Dove’s recent volume is the
clatter of the daily vernacular, typical of young adult fiction.

Another outstanding collection of poems that has wowed critics and readers in recent years
is the book by American Nobel Prize winner Louise Gliick, Faithful and Virtuous Night (2014).
Gliick’s volume is dominated by an almost naive realism, resulting from the child-like perspective
assumed by the speaker, who presents her early memories of family life, neighborhood and friends.
On top of that, there is a psychoanalytic dimension in Gliick’s compositions, often meticulously
scrutinizing all the trivia of her mundane existence. Moreover, a few poems give accounts of
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private sessions with an analyst who occasionally makes a cameo appearance in the text, like in
the longer meditation ‘The Sword in the Stone’:

My analyst looked up briefly.

Naturally I couldn’t see him

but I had learned, in our years together,

to intuit these movements. As usual,

he refused to acknowledge

whether or not I was right. My ingenuity versus
his evasiveness: our little game.

At such moments, I felt the analysis

was flourishing: it seemed to bring out in me
a sly vivaciousness I was

inclined to repress. My analyst’s
indifference to my performances

was now immensely soothing. An intimacy

had grown up between us
like a forest around a castle.

The blinds were closed. Vacillating

bars of light advanced across the carpeting.
Through a small strip above the windowsill,
I saw the outside world (Gliick 37).

In the above passage — except for a simile: ‘an intimacy had grown up between us line a forest
around a castle’, which sounds archaic and displays military overtones, bringing to mind the dark
world of Shakespeare’s tragedies — there is not a figure of speech present. Gliick’s poems from her
latest book resemble realistic short stories broken into verse, attempting to get to the root of the
egocentric subject’s present anxiety: the sentences are simple and balanced, and the narrative itself
unfolds leisurely, staggering in ever-widening circles and trying to find the causes of the
protagonist’s feelings of insecurity, unfulfillment and alienation in the traumas of the past.

Another important book of poetry published in recent years is Robert Hass’s collection of poems,
Summer Snow (2020). Hass has always been cautious of employing tropes and stylistic
ornamentation, but in his latest collection, he seems almost ascetically sparing in his use of figures
of speech, as in the poem ‘Nature Notes in the Morning’:

After days of wind

No wind.

The leaves of the aspen are still.

The leaves of the alder and cottonwood
Juddering for days and cold

Are still.

East sides of the trees
Are limned with light (Hass 3).
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Hass’s verse often has the minimalistic form of diary entries, in opposition to the rich texture of
his earlier volumes, such as Field Guide (1973) or Sun Under Wood (1996). In ‘Nature Notes’, the
syntax is almost simplistic and full of repetitions, adjectives are sparse, and anaphora dominates
among the rhetorical figures, introducing tautological deictic and rambling monotony. Yet, these
poems definitely possess the attractiveness of meditations, simultaneously laying bare the artificial
erudition inherent in the modernist lavishness of rhetorical signification.

A similar unwillingness to use tropes prevails among poets in the United Kingdom.
Geoffrey Hill, who died in 2016, was widely considered Britain’s finest poet. In his magnum opus
Broken Hierarchies. Poems 1952-2012 (2013), Hill makes very sparing use of figures of speech:
they are mostly grounded in the Christian tradition and designed to reassure the reader of its
continuity. A good example of this strategy is the long poem ‘Al Tempo de’ Tremuoti’, which
abounds in biblical references and repeatedly invokes the prophet Habakkuk, who appears in parts
12,13, 22, 31, 40 and 86 of the poem:

Long before Arno sludge a fouled cleansing.
Donatello made me think Scriptural

In situ: Habakkuk barely raptural,

His stock of prophecy, the stone sensing

Itself maltreated, slain into magnitude.

A prince of God, dole-featured Habakkuk,
Pondering his extraction from the block,

The garb shit-coloured and the head nude. ...

Christ thrashing money-changers from their stalls
Derives his [Habakkuk’s] blood. Indeed, the New Zion
Empowers such protestation’s ancient kin

And sets the prophet up, stark in its halls (Hill 8§93).

Habakuk, whose sculpture was chiseled by Donatello the poet in Florence, lived during the period
of Babylonian domination in the late seventh and early sixth centuries BC, and appears in the poem
as a symbol of the decline of modern culture (Wooding 2). In the passage above, tropes appear
only in relation to him: the metaphors — ‘the stone sensing/ Itself maltreated, slain into magnitude’
and ‘the New Zion ... sets the prophet up, stark in its halls’ — possess a brutal force, but they are
rather dull and unoriginal. The main carrier of Hill’s message is the first-person narration,
encrusted with arcane references whose role is to show the spiritual development of the speaker.
Thus, tropes serve exclusively to highlight the emotional level of Hill’s monologues, and they do
not expand the aesthetic dimension of the text.

Another important British poet of recent years is Dean Atta — a Greek-Cypriot-Caribbean
artist of the youngest generation — who is the opposite of Geoffrey Hill: spontaneous, emotional
and openly committed to the LGBTQI+ movement. Atta made a name for himself with his
courageous debut I’'m Nobody’s Nigger (2013), an outspoken rebuke to racism in British political
and social life. His latest book, The Black Flamingo (2019), which won the Stonewall Book
Award, belongs to the verse novel genre, and it is hard to find any typical attributes of poetry in
it:
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I am the black flamingo.
The black flamingo is me
trying to find myself.

This book is a fairy tale

in which I am the prince
and the princess. I am

the king and the queen.

I am my own wicked
witch and fairy godmother.

This book is a fairy tale
in which I’m cursed
and blessed by others.

But, finally, I am the fairy
finding my own magic (Atta 3).

Each of the pieces in the volume is an entertaining and often moving record of the protagonist’s
thoughts and feelings, but one would look in vain for metaphors, similes or epithets in them: the
author uses colloquial diction and organizes his plot in a perfectly unambiguous way, which
creates the illusion of mimetic solemnity.

It seems that a common feature of the quoted poets who have gained popularity and critical
acclaim in recent years is that they strive to free themselves from the idea of literary greatness built
on tropes, which was typical of Pound, Eliot, and Stevens, and which was later sanctified by the
most prominent critics of the twentieth century. Contemporary poets do not dare to reach into the
unknown with metaphors or metonymies, nor do they refer to the past with metalepsis. Rather,
they choose regions of everyday life that their readers are familiar with and present the world using
the simplest language which reemploys the tradition of realism based on sensual observations'.

Tropes, figures and metaphorical meaning

Harold Bloom distinguishes six tropes chiefly responsible for the development of poetry: irony,
synecdoche, metonymy, hyperbole, metaphor and metalepsis. Later theorists, especially those
associated with cognitive linguistics, such as Mark Johnson and George Lackoff, and later, Zoltan
Kovecses, limited most tropes to metaphor: metaphorical signification can be found both in simile,
which implies a metaphorical sense (e.g. Achilles was like a lion in the fight) (K&vecses ix), and
metonymy/synecdoche, which emphasize the referential content of the linguistic message
(e.g. Watergate changed our politics) (Lackoff, Johnson 35-37). The revolution carried out by
cognitive linguists in the 1980s and 1990s allowed us to see the metaphorical lining of thinking
itself: in everyday linguistic communication, orientational metaphors and ontological metaphors
enable us to categorize and quantify such abstract concepts as time and space.

! The complicated evolution of the meaning of “realism” is presented by Raymond Williams in his dictionary
Keywords, pp. 257-262.
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In literature, metaphor had a primarily aesthetic function, but it was also a vehicle for
literary allusion, expanding the boundaries of poetic expression, as well as making it possible to
capture and ponder over phenomena that would otherwise remain undescribed. One of the earliest
masters of metaphor was Mimnermus of Colophon (c. 670 BC), who composed a cycle of elegiac
songs called Nanno, dedicated to love and famous lovers from past eras, and he used sophisticated
images with an erotic undertone, for example “the sea that wondrous bed” (Murray 81).

Allegory worked similarly, both as an emblem already found in Homer’s Iliad — for
example, in the personification of terror as Deimos, son of Ares and Aphrodite — and as a narrative,
which should be read as a story about something different but similar by analogy. However, the
correspondence between metaphor and allegory is illusory: the logic of metaphor is based on
mimesis, grasping at the relations between objects and cause-and-effect relationships, while the
meaning of allegory is arbitrary and does not reflect an understanding of the world based on logic,
but on subjective values derived from axiologies implied by the speaker.

In A Map of Misreading — the most perceptive yet controversial theory of tropes created in
the twentieth century — Harold Bloom understands a trope in the tradition of Quintilian’s rhetoric
as a word or phrase used intentionally in a non-literal but also erroneous way: ‘Trope is a willing
error, a turn from literal meaning in which a word or phrase is used in an improper sense,
wandering from its rightful place’ (Bloom 93). For Quintilian, the trope was different from the
‘figure’, which was a broader concept and meant any kind of discourse that deviated from the usual
way of speaking. Tropes substituted some words in place of others, while figures did not have to
deviate from conventional meanings. According to Erich Aurebach, a commentator on Quintilian,
in later scholars, figurative meant a higher-order concept that included the trope, and thus any non-
referential use of language was called figurative (Bloom 93).

For Bloom, however, the trope is primarily an interpretation of an older poet’s work created
by an ephebe:

A poet attempting to make this language new necessarily begins by an arbitrary act of reading that does
not differ in kind from the act that his readers subsequently must perform upon him. In order to become
a strong poet, the poet-reader begins with a trope or defense that is a misreading, or perhaps we might
speak of the trope-as-misreading (Bloom 69).

Being an interpretation, the trope is also inevitably a falsification, since any strong reading
demands a meaning that is unique and accurate at the same time. The trope-as-interpretation is
a mental operation undertaken by the ephebe’s ego to defend itself — and its unique poetic voice —
against external discourses, a conclusion that lies at the heart of Bloom’s theory of the anxiety of
influence.

From the perspective of his own literary preferences, Bloom values the metalepsis and
hyperbole the most among tropes (Bloom 94), but he acknowledges the primacy of metaphor in
shaping the Western literary tradition (Bloom 73). This is certainly connected with the fact that it
was metaphor that Aristotle devoted the most attention to in his On Rhetoric: ‘Metaphor especially
has clarity and sweetness and strangeness, and its use cannot be learned from someone else’
(Aristotle 200). For Aristotle and Plato, metaphor was important as the basic determinant of
literary originality, but also as a sublimation and influence trope, which carried the non-literal
meaning in the descriptions of specific objects, known to the recipient. At the end of this process,
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according to Bloom, there is always a reduction, because the objects evoked in metaphor cannot
reproduce the phenomena, relying on the sense of lack that underlies their subliminal nature, which
remains as a substitute for gratification:

[A] substitute aim or object replaces the original impulse, on a basis of selective similarity ... [Thus]
metaphor yet more powerfully limits poetry by creating a perspectivism of inside against outside,
another subject-object dualism to add further burdens for imagination. Sublimation in life may be
wisdom; in literature it courts defeat, since the acceptance it brings about in the self’s sense of its own
diminishment is also the acceptance of a precursor’s survival as the inevitable form of the other, as
a dualism that never before can be banished (Bloom 73).

Of course, Bloom evaluates the inherent features of metaphor primarily in terms of its usefulness
for ephebes to free themselves from the influence of earlier poets, while most critics of the late
twentieth century understood metaphor differently, as a mechanism of meaning extension.

Metaphor was dealt with by literary scholars, linguists and philosophers, because the game
here was about the highest stakes: namely, to determine how meaning was created in language and
how it happened that we were able to understand it. Initially, twentieth-century researchers were
preoccupied with a problem already outlined by Cicero: how to distinguish metaphor from
metonymy and synecdoche. For Cicero, the mechanism of metonymy formation reflected res
consequens, i.e., real consequences and connections, while the mechanism of metaphor formation
reflected similitudo, i.e., relations of similarity, which ‘transport the mind and carry it back and
move it here and there, a rapid tumult of thought (motus cogitationis celeriter) that gives pleasure
through its own constant motion’ (qtd. after Connolly 228).

Cicero’s model was an important point of reference until the mid-twentieth century when
Roman Jakobson expanded upon it in his 1956 essay, “Two Aspects of Language and Two Aspects
of Aphasic Disturbances’. According to Jakobson, in every linguistic sign, two relationships make
themselves visible: the first, called combination, serves to create context, while the second, called
selection, creates the possibility of replacing one sign by another. Combination is responsible for
creating metaphors, while selection is responsible for creating metonymy (Jakobson 24 1. Jakobson
tries to transfer this definition to the laws of the historical-literary process: he finds the
predominance of the metaphorical process in romanticism and symbolism, and the metonymic
process in realism and related aesthetics. This concept fit well with Heinrich Wolfflin’s hypotheses
(adapted to literature by Walzel, Strich and, in Poland, Krzyzanowski) about the alternation of the
romantic and classical eras. However, as the Polish metaphor researcher Jerzy Ziomek argues, it
is rather arbitrary, since it is ultimately impossible to determine the relationship between metaphor
and metonymy to romanticism and realism. Contrary to what Jakobson proves, in world literature
one can easily find ‘realistic romantics’ and ‘metaphorical realists’ (Ziomek 178-220).

Late structuralism proposed a number of models critical of Jakobson, but generally
addressed a somewhat different problem: it tried to define not so much what metaphor was, but
how it functioned. The most important theorists of this period, such as Jacques Dubois and Francis
Edeline, active in the ‘Groupe p’ at the University of Liege, argued that the space of
metaphor/metonymy did not reflect all stylistic operations, as synecdoche was separate from
metonymy and superior to metaphor. In addition to the Liége rhetoricians, original theories of
metaphor were developed by such individual scholars as I. A. Richards, one of the main figures of
the New Criticism, and later, Max Black. They all analyzed metaphor as an expression composed

37



STUDIA FILOLOGICZNE/PHILOLOGICAL STUDIES, tom/volume 9

Raciborz 2022

of two (sometimes three) components. The two basic ones are ‘determinatum’ (the determined
module) and ‘determinans’ (the defining module). Richards refers to them as ‘tenor’ and ‘vehicle’,
while Black uses the terms ‘focus’ and ‘frame’. The Liege rhetoricians further added
‘intermédiaire’ or ‘intermediary’ to justify the relationship of the two elements bound within the
metaphor.

Futurism, Dadaism, Imagism, Surrealism and minor ‘-isms’ aimed to format language in
such a way as to free it from the rhetorical ossification characteristic of the late nineteenth and
early twentieth centuries, which in American literature is referred to as the ‘twilight interval’ or
‘interregnum’ and in British literature as Edwardian poetry. Although the radical plan to remodel
poetic language — advocated, for example, by the Surrealists — proved unworkable, it is hard to
deny the splendor and momentum of the metaphors of Ezra Pound, T.S. Eliot or Wallace Stevens.

In modernist poetry, metaphor was resistant to paraphrase and irreducible to plain
discourse, yet could be easily rationalized and it bridged the speaker’s world and the world of the
transcendental vision, usually adding a mystical dimension to the poem’s closure. In Ezra Pound’s
poem, ‘In a Station of the Metro’, stylized as a haiku, albeit one that deviates significantly from
the Japanese model, one finds perhaps the most frequently anthologized and critically discussed
metaphor in Anglo-American modernism:

The apparition of these faces in the crowd;
Petals on a wet, black bough (Pound 59).

The poem was first published in Harriet Monroe’s Poetry in April 1913, as a part of a series of
poems called ‘Contemporania’2. The initial realistic impulse — meeting a crowd of people at the
Paris metro station — leads the speaker into a phantasmagoric vision of an eerie cityscape. The wet
black bough, with anonymous faces looming up, produces a set of complex meanings, implying a
continuity of history or passing time, but also a development or movement, with petals as passive
participants, diminished by the bough’s sinister wetness and blackness. On a deeper level, the
poem echoes social theories popular in the first decade of the twentieth century, especially
Spencer’s and Durkheim’s organicism. As for the emotions invoked, the poem reveals the strong
influence of mythological psychology, where a vibrant élan vital prevails over the materialism
inherent in the products of civilization. The wet black bough is truly sublime, while the actual
eponymous station of the metro does not even surface in the speaker’s description. All these layers
of signification are bound together by the crystalline form of the poem, with its transparent syntax
and grammar.

The juxtaposition of the determinate module in the literal sense (a.k.a. determinatum
or tenor) — ‘the apparition of these faces in the crowd” — with the defining component (a.k.a.
determinans or vehicle) with all its semantic richness (‘petals on a wet, black bough’) suggests
a meaning common to both of them, coming out of the defining component: ‘these faces in the
crowd are petals on a bough which is wet and black’. The intermediary here would be the common

Pound was working on the text for over a year to reduce it to just nineteen syllables of haiku fragility. As the poet
himself elucidates the origin of the poem, he ‘got out of train at... La Concorde and in a jostle he saw a beautiful
face, and then, turning suddenly, another and another, and then a beautiful child’s face, and another beautiful face’
(qtd. after David A. Moody. Ezra Pound: Poet. A Portrait if the Man and his Works.Vol. 1. Oxford: Oxford UP,
2007. p. 232).
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feature of ‘faces in the crowd’ and ‘petals on a bough’, which makes the transfer of meaning
possible: both the faces in the crowd and the petals on a plant are oval in shape and possess
individual characteristics and a clear distinctiveness. Consequently, they are parts of larger wholes,
such as a plant or society. The sum of all these meanings is the meaning of the metaphor.

As the Polish researcher Anna Wierzbicka elucidates, it is crucial for the sense of the
metaphor that the non-verbalized sense of the defined term contains the postulate of negation or
even self-negation (Wierzbicka 127-147). We say that ‘these faces in the crowd’ are ‘apparitions’,
but we think about them (or we expect the reader to think), as if they were ‘petals on a wet, black
bough’. Wierzbicka defines this quality of the metaphor as possessing the explicitly postulated
element ‘you would say (rzeklbys)’ (Wierzbicka 142). Another scholar, Aleksandra Okopien-
Stawienska, tries to interpret the pragmatic instruction inherent in the modal frame of the
metaphorical statement, coming to the conclusion that metaphoricalness does not imply exactly
‘you would say’ but ‘I purposefully talk in such an unusual (metaphorical) way because I want
you to discover what I have meant to say’ (Okopien-Stawienska 26). Thus, the trope of metaphor
constantly informs us about the presence of the narrator and the recipient, alternately emphasizing
and hiding its meaning.

This emphasizing/hiding dichotomy of metaphor was masterly resolved by the eminent
Polish literary historian Jerzy Ziomek, who put forward a convincing instruction manual for
understanding the metaphor. Here, I adapt Ziomek’s scheme to Pound’s poem ‘In a Station of the
Metro’:

I’'m speaking about (1) Y (e. g. human faces in the metro), which is generally considered to be (2) a, b,
c... (e. g. pale, oval, endlessly diverse...), and I observe that seemingly it is not Y (a, b, c...) but (3)
Z (e. g. petals on a plant’s bough), which is (4) m, n, o... (e. g. beautiful, surprising, yet regular in its
repetitiveness). I’m saying so, because I want the features m, n, o... to be ascribed to Y, along with its
generally acknowledged features a, b, c..., or even against them (Ziomek 194).

According to Ziomek, the verbalized components of the metaphor — (1) and (3) — are most
important, because metaphorical expressions are often rooted in realistically articulated
determinate modules. Following Charles Perelman, Ziomek proposes a fractional notation of the
metaphor:

the apparitions of these faces in the crowd — petals (on a wet, black bough)

pale, oval, diverse beautiful, surprising, regular (Ziomek 195).

Ziomek calls the expression above the dash a ‘numerator’ and the expression below the dash
a ‘denominator’. The meaning of the metaphor gets induced when the meanings of the
denominators, which should not be openly formulated, but remain implicit, find a common area.
In the above example, the meaning could read ‘the faces in the crowd are the petals of a plant’.

The arrow pointing to the right indicates that the features of the face (i. e. the subject) relate
to the plant (i. e. the carrier) rather than the other way around. The unidirectional arrow is not
arule because there are metaphors with bidirectional activity. For Ziomek, the fundamental
difference between metaphor and metonymy is that the first is a product of the constant striving to
reclassify the experienced world, while metonymy is a result of a meaningful framing of reality
registered in language (Ziomek 212). The ‘saber’ is taken from the set “armed man” and has the
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function of marking the whole as a relevant part of the set. That is why metonyms are rarely
original: they enter the author’s texts in a ready-made form, taken from a dictionary.

Postmodern metaphor, the poetics of indeterminacy and the return of the literal

In the mid-twentieth century, metaphor entirely displaced the grand style as a marker of a text’s
literary quality. While Pound’s Cantos and Eliot’s The Waste Land still relied on elevated diction,
Frank O’Hara and other New York School poets resorted to it only for ironic effect. Pastorals and
odes were dominant poetic genres in O’Hara’s A City Winter, reprinted in Meditations in an
Emergency (1957), while Lunch Poems, published seven years later (1964), used contemporary
cultural references and spontaneous poetic forms, ranging from irregular stanzaic patterns (‘Five
Poems’) to edgy, oddly versified compositions (‘Ave Maria’). Extending Harold Bloom’s
definition of the post-Enlightenment crisis lyric, one could say that the early metaleptic recycling
of historical forms was the New York School poets’ clinamen, which is a latecomer’s swerving
away from his or her poetic fathers. However, in the 1960s, the American avant-garde was already
mature enough to speak its own language, and a broader cultural change — gaining momentum
from the Vietnam War, the student protests, the civil rights movement, and the beginnings of the
ecological movement — required new tropes for grasping a more complex reality. Thus, Ashbery,
O’Hara, Schuyler, and Koch entered their fessera period, which is a completion of the poet’s
making and also a restorer of some of the degrees-of-difference between the ancestral tradition
and his own voice. Although Bloom highlights a weakness of the metaphor as its ‘endless
perspectivizing of dualism’, it was the indeterminacy of metaphor stretched to the limits of
language that John Ashbery’s poetry relied upon in its mature period (Bloom 95).

The New York school poets’ goal was to dismantle what Charles Altieri called the ‘scenic
mode’ or the ‘scenic style’ — a post-romantic rhetorical framework which did not aim at
interpreting experience, but at establishing an awareness of what lies beyond the poem which
served as a setting for the ‘reticent ... and self-reflective speaker’ (Altieri 11). Thus, the scenic
poem consisted of quasi-discursive meditations, presenting reality via semantically coherent tropes
—including metaphors — and aiming at a transcendental closure. However, for the New York school
poets, the transcendental closure was not its goal, but rather a point of departure for redefining the
self, which — in contrast to the fixed self of the modernist classics — was a diffused nebula of
discourse. In his early volumes, John Ashbery used metaphor as the main tool for creating
a semantic indeterminacy?. This is visible in the poet’s debut collection Some Trees (1956), for
example in ‘“Two Scenes’, which opens the book:

I

We see us as we truly behave:

From every corner comes a distinctive offering.
The train comes bearing joy;

According to Marjorie Perloff, the notion of indeterminacy implies that the poem oscillates between reference and
compositional game: its particulars no longer cohere in a logical configuration because they often resemble the
abstract arguments of music, and it is not possible to decide which associations are relevant for interpretation and
which are not. As Perloff points out, this fundamental undecidability is the core of the poetic of indeterminacy as
started by Arthur Rimbaud and first transferred into English by Ezra Pound and Gertrude Stein (The Poetics of
Indeterminacy: Rimbaud to Cage, Princeton: Princeton UP, 1981, p. vii).
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The sparks it strikes illuminate the table.

Destiny guides the water pilot, and it is destiny.

For long we hadn’t heard so much news, such noise.
The day was warm and pleasant.

‘We see you in your hair,

Air resting around the tips of mountains’.

I

A fine rain anoints the canal machinery.

This is perhaps a day of general honesty

Without example in the world’s history

Though fumes are not of a singular authority

And indeed are dry as poverty.

Terrific units are on an old man

In the blue shadow of some paint cans

As laughing cadets say, ‘In the evening

Everything has a schedule, if you can find out what it is’. (Ashbery 3)

As Marjorie Perloff observes, the opening line, “We see us as we truly behave’, directly refers to
Wallace Stevens’s line, “What we see is what we think’, from ‘An Ordinary Evening in New
Haven’ (Perloff 266). There are other traces of Stevens in the poem: abstract nouns in prepositional
constructions (‘A day of general honesty’, ‘Terrific units are on the old man’), predilection for
qualifiers (‘“This is perhaps a day’, ‘Everything has a schedule’), or preference of intransitive and
copulative verbs over transitive ones. Yet, the Stevensian model is turned upside down by
eliminating the referential dimension: there is no particular speaker or a specific location in the
parataxical rush of voices. On the other hand, the syntax is lucid enough to provoke a literal
interpretation of the poem as a chronological description of a day in a city, yet the descriptive
realism stands in disquieting proximity to sophisticated metaphors and ambiguous tautologies,
which makes the poem resist an allegorical reading: ‘Destiny guides the water-pilot, and it is
destiny’ or “We see you in your hair,/ Air resting around the tips of mountains’ do not fit into the
emerging story about a life of an urbanite. Instead, we have insouciantly diverging splinters of
tropes, with dark undertones, such as ‘[t]errific units are on an old man/In the blue shadow of some
paint cans’ or ‘the fumes ... are dry as poverty’. Thus, Some Tree’s opening is a meaningful gesture
defining the poet’s critical attitude to a primal modernist tradition of figurative signification: the
palpable materiality of classical well-made metaphors gives way to a metaphorical indeterminacy,
whose propositional value is close to music and whose goal is to move the poem into the dimension
of Duchampian blague.

In modernism, metaphor was a means to control and order reality, giving the reader
a surplus of esthetic ecstasy, while the metaphors of postmodern poets were totally anarchic, with
disjunctive images whose goal is to frustrate the reader’s hermeneutic expectations. However, the
poets who have recently won critical acclaim and readers’ approval follow neither in the
modernists, nor in the New York School poets’ footsteps. On the contrary, they remain rather
literal, allowing themselves only very modest metaphors, typical of epochs when literature was
dominated by the grand style.

Rita Dove explicitly avoids metaphor as a marker of poetic diction, opting for the colloquial
register and its characteristic linguistic clichés. Louise Gliick occasionally uses metaphors to add
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variety to her realistic narratives, but metaphor is certainly not a means to manifest literary artistry
in her verse. Robert Hass, on the other hand, is ostentatiously non-metaphorical and generally
distrustful of tropes: his language seems focused, matter-of-fact and formally minimalist. In
Geoffrey Hill’s work, metaphors are used as references to religious poetry and the art of the past:
their function is not so much to create aesthetic or epistemological values, but to express the
continuity of the Christian poetic tradition. Finally, Dean Atta avoids metaphors and other tropes
because he strives for linguistic plausibility in his works.

It seems that in the twenty-first century, Anglo-American poetry prefers the realistic
concreteness of references rather than metaphorical riffs. More importantly, the idea of the poem
as a game or joke is no longer appealing to contemporary writers. Semantic indeterminacy can
never reach the complexity of the real because its meaning is programmed by its structure: when
the readerly feeling of the absence of organization becomes the very principle of organization, the
text remains, as it were, aside the world. Thus, the multidimensional virtual environments of the
Internet and blogosphere, with their factual representations, foreshadow the burgeoning rhetoric
of twenty-first-century poetry.

Irony

In the twentieth century, irony was probably the most important trope next to metaphor, and its
popularity had its beginning in modernism, when with the publication of T.S. Eliot’s The Waste
Land and later Ezra Pound’s Cantos, literary works started to be perceived as mines of quotations,
which forced the reader to a multi-level interpretation. Such texts were ironic in the sense that they
contradicted the sincere and direct confessions of the experiences and thoughts of the speaker or
the narrator, which was a way of bypassing the rhetorical trap of sentimental tenderness,
characteristic of both Edwardian poetry and the late Victorian novel.

As Wayne Booth argues, modernist irony was ‘stable’, that is, it attempted to balance the
reader and the text, betraying a nostalgic belief in the promise of identification with the past, which
was to be accomplished through the symbol (Booth 50-51). Etymologically, irony is derived from
the Greek eiron (hypocrite) and eirein (to speak), indicating its connection to oral communication.
Classical rhetoric distinguished between many types of irony and classified them as tropes. For
the ancient Greeks, irony was a masked joke or disagreement expressed through mockery. Roman
rhetoricians elevated irony to the status of a separate science (ironology). Speakers used two types
of irony: the first was to lie (simulatio) and the second to reveal a lie (dissimulatio). The dialectic
of lying/revealing a lie implied by irony remained a central issue in later discussions attempting to
define the epistemological and ethical dimensions of the trope.

The most important of these discussions came from Sgren Kierkegaard and Friederich
Schlegel. The first of them was fascinated by the paradoxical nature of irony, which is at once
eloquent and silent, but also repelling and attractive:

But just as there is something deterring about irony, it likewise has something extraordinarily seductive
and fascinating. Its masquerading and mysteriousness, the telegraphic communication it prompts
because an ironist always has to be understood at a distance, the infinite sympathy it presupposes, the
fleeting but indescribable instant of understanding that is immediately superseded by the anxiety of
misunderstanding — all this holds one prisoner in inextricable bonds (Kierkegaard 48-48).
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Kierkegaard draws our attention to the aspect of irony, which is audaciously present in silence.
This was later used by post-structuralism as an example of how meaning functions. Irony, in its
discursive dimension, is inherently differentiating: it signifies by combining a variety of concepts
and images, and it evokes an extreme semantic polarity between the signifier and the signified.

The second of the above-mentioned ironologists, Frederich Schlegel, also emphasized the
contradictory nature of irony, but he was more interested in the relationship between irony and
narrative. In the 42" excerpt from Lyceum, he states that irony externalizes itself in poetry through
buffo:

There are old and new poems, which in their wholeness and in every detail, breathe with the godlike air
of irony. In these poems, there lives the true transcendental buffoonery. Their inside is permeated by
this atmosphere (Stimmung) which permeates everything and infinitely rises above everything that is
limited, also above art, virtue and the genius of the poet himself (qtd. after de Man 1996: 164).

The Buffo that Schlegel refers to comes from commedia dell’arte, where it functions as an
interruption in a narrative illusion that was made to amuse the audience. In rhetorical terminology,
it is called parabasis, and originally, it meant a direct address of the chorus to the audience.
According to Schlegel, irony does not interrupt the narrative at just one point, but in all points,
constantly. Therefore, in fact, it is a ‘permanent parabasis’ (eine permanente Parkebase) (qtd. after
de Man 1996: 164).

This very motif of Schlegel’s theory was developed by one of the greatest ironologists of
postmodernism, Paul de Man. In his essay ‘The Concept of Irony’, de Man combined irony with
allegory, claiming that irony was a ‘permanent parabasis of allegory of tropes’ (de Man 1996:
164). The term ‘allegory of tropes’ would seem to imply that irony is already present in our
reading. In other words, allegorical signification depends on whether we read a figure as a trope
proper or its allegory. Such an allegory, like the allegory of a metaphor, points beyond
referentiality, being a trope and a non-trope, saying one thing and meaning another. In another
essay, ‘Pascal’s Allegory of Persuasion’, de Man develops this definition and comes to the
conclusion that ‘allegory is a trope of irony’ (de Man 1981: 12). Every moment of the allegorical
narrative is ironic, meaning that it is an ambiguous gesture indicating the impossibility of narration.
Allegory organizes the ironic points into a narrative sequence that defies all order.

Such a type of irony could be labeled as ‘unstable’, revealing the conventionality of the
relationship between the sign and the thing, and thus, the relativism of meaning in general: the
ironic sign is an arbitrary creation, and there are serious metaphysical consequences of its working
within the transcendental problematic. If irony creates meaning by demolishing the conventional
correspondence between the signifier and the signified, it simultaneously makes the sign ‘empty’
and always ‘open’ to contextual transactions.

Yet, we find examples of stable irony, especially in Gliick, who often views herself
ironically, for example, the aging of her own body, as in the opening gesture of the poem “Visitors
from Abroad’ from the poet’s latest volume:

Sometime after I had entered

that time of life

people prefer to allude to in others

but not in themselves, in the middle of the night
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the phone rang. It rang and rang
as though the world needed me,
though really it was the reverse (Gliick 23).

The speaker seems to imply that we notice aging more often in others than in ourselves, which is
why our own old age surprises us so often. Moreover, deluding ourselves that we are still young,
we rely on repression and projection, which serves as the basis of our well-being. Laying bare
those mechanisms of self-deception is the gist of the poem’s irony.

A similar, mildly ironic tone is also found in Hass’s latest volume, for example in the short
poem “A Memory,” part of the longer narrative “February Notebook: The Rains”:

This large, cheerful eye of the yellow duck
on your daughter’s rainboots

staring up at you

from the floor of the entryway

near the kitchen (Hass 90).

The speaker condenses his daughter’s childhood into one symbol: children’s galoshes with the
picture of a yellow duck with big eyes. The title of the poem indicates that those galoshes are no
longer in their former place, and the irony stems from the fact that the absence of a person reaches
the speaker only when he notices the disappearance of a piece of clothing that belonged to the
child whom his daughter once was.

Hass’s irony is sometimes sharper, like in the poem “Smoking in Heaven”, which tries to
problematize the political correctness of anti-smoking campaigns, but perhaps especially the idea
of the Christian paradise:

Watching young poets in the early evening

Smoking on the terrace outside the poetry reading,

I wondered if there would be a smoking terrace

In heaven. ... It made me wonder

If there were coffee in heaven. Or sex. ...

The couples are walking by the sea, having already made love,
And the moon, almost unnaturally large, is just coming up. ...
And the women would have come in with their Greek masks on
To walk the shoreline and dance what fate is (Hass 62-64).

Smoking (or sex) in heaven seems as improbable as heaven itself, although it is difficult to deny
the beauty of the picture painted by Hass: women in Greek masks — Moirai? — perform the dance
of human fate on the shore of the sea that washes away their footprints: the inevitable end of both
smokers and non-smokers.

One does not find irony in Rita Dove, Geoffrey Hill or Dean Atta, nor in its stable or
unstable variety. The most important poets of the early twenty-first century clearly avoid this trope,
as if they feared its negativity, or perhaps they were trying to return to the pre-modern moment
when irony did not interfere with mimetic representation. It is this moment that Paul de Man
reflects on in his essay ‘The Rhetoric of Temporality’, introducing the notion of a ‘meta-ironical’
text:
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Could we think of certain texts of that period [the mid-nineteenth century] — and it is better to speak
here of texts than of individual names — as being truly meta-ironical, as having transcended irony without
falling into the myth of an organic totality or bypassing the temporality of all language? And, if we call
these texts ‘allegorical’, would the language of allegory then be the overcoming of irony? Would some
of the definitely non-ironic, but, in our sense of the term, allegorical, texts of the late Holderlin, of
Wordsworth, or of Baudelaire himself be this ‘pure poetry from which laughter is absent as from the
soul of the Sage?’ (de Man 1986: 223).

According to de Man, one of Wordsworth’s poems about Lucy Gray is such a piece:

A slumber did my spirit seal;

I had no human fears:

She seemed a thing that could not feel
The touch of earthly years.

No motion has she now, no force;

She neither hears nor sees;

Rolled round in earth's diurnal course,

With rocks, and stones, and trees (Wordsworth 225).

For de Man, the strength of this poem lies in its temporal structure. The speaker moves from the
imaginary past of a dream, which is a ‘non-awareness’ to the present tense, which is the realm of
understanding and wisdom (de Man 1986: 224).. By this strategy, the speaker puts himself in
a position that is not susceptible to irony. At the same time, the poem represents a unified self that
is situated in the present and recognizes the past as a mistake, embracing — as if from beyond the
grave — the described sequence of events. Such a stance creates a separate temporality of the poem
that denies the temporality of experience. This is where de Man sees the greatness of Wordsworth’s
work.

However, the works of contemporary poets analyzed here are mostly devoid of irony, but
not because of the experiences they describe — which is often erroneous and brings suffering — but
lead their speakers toward understanding. Firstly, contemporary poets seem to fear semantic
indeterminacy, manifesting itself in constant oscillation between representational reference and
compositional game. Secondly, irony, in its sense-making permutations, is based on transforming
the meanings of tropes in existing texts that are deeply rooted in literature and culture. Twenty-
first century poetry, on the other hand, wants to build an illusion of absolute originality and
directness of description, which makes it avoid intertextual references, not to say fence itself off
from foreign texts.

Metalepsis

Another important trope in twentieth-century poetry was metalepsis (‘meta’ = among/ between
and ‘lambanein’ = to take away/change meaning), the first sketchy outline of which appears in
Aristotle’s Rhetoric as the sound similarity of the first and last syllables within a colon (Aristotle
217). Roman rhetoricians gave it the name of transumption (‘trans’ = over and ‘sumo’ = take), but
Quintilian spoke of this trope contemptuously and declared it fit only for comedy:

45



STUDIA FILOLOGICZNE/PHILOLOGICAL STUDIES, tom/volume 9

Raciborz 2022

There is but one of the tropes involving change of meaning which remains to be discussed, namely,
metalepsis or transumption. which provides a transition from one trope to another. It is (if we except
comedy) but rarely used in Latin, and is by no means to be commended, though it is not infrequently
employed by the Greeks ... . The commonest example is the following: cano is a synonym for canto
and canto for dico, therefore cano is a synonym for dico, the intermediate step being provided by canto.
We need not waste any more time over it. I can see no use in it except, as I have already said, in comedy
(Quintilian 323).

Most likely, this opinion came from the fact that metalepsis is dependent on the meaning of other
tropes, which can be seen in the Greek and Latin etymology of the word*. It deprives the existing
figures of meaning by inserting in them different, loosely related or similar-sounding words. This
manipulation often results in a reversal of meaning, which is why Harold Bloom calls metalepsis
the ‘trope of tropes’ (Bloom 74). In literature, from the Renaissance through Modernism, it was
a fundamental tool of poetic allusion.

There are at least two types of metalepses: the first concerns poetic form, involving the
structure of the entire work. Both appear in Gliick, Hass, and Hill, but are less common in Dove
or Atty. Many of Hass’s poems from his recent two volumes take the form of a poetic notebook
or digression. This literary genre was developed in the 1960s and 1970s by Polish Nobel laureate
Czestaw Milosz, whose student Hass was at the University of California in Berkley. Thus, the
form of the poetic notebook is a literary allusion to Milosz, and at the same time, a tribute to
a poetic master. In Hass’s most recent volume, Summer Snow, it can be found in such poems as
‘Nature Notes in the Morning’, ‘The Creech Notebook’ and ‘An Argument About Poetics at
Squaw Valley After a Night Walk Under the Mountain’. In the latter poem, by the way, the figure
of Milosz is evoked directly: Hass describes an imaginary discussion with the Polish writer about
the duty of literature and its relation to reality.

The second type of metalepsis would refer to the trope as a figure similar to metonymy,
replacing the name of an object or phenomenon with the name of another object/phenomenon,
remaining in a gripping relationship with it. In this way, old words/phrases/sentences acquire
a new meaning, transferred into a current and often, surprising context. There are several examples
of this trope in Hass’s volume, for example in the profound ending of the long, narrative poem
‘The Creech Notebook’, which tells the story of a trip made by a group of friends to the Las Vegas
area:

We dropped Kat at her car

In the weird daylight nakedness of downtown Las Vegas

And Janet at the Amtrak station and found our way

To the freeway entrance. Brenda fishes the Aeneid

From her bag and I begin to read, as she drives.

End of book six. Aeneas has just emerged from the underworld
Through the gate of ivory and sets sail for the Italian coast.

A long drive home to save the cost of another motel (Hass 135).

4 At the end of the twentieth century, a new use of the figure of metalepsis in relation to narratology emerged,
introduced by the French structuralist Gérard Genette. As Genetter elucidates in his Narrative Discourse, metalepsis
occurs when an author enters or addresses the fictional world he or she created, and when characters leave their
fictional world or address their author and their readers. (Gérard Genette. Narrative Discourse. An Essay in Method.
Trans. Jane A. Lewin. Ithaca: Cornell UP, 1983. pp. 234-259).
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The passage from the Aeneid quoted here reads as follows in Edward McCrorie’s translation:

Two gates of Sleep are there: according to legend,

the one of horn offers an easy exit to actual

spirits; the one of ivory, polished and shining,

send to the sky elusive Underworld fancies.

When done speaking Anchises walked his son and the Sybil

together and saw them out through the ivory gateway.

Aeneas cut the trail to the ships. Rejoining companions,

he soon sailed straight up the coast to the port of Caieta.

Anchors were thrown from prows. The ships stood on the beach-sand (Vigil 146).

Of course, we do not know which translation of the Aeneid the speaker in Hass’s poem reads, but
it may be the one published in 1996 by the American poet and Providence College professor. The
use of the scene and particulars from the final section of Book VI, where Aeneas bids farewell to
his father Anchises and leaves the hereafter, gives ‘The Creech Notebook’ a new meaning: the
capital of American entertainment and the city of lights takes on an otherworldly dimension, and
the speaker’s journey becomes a metaphysical search for some new beginning or opening. The
juxtaposition of Hass’s poem with an excerpt from the Aeneid also reveals the American poet’s
formal inspiration from Virgil at the level of meter. Hass’s verse is indeed epic: it is a mostly
irregular hexameter of remarkable inclusiveness, giving his narrative a solemn character.

In Louise Gliick’s case, metalepsis also sometimes takes the form of references to the
protagonists in world literature classics. In the poem ‘A Summer Garden’, there is a character
called Beatrice, who appears to be an evocation of her Dantean predecessor: in Book III of the
Divine Comedy, Beatrice is the poet’s guide to paradise, while in the Gliick poem, Beatrice is an
ordinary woman, a mother of two children who has gone with her little ones for an afternoon walk
in the park and there discovers the paradisiacal sublimity of nature:

Beatrice took the children to the park in Cedarhurst.
The sun was shining. ...

Freshly polished and glittering —

that was the world. ...

The planes passed back and forth, bound

for Rome and Paris — you couldn’t get there

unless you flew over the park. Everything

must pass through, nothing can stop —

The children held hands, leaning

to smell the roses.

They were five and seven.

Infinite, infinite — that

was her perception of time.

She sat on a bench, somewhat hidden by oak trees. ...
The sky was pink and orange, older because the day was over.
There was no wind. The summer day

cast oak-shaped shadows on the green grass (Gliick 64).

Here, Beatrice is a guide to paradise, but only for herself and her children: liberated from her
relationship with Virgil and Dante, she discovers the magnitude of the world (‘Infinite, infinite”)
and its beauty (‘The sky was pink and orange’). She also has no aspirations to explore the order
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and hierarchy of the world, and accepts it as it is. However, there are not many similar metaleptic
moments in Gliick’s latest volume: in addition to the above, one could mention such poems as
‘Utopia’, which refers to the philosophical and literary tradition associated with the notion of
utopia, and ‘The Sword in the Stone’, which refers to the Arthurian legends.

A completely different type of metaleptical transport for the sublime to a new historical
context can be found in the last collection by Geoffrey Hill, who, like Ezra Pound, creates the
medium of poetic discourse from a rich network of cultural and literary references, as the poem
‘Al Tempo De’ Tremuoti’ perfectly demonstrates:

Spewed-out hermeneutic, something the puppy
Chewed at — your wife’s stick of mascara

And you stare horrified at the massacre —
Syntax magisterial, the wit stroppy.

My thoughts on plutocratic anarchy
Settle for grandeur and attend the sound
That trumpets of Siena can command;
My marked-up texts of the Monarchia.

Equity, most burdensome of powers,
Keeps time in riddles. Think of nerofumo
As satisfaction for black infamy

Evicted from the city via the sewers.

Everything that is not God is tourism,
Dante so nearly said. Let us secede

Even from your prophecies, pitiless Dada,
And from you also, antic Futurism;

Reluctant, immolate this photograph

Out of which the young Tristan Tzara

Stares like the mute assassin of a Tsar.

The aerobatic flame melting its trophy (Hill 933).

As Hill explains in a note at the end of the piece, ‘[t]he title alludes to Francesco di Giorgio's
painted book-cover of the Sienese Biccherna records, which depicts the Virgin of the Earthquake
(1467-8). The epigraph is taken from Petrarch's “Triumphus Temporis™, II. 130-1’(Hill 941). Here,
metalepsis does not function as a vehicle of poetic creation that produces a new framework for old
words or meanings, acquiring an ironic subtext, as in Hass or Gliick. In Hill’s case, we have a flat,
non-symbolic space, laced with names, titles and quotations, similar to that produced in Cantos.
In the above passage, the speaker tells the story of his spiritual development, whose main
inspiration was Dante, the author of Monarchia, a political treatise written in 1312 and dealing
with the question of secular and spiritual power within the historical perspective. The greatness of
Dante and the permanence of his work is pitted against the experiments of the Futurists and
Dadaists, and Tristian Tzara’s yellowing photograph is the ultimate proof that art strikes down its
revolutionaries who forget that ‘everything that is not God is tourism’. The main difference
between Pound and Hill is that in Pound’s ideogrammatic method, the meaning of the poem
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remains unspoken, while Hill expresses his messages explicitly, making the poem a form of
aesthetic criticism.

In Rita Dove or Dean Atta, one will not find any examples of metalepsis. As Harold Bloom
argues, ‘the metalepsis leaps over the heads of other tropes and becomes a representation set
against time, sacrificing the present to an idealized past or hoped-for future’ (Bloom 103). In this
way, it pursues a strategy that Bloom terms a ‘defense’ of writers’ own artistic integrity: poets,
later in time, through metaleptic substitution, attempt to disavow affinity with their predecessors,
assimilating their discourse and presenting it as their own. This is due to their sense of lateness
and fear of the influence of literary predecessors. Basically, there are two types of defenses: the
first is the limiting defense, such as sublimation, which consist of elevating the past and blindly
looking to the achievements of predecessors. Sublimation uses metaphor, which is a limiting trope.
The second type is the representative defense. It represses the past and attempts to demolish the
achievements of predecessors. This repression is implemented precisely by means of metalepsis.
However, Dove and Atta — but also Hass, Gliick and Hill — do not need to defend their artistic
integrity against the achievements of their predecessors for the simple reason that literary history
no longer exists in the consciousness of the average reader.

Concluding Remarks

The final conclusion of these considerations may sound quite surprising: it seems that the most
outstanding poetry of the early twenty-first century — and I think not only in the English language
— avoids tropes. This applies both to those tropes that Harold Bloom calls limiting (such as
metaphor or irony) and those he calls representative (such as metalepsis). Of course, in each author
and in each individual work, this ‘anxiety of tropes’ may look slightly different: it is weaker in the
works of Robert Hass or Geoffrey Hill, and strong in the realizations of Rita Dove and Dean Atta.
This is particularly interesting because, until recently, tropes allowed for new paths of poetic
exploration for such great authors as James Tate, Mary Jo Bang or Charles Bernstein in the USA
—and Simon Armitage, Glynn Maxwell and Paul Muldoon in Great Britain.

Contemporary poetry is slowly losing what Harold Bloom calls the “anxiety of influence”:
poets (or rather, their texts) feel no affinity with their grand predecessors and do not try to
assimilate their discourses. This could suggest that contemporary poetry, like the poetry of the
Renaissance, has regained its earliness, that is, it possesses a wealth of presence, fullness and
integrity. For some reason, tropes have lost their aesthetic role, so poets express themselves with
literal meanings, univocal and plain. Does this mean the end of poetry? Perhaps the withering away
of tropes is related to the declining rank of literature as art; or to the haste and ad hoc nature of the
book industry imposed by the market? Yet, all signs indicate that that poetry can exist without
traditional tropes and without a deeper awareness of its long and complex past.
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Pawel STROZIK

Simultandolmetschen

Zusammenfassung
Der erste Teil des Artikels skizziert die Ubersetzungstheorie anhand ausgewihlter Definitionen und der
Wissenschaftsentwicklung im Bereich des Dolmetschens. Der zweite Teil bezieht sich auf die Anfinge des
Simultandolmetschens und seine Rolle in der modernen Welt. Im dritten Teil — Didaktik — finden wir
10 praktische Anregungen (mit ihren Varianten) im Bereich des Unterrichts des Simultandolmetschens. Jede
Ubung wurde theoretisch beschrieben und didaktisch kommentiert. Die Zusammenfassung des Artikels enthilt
die wichtigsten Eigenschaften des simultanen Dolmetschers.

Abstrakt
Pierwsza czg$¢ artykutu stanowi zarys teorii ttumaczenia, przytaczajac wybrane definicje i rozwdj nauki
w zakresie ttumaczen ustnych. Cz¢$¢ druga nawiazuje do poczatkéw tlumaczenia symultanicznego i jego roli
we wspoltczesnym $wiecie. W czgsci trzeciej — dydaktycznej — znajdujemy propozycje 10 praktycznych (wraz
zich wariantami) w zakresie nauczania tlumaczenia symultanicznego. Kazde ¢wiczenie zostalo opisane
teoretycznie i skomentowane w oparciu o podstawy dydaktyczne. Podsumowanie artykulu zawiera
najwazniejsze cechy ttumacza symultanicznego.

Schliisselworte: Ubersetzungswissenschaft, Dolmetschen, Simultandolmetschen, Didaktik  des
Simultandolmetschens, Shadowing

Stowa Kkluczowe: translatoryka, tlumaczenie ustne, tlumaczenie symultaniczne, dydaktyka tlumaczenia
symultanicznego, shadowing

Ubersetzen ist iibersetzen, traducere navem. Wer nun, zur
Seefahrt auflegt, ein Schiff bemannen und mit vollem Segel
an das Gestade jenseits fiihren kann, muss dennoch landen,
wo andrer Boden ist und andre Luft streicht.

Jacob Grimm

Dolmetschen — theoretische Einfiihrung

Das Dolmetschen wird als miindliche Form der Textwiedergabe verstanden. Eine der historisch
betrachtet ersten Definitionen wurde von Kade formuliert:

Unter Dolmetschen verstehen wir die Translation eines einmalig in der Regel miindlich dargebotenen
Texts der Ausgangssprache in einem nur bedingt kontrollierbaren und infolge Zeitmangels kaum
korrigiert korrigierbaren Text der Zielsprache (35).

Die angefiihrte Definition erfasst nicht nur den Kern, also die Tatsache, dass die Handlung
ausschlieflich auf miindlicher Ebene verlduft, sondern weist auch auf zwei wichtige Faktoren des
Dolmetschens hin: die (Un-)Kontrollierbarkeit und (Un-)Korrigierbarkeit. Die zwei Elemente
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seien mit der Art der Darbietung des Ausgangs- und Zieltextes verbunden, folgert Kautz (289-
291). Beim Dolmetschen sei die Textwiedergabe in der Regel eine ,,miindliche, einmalige,
unwiederholbare, unvollstindige Darbietung des Ausgangstextes, den der Dolmetscher sehr oft
erst in der jeweiligen Kommunikationssituation kennenlernt”. Dies hat zur Folge, dass der
Dolmetscher bei der Erstellung des Zieltextes nicht mehr auf ihn zuriickgreifen konne. Der
Ausgangstext — so Kautz — existiere dann schon nicht mehr. So sei [der Text — PS] also nicht — wie
beim Ubersetzen — der Ausgangstext selbst, sondern sein vom Dolmetscher gespeichertes
,Substrat* die Grundlage fiir die Erstellung des Zieltextes. Das stelle eine spezifische
Schwierigkeit des Dolmetschers dar.

Die Taxonomie des Dolmetschens sieht bei Kautz folgenderweise aus:

Grundsitzlich unterscheiden wir zwischen konsekutivem und simultanem Dolmetschen. Der prinzipielle
Unterschied liegt ... darin, dass beim Konsekutivdolmetschen die Darbietung des Ausgangstextes
unterbrochen wird, um die Verdolmetschung des jeweils dargebotenen Textsegments zu ermoglichen,
beim Simultandolmetschen dagegen nicht: Beim Simultandolmetschen werden Ausgangstext und
Zieltext ,gleichzeitig® angeboten.

Hinzu kommt bei beiden Dolmetscharten, dass wir es entweder mit unilateralen und bilateralen
Dolmetschen zu tun haben. Beim unilateralen (,einseitigen‘) Dolmetschen erfolgt die Verdolmetschung
aus einer Sprache A, die stets die Ausgangssprache darstellt, in eine Sprache B, die stets die Zielsprache
ist, d.h. in eine Richtung. Beim bilateralen Dolmetschen dagegen wechselt die Richtung: sie kann einmal
von der Sprache A in die Sprache B und zum anderen von der Sprache B in die Sprache A gehen, d.h.
beide Sprachen treten in derselben Kommunikationssituation sowohl als Ausgangs-, wie auch als
Zielsprache auf. (290-291)

Die in dem Zitat erwihnte Gleichzeitigkeit ist so zu verstehen, dass der Dolmetscher und Sprecher
gleichzeitig reden, aber sie vermitteln nicht denselben Inhalt in derselben Zeit. Um dies zu
verwirklichen, miisste der Dolmetscher telepathische Fahigkeiten haben und fehlerfrei
antizipieren. In der Praxis ist eine inhaltliche Verzogerung prisent (je nach personlichen
Fahigkeiten, ca. 2 bis 5 Sekunden), die es dem Dolmetscher ermoglicht, das Gehorte, Verstandene
und Gespeicherte in die Zielsprache reproduktiv zu transportieren.

Im Zusammenhang mit dem Begriff Dolmetschen werden viele andere Termini gebraucht,
die sich auf die miindliche Sinnwiedergabe beziehen, jedoch préziser ausdriicken, auf welche Art
und Weise sie verlduft. Gemeint sind hier: Konferenz-, Fliister-, Vom-Blatt-, Stegreif-, A vista-,
Begleit-, Verhandlungs- Kabinendolmetschen, Interpreting, etc.

Simultandolmetschen — Anfiinge und Gegenwart

Der Beruf des Dolmetschers ist sehr alt. Die Kommunikationsvermittlung zwischen
unterschiedlichen Sprachen ist

die ilteste aus geschichtlicher Uberlieferung bekannte Form des Sprachmittlertums. Bereits im 3. Jahrtausend
vor Christus, in der 6. Dynastie des dgyptischen Alten Reiches, trugen die Gaugrafen der stidlichsten Region
des Nillandes, die auf der Insel Elephantine residierten, den Titel, Vorsteher der Dragomane. (Kurz 1996, 19)

Die iltesten erhaltenen Ubersetzungen aus dieser Zeit sind Texte vom wissenschaftlichen und
administrativen Charakter, aber auch — Ubersetzungen der religiosen Literatur:
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Die politische Bedeutung des Ubersetzens zeigt das ,Dolmetscherrelief* in einem igyptischen
Edlengrab, ndamlich des Statthalters Haremhab in Memphis auf der Insel Rhodos. Das Bild zeigt etwas
iiber den sozialen Status des Dolmetschers. Er ist in der Mitte des Bildes in Doppelgestalt als Horender
und als Redender abgebildet. In Altidgypten wurde der Ehrentitel ,Mensch* nur den eigenen Leuten
zugebilligt, Fremdvdlker galten schlicht als ,elende Barbaren®, dhnlich wie auch bei den Griechen, und
sind deshalb im Bild kleiner dargestellt. So ergibt sich die Kommunikationsrichtung von oben nach
unten, was auch auf den Dolmetscher abférbt. Er ist als bloBer Handlanger viel kleiner als der Gaugraf,
ja sogar noch kleiner als die Ausldnder, obwohl er mit diesen auf gleicher Stufe redet. Dolmetschen ist
eben nur eine Dienstleistung fiir die Verstdndigung, keine Titigkeit eigenen Rechts, und zudem
verddchtig. Man beachte das uralte italienische Epigramm mit dem Diktum traduttore traditore (der
Ubersetzer ist ein Verriter — PS). (Radegundis, Stolze 15-17)

Die Form des Dolmetschens, die heute als Konferenzdolmetschen bekannt ist, entwickelte
sich im Ersten Weltkrieg. Man bediente sich davor als Diplomatensprache des Franzosischen und
fiihrte wichtige internationale Verhandlungen in der Sprache von Voltaire. Der erste Einsatz der
Dolmetscher, die auch im Englischen und Russischen agierten, waren die Pariser
Friedensverhandlungen. Da nicht alle Parteien {iiber ausreichende Sprachkenntnisse im
Franzosischen verfiigten, musste man Dolmetscher engagieren. Damals konnte man nur
konsekutiv dolmetschen, denn die Technik der simultanen Redewiedergabe war noch nicht
entwickelt. Die Anfiange des Simultandolmetschens reichen ins Ende der zwanziger Jahre zuriick,
Herbert (1978). Der erste Einsatz einer Simultananlage geschah bei der ,International Labor
Conference® bereits im Jahr 1927, danach folgte die Anwendung der ersten Technik fiir die
simultane Verdolmetschung bei den Niirnberger Kriegsverbrecherprozessen (Kurz 1996, 23-26).!
Es ist nicht zu leugnen, dass die simultane Dolmetscherhandlungen in Niirnberg sehr spektakulir
waren — die Prozesse an sich erregten grofles Interesse des internationalen Publikums —, aber es
fehlte nicht an Kritikern, die sowohl das System, als auch die Form der Translation in Frage
stellten. Kurz erzéhlt:

In Berichten iiber den Niirnberger Prozess findet man mehrfache Hinweise auf das IBM-System, das
der U.S. Anklagevertreter Justice Robert H. Jackson aus Genf nach Niirnberg schaffen lie. Dieses IBM-
System war damals bereits etwas veraltet. Es war ein verdrahtetes System, wobei die Kabel offen im
Gerichtssaal verlegt waren. Technische Storungen — wenn beispielsweise jemand iiber ein Kabel
stolperte und dadurch eine Verbindung locker wurde — waren hdufig und stellten nach dem
Augenzeugenbericht ... mitunter ein Problem dar. (1996, 23)

Die damalige teilweise heftige Kritik, bezeichnete das Dolmetschen als ,unzuverldssig® und sah
darin ,einen qualitativen Riickschritt’ im Vergleich zum Konsekutivdolmetschen (Kurz 1996, 18).
Mit der Zeit entwickelte sich die simultane Textwiedergabe sowohl im fachménnischen,
organisatorischen, als auch technischen Sinne, so dass die Einrichtungen, wie, die UNO oder die
EU ohne die Entwicklung der Simultantechnik gar nicht hitten entstehen konnen* (Kurz 1996, 34)
und dass heute das Simultandolmetschen bei internationalen Konferenzen etc., ,,nicht mehr
wegzudenken” sei — eine vielleicht etwas zu optimistische Beurteilung (so: Dubslaff) angesichts

I Mehr Informationen zu den ersten Proben simultan, simultan/konsekutiv zu dolmetschen, wie auch zur
Beschreibung der Anfinge der Organisation des Simultandolmetschens finden wir bei Tryuk (29-41). Die Autorin
présentiert die Ergebnisse ihrer Recherche und zitiert unter anderem den Brief eines Unternehmers aus Boston,
Edward Filene, in dem er dem Generalsekretér der Liga der Nationen, Eric Drummond erklirt, welche Vorteile die
Simultanverdolmetschung hitte und wie sie sich organisieren liefe.
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der steigenden Tendenz, Englisch als internationale Arbeitssprache zu benutzen und auf
Dolmetscherdienste zu verzichten‘. Aber die prophetische Voraussage bestitigte sich im Laufe
der Zeit. Der Einsatz von Dolmetschern ist immer dann erforderlich, wenn ein internationales
Gremium die Ergebnisse seines Treffens von der zuverldssigen Kommunikation abhingig macht.
Kautz zihlt

Gruppen von Kommunikationssituationen [auf], fiir die Dolmetscher relevant sind: Konferenzen
internationaler Organisationen, Fachtagungen, Schulungen, Aus- und Fortbildungsveranstaltungen,
Beratungen, Gespriache, Verhandlungen, Panels, Foren, aktuelle Diskussionsveranstaltungen,
Pressekonferenzen, Préisentationen und Gastvortrige (291-291).

Die aktuell erstellten Statistiken, die Dolmetscherhandlungen in vielerlei Hinsicht
analysieren, bestdtigen die bedeutende Rolle der miindlichen Textwiedergabe. Auf der
Internetseite von ,INTERPRET® werden die Statistiken fiir das Jahr 2021 ver6ffentlicht. Der
,Einsatzbericht ikDV 2021°‘ meldet eine Steigerung der Einsédtze um 23%. In dem Bericht lesen
wir:

Nach dem Corona Jahr 2020 und seinen Auswirkungen auf alle Lebensbereiche hat sich die Lage im
Dolmetschwesen trotz bestehender Pandemie gut erholt: Die Einsitze sind im Berichtsjahr 2021 um
23% (von 307'151 auf 377'062) und die Stunden um 21% (von 355'835 auf 432'304) gegeniiber dem
Vorjahr gestiegen. Das interkulturelle Vermitteln macht weiterhin rund 1% aller Einsitze aus und
erlebte eine leichte Steigerung von knapp 400 Einsitzen.?

Im Bezug auf die einzelnen thematischen Bereiche wurde folgendes festgestellt:

Die grole Mehrheit der Einsitze findet wie in den vorigen Jahren im Bereich Gesundheit statt (49%).
Von den rund 180'000 Einsétzen finden ca. 55% der Einsitze in einem ambulanten Setting und deren
30% in einem stationiren Setting statt. An zweiter Stelle steht weiterhin der Bereich Soziales mit 19%,
mittlerweile aber beinahe gleich auf wie der Bereich Asyl (18%). Zwei Drittel dieser Einsitze finden
im Rechtsschutz (Rechtsvertretung und Beratung im Asylverfahren) statt. Im Gegensatz zu den anderen
Bereichen findet im Asylbereich die Mehrheit der Einsitze via Telefon statt. An vierter Stelle steht der
Bereich Bildung mit 13%, gefolgt vom Bereich Behtrden und Gerichte mit 1%. Gerichte und Behorden
greifen nur selten auf die Dienstleistungen von Vermittlungsstellen zuriick, da die kantonalen Behorden
iiber eigene Verzeichnisse von zugelassenen Dolmetschenden verfiigen. Uberproportional zugenommen
haben die Einsitze im Bereichen Asyl (54%) und — wenn auch auf sehr tiefem Niveau — im Bereich
Behorden und Gerichte (68%). Aber auch in allen anderen Bereichen haben die Einsétze zugenommen
(zwischen 15% und 23%).*

Die Ergebnisse der Statistiken zeigen, dass die heutige Welt ohne Ubersetzer/Dolmetscher nicht
funktionieren wiirde. Deswegen soll fiir Bildung und Nachwuchs gesorgt werden.

Die Bildung der kompetenten Dolmetscher stellt in der Akademie fiir Angewandte
Wissenschaften in Racibdérz/Ratibor ein Novum dar. Das Fach, im Rahmen welches die
Fertigkeiten eingefiihrt, unterrichtet und (auch autodidaktisch) geiibt und vervollkommnet werden,

Vgl. Friedel Dubslaff, Besprechung von Ingrid Kurz: Simultandolmetschen als Gegenstand der interdisziplindiren
Forschung. Wien: WUV-Universititsverlag, 1996, https://tidsskrift.dk/her/article/view/25445, Zugang am
28.12.2022.

Interpret, https://www.inter-pret.ch/de/service/statistiken-77.html. Zugang am 28.12.2022.

Interpret, https://www.inter-pret.ch/de/service/statistiken-77.html, 2021__einsatzstatistik_zusammenfassung_dt
(1).pdf, S. 3, Zugang am 7.01.2023.
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wurde erst im letzten Jahr entwickelt und in die Studienplidne implementiert. Man fing mit der
relativ niedrigeren Stundenzahl von 30 an, nach einem Jahr verdoppelte man sie. Ein wichtiger
Grund dafiir war die Anschaffung einer professionellen Dolmetscherkabine mit dem
Konferenzsystem zur Einfiihrung und Einiibung von miindlichen Ubertragungen.

Didaktik des Simultandolmetschens — Einfiihrung

Das Simultandolmetschen diirfte die grof3te Herausforderung fiir die Dolmetscher darstellen, denn
sie ist eine ,liberaus komplexe kognitive Tétigkeit, bei der das gleichzeitige Sprechen und Horen
selbstverstdndlich nur eine Teilfertigkeit ist* (Kurz 1996, 101). Dabei ergeben sich einige Aspekte,
die bei der Planung von Didaktik des Dolmetschens vom Belang sind. Eine der fundamentalen ist
die Frage, ob Dolmetschen iiberhaupt ausbildbar und beherrschbar ist. Bei Lambert finden wir eine
bejahende Antwort dazu. Die Forscherin stellt diesbeziiglich fest: ,Listening and speaking
simultaneously is an acquired skill, not something interpreters are necessarily born with* (381).
Ahnliche Ansichten, die allerdings die Rolle der Psychologie bzw. Neuropsychologie,
Textlinguistik, Soziologie, Neurolinguistik ausdriicklich betonen, finden wir unter anderem bei
Coughlin (1989), Seleskovitch/Lederer (1989), Kurz (1996), Konig (1997), Tryuk (2007). Mit der
Zeit entstanden renommierte Ubersetzer- und Dolmetscherschulen, in denen geplante Didaktik —
Ausbildung der Interpreter stattfand. Einen Eindruck, mit welcher Situation man nach dem 2.
Weltkrieg konfrontiert war, illustriert ein Abschnitt aus der Studie des franzosischen
Wissenschaftlers Georges Mounin ,Pour une pédagogie de la traduction‘:

Die Didaktik der Ubersetzung hat lange iiberhaupt nicht existiert. Einerseits bildeten die philologischen
Fakultiten sehr wenig Ubersetzer/ Dolmetscher aus und wandten ausschlieBlich sehr archaische
Methoden fiir die Arbeit an der literarischen Ubersetzung aus der Fremd- in die Muttersprache an.
Andererseits bewahrten die titigen Dolmetscher-/Ubersetzerschulen die Geheimnisse des Wissens
ziemlich hermetisch und verdffentlichten zu diesem Thema aus ihren Erfahrungen so gut wie nichts.
SchlieBlich meinten auch die Ubersetzer/Dolmetscher selbst, dass ihr Beruf eher eine Kunst als
Handwerk ist, und duflerten sich nicht zum Thema der methodischen Moglichkeiten des Unterrichtens
der Fertigkeiten. Man war begabt oder nicht; wenn ja, dann hat man was Ubersetzen/Dolmetschen als
Autodidakt erlernt, im Dunklen irrend, indem man es praktizierte (29).

Auch Jean Herbert behauptete, dass die Fihigkeit zu iibersetzen angeboren sei und man sie nicht
erlernen konne (Tryuk 204). Gleichzeitig aber war er Griinder einer Dolmetscherschule, in der er
seine Erfahrungen personlich und mit Erfolg vermittelte. Die ersten und die besten Didaktiker
waren {ibrigens die damals ,in der ersten Stunde* praktizierenden Dolmetscher/Ubersetzer, wie:
Leon Dostert, Danica Seleskovitch, Ghelly V. Chernov, Jean Herbert oder Andrzej Kopczynski
(Tryuk 9).

Didaktik des Simultandolmetschens — praktischer Teil

Im Folgenden werden einige Ubungsvorschlige fiir die Einfiilhrung und Entfaltung von
Dolmetscherkompetenzen und begleitenden Parakompetenzen dargestellt. Die Aufgaben sind als

5 Das Zitat wurde von Florczak angefiihrt (S. 53). Die Ubersetzung aus dem Polnischen ins Deutsche — PS.
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Voriibungen gedacht, haben keinen Anspruch auf Vollstindigkeit und sind in Varianten beliebig
zu erweitern und zu erginzen.

Ubung 1: Nachsprechen in der Muttersprache (Shadowing)

Zielsetzung: | Entfaltung der Aufmerksamkeit, Gedichtnistraining, Horverstehiibung,
Aussprache- und Intonationsiibung, Sprechtempotiibung, Verzogerungsiibung
Ort: Dolmetscherkabine

Beschreibung: Die Studenten sehen einen Sprecher auf dem Bildschirm und héren ihn in der
Muttersprache sprechen, z.B. aus der Internetseite: https://lightupacademy.pl/2020/05/08/ kurs-
i-zrodla-dla-tlumaczy-za-darmo/ oder https://webgate.ec.europa.eu/. Sie sprechen dem Sprecher

nach. Zur Einfithrung kann man Texte in verlangsamtem Tempo spielen lassen, dann normal.
Die im Saal auBlerhalb der Kabine Sitzenden horen zu und machen sich Notizen mit eventuellen
Korrekturen, Verbesserungsvorschlidgen, wertenden Kommentaren zur Korrektheit des
wiederholten Textes, Aussprache, Sprechtempo. Danach wird die Ubung kommentiert und
ausgewertet.

Kommentar: Die scheinbar einfache Wiederholung des Wahrgenommenen hilft den Lernern
sich an die Bedingungen in der Kabine anzugewohnen. Besonders in der ersten Phase®
ermoglicht es, sich in die Umstdnde der Kabine ,.einzuleben” und sich mit der technischen
Ausstattung vertraut zu machen, z.B.: das Mikrofon ein- und auszuschalten, direkt ins Mikrofon
zu sprechen und mit den Kopfhorern umzugehen. Man gewohnt sich auch an die Lautstdrke und
Qualitidt ihrer eigenen Stimme, an die Ddmmung der unzuldssigen Gerdusche (Husten, Sich-
Réuspern, Wassereinschenken, Hin- und Herschieben von Unterlagen), an die technische
Umgebung — den geschlossenen Raum der Kabine, an die Nihe des Co-Dolmetschers, wie auch
an die Kontrollmoglichkeiten der Dolmetschtechnik.” AuBerdem werden spezifische
Angewohnheiten entfaltet und Préferenzen erkannt, z.B., das Héren mit dem Kopfhorer an
einem Ohr, oder an zwei Ohren.®

¢ Die Ubungen zum Shadowing werden von Moser (1984), Lambert (1989), Schweda-Nicholson (1990) empfohlen.
Unter Shadowing wird die Situation verstanden, in der die Studenten einem Redner zuhéren und gleichzeitig das
von ihm Gesagte wiedergeben. Sie sprechen das akustische Material mit den Redner mit. Die Ubung ist nur in der
ersten Phase zu empfehlen, weil sie die Gefahr mit sich bringt, dass die Studenten den Text nachplappern, anstatt
dass sie versuchen den Sinn herauszufischen.

7 Mehr zur Kabinendisziplin: Einfiilhrung in das Simultandolmetschen, https://orcit.eu/resources/esi-

de/story_html5.html

Es wird darauf hingewiesen, dass die professionellen Dolmetscher die Kopfhorer auf eine nicht iibliche Art und

Weise gebrauchen. Ein Ohr wird entweder nicht oder nur teilweise abgedeckt, damit beide Tonquellen (fremde und

eigene Stimme) wahrnehmbar sind. Mit einem Ohr hort der Dolmetscher dem Sprecher zu, mit dem anderen (nicht

abgedeckten) iiberwacht er seine eigene,Text(re)produktion. Lambert beschreibt in ihrem Artikel eine

neuropsychologische Studie, die an der Universitit in Ottawa durchgefiihrt wurde (200-204). Die Ergebnisse der

Priferenzen lassen u.a. je nach der Textart auf die Funktion der linken oder rechten Hemisphire schlie3en.
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Ubung 2: Nachsprechen in der Fremdsprache (Shadowing)

Zielsetzung: | Entfaltung der Aufmerksamkeit, Gedéchtnistraining, Horverstehiibung,
Aussprache- und Intonationsiibung, Sprechtempotiibung, Verzogerungsiibung
Ort: Dolmetscherkabine

Beschreibung: Die Studenten sehen einen Sprecher auf dem Bildschirm und héren ihn in der
Muttersprache sprechen, z.B. aus der Internetseite: ORCIT.? Sie sprechen dem Sprecher nach.

Zur Einfithrung kann man Texte in verlangsamtem Tempo spielen lassen, dann normal. Die
Begleitung, Kommentare und Auswertung, wie bei der Ubung 1.

Kommentar: AuBer den in der Ubung 1 genannten Vorteilen, die mit dem Technischen
(Kabine, Mikro, etc.) verbunden sind, werden hier die fremdsprachlichen Fertigkeiten

vervollkommnet (richtige Aussprache, Internation, Sprachmelodie, Sprechtempo) praktiziert.

Ubung 3: Nachsprechen in der Fremdsprache mit Fiillung von Liicken

Zielsetzung: Entfaltung der Aufmerksamkeit, Gedichtnistraining, Horverstehiibung,
Aussprache- und Intonationsiibung, Sprechtempotiibung, Flexibilititstraining
Ort: Dolmetscherkabine

Beschreibung: Die Studenten sehen (wie bei der Ubung 1) einen Sprecher auf dem Bildschirm

und horen ihn in der Muttersprache sprechen. Er spricht jedoch nicht den ganzen Text, sondern
macht Liicken, die von den Horern zu ergiéinzen sind. Sie sprechen dem Sprecher nach und fiillen
die Liicken. Die Begleitung, Kommentare und Auswertung, wie bei der Ubung 1.

Kommentar: Die in der Ubung 1 Wiederholung des Wahrgenommenen wird um eine Stufe
schwieriger gemacht. Man kann den Inhalt des Textes an die in anderen Unterrichtsstunden
durchgenommenen Themen anpassen, z.B. Gesellschaftsrecht, damit die Liickenfiillung
einfacher ist und als Festigungsiibung fungiert.

Textbeispiel: Gesellschaftsrecht Die Gesellschaften: eine Personengesellschaft besteht aus
mindestens zwei XXXX (natiirlichen) oder XXXX (juristischen) Personen, die gemeinsam einen
XXXX (wirtschaftlichen) Zweck erreichen wollen. Die XXXX (Personengesellschaften) besitzen
keine eigene Rechtspersonlichkeit, das heifst, sie sind keine juristischen XXXX (Personen). Ihren
Kern stellen die Beziehung zwischen den XXXX (Gesellschaftern) und ihr personliches
Engagement in die XXXX (Angelegenheiten, Sachen, Handlungen) der Gesellschaft dar. Sie
miissen keine Kapitaleinlage in die XXXX (Gesellschaft) einbringen. Die Haftung der einzelnen
Gesellschafter fiir die XXXX (Verbindlichkeiten, Geschdfte) der Gesellschaft ist nicht auf das
Gesellschaftsvermogen  beschrinkt. Die  Gesellschafter XXXX  (haften) personlich,
gesamtschuldnerisch und unbeschrdnkt. Die Grundlage fiir die XXXX (Griindung) einer
Personengesellschaft bildet ein Gesellschaftsvertrag, der keiner besonderen XXXX (Form)
bedarf. Er muss also nicht vom XXXX (Notar) beurkundet werden.'°

® ORCIT ist eine 6ffentlich zugiingliche Online-Bibliothek in 8 Sprachen zum Thema Konferenzdolmetschen fiir
Lehrende und Studierende. Das Projekt wurde von europdischen Hochschulen mit finanzieller Unterstiitzung der
Europdischen Kommission entwickelt: https://ec.europa.eu/education/knowledge-centre-interpretation/de/node
/113#DGlInterpretationtrainingmaterials. Die Bibliothek bietet umfangreiches Material in Text, Ton und Film,
theoretisch und praktisch zu folgenden Themen an (Auswahl): Konferenzdolmetschen, Zuhoren und analysieren,
Public Speaking, Konsekutivdolmetschen, Notizentechnik, Simultandolmetschen, Recherchekompetenzen.

10 Bearbeitet auf der Grundlage von Kaczmarek, Kapitel 7: Gesellschaften (109).
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Ubung 4: Wiederholung in der Fremdsprache mit Sinneinheiten (Phrase shadowing)
Zielsetzung: | Entfaltung der selektiven Aufmerksamkeit, Gedéchtnistraining,

Horverstehiibung, Verallgemeinerung
Ort: Dolmetscherkabine

Beschreibung: Die Studenten horen den Text, der von einem Sprecher gelesen wird. Sie
sprechen ihm aber nicht jedes Wort nach, sondern finden Sinneinheiten und betiteln die
Abschnitte der Sprecheraussage nach dem Prinzip: ,Wer spricht wo und wann zu wem {iber
was?‘ Sie finden Stichworte zu jedem Abschnitt. Die Begleitung, Kommentare und
Auswertung, wie bei der Ubung 1.

Kommentar: Nachdem die Studenten die Umstinde in der Kabine kennengelernt haben,
konnen sie mit den Voriilbungen zum eigentlichen Dolmetschen anfangen. Wihrend das
Phonemic shadowing von den fritheren Ubungen nur in der Anfangsphase mit den vorerwihnten
(Neben)zielen zu empfehlen ist, ist die Phase des Phrase shadowing die nichste Etappe der
Vorbereitung auf das Simultandolmetschen.!!
Textbeispiel: Zum 50. Jahrestag der Griindung der Vereinten Nationen
Rede des Bundesministers des Auswdrtigen Doktor Klaus Kinkel aus der Sondersitzung der
Generalversammlung der Vereinten Nationen anldsslich des 50. Jahrestages der Griindung
der UNO am 23.10.1995 in New York

Herr Prdasident,

vor 50 Jahren setzten Delegierte aus 50 Lindern in San Francisco mit der Griindung der
Vereinten Nationen ein Zeichen der Vernunft der Solidaritit und der Hoffnung. Im Riickblick
zeigt sich: Die Geschichte folgt leider nicht immer den geraden Wegen der Vernunft. Zugleich
hdilt sie aber auch Fortschritte bereit, die manchmal an Wunder grenzen.

Stichworte: Vereinte Nationen, Geschichte der Menschheit, Bund, Hoffnung

Ein solches Jahrhundertgeschenk war der Fall der Mauer und Stacheldraht in Berlin, in
Deutschland, in ganz Europa. Das Ende des Ost-West-Konflikts hat die Welt von der Angst vor
dem grofien nuklearen Inferno befreit, es hat die Biirde des Riistungswettlaufs von uns
genommen und allen Volkern neue Chancen erdffnet — fiir die Selbstbestimmung, friedliche
Zusammenarbeit und eine umweltbewusste globale wirtschaftliche Entwicklung. Kein Zweifel:
viele der neuen Hoffnungen wurden bisher nicht erfiillt. Vor allem konnte die Kluft zwischen
Nord und Siid, zwischen Arm und Reich nicht geschlossen werden.

Stichworte: Fall der Berliner Mauer, Entmilitarisierung, Frieden, Entwicklung

' Um die Gefahr des Papagei-Wiederholens zu vermeiden, sollen in der spiteren Phase die Sinneinheiten (Phrase
shadowing) geiibt werden, die ein mechanisches Wiederholen vermeiden lassen. Das einfache Phonemic shadowing
ist tibrigens auch auf heftige Kritik gestoen: ,Shadowing is not only not a useful introductory exercise, it is a totally
counter-productive introduction to conference interpretation’ (Kurz 1992, 102-103, Van Dam 5). Schweda-
Nicolson untersucht unterschiedliche Arten von Shadowing und folgert seine Vor- und Nachteile (33-37). Als Fazit
formuliert sie: ,,In sum, shadowing is an exercise which has almost limitless applications, especially when combined
with additional tasks. It is one of a wide variety of training techniques available to the interpreter trainer which will
no doubt continue tob e an important component of a presimultaneous interpretation course” (37).
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Heute, an der Schwelle eines neuen Jahrtausends, geht es darum, aus den Erfahrungen der
letzten fiinfzig Jahre die richtigen Lehren zu ziehen. Was hinter uns liegt, ist nicht mehr
verdnderbar. Was vor uns liegt, miissen wir besser machen, beeinflussen, gestalten. Worum geht
es? Um nichts Geringeres als die Herausforderung, unseren Planeten Erde auch fiir unsere
Kinder und Enkel bewohnbar zu halten, sicherzustellen, dass acht oder sechs Milliarden
Bewohner auf dieser Welt menschenwiirdig leben konnen.

Stichworte: Lernen von Geschichte, Einfluss aus Zukunft, Planet Erde fiir Kinder

Noch nie war so klar, dass die Menschheit nur die Wahl hat, gemeinsam zu gewinnen oder
gemeinsam zu verlieren. Und deshalb miissen wir den Bund von San Francisco erneuern und
stirken — den Bund fiir Frieden, Menschenrechte und Entwicklung — fiir das gemeinsame
Uberleben der Menschheit. Nur mit einem solchen Kompass hat die Menschheit eine gute
Zukunft.

Stichworte: Einladung zum Zusammenarbeit, Uberleben der Menschheit

[...] Kautz (2002, 359-361)

Ubung 5: Freisprechen zu einem Thema in der Mutter-/Fremdsprache, Varianten

Zielsetzung: | Gedichtnistraining, Horverstehen, Aussprache- und Intonationsiibung

Ort: Dolmetscherkabine und Konferenzsaal

Beschreibung: Die Studenten sprechen zu einem gelosten Thema 1 Minute lang.
Themenbeispiele: Gesundheit, Familie, Alltag, Einkdufe, Essen, Stadt, Bildung, Literatur,
Sport, Gefiihle, Arbeit, Politik, Bankwesen, Erde, Tier- und Pflanzenwelt, etc.

Die Begleitung, Kommentare und Auswertung, wie bei der Ubung 1.

Kommentar: Jetzt haben die Studenten die Gelegenheit, sich frei zu einem Thema zu duflern.
Die Ubung bezieht sich auf die in anderen Fichern durchgenommenen Themen und ist als eine
Voriibung zum Fliisterdolmetschen gedacht. Um die Horer im Saal zu aktivieren, kann man nur
jeden zweiten horen (nur jeder zweite hat den Kopfhorer an) und fiir seinen Kommilitonen
(fliister-)dolmetschen lassen. Variante: Verfiigt man tiber einen Konferenzsatz im Lehrraum,
dann kann man einen Studenten vom Saal eine Minute lang ins Mikro sprechen lassen.

Ubung 6: Freisprechen zu einem Thema mit Unterbrechungen und Themawechsel in der
Mutter-/Fremdsprache
Zielsetzung: | Gedidchtnistraining, Horverstehen, Aussprache- und Intonationsiibung

Ort: Dolmetscherkabine und Konferenzsaal

Beschreibung: Die Studenten sprechen zu einem gelosten Thema 2 Minuten lang.
Themenbeispiele: wie bei der Ubung 5. Auf das Zeichen von der Lehrkraft wird alle 30
Sekunden ein Blatt mit einem neuen Thema gezeigt und der Student muss — einen flieBenden
Ubergang machend — zum neuen Thema wechseln. Die Moglichkeit eines begleitenden
Fliisterdolmetschens besteht, wie in der Ubung 5. Die Begleitung, Kommentare und
Auswertung, wie bei der Ubung 1.

Kommentar: Die Ubung ist als ein Flexibilitits- und Aufmerksamkeitstraining gedacht. In der
Variante mit dem Fliisterdolmetschen stellt sie eine Herausforderung fiir alle Teilnehmer dar.
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Ubung 7: Frage — Antwort in der Fremdsprache, Varianten: Entscheidungs- und
Ergénzungsfragen

Zielsetzung: | Entfaltung der  Aufmerksamkeit, Gedéchtnistraining,  Horverstehen,
Flexibilitétsiibung

Ort: Dolmetscherkabine und Konferenzsaal

Beschreibung: Die Studenten beantworten Entscheidungs- und Ergénzungsfragen, die sie im
Kopfhorer horen. Bei den Ergénzungsfragen wird nur die Ja/nein-Antwort erteilt, bei den
Wissens-/Ergianzungsfragen soll die Antwort nicht ldnger als die Frage sein. Die Begleitung,
Kommentare und Auswertung, wie bei der Ubung 1.

Kommentar: Das sprachliche Material der Fragen hat definitiv einen Einfluss auf die
Entwicklung von simultanen Fertigkeiten. Die Ubungen mit Fragen und Antworten erscheinen
zweckmiBig und begriindet, weil sie den kognitiven Prozess anspruchsvoller machen und die
Konzentration stark fordern, was zur Entwicklung beitrdgt. Aus einer empirischen Studie von
Kurz (1996, 107-124), die auf Fragen und Antworten basierte, geht hervor: 'Nach einer
viermonatigen Ubungsperiode hatten die Studierenden demnach in den Versuchen zum
simultanen Sprechen und Horen mit sinnvollem einsprachigem Material nahezu die Leistungen
der erfahrenen Dolmetscher erreicht. ... Es zeigt ..., dass in einer fiir das Simultandolmetschen
wichtigen Teilfdhigkeit — ndmlich im verbalen Reagieren auf Gehortes bei gleichzeitigem
Wahrnehmen und Verstehen von neuen akustischen Reizen —durch Ubung relativ rasch
entscheidende Fortschritte erzielt werden konnen' (124).

Textbeispiele: Entscheidungsfragen: (mit ja oder nein zu beantworten)
1. Scheint es in Oslo mehr als in Kairo?

Ist 3 x 5 mehr als 20?

Ist ein Flugzeug schneller als ein Personenzug?

Ist Griechenland grosser als Polen?

Ist ein Holzstiick schwerer als Eisenbeton?

6. Isteine Landstrae breiter als ein Waldweg?

A

Textbeispiele: Erginzungsfragen: (mit Antworten von derselben Lénge zu beantworten)
1. Warum kam Kolumbus nicht nach Indien?

Warum bestahl Robin Hood die Reichen?

Warum soll man bei Nebel langsamer fahren?

Warum wechselt das Chamileon seine Farbe?

Warum ist ein billiger Kauf nicht immer gut?

Warum hat Osterreich keine Marine?'2

AN

12 Bearbeitet nach Kurz (1996, 111-113).
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Ubung 8: A vista-Dolmetschen'?
Zielsetzung: | Training vom gleichzeitigen Lesen und Sprechen, Antizipationsiibung,
Gedichtnistraining, Aussprache- und Intonationsiibung

Ort: Dolmetscherkabine und Konferenzsaal

Beschreibung: Die Studenten leisten die A-vista-Verdolmetschung: sie erhalten einen in Schrift
verfassten Text zu einem Thema und dolmetschen ihn. Zu den moglichen Themen gehoren, je
nach dem Grad der Sprachbeherrschung, die friiher besprochenen Probleme (bei der Ubung 5,
in anderen Unterrichtsstunden).

Kommentar: Die A-vista-Verdolmetschung unterscheidet sich vom bisher besprochenen
Simultandolmetschen in der Quelle des Inputs. Hier wird nicht der gehorte, sondern der gelesene
Text gedolmetscht. Dies hat vereinfachende Folgen fiir den Dolmetscher: der
Konzentrationsgrad ist niedriger, das Kurzzeitgedéchtnis ist nicht so stark belastet, bedingte
Kontrollbarkeit des Zieltextes und die volle Kontrolle des Sprechtempos ist moglich. Deswegen
sollte man an den gedolmetschten Text hohere Anspriiche beziiglich seiner Korrektheit stellen.
Das A-vista-Dolmetschen wird von vielen Didaktikern empfohlen, unter anderem von Weber
(1990), Viaggio (1995), Wiectawski (2004) und Song (2010).'4

Ubung 9: Simultandolmetschen von einfachen Texten

Zielsetzung: | Entfaltung der  Aufmerksamkeit, Gedédchtnistraining,  Horverstehen,
Aussprache- und Intonationsiibung, Sprechtempoiibung

Ort: Dolmetscherkabine und Konferenzsaal

Beschreibung: Nach der Vorbereitungsphase leisten die Studenten die simultane
Verdolmetschung des von ihrem Kommilitonen, im normalen Sprechtempo, dargebotenen

Textes.

Kommentar: Bei dieser Aufgabe ist die Vorbereitungsphase von grofler Bedeutung. Das
Simultandolmetschen ist komplex und kann verursachen, dass die Studenten entmutigt werden
und der Aufgabe nicht gewachsen sind. Deshalb sollte man, besonders vor den ersten
Versuchen, gut fundierte Vorbereitungen treffen, um zu vermeiden, dass der
Student/Dolmetscher in der Kabine iiberrascht wird. Es ist daher angebracht mit einfacheren
Texten, die seit langem gut verinnerlicht sind, anzufangen. Barttomiejczyk schligt vor, auf
allgemein gut bekannte Mérchen zuriickzugreifen, z.B. ,Aschenputtel® oder ,Schneewittchen*
(220-221). Ahnliche Vorschlige finden wir iibrigens auch bei Seleskovitch/Lederer (145). Die
Mirchen beeinflussen die Atmosphére im Unterricht rufen angenehme Erinnerungen hervor und
tragen zweifellos zur motivierten und produktiven Arbeit bei. Man muss allerdings auf

13 A-vista-Dolmetschen, Stegreif-Dolmetschen, Vom-Blatt-Dolmetschen (VBU) ist ein Dolmetschen des gelesenen
Textes. Der Dolmetscher verbindet den mit Augen wahrgenommenen Ausgangstext mit der Produktion des
gesprochenen Zieltextes. Vgl. Pluzyczka: ,To, co nazywam tlumaczeniem a vista, traktuj¢ jako akt (dzialanie)
wykonywane przez tlumacza, ktére polega na tym, ze recypuje on tekst (odbiera obiekt sygnalowy i na jego
podstawie rekonstruuje znaczenie nadane mu przez nadawce tego obiektu sygnalowego) oraz produkuje, nowy
ekwiwalentny wzgledem pierwszego, tekst (tworzy okreslony obiekt sygnatowy o okre§lonym znaczeniu). Méwiac
inaczej, thumacz czyta tekst pisany i jednocze$nie odtwarza (wyraza) ustnie jego tre§¢. Zazwyczaj na recepcje tekstu
ma on bardzo mato czasu’ (41).

4 Angabe nach Bartomiejczyk (217-218) und Gerzymisch-Arbogast: http://www.translationconcepts.org
/pdf/sight_translation_WS07-08.pdf und Ploetz: Ploetz_Zuerich_04.04.08.pdf (translationconcepts.org).
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bestimmte, allgemein geldufige Sitze aus dieser Textsorte aufmerksam machen und sie —
vielleicht in der Vorbereitungsphase — entsprechend einfiihren, z.B. ,Spieglein, Spieglein an der
Wand... . Aus meinen Erfahrungen bringen auch Texte aus dem Alltag, einfache Geschichten
aus der Literatur gute Ergebnisse, z.B. ,Der Bauer und sein Esel* von J.P. Hebel.

Ubung 10: Simultandolmetschen von Fachtexten
Zielsetzung: | Entfaltung der  Aufmerksamkeit, Gedéchtnistraining,  Horverstehen,
Aussprache- und Intonationsiibung, Sprechtempotibung

Ort: Dolmetscherkabine und Konferenzsaal

Beschreibung: Nach der Vorbereitungsphase leisten die Studenten die simultane
Verdolmetschung des von ihrem Kommilitonen, im normalen Sprechtempo, dargebotenen
Fachtextes.

Kommentar: Bei den Fachtexten ist die Vorbereitungsphase von besonderer Relevanz. Als
Mittel fiir die Vorbereitung konnen folgende Handlungen ausgefiihrt werden: Kurzvortriige der
Studenten zum Fachthema, Erweiterung des Fachwissens, Gedéchtnisiibungen zum Wortschatz,
Besprechung von antizipierten lexikalischen Schwierigkeiten, konsekutives Dolmetschen des
Textes mit Rollenwechsel und gegenseitiger Kontrolle, Tonbandaufzeichnung der
Dolmetscherleistung, etc.

Schlussbemerkungen

Wie es sich aus den vorstehenden Konstatierungen sowohl im theoretischen, als auch im
praktischen (didaktischen) Bereich ergibt, ist Simultandolmetschen ein komplexer, hochst
interessanter Prozess. Die an den Dolmetscherschulen aktiv handelnden Didaktiker bestitigen,
dass das Simultandolmetschen eine erlernbare Féahigkeit ist. Natiirlich muss der Dolmetscher tiber
bestimmte Eigenschaften verfiigen, die ihn dazu priddestinieren, den Handlungen gewachsen zu
sein. Zu den FEigenschaften gehoren: hoher Intelligenzgrad, schnelles, effizientes Denken,
Aufmerksamkeitsverteilung, Flexibilitét, Kreativitit, Fahigkeit zu Antizipation, etc. Er muss auch
ausgezeichnete Sprachkompetenzen in der Ausgangs- und Zielsprache haben. Eindeutig ist aber,
dass iibersetzerische Kompetenz nicht angeboren ist und im interdisziplindren, psychologisch
richtig durchdachten und didaktisch bewusst abgewickelten Prozess durchaus trainiert werden
kann (vgl. Honig 172). Das also, was , fiir den Nichtfachmann am Simultandolmetschen besonders
auffillig und beeindruckend ist, und zwar die Fahigkeit der Dolmetscher zwei Dinge gleichzeitig
zu tun: zu sprechen und auf das, was ein anderer gesagt hat, zu horen® (Kurz 1996, 100), ist
erlernbar und nicht angeboren. Insofern ist der unter anderem von Herbert vertretenen Behauptung
zu widersprechen, dass die Kenntnisse simultan zu dolmetschen, angeboren sein miissen. Er selbst
hat wohl daran nicht geglaubt, weil er — trotz dieser allgemein bekannten Behauptung und wie
vorerwidhnt — einer der ersten war, der mit der Einrichtung von Ubersetzer- und
Dolmetscherschulen begonnen hat.
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Daniela GUROK

Intertextuelle Strukturen und Funktionen in Tonio Kroger, Der Riuber
und Das Parfum — ein Vergleich

Zusammenfassung

Anhand der gefundenen Beispiele fiir Intertextualitit werden in diesem Beitrag Analysen der Werke Tonio
Kroger, Der Riuber und Das Parfum gegeniibergestellt, um die Parallelen und Unterschiede zwischen den
Strukturen und Funktionen der Pritexte festzustellen. Als Basis wird die Theorie der Intertextualitit
angenommen, deren Phinomen unter bestimmten Bedingungen als eine Beziehung zwischen Texten verstanden
wird, wobei ich mich in den Analysen auf den Begriff ,,Text” im engeren Sinne beschrinke. Als methodisch-
analytische Werkzeuge der intertextuellen qualitativen sowie quantitativen Deskription dienen: die Skalierung
von Pfister!, Markierungsstufen nach Helbig? und die Transtextualitit-Theorie Genettes®. Diese Kategorien
werden die Moglichkeit erstellen, die intertextuellen Textmomente zu beschreiben und dementsprechend zu
klassifizieren.

Abstrakt

Opierajac si¢ na znalezionych przyktadach intertekstualnosci, artykul poréwnuje utwory Tonio Kroger, Ztodziej
i Perfumy w celu wskazania podobienstw i r6znic mie¢dzy strukturami i funkcjami pretekstow. Za podstawe
przyjmuje si¢ teori¢ intertekstualno$ci, ktérej zjawisko rozumiane jest w pewnych warunkach jako relacja
migdzy tekstami, przy czym w analizach ograniczam si¢ do terminu ,tekst” w wezszym znaczeniu. Jako
narzedzia metodyczno-analityczne do jakosciowego i iloSciowego opisu intertekstualnego stuza: skalowanie
Pfistera, poziomy znakowania Helbiga oraz teoria transtekstualno$ci Genette'a. Kategorie te stworza mozliwos$¢
opisu intertekstualnych momentéw tekstowych i odpowiedniej ich klasyfikacji.

Schliisselworte: Intertextualitit, Der Réiuber, Tonio Kroger, Das Parfum

Stowa kluczowe: intertekstualno$é¢, Ztodziej, Tonio Kroger Perfumy

Das Forschungsfeld der Intertextualitét im literaturwissenschaftlichen Sinne wird hauptséchlich in
der zweiten Hailfte des 20. Jahrhunderts untersucht, was eine unmittelbare Antwort auf die
Einfithrung des Begriffs von Kristeva war, der in ihrem strukturalistischen Werk Séméiotike 1969
erstmalig vorkommt. An dem Konzept wurde sowohl positivie Kritik, vor allem wegen der
Sensibilisierung auf das Phdnomen, als auch negative Kritik geiibt. Broich und Pfister betonen,

' Vgl. Pfister, Manfred: Konzepte der Intertextualitit. In: Broich, Ulrich (Hg.)/ Pfister, Manfred (Hg.) (1985):
Intertextualitit. Formen, Funktionen, anglistische Fallstudien. Unter Mitarbeit von Bernd Schulte-Middelich. Bd.
35. Max Niemeyer Verlag. Tiibingen. S. 26-29.

Vgl. Helbig, Jorg (1996): Intertextualitit und Markierung. Untersuchungen zur Systematik und Funktion der
Signalisierung von Intertextualitiit. Beitrige zur neueren Literaturgeschichte. Dritte Folge. Bd. 141.
Universititsverlag C. Winter. Heidelberg. S. 87-135.

Vgl. Genette, Gérard (1993): Palimpseste; die Literatur auf zweiter Stufe. Ubersetzt von: Bayer, Wolfram und
Homnig, Dieter. Bd. 683. Edition Suhrkamp Aesthetica. Frankfurt am Main. S. 9-16. Empfehlenswert sind ebenfalls
S. 33, 40-44, 287-288, 309.
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dass dieses Phidnomen einer Konkretisierung in seiner semiotischen Struktur bedurfte, weshalb in
den nichsten zwei Dekaden zahlreiche Arbeiten zu diesem Thema entstanden.*

Grundlegend fiir die Herausbildung eines Verhiltnisses zwischen den zwei textuellen
Einheiten ist die Wahl der intertextuellen Signalisierung. Dabei handelt es sich nicht nur um die
Strukturen und Markierungsweisen, sondern auch um den Zweck und semantischen Mehrwert
ihrer Verwendung. Um diese Fragen zu beantworten, arbeite ich bei den (inter)textuellen Analysen
hermeneutisch und wende die Transtextualitidt-Theorie Genettes sowie Helbigs Markierungsstufen
als Klassifizierungswerkzeuge an. Dadurch wird ein Uberblick verschafft, der zusitzlich mit
Skalierung der Intertextualitédt nach den Kriterien Pfisters deskribiert wird.

Die Untersuchungen werden anhand der ausgewihlten Texte durchgefiihrt, zu denen Tonio
Kroger des Nobelpreistragers Thomas Manns, der postmoderne Roman Das Parfum Patrick
Stiskinds und Der Rduber des Schweizers Robert Walsers gehoren. Diese Literaturauswahl
integriert folgende Aspekte: Alle drei Autoren sind Vertreter des deutschsprachigen Kulturraumes
und betrachten die Thematik des kiinstlerischen Schaffens, die in diesen Werken motivisch
variiert, das signifikanteste Element bleibt jedoch die Intertextualitét, die sowohl in Tonio Kroger
als auch Das Parfum sowie dem Roman Der Rduber prisent ist.

1. Das Bild der Intertextualitit in den drei Werken — komparative Analyse

Tonio Kroger

Obwohl die pritextuellen Titelnennungen in Tonio Kréger als Signalisierungsweise dominieren,
ist das Bild der Intertextualitit von ungleicher Transparenz. Bei den thematischen Analogien mit
anderen Pritexten sind die Intensititsstufen der Signale ausschlaggebend. Manche von denen sind
sehr sichtbar, wie es der Fall mit Leiden des jungen Werthers ist, der sich motivisch-assoziativ
aufdrdngt und wegen des eindeutigen Kommentars Manns in der Nachricht an Agnes E. Meyer
vom 26.7.1941 hervorgehoben wird.> Der Brief beinhaltet Informationen iiber Tonio Kréger und
Interpretationshinweise, indem er mitteilt, dass die Novelle sein Werther ist und gewisse Motive
aus seiner Jugend durch die Lektiire transparenter werden. Die Intensitit steigt und erlangt die
Potenzierungsstufe mit Akzenten der Reduktionsstufe, entsprechend der Intertextualitit und
Metatextualitéit, wenn der Pritext-Titel genannt sowie der Text-Inhalt von dem Erzihler erlautert
wird ohne dabei auf Handlungsparallelen und einzelne, zarte, hypertextuelle Verfahren zu
verzichten. Am stérksten scheint es durch Don Carlos bemerkenswert zu sein, weil die Tragodie
Schillers in Tonio Kréger mit dem Titel allein sieben Mal erwihnt wird, wobei in den begleitenden
Szenen ein Bezug zur referierenden Handlung existiert. Auch Immensee® und Die Welt als Wille
und Vorstellung lassen sich durch die paratextuelle Titelangabe, die in Tonio Kroger mittels der
einfachen Guillemets nach der deutschen Verwendungsart erfolgt, hierbei klassifizieren, die

4 Vgl. Broich, Ulrich/Pfister, Manfred: Vorwort. In: Ulrich Broich (Hg.)/Manfred Pfister (Hg.) (1985):
Intertextualitit. Formen, Funktionen, anglistische Fallstudien. Unter Mitarbeit von Bernd Schulte-Middelich. Bd.
35. Max Niemeyer Verlag. Tiibingen. S. IX.

5 Vgl. Mann, Thomas (1965): Briefe 1937-1947. Mann, Erika (Hg.). 1. Auflage. Aufbau-Verlag. Berlin u. Weimar.

S. 216-217.

Der Titel Immensee kommt in Tonio Kroger zwei Mal vor. Es sind jedoch nicht die einzigen Signale, die auf diesen

Text Storms sensibilisieren sollen. In dem weiteren Textverlauf sind es Anspielungen auf die Problematik des

Kiinstler-Seins und Liebeskummers.
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allerdings zahlenmifig nicht an das schillersche Drama heranreichen. Ohne Titelnennung, aber
dafiir mit eindeutigen Merkmalen werden Hyazinthen sowie Geburt der Tragddie aus dem Geiste
der Musik erwidhnt. Das Gedicht Hyazinthen zeichnet sich zudem durch das Zitieren und
Anspielungsmomente aus, wobei der philosophische Text Nietzsches als Quelle der Kombination
der Hamlet-Tragodie und des Erkenntnisekels als Zentralmotiv anschaubar ist. Separat
betrachtend, prisentiert Tonio Kroger den differenzierten Einsatz der pritextuellen Elemente, die
mithilfe des shakespeareschen Werkes realisiert wurden, was die Tabelle mit einigen Bildern des
Phinomens verdeutlicht.

Verweisart auf Beispiel des Verweises auf Hamlet in
Nr. R . . 5 Anzahl
Hamlet Tonio Kroger samt Seitenangabe
1 Erwihnen des ,,Hamlet“ (S. 34, 39) 2
" | Protagonisten ,,Horatio* (S. 33) 1
Adjektivische
2. | Ableitung der ,.hamletische Redseligkeit“ (S. 37) 1
Personennamen
3 | Konkreter Ort ,.-Helsingor* (S. 53, 56, 58) 3
,,Terrasse von Kronborg* (S. 39) 1
. | Landangabe ,,Déinemark* (S. 38, 39, 47) 4
5. | Nationalitit ,,des Déanen* (S. 34) 1
Adjektivische
Ableitung d
6. clung ces dénisch® (S. 10, 13, 47, 49, 54, 59) 6
Landesnamens
(deklinierte Formen)
7. | Sprache ,.Dénisch® (S. 49) 1
2. | Zitat ,.die Dinge so betrachten, hiefe, sie allzu |
genau betrachten® (S. 33)
,»[...] Ubrigens wissen Sie sehr wohl,
daB Sie die Dinge ansehen, wie sie nicht
9. | Paraphrase . 1
notwendig angesehen zu werden
brauchen...«“ (S. 33)
Halbzitat mit
a Zl,a m ,[...] die Dinge so betrachten, hief3e, sie
10. | Anzweiflung des . 1
Lo . nicht genau genug betrachten?«" (S. 33)
urspriinglichen Sinns

Tabelle 1. Beispielverweise auf Hamlet in Tonio Kroger samt deren Anzahl.

Mann tendiert zu stichwortartigen Analogie-Beziehungen und greift selten nach der ernsten
Nachahmung bzw. indirekten Transformation®, die sich im Grunde genommen auf die Stil-
Imitation stiitzt. Ein Sonderfall-Beispiel wird in der Spalte 10 gezeigt, weil er an die Spezifik des
hypertextuellen Verfahrens erinnert. Eine dhnliche Situation kommt in Bezug auf Hyazinthen

7 Vgl. Mann, Thomas (1988): Tonio Kriger. Mario und der Zauberer: Ein tragisches Reiseerlebnis. Fischer
Taschenbuch Verlag. Frankfurt am Main.

8 Vgl. Genette, Gérard (1993): Palimpseste; die Literatur auf zweiter Stufe. Ubersetzt von: Bayer, Wolfram und
Hornig, Dieter. Bd. 683. Edition Suhrkamp Aesthetica. Frankfurt am Main. S. 15-16, 18.
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Theodor Storms vor — es wird eine Zeile aus dem Gedicht in Tonio Kroger angesagt und
umgeformt. Gleichzeitig wird er mit Anfithrungszeichen hervorgehoben, ndamlich den doppelten
Guillemets nach der deutschen Verwendungsart, die fiir die Aussagen ggf. Gedanken der
Protagonisten reserviert wurden, weswegen der alleswissende Erzéhler paraphrastisch herangeht:

Ich liebe dich, liebe, siiie Inge, sagte er innerlich, und er legte in diese Worte seinen ganzen Schmerz
dartiber, daf3 sie so eifrig und lustig bei der Sache war und sein nicht achtete. Ein wunderschones Gedicht
von Storm fiel ihm ein: »Ich mochte schlafen, aber du mufit tanzen.« Der demiitigende Widersinn quilte
ihn, der darin lag, tanzen zu miissen, wihrend man liebte.. 2

Am Ende des angefiihrten Fragments kommt es zur Transposition des letzten Verses aus
Hyazinthen Storms ,,ich mdchte schlafen, aber du muBt tanzen*!°, wobei Mann die Stimmung, also
primér den Stil und interpretierten Inhalt, widerzugeben versucht, weswegen ,,tanzen zu miissen,
wihrend man liebte...” ebenso an die sinngeméfBen Zitate erinnert. Charakteristisch fiir Tonio
Kroger bleiben Signale mit metakommunikativer Rolle, deren Verwendung auf den sekundéren
Gebrauch der Texte sensibilisiert (hier: ,einfallen*). Die zweite Beziehungsszene zu diesem
Gedicht!! wird nach diesem Muster aufgebaut. Zuerst werden Inge als Bezugsperson und die
Empfindungen Tonios offenbart, die die Ursache fiir das Zitieren der Hyazinthen-Zeile sind, dann
folgen Kommentarworte und die transpositionierende Paraphrase bzw. Halbzitat ,tanzen zu
miissen, indes man liebte...”“. Theodor Storm ist jedoch nicht nur wegen dieser Markierungen
relevant — er ist der einzige Pritext-Autor, der mit dem Nachnamen in der Handlung erwihnt wird.
Der Nachname Storm wird zweimal eingeflochten — sowohl bei dem ersten Zitat aus Hyazinthen
als auch bei der Titelnennung von Immensee — interessanterweise werden sie in der Handlung nah
platziert, wodurch die Aufmerksamkeit geweckt wird und die Intentionalitiat — Hinweisung auf die
Parallelen der Empfindungen — erkannt.!?

Die Referentialitidt betrifft nicht alle Pritexte in Tonio Kroger gleichermalen, weil sie
hauptsédchlich bei den Titelnennungen, Zitaten, Paraphrasen beobachtet wird, die Beitridge zur
Pritext-Thematisierung leisten und sie metasprachlich in der Handlung verwirklicht, was bspw.
bei impliziten Markierungen nicht der Fall ist. Eine Ausnahme bilden Allusionen, die autonom
und leserabhingig im Text existieren, d. h. von keiner anderen Verweisart auf demselben Pritext
bekriftigt werden, weil sie von niedrigerer Ausdrucksstirke und Deutlichkeit sind. Aus diesem
Grund zeugt Tonio Kroger von ausgepriagter Kommunikativitit, wobei die Strukturalitiit besonders
intensiv an den Textstellen ist, wo die Pritext-Posttext-Beziehung auf ausgebauten, explizit
markierten Analogien beruht, wofiir Don Carlos, Geburt der Tragddie aus dem Geiste der Musik
oder Hamlet-Signale Paradebeispiele sind. Je mehr der Hinweis der Analogie &dhnelt, desto
niedriger der Selektivitdtsgrad (Pointiertheit), wobei, den ganzen Text betrachtend, Tonio Kroger
mit grofer Selektivitit gekennzeichnet ist, weil die Intertextualitit am meisten direkt in der
Handlung ausgedriickt wird und iiber hermeneutisch-kausale Verwendungswerte verfiigt:

° Mann, Thomas (1988): Tonio Kréger. Mario und der Zauberer: Ein tragisches Reiseerlebnis. Fischer Taschenbuch
Verlag. Frankfurt am Main. S. 63.

10 Storm, Theodor (1983): Gedichte. Theodor Storm: Gesammelte Werke in sechs Biinden. Bd. 1. Gottfried
Honnefelder (Hg.). Insel Verlag. Frankfurt am Main. S. 21.

' Mann, Thomas (1988): Tonio Kréger. Mario und der Zauberer: Ein tragisches Reiseerlebnis. Fischer Taschenbuch
Verlag. Frankfurt am Main. S. 63.

12 Vgl. Ebd. S. 22.
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So schon und heiter wie du kann man nur sein, wenn man nicht -Immensee« liest und niemals versucht,
selbst dergleichen zu machen; das ist das Traurige! ...!3

Die Autoreflexivitit ist dagegen im Werk weniger vertreten, weil die Intertextualitidt nicht direkt
den Status des Leitthemas von Tonio Kroger wie bei Siiskind vertritt, sondern einen Werkaspekt
bildet. Die Dialogizitit der Pritexte kommt dafiir intensiv vor, weil ihre Wahl auf die
Philosophieschriften des 19. Jahrhunderts, Werke Theodor Storms, weltbekannte Texte wie Schuld
und Siihne, Die Bibel bzw. verschriftliche Kulturerbe — griechische Mythologie — zutrifft,
weswegen die Moglichkeit ihrer Identifizierung steigt. Als relevant fiir die Kategorie
Autoreflexivitit erweisen sich diejenigen referierenden Stellen in Tonio Kroger, die auf andere
Werke Manns'* zuriickzufithren sind — besonders Buddenbrooks. Die Verbindung mit
Buddenbrooks wird auch mittels Anspielungen strukturiert, die durch direkte, vollstufige
Figurennamen bzw. Figurenauftritt realisiert werden. Vaget betont, dass der Name Tonio Kroger
(Hauptprotagonist) und Petersen (Polizist) aus dem Gesellschaftsroman Manns stammen;
dhnlicher Fall betrifft die Lisaweta Iwanowna-Figur, deren Name eindeutige Assoziationen mit
der russischen Literatur, vor allem Schuld und Siihne wachruft.'> Diese Informationen kénnen im
Hinblick auf das Schaffen des Autors auch metatextuell verstanden werden, weil sie in der Novelle
in den subjektiv formulierten Figuren-AuBerungen vorkommen.

Die Priasenz von transtextuellen Beziehungen unterschiedlicher Art deutet auf die
Heterogenitidt des Phinomens, was mittels des quantitativen Faktors und der vielschichtigen
Kreierungsweisen der Signal-Verwendungen belegt wird. Diese lassen sich aus der anwesenden
Intertextualitidt, Paratextualitit, Metatextualitit und Spurensignale16 im Bereich der
Hypertextualitit nach Genette feststellen, wobei sie an dem zweiten, dritten und vierten
Markierungsgrad!” von Helbig orientiert sind, was bedeutet, dass der Mehrwert des Phiinomens
sich vor allem aus der Explizitheit und Eindeutigkeit der Signalisierungen erschliefen ldsst. Die
Frage lautet, warum die Signale in diese Richtung gehen. Die sofortige Bemerkung eines Bezugs
auf einen anderen Text, begrenzt die Interpretationsperspektiven und gewihrleistet einen
beschriankten bzw. unflexiblen Wahrnehmungskanal. Die Lesart ist somit eher einspurig und
wenig variationsfihig strukturiert.

Der Rauber
Walser entwickelt in seinem Roman ein spezifisches Bild von zwischentextuellen Beziehungen.
Die Vortexte werden als assoziativer Anreiz verwendet, der den Inhalt und das Schreiben des

13 Mann, Thomas (1988): Tonio Kréger. Mario und der Zauberer: Ein tragisches Reiseerlebnis. Fischer Taschenbuch
Verlag. Frankfurt am Main. S. 22.

!4 Ich schreibe hier absichtlich in der Pluralform, weil die intertextuelle Interpretation jedes Lesers/jeder Leserin
andere Verbundenheit erkennen kann. Ausschlaggebend ist das literarische Vorwissen in Bezug auf die bekannten
Texte. So kénnen auch Ahnlichkeiten mit anderen Novellen Thomas Manns oder anderen Autoren erkannt werden,
sobald ein biographisch-belegender Bezug zwischen den Autoren besteht, Tonio Kroger der frither geschriebene
Text ist (nicht der Pritext) und Assoziationen mit beiden Texten bestehen, z.B. Similarititen mit einer der ersten
Novellen Thomas Manns, weil dort das Motiv der unerfiillten Liebe ebenfalls vorkommt.

15 Vgl. Vaget, Hans Rudolf (1984): THOMAS MANN — KOMMENTAR zu simtlichen Erzihlungen. Winkler.
Miinchen. S. 106.

16 Im Vergleich zu der Textlinge und anderen Verweisen auf Priitexte.

17 Der Reihenfolge entsprechend: Reduktionsstufe, Vollstufe und Potenzierungsstufe nach den Kategorien Helbigs.
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Textes fortentwickelt. Aus diesem Grund wird die Intertextualitit, wie in manchen
Markierungsstellen bei Mann (z.B. Deutung von Verweise auf Don Carlos, Immensee), deskriptiv
betrachtet, indem die Signale inhaltlich erginzt und erklédrt werden, wofiir Rinaldo Rinaldini und
Erniedrigte und Beleidigte Beispiele sind. Sie werden als Impulse verstanden, die ebenfalls auf
das Verhiltnis zu der Handlung hindeuten. Dabei werden die Pritexte mit Titel, Autoren,
Figurennamen, Anspielungen oder einem Zitat dhnelnder Weise markiert. In meisten Fallen sind
es Pritexte, die sich genau wie Das Parfum und Tonio Kréger nicht unbedingt auf die ganzen
Werke beziehen, sondern auf Fragmente (z.B. Die gottliche Komddie — Gesang XXXIII) oder
ausgewihlte Aspekte (z.B. Uli der Knecht), deren Beziehung zu dem Rdiuber-Roman selten
gleichermaflen iiber die am intensivsten referierende Stelle hinausgeht. Im Text kommen ebenfalls
diskursiv orientierte Aspekte vor, wie die sozialen Lebensbedingungen in der Schweiz, was an die
kristevschen Gedanken erinnert — die breitverstandene Intertextualitiit, die grenzlose textuelle
Strukturen verwebt. So wie Mann und Siiskind bedient sich auch Walser der biblischen und
mythologischen Akzente, wobei er mit der Sprache umgangssprachlicher arbeitet, was
gleichermaBen den bachtinschen Dialog der Stimmen'!® realisiert:

Zitat aus dem Riuber-Roman mit Quellenangabe Intertextuelle Signale
,»«[...] Mir scheint, du hast einen starken Riicken. Deine
Schultern sind breit.» [...] «Meine Achseln sind das
Zarteste, was je in dieser Hinsicht geschaffen worden
ist.» «Du bist ein Herkules.» «Das scheint nur so.»* (S.
16)

,Der Réduber lag, [...] ausgezogen auf dem Sofa, und als

muskul6ser und perfekter
Korperbau, Herkules

Selma eintrat, [...] sah sie, was zu sehen ihr beinah das
Leben kostete, denn sie blieb steinern stehen wie eine
Medusa, als klaffe vor ihr ein Abgrund. (S. 152)

das Leben kosten, steinern,
Medusa

,»Was Treue, Untreue usw. betrifft, so sind das
biirgerliche Begriffe, iiber die sich Amor méchtig lustig
macht.” (S. 72)

Treue, Untreue, Amor

Verweise auf Die Bibel in dem Réiiuber?

Quelle des Verweises

,.dind wir denn etwas anderes als Mitarbeiter am
Weinberg unseres gemeinsamen Strebens, und zum
Gliick erstreben wir ja etwas.” (S. 62)

Parabel iiber das Gleichnis
von den Arbeitern im
Weinberg (Mt 20, 1-16)

,Er habe, bevor er dich kennengelernt habe, nie Trénen
gefunden, doch nun wisse er, wie es einem sei, wenn
man weine, der Seelenschmerz sei ihm wie ein Paradies
erschienen.” (S. 76)

Paradies (Garten Eden)
(Gen 2, 10)

Tabelle 2. Mythologische und biblische Hinweise in Der Réuber.

'8 Vgl. Bachtin, Michail (1979): Die Asthetik des Wortes. Griibler, Rainer (Hg.). Ubersetzt von: Griibler,

Rainer/Reese, Sabine. 1. Auflage. Edition Suhrkamp 967. Suhrkamp Verlag. Frankfurt am Main. S. 177.
19 Walser, Robert (1984): Romane und Erziihlungen: Der Riuber. Roman. Bd. 4. Suhrkamp. Ziirich.
20 Walser, Robert ebd.
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Die Umgangssprache in der Zusammensetzung mit gehobenem Stil, Thematik und
Uneindeutigkeit der Erzéhler-Instanz fiihrt zur erweiterten, aber auch fliissigen Dialogisierung der
Stimmen im Text?', was gleichzeitig den hypertextuellen Aspekt andeutet. AuBerdem beinhaltet
Der Riuber auch Signale, die, wie Tonio Kroger, ihre Herkunft in anderen Werken des Autors
haben, z.B. Heinrich von Kleist, Marie, Stilvolle Novelle, Ediths Anbeter.?> Zweck des Phinomen-
Einsatzes liegt meines Erachtens im Erzielen der Anerkennung in der Literaten-Welt, wofiir auch
die Anzahl der Referenztexte belegend ist, weil sie bei Walser hoher als bei Mann ist. Der
quantitative Unterschied bleibt jedoch nicht der einzige — die Qualitdt und Textbreite weisen
ebenfalls keine Parallelen auf — bei Walser werden mehrere Texte, die nicht umfangreiche, weniger
bekannte bzw. angesehene Prosawerke seiner Autorschaft sind, einsetzt.

Aus der Perspektive der Markierungsintensitit ist die Referentialitdt hoch, aber nur
angesichts der Signalart, weil sie hdufig mit den zwei stirksten Markierungsstufen identifizierbar
ist — Potenzierungsstufe und Vollstufe — von Sequenzen bzw. RegelmiBigkeiten-Erstellung, wie
es der Fall von Don Carlos in Tonio Kroger ist, kann es nicht gesprochen werden. Der
Thematisierung der Priitexte lésst sich das dagegen nicht zuschreiben. Die Markierung wird nicht
immer direkt-ausfiihrlich in der Handlung realisiert; u. a. Markierungen der spezifischen Verweise
auf Pritexte sind starke, aber kurze Impulse — meistens Titel-, Figuren-, nicht selten
Autorennennungen — oder werden, ganz im Gegenteil, ausgebaute Verweise konstruiert, die
gleichzeitig den auktorialen Erzdhler bzw. Rduber dem Leser anvertrauter erscheinen lassen.
Markenzeichen des Rduber-Romans sind sowohl die dichten Gruppierungen intertextueller
Beziige, die das Erkennungspotenzial steigern lassen als auch ihr Gegenpol, was folgende
Zusammensetzung darstellt:

Signale bzw.

Zitat aus dem Réiuber-Roman?? ..
Hinweise

,.Was die Stadt Pontarlier betrifft, so hatte er sie aus einem
bekannten Buch kennengelernt. Es gibt dort unter anderem

. S . Pontarlier,
eine Festung, worin ein Dichter sowohl wie ein Negergeneral

Franzosisch, Festung,

zeitweilig angenehm logierten. Bevor unser oft und viel .
g ang & Negergeneral, Dichter

Franzosisch Lesender sich in sein Nest oder Bett legte [...].
(S.8)

,Diese paar Damenstellen tibrigens in dem grolen Roman von
Dickens. Wie heif3it dieser Roman schon? Aber was brauche
ich es zu wissen? Die ganze Welt kennt dieses Buch ja, und Dickens,

alle Verstindigen bringen weiter kaum viel anderes als | weltbekanntes Buch,
Bewunderung entgegen. Wenn Dickens von schonen Frauen | Roman, Beschreibung
spricht, wird er unendlich weich und redet liebreich und der Frauen
kunstvoll. Keiner versteht wie er dem weiblichen Geschlecht
zu schmeicheln.* (S. 116)

2! Vgl. Bachtin, Michail (1979): Die Asthetik des Wortes. Griibler, Rainer (Hg.). Ubersetzt von: Griibler, Rainer/
Reese, Sabine. 1. Auflage. Edition Suhrkamp 967. Suhrkamp Verlag. Frankfurt am Main. S. 204.

22 Vgl. Walser, Robert (1984): Romane und Erzihlungen: Der Réuber. Roman. Bd. 4. Suhrkamp. Ziirich. Siehe:
Anmerkungen zum »Réuber«-Roman. S. 197-199.

23 Walser, Robert (1984): Romane und Erzihlungen: Der Réuber. Roman. Bd. 4. Suhrkamp. Ziirich.
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,Verdchtlichkeit herab, wie iiberhaupt gern ein Stand dem
andern schier vor Liebe und Nachgiebigkeit kaum die Existenz

. . . . Schill
gonnt. Das war schon zu Schillers Zeit so und wird fernerhin chiier
so bleiben.“ (S. 34)

Erschei ie ich red it fei j Leut
,Erscheinungen wie ich reden mit feinen jungen Leuten Goethe

sonntagsvormittags iiber Goethe.” (S. 182)

Tabelle 3. Beispiele fiir Signalisierungen der Pritexte in Dem Réuber.

An manchen Stellen werden die Texte erst bei dem zweiten Verweis deutlicher erwihnt, wodurch
die Ahnlichkeiten der Kontexte intensiver préisentiert werden oder Abschnitte, in denen es iiber
ein Buch geschrieben wird, der Autor (Name etc.) ggf. Titel allerdings nicht verraten werden,
weshalb der Leser/die Leserin mit diskursiv orientierten Akzenten dialogisch, aber auch
kommunikativ indirekt, dadurch intuitiv bzw. assoziativ auseinandergesetzt wird (siehe erstes
Beispiel in Tabelle 3). Die sich durch Intransparenz des Bezugsfelds auszeichnenden Stellen, wie
die angefiihrten Goethe- oder Schiller-Verweise, treffen Aussagen von der Beweisprobe der
Belesenheit, kiinstlerischen Sensibilitit, der Zugehorigkeit zur Gesellschaftselite der erzéhlenden
Figur. Die Verwendung von Namen der Personlichkeiten, die weltweit Anerkennung gewonnen
haben, offenbaren breite Perspektiven nicht nur von Dialogisierung unterschiedlicher Texte,
sondern auch von Vielfiltigkeit der Beziehungsart. Eine Ausnahme bilden hier die Rduber-Werke,
die duBerst hohe Intensititswerte erreichen, weil sie explizite Verbindungen mit dem Inhalt
darstellen, die zusdtzlich von dem Titel gepridgt werden. Sie erstellen hauptsédchlich eine
Vergleichsbasis, die die Rezeption durch Suchfaktor um Signalen jeder Art bereichert, die ein
assoziatives Verhiltnis mit dem Wort ,Riuber aufzeigen und den Erwartungen ggf.
Vorstellungen des Betrachters des individuellen, autonomen Erzidhlprozesses stark mitwirkt. Da
es auf nullstufige Markierungen verzichtet und fiir Anfithrungszeichen pléadiert wird, erscheint die
intertextuelle Ebene simpler und eindeutiger. Die meisten Elemente werden mittels der bewussten
Kommunikativitit betont und der Fiirst-Wronsky-Fall>* wahrscheinlich (un)bewusst in seinem
Inhalt eingeflochten wird, was sich nur als ein pritextuell-sachlicher Fehler kategorisieren ldsst,
der das Wissen, die Unfehlbarkeit der auktorialen Erzihlerinstanz anzweifeln lidsst, zur
Verwirrung fithrt und auch die Lesbarkeit beeintriachtigt, weil es als Kardinalfehler klassifiziert
werden kann, was sicherlich der Intentionalitit des Bezugs nicht entspricht.

Die Richtlinien der Kommunikativitit basieren grundlegend auf dem direkten Kanal der
pritextuellen Informationsvermittlung, wobei die Strukturalitit hierbei am starksten aufgrund der
Titeldhnlichkeit mit Die Rduber und Verweisen auf Rinaldo Rinaldini verbunden ist. Da die
Pointiertheit der intertextuellen Verweise transparent und meistens direkt in dem Text Walsers
verlduft, wird die Selektivitit erhoht, was zusitzlich das Niveau der Strukturalitit erhebt. Auch die

24 Hier wird folgender Abschnitt gemeint: ,,Ich weif nicht, bin ich berechtigt oder nicht, wie jener Fiirst Wronsky aus
dem Buch «Erniedrigte und Beleidigte» des Russen Dostojewsky zu sagen, ich brauche Geld und Beziehungen.*,
siche: Walser, Robert (1984): Romane und Erzihlungen: Der Réiuber. Roman. Bd. 4. Suhrkamp. Ziirich. S. 136.
Zwar lasst sich die Behauptung in dem angegebenen Roman finden, aber die Problematik dieses Abschnittes liegt
in der fehlerhaften Angabe der Figur, die die paraphrasierten Worte ,,ich brauche Geld und Beziehungen* duflert.
Dieser Nebensatz lésst sich in Erniedrigte und Beleidigte eher dem Fiirst Walkowski zuschreiben, weil Wronsky
zu den Figuren dieser Lektiire nicht gehort. Bolli erldutert, dass der Fiirst Wronsky eine andere Quelle hat — Tolstois
Anna Karenina. Vgl. Bolli, Thomas (1991): Inszeniertes Erzihlen: Uberlegungen zu Robert Walsers Riiuber-
Roman. Bd. 60. Francke. Bern. S. 108.
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Pritextwahl lasst sich kategorisieren. Die meisten Vortexte erweisen sich als umfangreiche
Romane (Don Quijote, David Copperfield, Schuld und Siihne, Idiot, Uli der Knecht, Anna
Karenina®), Andeutungen auf die Texte des Sturm und Drang (Réiuber-Dramen, Fidelio, ferner —
zusitzliche  Mitwirkung der Verweise auf Personen Schillers und  Goethes),
Aufmerksamkeitslenkung auf die Prosatexte Walsers Autorschaft, aber auch Aspekte der
Philosophie Nietzsches. Die Dialogizitit beschlieft daher die vorkommenden diskursorientierten
Passagen, die z.B. die Lebensbedingungen in der Schweiz thematisieren. Die Kategorie der
Autoreflexivitit erinnert im Réduber-Roman mehr an Tonio Kroger als an Das Parfum. Ahnlich
wie bei Mann ist der Umgang mit der Intertextualitit iiberwiegend vorldufig, unkompliziert, nicht
aufwindig, was sich in der geringeren Frequenz von hypertextuellen Impulsen im Vergleich zu
intertextuellen zeigt. Die Pritexte sind daher verwoben einmontiert als miteinander verschmolzen.

Das Parfum

Der siiskindsche Umgang mit Intertextualitidt erinnert an flieBende Mischung, die einen
fusionsfihigen Charakter verkorpert, was im Verzicht auf direkte Visualisierung der Pritexte
identifizierbar ist. Sein Text enthilt vielfdltigere Verweisformen, die den Leser mit diversen
Subkategorien der Transtextualitidt konfrontieren. Was Das Parfum auszeichnet, ist ein Spiel mit
dem Phinomen, das sich sogar als eine Abweichung von der bereits bekanntesten Regel, wie man
Intertextualitdt als Schriftsteller erschafft, bezeichnen ldsst — primdr durch die graphischen
Markierungen sowie Darstellung des Pritextes als Gegenstandes der Handlung. Diese Prinzipien
gelten jedoch nicht fiir Das Parfum, weil die Signalisierung der Intertextualitit, wie Schiitte
schreibt, basiert auf ,,Patchwork, [das] gut vernaht“?® — oder um es deutlicher auszudriicken —
verschmolzen ist. Der Leser wird dadurch nicht unbedingt mit dem Vortext als Ganzem permanent
konfrontiert, sondern unmittelbar mit den einzelnen Textpassagen. Diese Herangehensweise stiitzt
sich in erster Linie auf Hypertextualitit, einschlieBlich der Nachahmung des Stils einer bestimmten
Passage, die so markant ist, dass sie nur von einem mit den beiden Handlungen vertrauten
Leser/vertrauter Leserin erkannt wird.

Das Parfum beweist, dass es nicht notwendig ist, den Pritext graphisch zu kennzeichnen
oder den Titel zu markieren, um einen Bezug herzustellen. Der Autor emanzipiert sich von den
etablierten Regeln und bringt die Intertextualitit mit Interpunktionszeichen nicht zum Vorschein.
Ryan erkennt, dass ein wesentlicher Aspekt des Romans in Pastiche und Parodie besteht, die das
breite, aber auch innovative und somit postmoderne Verstindnis des Phinomens bestitigen.?’
Dank diesen Verfahren werden verschiedene Arten der Hypertextualitdt integriert.
Nichtsdestotrotz verfiigt Das Parfum auch tiber mehrere Anspielungen, die in ihrer Struktur
unterschiedlich geartet werden. Es unterliegt keinem Zweifel, dass Texte, die die Intertextualitét

% Die letzte Position — Anna Karenina — wird wahrscheinlich zufillig eingeflochten, aber sie ist beachtenswert, weil
derjenige Rezipient, der auch diesen Roman kennt, diesen Pritext identifizieren wird.

26 Schiitte, Wolfram: Parabel und Gedankenspiel. In: Frankfurter Rundschau. Frankfurt am Main. (6.04.1985). Zitiert
nach: Delseit, Wolfgang/ Drost, Ralf (2000): Erlduterungen und Dokumente zu: Patrick Siiskind: Das Parfum.
Reclam. Stuttgart. S. 67.

27 Vgl. Ryan, Judith: Pastiche und Postmoderne. Patrick Siiskinds Roman ,,Das Parfum*. In: Liitzeler, Paul Michael
(Hg.) (1991): Spdtmoderne und Postmoderne. Beitrige zur deutschsprachigen Gegenwartsliteratur. Fischer
Taschenbuch Verlag. Frankfurt am Main. S. 97. Zitiert nach: Delseit, Wolfgang/ Drost, Ralf (2000): Erlduterungen
und Dokumente zu: Patrick Siiskind: Das Parfum. Reclam. Stuttgart. S. 68.
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als Leitmotiv thematisieren, fiir den Betrachter anspruchsvoller sind. Dies ldsst sich damit
begriinden, dass z.B. Titel oder Autorname, die ,traditionellen* Signale, einen intensiveren
Ausdruck verkorpern (explizitere, prignantere und hohere Markierungsstufen), wobei die
Aufmerksamkeit und Vorwissen in Bezug auf den Handlungsverlauf sowie Schreibstil oder
Wissen iiber charakteristischen Formulierungen entscheidend ist.

Bei der Beriicksichtigung der Bedingung des Bedarfs nach Belesenheit und Bewusstsein
von charakteristischen Stilelementen und dadurch deren Erkennung im Text bleibt die
Referentialitit bei Siiskind von impliziter Deutlichkeit und begrenzten Intensitit, die schwer
erkennbar ist. Sie determiniert die Strukturalitit, die in Das Parfum auf syntagmatisches Niveau
des Pritextes realisiert wird (siehe Tabelle 4):

Realisierung in Das Parfum® samt

Die Bibel
ie Bibe Seitenangabe

,[...] sah, daB t war®
[ sah, daS es gut war ,[...] sah, dal} es gut war [...].“

(Gen 1, 12)
30 geschah es.“ (Gen 1, 7) ,und es geschah.*
,-Es war sehr gut.“ (Gen 1, 31) ,[...] es gut war, sehr, sehr gut.*

Tabelle 4. Zitat und Halbzitate im Kapitel 26 in Das Parfum, deren Quelle Genesis ist.

Die Bibel motiviert den Einsatz einer reduzierungsstufigen, wortlichen Entlehnung, wie das erste
Beispiel zeigt, aber auch Transformation in Halb-Zitate, die Pastiche- und Parodie-Eigenschaften
aufweisen, weil die Rezipienten mit einer minimalen Worttransformation im semantischen
Bereich?® auseinandersetzt werden. Parallelerweise wird die Konstellation von Evangelium nach
Johannes und dem Roman erstellt.

Evangelium nach Johannes — der Prolog (Joh 1, 1) | Das Parfum - Kapitel 293

.Im Anfang war das Wort, / und das Wort war bei | ,,Der Nebel war sein eigener Geruch.
Gott, / und das Wort war Gott.* Sein, Grenouilles, Eigengeruch war der
Nebel.“

Tabelle 5. Beispiel fiir Stil-Imitation in Das Parfum vom Evangelium nach Johannes.

Infolge der ausgebauten Strukturalitit entfaltet sich die Selektivitit, die wegen der Praxis von
unterschiedlichen intertextuellen Prdsenzformen auch uneinheitliche Pointierungsarten erzeugt.
Einen Beitrag leistet dazu in gleichem MaBe der schon erwihnte Verzicht auf allographische
Markierungen, weil die Aufmerksamkeit strikt auf den Textinhalt gelenkt wird, was die
Lesermanipulation evoziert. Beispiele dafiir konnen Also sprach Zarathustra und Die
Blechtrommel samt Zauberlehrling sein, weil der Bezug auf Nietzsche sichtbarer — genauer mit
der Transformation des Titels — realisiert wird, und Die Blechtrommel mittels Analogien bzw.
Anspielungen. Die ausgeprigte Kommunikativitit wird zusitzlich durch den auBertextuellen

28 Siiskind, Patrick (1994): Das Parfum. Die Geschichte eines Morders. Diogenes Taschenbuch. Ziirich. S. 162.

» Vgl. Genette, Gérard (1993): Palimpseste; die Literatur auf zweiter Stufe. Ubersetzt von: Bayer, Wolfram und
Hornig, Dieter. Bd. 683. Edition Suhrkamp Aesthetica. Frankfurt am Main. S. 26, 40, 103.

3 Siiskind, Patrick (1994): Das Parfum. Die Geschichte eines Morders. Diogenes Taschenbuch. Ziirich. S. 171.
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Aspekt verbreitet, namlich den Status des Werkes, dass u. a. durch die Intertextualitit weltbekannt
wurde. Dies entspricht erneut der offenbarten Thematisierung des Phidnomens — der dicht
strukturierten Autoreflexivitit — die aber nicht direkt in den Handlungsverlauf geduBert wird, aber
z.B. auf dem Buchumschlag. Dabei bleiben die benutzten Pritexte in der Sphére der klassischen,
weltbekannten (Mythen, Die Bibel oder Werke Goethes, Nietzsches, Grass’) und relevante,
deutsche Texte, bei der gleichzeitigen Riicksichtnahme auf die Geschichte, die mit metaphorisch-
bildlichen Allusionen auf einem lyrischen Text (wie Mann auf Hyazinthen) — Todesfuge®!
akzentuiert wird. Interessanterweise bilden die Pritexte des deutschsprachigen Kulturraumes (so
wie bei Tonio Kroger) einen gro3en Anteil an Bezugsfolien.

Resiimee

Wihrend alle drei Texte gleichsam einen konstituierenden Anteil an dem innertextlichen System
haben, handelt es sich bei Tonio Kréger und Réuber meistens um eine Signalisierung auf der
entfernteren Ebene des Textes, die sich mit hoher Transparenz auszeichnet. Bei der
Miteinbeziehung der starken Aussagekraft von Intertextualitit in diesen beiden Werken, 14sst sich
auch natiirlich vermuten, dass die Art des gewdhlten Signals den Code-Charakter direkter
determiniert, weshalb er simpler im Empfang erscheint. Das Parfum dhnelt dagegen einem
literarischen Komplex, der nicht immer eine ebenso starke Hindeutungskraft zeigt wie die
Beispiele der modernen Literatur. Aus der methodologischen Perspektive der Textproduktion kann
das Patchwork Siiskinds3? als eine extreme Entwicklung der Intertextualitit bzw. des Montage-
Effekts verstanden werden, die zu einer Textstrategie tendiert. Dabei qualifiziert sich Walsers
intertextueller Verweisstil in dem Réuber teilweise als dynamische Strategie, die zwar mit der von
Siiskind nicht vergleichbar ist, aber den bahnbrechenden Charakter durch anekdotische Prigung
und unvorhersehbare Wiirfe der Pritext-Elemente hervorhebt. Siiskind arbeitet dafiir mit der
Intertextualitit auf einem erweiterten, leser-indirekteren Niveau, das sich selten dank der
Verwendung des einen Wortes erkennen lésst, es sind eher syntagmatische Konstruktionen oder
Sitze. Die stichwortartigen Beziige sind miiheloser in der Erzeugung der referierenden Position,
weil die Handlungsumstinde entscheidend bleiben. Unabhingig davon welches Verfahren der
Hypertextualitit gewihlt wird, bleibt die transformierende und nachahmende Arbeit mit dem Text
komplexer und bedarf hoher literarischen Sensibilitidt, weil sowohl Inhalt, Stil, als auch Ton des
Pritextes bei dem Schreibprozess des neuen Textes eingebaut werden.

2. Gegeniiberstellung der Funktionen von Priitexten

Tonio Kroger, Der Rduber und Das Parfum prisentieren gemeinsame Funktionen der
Intertextualitdt. Angenommen, dass dem Leserpublikum die Pritexte nicht fremd sind,
beschleunigen und zentrieren die intertextuellen Signale den Konzentrationsprozess, indem sie den
Sinn assoziativ und daher intensiver erschlieen, weil der Input (Text) mit der vorbekannten
Komponente (Pritext) effizienter gespeichert wird. Dabei bilden alle drei analysierten Texte zur
Beeinflussung der Stimmung des Textes und der dichteren Textstrukturierung heraus. Der letzte

31 Verweis auf Todesfuge in Das Parfum siehe: ebd. S. 308.

32 Schiitte, Wolfram: Parabel und Gedankenspiel. In: Frankfurter Rundschau. Frankfurt am Main. (6.04.1985). Zitiert
nach: Delseit, Wolfgang/ Drost, Ralf (2000): Erlduterungen und Dokumente zu: Patrick Siiskind: Das Parfum.
Reclam. Stuttgart. S. 67.
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Aspekt erinnert am stédrksten an Das Parfiim. Wegen der Mischung von Wortern des Textes und
Stil des Pritexts (und umgekehrt) wird etwas Neues mithilfe des Alten erschafft, was die
Autorschaft des geistlichen Gutes etwas anzweifelt, vor allem bei der Ubernahme der Worte oder
des Stils, die prinzipiell dem Pritext-Autor zugeschrieben werden. Diesen Gedanken nach ist
Intertextualitit ein konstanter, mitgestaltender Werkaspekt, der ein absichtlich erschaffenes
Patchwork-Konglomerat ist. Er besteht aus einzelnen Pritext-Elementen — einer breiten
Interpretation der Kristevischen Text-Mosaik®® im strukturalistischen Sinne, die auf der
systematischen Wiederverwendung beruht. Die Suche nach intertextuellen Signalen strukturiert
somit den Text zu einer Art intertextuellen Labyrinths. Das zeigt, wie Intertextualitéit kohdrenter
mit dem Text-Produkt sein kann und somit sogar einen inhdrenten, obwohl weniger sichtbaren
textuellen Bauteil bildet. So wird der Leser/die Leserin vor eine Herausforderung gestellt, aber
gleichzeitig hat er/sie die Moglichkeit, einen Text, der die ,,Geschichte eines Morders* erzéhlt, zu
genieBen, ohne die fremden Elemente zu bemerken, selbst wenn diese nicht wahrgenommen
werden. Diese Art der Integration des Textes lidsst also mehr als eine Lesart-Moglichkeit zu, die
nicht unbedingt von Intertextualitit determiniert wird; Bei Rduber und Tonio Kroger ist die
Nichtberiicksichtigung der intertextuellen Einwiirfe zumindest unwahrscheinlich. Hinzu kommt,
dass die Referenztexte in diesen beiden Texten oft durch einen einleitenden bzw. erginzenden,
kontextuellen Aspekt angesagt werden, was die Aufmerksamkeit noch stiarker auf ihre Existenz
lenkt und die Identifizierung vorentlastet.

Die Verwendung der Intertextualitit in Tonio Krdger dient der Bildung von Subjektivitit
des Erzihlers, so wie es auch zum Teil in dem Réiuber realisiert wird. Durch das Einbauen von
vergleichenden Bezugspunkten bereichern sie den Text um Aspekte der Autor-Biographie. Der
qualitative Wert der Intertextualitit wird daher autobiographisch, aber auch affektiv vom Autor
geprigt, was allerdings fiir Texte Manns charakteristisch ist. Dies ist ein gemeinsames Element
mit dem Rduber-Roman, weil in der Biographie des Autors sich Angaben zur Vertrautheit Walsers
z.B. mit dem Schaffen Schillers (vor allem Die Réuber) seit der Kindheit befinden.?* Wihrend
diese Angaben sich in der Rezeption relevant erweisen, vertreten sie bei Siiskind einen wenig
bedeutenden Wert, weil die Informationsmenge iiber seine Person begrenzt sind.

Beim Rduber-Roman bilden die Vortexte FErinnerungsgrundlagen fiir das weitere
Schreiben, aber sie sorgen auch fiir eine expressive Abwechslung, die nicht selten eine digressive
Funktion verkorpern, andererseits aber auch den Verlauf des Hauptinhalts verstoren und daher die
mangelnde Distanzierung des Erzihlers betonen. Aufgrund ihrer Priasenz in einem Rahmentext
kann ihnen eine Binnenerzihlung gleichende Rolle zugeschrieben werden, die bei Mann und
Siiskind weniger erfassbar ist. Andererseits kann die Funktionalitit als Vorteil angesehen werden,
die spontane Spannungsimpulse sichert und die Aufmerksamkeit manipulierend wachhilt.
Dadurch versucht Walser zu zeigen, dass der Réuber durch sein Nichtstun und mangelnde
Erfiillung seiner sozialen Rolle beurteilt, verurteilt und nicht unbedingt akzeptiert wird. Die Texte-
Zusammenhinge werden somit als Versuch verstanden, den eigenen Wert und die Individualitit

3 Vgl. Kristeva, Julia: BACHTIN, DAS WORT, DER DIALOG UND DER ROMAN. Ubersetzt von: Korinman, Michel
und Stiick, Heiner. In: Thwe, Jens (Hg.) (1972): Literaturwissenschaft und Linguistik. Ergebnisse und Perspektiven.
Bd. 3. Zur linguistischen Basis der Literaturwissenschaft, II. Athendum. Frankfurt am Main. S. 348.

3 Vgl. Lukasiewicz, Malgorzata (1990): Robert Walser. Klasycy literatury XX wieku, pod redakcja Lecha
Budreckiego. Czytelnik. Warszawa. S. 7.
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zu demonstrieren, deren Ablehnung oder Verfolgung die kommunistische Zerstorung der
Gesellschaft offenbart. Fraglich ist, ob diese Verfahren die Kohidrenz und Fliissigkeit nicht
beeintriachtigen.

3. Fazit

Wihrend Mann und Walser zu der Signalisierung der Referenztexte durch verschiedene Arten der
Transtextualitdt neigen sowie den Pritext expliziter verwenden, unternimmt Siiskind die
hypertextuelle Herangehensweise hdufiger — beispielsweise der Pastiche auftun, Verzicht auf
metakommunikative Verben, die die Hinweise auf referierende Stellen gewéhrleisten. Die dltesten
Texte stiitzen sich vorwiegend auf die deutlich markierte Signalisierung. Héufig sind das: Titel,
Autoren oder Figuren aus Pritexten, die danach (fakultativ) auf konkrete Aspekte des Pritextes
ibergehen und zur Erzeugung der Anspielungen Beitrag leisten, die eine Umhiillung der stirksten
Beziehungsstelle formen. Diese Markierungsweisen beruhen nach Genettes Transtextualitit-
Theorie entsprechend auf den intertextuellen und paratextuellen Signalisierungen mit
metatextuellen Akzenten.

Die Verwendung von Anfiithrungszeichen bei Wortiibernahmen oder Nennung von Titeln
betont die zwischentextuelle Beziehung semantisch, symbolisch und optisch. Dabei bedient sich
Siiskind nebst der Imitation der Handlung, der Imitation des Stils. Aus dieser Perspektive kommt
es in den jingeren Werken vor, dass die Intertextualitit primédr nicht unbedingt an jedem
referierenden Punkt auf Ahnlichkeiten zwischen den Handlungen beruht, sondern auf Sprachstil
und Motivszenen, die dem folgend kontextuell zu einem bestimmten Abschnitt des Werkes
angepasst werden. Infolgedessen ist Das Parfum angesichts der Pritext-Stilimitation von der
addaquaten Wortwahl abhingig. Die Motiviertheit dieses Verfahrens liegt in der moglichst
treffenden stilistischen Anpassung, die mit kurzen Zitatstellen vermischt oder durch Halb-Zitate
vollzogen werden. Der Réuber baut hingegen die Intertextualitit dhnlich wie Mann auf, wenn man
die visuellen Zeichen betrachtet. Beide Autoren verwenden die Montage-Technik, wobei Mann
eine dichtere Strukturalitét erreicht. Dies geschieht im Réuber aufgrund der metafiktionellen und
intertextuellen Spezifik des Textes, die von dem Erzdhler determiniert wird, weil er spontan
wirkende Anekdoten oder intertextuelle Erinnerungen einschiebt, die zugleich beweisen sollen,
wie der Roman von anderen Texten (im breiteren Sinne) als Gedankenfolge (Roman) beeinflusst
wird. Das geschieht im Rduber allerdings durch spontane Einschube, die an manchen Momenten
eine Ideenflucht darstellen, die fiir Abwechslung, Spannungs- und Uberraschungsmomente
sorgen.

Die Funktionen der Intertextualitit sind trotz ihrer gemeinsamen Grundlage vielfaltig und
hingen von der Autor-Intention, nicht unbedingt allein von der Markierungsart ab. Sie spielen bei
Walser oft die Rolle von Impulsen, dienen der Anregung, die den Autor zu Verfassung einer
Gedankenreihenfolge ermuntern. Die autobiographische Motiviertheit wird hierbei nicht auf
einem solchen Niveau ausgeprigt wie bei Mann. Im Falle Manns geht es vielmehr darum, dem
Betrachter die Person des Autors niher zu bringen, der die Intertextualitdt nutzt, um zu zeigen,
welche Werke ihm besonders nahestehen, fiir ihn personlich oder fiir die gegenwirtige Zeit wichtig
waren. Siiskind hingegen kombiniert eine heterogene, aber dennoch einstimmige Mosaik von
Pritexten, die unbestritten durch die Fusion und Neubearbeitung der ausgewihlten Elemente des
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Pritextes und Posttextes ein neues Text-Produkt fusioniert. Am erkennbarsten ist es an der
groBBeren Zahl der hypertextuellen Verfahren. Mit diesen Mitteln werden tief verwobene
Beziehungen hergestellt, sodass die Lektiire ohne literarisches Vorwissen die Erkenntnis von
intertextuellen Signalen nicht sicherstellen kann.

Der Paradigma-Wechsel der Realisierung der Intertextualitit ist gewissermallen eine
Provokation der ambivalenten Problematik der Autorschaft, die Grenzwerte wegen Plagiat
erreichen kann. Durch den Drang nach ,,dem Neuen®, hat ein Regel-Bruch stattgefunden, das die
intertextuelle Diskussion immer wieder belebt. Jedoch auf die Untersuchungen reflektierend
zeigen die individuell analysierten Werke Walsers und Manns Differenzen, obwohl sie temporir
néher einander stehen als mit Das Parfum, worauf auch die intertextuelle Herangehensweise und
Werkzeugarten hindeuten. Wichtig bleibt hierbei die Bedingung, dass sie absichtlich angewendet
werden?®, weil das Wort nach Bachtin ,,der individuellen Meisterschaft des Kiinstlers*3® dient.
Somit hidngt jegliche Art der bewusst verwendeten Intertextualitdt von dem Stil und der Intention
des Autors ab, der mittels der Erzihler-Instanz seine Erzdhlart und seinen Schreibstil im Text
widerspiegelt. Fraglich bleibt jedoch, ob die Intertextualitit den Autorenstil ggf. Erzéhlstil
relativieren oder gar anzweifeln ldsst. Diese Fragestellung ist zweifellos ein Anreiz fiir weitere
Untersuchungen, die sich sowohl mit der Intertextualitit als auch mit dem Stil des Textes, oder
genauer, des Autors, bei der gleichzeitigen Betrachtung des Urheberrechts auseinandersetzen, das
an dem literarischen Grenzbereich manovriert.
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Michala MIKOLASIKOVA

Strazkyné prahu — interpretace ivah Anny Pammrové

Abstrakt

Anna Pammrova je literdrné zasvécenéj$i vefejnosti zndmd spiSe jako pfitelkyné bdsnika Otokara Bfeziny,
s nimZ ji pojila rozs4hld celoZivotni korespondence, kterou vydala v roce 1933 tiskem. Pammrov4 vSak po sobé
zanechala velmi cenné filozofické dilo. V ném se zaméfovala zejména na oblasti Zenské otdzky, smyslu vychovy
a vzdélavani, ekologického a udrZitelného piistupu civilizace k ptirodé. Kromé esejistické ¢innosti se vénovala
prekladatelstvi, svoje myslenky publikovala v dobovych casopisech. Esejistické dilo a novinové piispévky
vychdzely autorce v poslednich letech pfed prvni svétovou vdlkou a v mezivdlecném obdobi. V roviné
filologické interpretace jim vSak dosud nebyla vénovédna celistvéjsi pozornost. Zamérem naSeho Elanku je
priblizit a vice osvétlit ndhledy autorky na Zenskou otdzku na zaklad¢ interpretace jejich tvah z dila O materstvi
a pamaterstvi (1919) s ohledem na dobovy vyvoj a specifika emancipa¢niho hnuti v ¢eském prostiedi.

Abstract

Anna Pammrova is better known to the literary public as a friend of the poet Otokar Bfezina, with whom she
was connected by an extensive lifelong correspondence which she published in 1933. However, Pammrova left
behind a very valuable philosofical work. In it, she focused mainly on the women’s issue, the meaning of
upbringing and sustainable approach of civilisation to nature. In addition to essay writing, she was engaged in
translation, and she published her philosophical texts in contemporary magazines. Essays and newspaper
contributions were published by the authoress in the last years before World War I and in the interwar period.
However, on the level of philological interpretation, they have not yet been given more comprehensive attention.
The purpose of the following article is to examine those brief texts closer and shed more light on the autor’s
views on the women’s issue based on the interpretation of her reflections presented in her work O materstvi
a pamaterstvi (1919) with regard to the specifics of the emancipation movement in the Czech enviroment.

Klic¢ova slova: Zenské hnuti, emancipace, feminismus, gynokritika

Key words: women’s movement, emancipation, feminism, gynocriticism

Uvod

V posavadni odborné literatufe vySlé k tématu emancipa¢niho procesu, feminismu a Zenské
otazky, at’ jiz v méfitku svétovém, evropském ¢i naSem — domacim Ceském, je velmi t€Zké najit
ekvivalent k piistupu a smyslent, které svymi ivahami publikovanymi zejména ve spisech — Alfa
— embryondlni pokus o rFeseni Zenské otdzky (1917), O materstvi a pamaterstvi (1919) a Cestou
k zdrenému cili (1925) reprezentovala Anna Pammrovd. V naSem piispévku se chceme zaméfit na
interpretaci jeji filozofie v souvislosti s mySlenkami formulovanymi vdile O materstvi

a pamaterstvi.

Na rozdil od mistnich soudobych iniciativnich snah hlavnich pfedstavitelek Zenského hnuti
pocatku 20. stoleti sméfujicim zejména k pozadavkiim na socidlni zmény v oblastech volebniho
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prava, zruSeni celibatu pro ucitelky, prdvu na préci pro vdané Zeny, pravu na vlastni télo ¢i pravo
na rozluku manzelstvi, Pammrova po dikladném studiu novéjsich i starSich filozofti (zejména
Lessinga, kterého i ptfekladala, Rousseaua, kterym byla ovlivnéna, Weiningera, Schopenhauera
a Nietzscheho, s nimiZ nesouhlasila), Pisma, védské, i v prvnich letech 20. stoleti aktudln{
theosofické filozofie, sméfovala vyznéni svého dila k transformacni pfeméné spolecnosti
z hlediska univerzalniho lidstvi a celkové obrod¢ kulturni spole¢nosti s ohledem k maximalnimu
zachovani a respektovani Piirody a Zivota. Z hlediska postaveni Zeny nehovoii o emancipaci
socidlni, ale zabyva se argumentaci smétujici k pochopeni Zenského principu jako spole¢enskym
vyvojem potlacené tvurci sily, kterd postupné upadd v zapomnéni:

Pro moderni stoupenkyné pohlavniho humbugu nema Genius Zeny uznani, a nemtize se jim zjeviti jinak,

le€ s litostné odmitavym zamdvnutim zranénych svych peruti. Ale zamdvnuti téchto bolavych peruti je

dnes postrachem nékterych skupin, které si velmi pieji, by plané domnénky, zbubtelé nauky a licomérné
ndzory spolecenské byly naddle upevnény. (Pammrova 1919, 116)

Pokud na pocatku osmdesatych letech hovoii Elaine Showalter o principu gynokritiky jako
moZnosti interpretace Zenami psanych textd!, najdeme u Pammrové myslenku vystihujici podstatu
tohoto oboru jiZ o Sedesat let diive:

Je nesporno, Ze nasledkem vékovité muzovlady naléza se zdkladna rodovd ve stavu tak mizerném, Ze
nenf divu, kdyZ nesméld Zena, nahlédnouc jen zpola v ta mista, o svém postfehu poml¢i. (Pammrova
1919, 117)

Pokud u Kaari Utrio nalezneme v Dcerdch Evinych ? z devadesétych let interpretaci pifbéhu
0 Adamovi a Ev€ jakoZto tvod k feministické interpretaci dé&jin evropské Zeny, Pammrova tuto
teorii ve své dob¢€ odvazné rozpracovava a vede ji k pfesahu k porozuméni poslani Zeny prvotné ji
samotnou, coZ na n¢kolika mistech svych dvah akcentuje a nasledné pfivadi k vizi transformace
vSelidského mysleni. Timto piimérem s piikladné vybranymi autorkami zabyvajicimi se
emancipa¢nim hnutim v druhé poloviné 20. stoleti chceme jen dokladovat, jak jsou myslenky
Pammrové viziondiské a svoji dobu pfedchazejici a Ze pojimaji emancipaci zcela novym
a origindlnim zptsobem, jak rozvedeme déle. Myslenkové souznéni nekterych tivah Pammrové
muzeme najit u jeji soudobé a vice zndmé anglosaské kolegyné Virginie Woolfové. Presto, Ze obé
autorky vyrostly a své osobnosti formovaly ve velmi odli§ném prostfedi, shoduji se zejména
v dtileZitosti vzdélani pro Zeny?3, absolutnimu odmitnuti valky, kterou Woolfovd vykladd pravé
jako dusledek nemoZnosti Zen zasahovat do vetejného déni jinak neZ dobrovolnickou ¢innosti, coz
je diisledkem nesystémového a nepraktického vzdéldvani divek.* Tam, kde Woolfové piekladd
analytické argumenty, hledd a navrhuje vychodiska, Pammrova celym vyznénim spisu O materstvi
a pamaterstvi a dalSich vydanych eseju deklaruje, Ze nepfijima pravidla patriarchitu a nehodla se
jim podrobit. Zejména v tom se jeji filozofie 1iSi nejen od soudobych, ale i budoucich autort
a autorek zabyvajicich se Zenskou otazkou.

! Showalter, E., 1981: Feminist Criticism in the Wilderness. Critical —Inquiry,8 (2), 179-205.
http://www jstor.org/stable/1343159

Utrio, K., 1994: Dcery Eviny: Historie evropské Zeny. Havlickuv Brod: Hejkal, 9.

Soudoby systém vzdélavani divek a jeho neuplatnitelnost v praktickém Zivoté popisuje Pammrova v posmrtné
vydaném beletristickém spisku Antieva (2003, 171).

Woolfovd, V., 2000: T7i guineje. Havlicktiv Brod: One woman press. Zejména, 91-95.
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K prvotnimu uchopeni sméru tivah a vyznamu dila Pammrové miiZzeme dosdhnout, pokud
se zamyslime nad ji pouzZivanym argumenta¢nim lexikem. Zajimavého ucinku docilime, kdyzZ ho
postavime do souvztaznosti napiiklad s pozadavkem F. X. Saldy, ktery podporoval myslenku
7enské tvorby a tiast Zen i na literdrnim Zivoté. Uvahy a podporu k tomuto tématu zvefejnil ve
stati s ndzvem Zena v poesii a umeni z roku 1905, kde pise:

A nejmladsi historie sama dokazuje jiZ spravnost tohoto ndzoru: eroticky Zivot ziskal jen na pravdivosti
a hloubce od chvile, kdy Zena, dotud némd, promluvila. Zena mluvici jest o kouzlo vic nez Zena ml¢ici,
a erotickd kultura nabyla vedle novych odstind a ténti i posvéceni a potvrzeni starého svého jadra
a vlastnich svych zdkladu. (Salda 1903, 57)

Oproti tomu autorka v uvodu své prace Cestou k zdinému cili navazuje a o dvé dekady
pozdéji doddva: Zena doposud nepromluvila, (Pammrova 1925, 8). Timto cititem svébytné
kontruje nédhledy Saldovy a shrnuje problematiku, jiZ se svym esejistickym dilem snaZi uchopit
a popsat — Ze Zendm je i v ramci dil¢ich dspéchi emancipa¢niho hnuti dosud pouze uvoliiovano
misto mezi muZzi, nikoliv jim automaticky naleZzi.

1. To, co bylo vysloveno

Pro¢ dosud v Zendch této doby nepromluvila Zena?
Proc neozyvd se plnozvucné hlas z utajovanych hlubin,
hlas pravy ze zastienych koncin univerzdlniho Zenstvi?

Anna Pammrovd

Na pocdtku bylo Slovo a to Slovo bylo u Boha
a to Slovo bylo Biih.
Jan 1:1-3

Uvodni slovo k divahdm, jeZ autorka sama oznaGuje za, podivné‘, bylo sepsano devét let pred
vydanim celého spisu, v roce 1910 a pojmenovéano Predeslané pozndmky. Z ¢asové disproporce
mezi formulac{ zdiméru prace a vznikem nazorove vykladového textu miZeme usuzovat, Ze pred
vydanim svych zavéri vefejnosti predchazela u Pammrové dikladna reflexe a studijni i osobnostné
zkuSenostni priiprava, coZ sama potvrzuje, kdyz piSe, Ze idea, kterou bude prezentovat a rozvijet,
predpokladd vyssi myslenkovou trovei ctendie bez Sablonovitosti pfedsudkt a dozndva, Ze sama
ve své dobé nevéii v jeji uskutecnéni.

V ¢&asti, Nazvuky* vysvétluje autorka vychozi postoj k problematice Zenské otazky a jeho
vyznénim se vymezuje vici soudobému emancipa¢nimu proudu, ktery za jejiho Zivota dostal jiz
hmatatelnych cilii a dspéchl. V porovnani s Terézou Novdkovou, kterd emancipacni pozadavky
Zen formulovala na trovni spolecensky pokrokové promény se zaméfenim na Zenskd prava, ve své
dobé jiz pfijatelnym a vyvojoveé logickym zplsobem, a predev§im vécnym a srozumitelnym
jazykem,” uzivd Pammrovd vrdmci vSech svych spisi pojmenovdni vrovingé metaforicky
symbolické jako napiiklad: ,chram vécné Matky, svéraci kazajka, vidouci Zena, zneuznani vile
rodového tvofivého ducha, vyssi sloZky pohlavni aj...° (Pammrovd, 1919) Soudoby stav pokust
o docileni rovnopravnosti se satirickym nadhledem shrnuje takto:

3 Vice o tématu — Mikolasikovd, M., 2021: Women s Issues in the Journalistic Works of Teréza Novdkovd. Hradec
Krilové: Magnaminitas, 801-806.
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P1i vSeobecné emancipacni akei, v niZ panuje zmatek zlistavd zdhadné zahaleno a zahalené zdhadnym.
Strana jednéch bojovnic Zad4, by Zena byla takou, jak je kreslena v dokumentech ddvno vymielych
ndrodd, strana druha si pieje, aby se pfizpusobila vS§emozné dobé nové. (Pammrova 1919, 12)

S ohledem k dne$nim slovnikovym heslim o Anné Pammrové se nemiZeme ubrdnit presvédcent,
Ze oznaceni ,byla feministkou® by kvitovala se souhlasem. Ve svém spise ho sama ani nikde
nevyuZiva, spiSe opisuje s despektem metaforicky, jak je$té bude dale zdokladovéno citaci.®
Popisem miry rozkolu a protichiidnosti pozadavkil, na némz jsou emancipacni snahy stavény,
Pammrova ¢tenafim dobové aktudlni stav predklada, vzapéti je ale od né&j odvadi k podstaté
problému — s odkazem na di{véjsi legendy, mystické projevy ¢i dale v textu na literdrni produkci
o idealizované lasce v nejniz$i mozné roviné — tedy fyzické, zdiraziuje, Ze pravym jadrem otazky
celého emancipa¢niho hnuti je tzv. matetskd idea, kterou dale rozviji a my se ji pokusime
interpretovat.

2. To, co je — kontemplace o soudobém a aktualnim stavu Zenské otazky

Zevrubnym zhodnocenim dé&jinného vyvoje od mysSlenkovych a hodnotovych systémt pocatka
starovekych civilizaci Pammrova v celé komplexnosti popisuje stav problematického vyvoje ideje
Zenské otdzky a jejtho soudobého a aktudlniho rozporu ve svétle doposavadnich zmate¢nych
pozadavki. Doby ddvno minulé, matriarcharni, starovéké — vnima jako ,zjasnény stav a tcel
pohlavnosti tvofivy® (Pammrova 1919, 14). Obdobi pocétki evropské kultury spjaté s filozofii
starovékého Recka zdiirazituje jakoZto tihelny kdmen a Gervenou linii v roving filozofické jako
obdobi jest¢ pohlavné neoddéleného lidského sebeuvédomeni reprezentovaného citatem ,,Gnothi
sauton®. Odvozuje, Ze pokud by mira tohoto poznéni byla prozkouména a individudlné komplexné
aplikovana do nasich dnd, nedochédzelo by k v dobé jeji, ani nasi! k odpfirodnéni, odZivotnén{
vSeho pozemského tvorstva, nezatiZovaly by jest¢ vice smysly své a smysly déti* (Pammrova
1919, 15). Souhlas s nahledy filozofie J. J. Rousseaua ddavd do kontrastu s dal$im vyvojem
lidskych déjin, zejména s rozporem zboZzZnosti a duchovnosti a s problematikou jiz oddé€lené, Cisté
Zenské télesnosti. Autocenzorsky, s plnym uvédoménim dobové zaZité konvence evropského
prostoru sama namitd, Ze ,[n]ase pfipominka, nehlu¢nd sice, je nevitand, nezdvofild, nediskretni,
odlouc¢ena od aktudlnich véci‘ (Pammrova 1919, 15). Na zdklad¢ lidsky pfirozeného vyvoje,
opirajici se o empirické vyznéni myslenek osvicenskych, postupuje Pammrova k zakladnimu
zuctovani s emancipacni, rozuméj, Zenskou otdzkou a vysvétluje mnohem duleZitéjsi rozkol, nez
byl dobové prezentovan. Prvnim a zdkladnim paradoxem ustanovuje alegorii zrozeni a umirani,
naziranou v starokontinentalnim prostoru po dalsi dlouha staleti konvenéné. Podle kiestanské
novozdkonni doktriny je zrozeni, slavené a opévované periodicky, pocitkem opiedenym
mystériem vtéleni, bliZze nepopsanym intimnim aktem, které je vSak ve starozdkonni knize Genesis
popséno jako trest za prvotni Zensky hifich. Oproti tomu si v§imd, Ze konci pozemského byti, je
vénovana mnohem vétsi pozornost a jsou o ném doddna mnoha kanonickd svédectvi. Prave akt

Srov: ,MiiZe byt néco pithodnéjsiho neZ zrusit jedno staré slovo, Skodlivé, prohnilé slovo, které ve své dobé nadélalo
spoustu Skody a dnes uz je zastarale? Myslim tim slovo ,,feministka“. Podle slovniku to znamena ,,0soba, jezZ se
zastava zenskych prav*. Kdyz bylo ziskdno jediné prdavo, pravo vydélavat si na Zivobyti, to slovo ztratilo vyznam.
A slovo bez vyznamu je mrtvé, hnilobné* Woolfova, V., 2000: T7i guineje. Havlickiiv Brod: One woman press,
118.
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,zrozeni/vtéleni* a jeho dulezitost presahujici a pfedchazejici budouci transformaci do hmotného
svéta rozpracovavd v samostatné kapitole svého spisu. Z hlediska antropologického pak
ustanovuje, Ze od dob prijeti, uctivani a respektovani takto prezentované doktriny doslo ke
zpronevéie na vyvoji lidské kultury a vzniku protimatefské civilizace:

Neni nejmensi pochybnosti, Ze touto 1Zikulturou a pacivilisaci bylo zhyzdéno a znetvofeno v Zené vse,
¢im pokoleni mélo byti zkrasleno a zdokonalovano. (Pammrova 1919, 27)

Timto nikoliv ojedinélym, ale pro pfiklad vybranym prohldSenim, se autorka jasn¢ oddé€luje
od veskerych snah emancipacniho hnuti, o kterém je pfesvédCend, Ze vychdzi z takového
hodnotového systému, ktery je od svého pocatku odkdzan k zdniku nejen na trovni spolecenské
udrzitelnosti, nybrZ i na drovni rozvoje kreativné tvurcich slozek celé lidské civilizace. Vymezeni
Zenskych pozadavkl (prav!) vsoudobém systému nazyvd evaismem, tedy prvnim pfijetim
doktriny a plsobenim Zen v pfedem pfipraveném a ohrani¢eném prostoru, ktery byl po staleti
vymezovan a formovan prvkem muZzskym — phallismem. Z této zdkladni podstaty svého ndhledu
proto jakékoliv snahy o obrodu Zenstvi odmitd jako nefunkéni a spole¢nost z metafyzického
hlediska nijak neobohacujici. Touto vizionafskou a dnes stdle palCivé aktudlni dvahou Pammrova
uvddi svoji tezi ohledné¢ rozdilu mezi ,matefstvim“ a ,pamatefstvim“ a znovu vyzyva
k prehodnoceni smyslu prvotniho slova. Matefstvim, ve smyslu transcendentalniho mytického
prozitku, neni autorkou oznacovan jen prvotni vztah matky a ditéte, ale tviréi komplexni Zivotn{
piistup k udrzitelnému a plné védomému byti, které vychazi z piijeti odpoveédnosti nejen za Zivot
soucasny, pozemsky, snahu kazdého jedno ¢lovéka o kultivaci svého Zivotniho prostredi — planety
Zemé a v rovin€ nadpozemské o co nejvyssi a nejlepsi energii, kterou jsme byli vSichni jesté pred
zrozenim a kterd bude dél vracena ,VSehomiru® ¢i ,Integralni matce po opusténi lidské schranky.
Oproti tomu termin, pamatefstvi‘ je vztahovan prvné k odZivotnéni prazdkladniho vztahu matky
a ditcte, které je zplisobeno jednak pfijetim, evaismu® a déle pfiZivovano ,bésnénim ve znameni
pokroku‘ (Pammrova 1919, 70), které vede k tomu, Ze ,matefskost v Zen¢ schouliti se musi*
(tamtéz 71). Z hlediska nefunk¢éniho matetského principu je pak posuzovéano i emancipacni hnuti,
coZ je patrné z nasledujicich veét:

Spokoji-li se ony schoulené bojovnice za povzneseni a opro$téni pohlavi Zenského s obvyklymi,

dryacnicky vychvalovanymi otravnymi ndhrazkami vol-no-sti, se vSemi ndsledky neprozfetelného
utajovani Zeniny touhy po svétlé sile — odvracime se od nich. (Pammrova 1919, 81)

Odklon od iniciativnich snah feministického hnuti, vymezeni se proti nému a preference
cesty iniciativniho charakteru je zcela v souladu s dfive jiZ zminovanym, Poznej sdm/sama sebe.

3. To, co by mohlo byt... aneb K praptuvodni myslence tvir¢i transformace

Kdo chce Ziti, musi zdriti.
Anna Pammrovd
Pravou ldsku je treba, jak

zndmo, znovu vynalézt.
Jean Artur Rimbaud
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Inspirace a pfitakdni myslenkdm vychodnich teorif o inkarnaci — vtéleni, jako lepStho vychoziho
bodu tvah o otdzce Zenstvi, je v dile Pammrové klicové. Podle ni je zrozeni, projevem né&jaké
byvalé jiz formy*‘ (Pammrova 1919, 49), kterd mtiZze mit podobou zrozeni ,svétlého* a zrozeni
,temného‘. Prosvétlujicim a rozliSujicim prvkem je pak Laska, nikoliv literdrné licena
a glorifikovand jako uspokojivy a liby pocit vytrysknuvsi pfi setkdni muZe a Zeny, ani v podobé&
erotického vzruseni, které autorka nazyva ,erotickou hore¢kou* a ddle o ni pise:

na mist¢ slunce, zahfiva ji podzemni vyhen, v niZ roztaven bude cely rod, jeho isko¢nou pohlavnosti
nesmime ztotoZilovati s pohlavnosti tvo-fi-vou. (Pammrova 1919, 53)

V praptivodni podobé a dle nahledi Pammrové md Laska silu fungovat jakozto tvofiva
vSetransformujici sila, jejiz piitomnost miizeme a méli bychom ve svém vlastnim byti pomoci
,svételnych fluidd‘ védomé kultivovat. Stoupenkyné, evaismu i phallismu, pamatefstvi‘ a z n&j se
rodici ,pacivilizace®, pak podle ni nejsou tohoto rozliSeni, natoZpak proziti schopni, jelikoz
vychozim bodem byti jejich, zdédéném po mnoho piedchédzejicich generaci, stalo se pfijeti viny
a utrpeni. Toto pfijeti, vykldddno jako vyvojova paralela ke vzniku ,pamatefstvi‘ ma pak za
disledek ,le grand maladie® celého naseho véku, kdy

mlddeZ revoltuje a hledd, oznacuje svét jako dilo poSetilce, obvinuje pifrodu, Ze tak mizerné, macessky
obmyslila ¢loveéka, oslepuje a ohluSuje sama sebe, v temnoté a necistoté smysli, ve viavé myslenek
Zivotu nepfitelskych... (Pammrové 1919, 58)

Pokles Zeniny duchovnosti nevede ,jen‘ k pocitim zmaru, Gzkosti a bezvychodnosti u mladeze,
v rovin¢ dals$i ma vliv na hodnotovy i fakticky dpadek celé civilizace, jeZ se projevuje bezuzdnym
drancovanim planety, jejich pfirodnich zdroji a pfirozené destrukénim piistupem v roviné lidské
i ji presahujici — odZivotnénim. Autorka nazyvé plisobent téchto pti¢innych sil ,Cernou skvrnou
na bilém plédnu‘ a nazvala podle néj celou kapitolu svého spisu, kde rekapituluje a jesté znovu
vysvétluje svoje argumenty k soudobému stavu uZ nikoliv Zen, ale lidstva a planety, kterou
spole¢né osidlujeme. Tento presah od rozebirani role Zen ve spolec¢nosti k otdzkdm civilizacnim
je pro Pammrovou typicky a objevuje se i v dalsi tvorb€. Po vice jak sto letech od sepsani mtizeme
pouze smutné¢ kvitovat pravdivost a pfesah myslenek ,pfitelkyné bdsnika“.

V predposledni casti tvah, které snad uz ¢tenafi tohoto textu neuznavaji podivnymi, je
vénovana pozornost prave otdzce viéleni a stejné je kapitola také nazvana. Neocekdvejme, Ze v ni
nalezneme ndvod, jak se vyhnout a zvritit moZnou apokalypsu pozemské existence, presto
obsahuje par vitanych zamysleni, které mtizeme aplikovat do vlastni kazdodennosti. Nejednoho
¢lovéka obcas zmita nejistota vyvoland otdzkou vlastni konencnosti a findlntho zictovan{ skutkt
— misto ni navrhuje Pammrova pozorovanim vlastni télesnosti dospét k axiomu: ,Nekonc¢im
télesnu smrti, nybrz odchdzim a ménim tvar‘ (Pammrova, 1919 101). Oproti pozornosti ke konci
a odchodu je podle autorky kreativné&jsi a uvédomeélejsi vénovat se, pokud 1ze, mySlenkdm na
vtéleni, tedy pocatek formovani energie do hmotného svéta, ¢imZ opét akcentuje matetsky piistup.
K Zenské otdzce a poZadavku ,nové Zeny* se vraci, kdyZ pfipomina Ze:

Budouci Zena jata iZasem, stane pted zjevenim moci, kterdZ byla rodu tomuto pfitknuta Velematkou

vesmiru, naceZ se hluboce zamysli nad vlastni duSevni slozkou, jiz difve neznala a snad i zaprela kvuli
muzovi. (Pammrova 1919, 105)
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Hluboké zamysleni md mit vZdy pfednost a byt hlavni Zeninou nédplni pfed soubojem o socidlni
sféry, které zbytecné vysiluje o odldkava pozornost od praptivodniho zdméru kreativni energie:

Posledni zbytky prosvétlujictho idealismu, jenZ mohl by zvolna napravovati a kaz rodovy odstratiovati,
utdpi ony v nejvSednéjSich malichernostech anebo ve vysilujicich starostech o hmotné své byti
(Pammrova 1919, 105).

Varovani pred automatizaci Zeny v podobé odpohlavneni jejitho matefského potencidlu,
automatizaci ,vSeobecné rodici akce® kdy je hodnota Zeny urcovéna jeji socidlni roli, uz nikoliv
jen jako darkyné€ Zivota, oproti védomi ,lidské povinnosti k duchu rozplozovacimu a k souboru
zafnych energii Prostoru...* (Pammrovd 1919, 129) je vysvétlovano jako prevence pied ,temnym
pocetim* zplisobujicim zhorSovani a zmnoZovani stidvajiciho stavu a obZalobu matek spolecnosti
za ngj.

Posledni a nejmetaforictéjsi ¢ast souboru nazvala Pammrovd Vzdusné X a predesild ji
zdmérem zabyvat se podobenstvim o ,patero matkach®, které rozliSuje takto: ,1. matefskou
Prapodstatu, 2. matku stalic 3. matku planet, 4. matku zemé¢, 5. matku ¢lovécenstva‘ (Pamrova
1919, 162). Predtim neZ se dostane k alegorickému li¢eni piiC¢iny ,apokalypsy‘ naSeho
pozemského byti, kterou vidi jako neodvratitelnou zdivodu dlouhodobého pilisobeni
nematef'skych vlivii (evaismu, phallismu, pamatefstvi) tak, jak o nich podala svédectvi svych tvah
a mySlenek v predchozich kapitolach, v roviné symbolické (rozhovoru patera matek od matetské
Podstaty aZ k matce ¢lovécenstva sestupn€) zavrSuje své ivahy o soudobém stavu Zenské otazky
anaposledy se vraci k teorii vtélovani, kterou na zakladé€ svych pozorovani a promysleni ¢tenaiim
predkladd. Neni cilem naSeho interpretacniho snaZeni tuto teorii parafrdzovat, mnohem
podstatnéjsi pro nds je predat poselstvi, které z ni vyplyva tak, jak jsme ho dikladnym studiem
pochopili. Vzdusné X mize byt vykldddno jako ,mentdlni antikoncepce® kazdé Zeny. Autorka
v ném akcentuje predev§im nevyvratitelnou moznost svobodné volby Zeny stit se matkou s plnym
védomim omezeni a povinnosti vnimanych nejen optikou pozadavkl spolecenskych, ale
zvédoménim si poslani matefstvi spole¢nost piesahujici. Autorka ze svého souladného postoje
azajmu o zachovani Zivotaschopnosti nasi planety tvrdi, Ze ne kazda Zena, ba snad jen jedna
z tisice, je hodnd dustojné kultivovat plody matetské podstaty:

Neni-li kandiddtka matefstvi porsvétlena a prodchnuta vroucnou sympatii k mohutnym nadlidskym

N2

jeviim ViehoZivota, lépe uéini, ziekne-li se pro vidy obtizného tohoto poslani. Pro¢ pravé Zena Clovéka
by se vénovala nesmyslné perpetuaci dtrap? (Pammrova 1919, 161)

K umocnéni podpory téchto slov nésleduje apokalypticka alegorie, kterd pfipomind, jakych
Skod se clovek svoji existenci z hlediska ekologie a drancovéni piirodnich zdroji na Zemi dopustil
a neustéle dopousti. Dovolujeme si tvrdit, Ze takto revolucni, komplexni a origindlné pojatou teorii
Zenskou otdzky a emancipace s ohledem na dobu vzniku dila nenajdeme nebo jsme dosud nenasli
v z4dné ze svétovych filozofii k tomuto tématu.

Zavér

a osobnostni sebeanalyze jako prvnim a zdsadnim stupni k promysleni témat obecné lidskych, ¢i
pro kombinaci vSech faktorti, nebyla v dobé vzniku filozofického dila Pammrové a dlouhych
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letech po ném, vénovana jeho tviirkyni ndlezitd pozornost, ostatné tak, jak na mnoha mistech svych
textll sama predpokladala. Svébytnost pfistupu k tématu Zenské otdzky, emancipaci, matefstvi
a k poslani Zeny ve spolecnosti mimo vymezené myslenkové proudy, jak jsme v textu dolozili,
ito, Ze Pammrova sama sebe vyc¢lenila z hlavniho emancipa¢niho proudu autort a autorek doby
své, a jak ukazal vyvoj Zenského hnuti, i nasledujicich dekad, muZze byt dalsi pri¢inou, Ze autorka
svymi tivahami na mnoha mistech svych texti ¢i v korespondenci cilila ke generacim budoucim,
oprostenym od zkuSenostntho balastu zaZité spolecenské konvence a teprve u nich nachazi
v podobé¢ diplomovych praci, ¢lankd ¢i odbornych stati vétsiho ohlasu. Literarn€historicky vyvoj
do roku 1989 bohuzel postupné upaddni Pammrové v zapomnéni jen prohluboval, nebot’ osobnost
jejtho typu by nazapadala do konceptu schematického systému socialistického ,pokroku‘. Prace
o autorce se do roku 1989 objevuji fidce a pokud, tak jsou ve vztahu kjeji soukromé
korespondenci.’

Pravé v korespondenci zlstava kromée vydanych spisti autor¢in odkaz Zivy, coZz muze byt
zajimavym materidlem k dal§imu zkoumani. Knizn¢ vydané dilo Pammrové nabizi, jak jsme se
pokusili v tomto ¢lanku nastinit, mozZnost revize piistupu k odpovédi na Zenskou otdzku a smysleni
o historii ¢eského emancipac¢niho hnuti a mize se stat dalsim z vychozich voditek k interpretaci
textll spisovatelek piSicich pro Zeny. V neposledni fad¢ je z gynokritického hlediska velmi
inspirativni i samotny Zivotni piibéh Pammrové, tak jak ho ¢tenafim sestavila na zdkladeé
denikovych zdpist Pammrové jeji netef Alma Kfemenova.®
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Daniel VOGEL

Samotnos$¢ emigranta w wybranych utworach
Josepha Conrada i Stanistawa Lema

Abstract
As Conradian traces may be found in many science fiction works by Stanistaw Lem, the article aims at examining
how the individual experience of migration, loneliness and adaptation influenced the writings of the two artists.
Particular attention is given to the comparison of some of the characters appearing in Conrad’s fiction (Kaspar
Almayer, Kayerts and Carlier, Kurtz and Yanko Gooral) and Lem’s works (Pirx, Hal Bregg and Kris Kelvin)
which develop intercultural contacts (or at least make an attempt to do so) and are confronted with the
consequences of long periods of being away from their familiar environment.

Abstrakt
Poniewaz §lady Conrada mozna odnalez¢ w wielu utworach fantastycznych Stanistawa Lema, celem artykutu
jest zbadanie, jak indywidualne do$wiadczenie migracji, samotnosci i adaptacji wplynglo na pisarstwo obu
artystow. Szczegélng uwage poswigcono pordwnaniu wybranych postaci wystgpujacych w prozie Conrada
(Kaspar Almayer, Kayerts i Carlier, Kurtz i Yanko Gooral) i Lema (Pirx, Hal Bregg i Kris Kelvin) w kontekscie
doswiadczen migedzykulturowych oraz samotno$ci wynikajacej z dtugich okreséw przebywania poza znanym
Srodowiskiem.

Keywords: migration, loneliness, culture, civilization, adaptation

Stowa kluczowe: migracja, samotnos¢, kultura, cywilizacja, adaptacja

Migracja i losy migrantéw to tematy czesto podejmowane i omawiane nie tylko przez badaczy
z zakresu literaturoznawstwa, ale takze przez naukowcdéw specjalizujacych sie w takich
dziedzinach, jak nauki spoteczne, filozofia, politologia czy nauki przyrodnicze. Spogladajac na
same pojecia ,,migracja” czy ,,migrant”, mozemy zauwazy¢, ze trudno jest je jednoznacznie
zdefiniowac¢. W najbardziej ogélnym sensie, termin ,,migracja” zwigzany jest z przemieszczaniem
si¢ osoby lub 0s6b z miejsca zamieszkania w inne miejsce, w kraju lub za granica. Podobny
problem wystepuje podczas prob dokladnego okreslenia, kim jest ,,migrant”. Podkreslaja to
autorzy International Glossary on Migration piszac, ze na poziomie mi¢dzynarodowym nie ma
powszechnie przyjetej definicji terminu ,,migrant”. Czytajac rézne opracowania mozemy odnalez¢
jedynie koncepcje i argumenty nawiazujace do zjawiska ,,migracji”’ lub oséb okreslanych mianem
,.migranta”, trudno jednak o powszechnie przyjete i akceptowane definicje tych pojec. Warto
jednak przy tej okazji zwréci¢ uwage na dwie istotne kwestie pojeciowe. Pierwsza dotyczy réznicy
pomigdzy ,,imigrantem”, a wigec osoba przyjezdzajaca z innego miejsca, i ,,emigrantem”, czyli
tym, ktéry opuszcza swoéj rodzinny kraj. Druga z kolei kwestia dotyczy réznicy pomigdzy
~migracja”, zwigzang, jak to wskazano powyzej z procesem przemieszczania si¢, a ,,wygnaniem”
(banicja), gdzie mamy co prawda réwniez do czynienia z opuszczeniem swojego miejsca
zamieszkania i przemieszczeniem w inne miejsce, gtéwnie jednak z powodu natozonej kary badz
tez w wyniku dziatania opresyjnego systemu politycznego.
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Migracji, bedacej konsekwencja niezaleznej decyzji lub podyktowanej koniecznoscia,
w wielu przypadkach towarzyszy poczucie samotnosci i wyobcowania. Jest ono spowodowane
gléwnie rozstaniem z rodzina, bliskimi osobami, znajomym otoczeniem. Zazwyczaj okazuje sig,
ze komunikacja w jezyku obcym i utrzymywanie bliskich kontaktéw z ludzmi reprezentujacymi
rézne kultury, wczes$niej majace epizodyczny charakter, nagle stajg si¢ codziennos$cia. Oczywiscie,
w naszych czasach zaawansowana technologia pozwala ztagodzi¢ skutki samotnosci wynikajacej
z migracji, ale na przetomie XIX i XX wieku jedyng dostgpng formg kontaktu mi¢dzy ludzmi
znajdujacymi si¢ w réznych czesciach globu byta pisemna korespondencja. Przesytane tradycyjna
poczta wiesci docieraty jednak do adresatéw po uptywie tygodni, a nawet miesigcy, w zaleznosci
od odlegtosci oraz istniejacych potaczen.

Badajac biografi¢ przysztego pisarza mozemy stwierdzi¢, ze Joseph Conrad Korzeniowski
zostal emigrantem w wieku zaledwie czterech lat, kiedy wraz z ojcem i matka zostat wystany do
Wotogdy w Rosjil. Cho¢ byt z rodzicami, rozigka z dalszg rodzing i towarzyszgca jej samotno$¢
oraz atmosfera przygnebienia mocno odcisnely si¢ na jego psychice. Trzeba tez pamigtac, ze pod
koniec XIX wieku warunki pogodowe i surowy klimat tego rejonu Rosji byl trudny do
wytrzymania. W liScie do Zagdrskich z 14 pazdziernika 1862 r. Apollo Korzeniowski wspomina,
ze musieli pali¢ niewiarygodne ilosci drewna, aby wnetrze budynku bylo stosunkowo cieple:
,-Okrutnie, kochana Gabryniu, zimno nam. Od paru dni na dobre $niezno. Drwa tak dobrze drogie
jak w Warszawie, a piecéw tyle co okien, a pali¢ trzeba okrutnie, a jeszcze po kilku dniach mrozu,
cho¢ piece rozpalone, lecz po katach najcieplejszych mieszkan bialy mech wystepuje”.
(A. Korzeniowski w: Najder 38). Czynniki te (psychiczne i fizyczne — wilgo¢ i zimno)
zdecydowanie przyczynily si¢ do pogorszenia stanu zdrowia zaréwno Ewy, jak i Apolla
Korzeniowskich, oraz do ich przedwczesnej §mierci.

Oczywiscie, okres prawdziwej migracji autora Jgdra ciemnosci rozpoczal si¢ w 1874 roku,
kiedy za zgoda Tadeusza Bobrowskiego Konrad Korzeniowski zdecydowat si¢ opusci¢ rodzinne
strony i rozpocza¢ karier¢ marynarza. Miat wéwczas 17 lat i cho¢ marzyt o wyprawach w odlegle
zakatki $wiata, by odkrywac rejony niezbadane przez Europejczykéw, to pobyt za granicg z dala
od krewnych z pewnoscia rodzit glebokie napigcia wewnetrzne, zwlaszcza jesli wezmiemy pod
uwage przezycia z okresu dziecinstwa. Stad tez, kiedy mtody Korzeniowski znalazt si¢ w Marsylii,
jego doswiadczeniom towarzyszyly nieraz skrajne emocje — momenty intensywnego
i ekstatycznego zycia towarzyskiego, rozrzutno$ci i ekstrawagancji mieszaly si¢ z poczuciem
samotnosci, melancholig, a nawet depresja. Uczucia te byly obecne w zyciu Conrada przez wiele
lat, i to nie tylko podczas okreséw spedzonych na morzu, ale takze kiedy ostatecznie osiadi
w Anglii. Sg one tez zauwazalne w charakterystykach postaci jego utworéw, zwlaszcza takich jak
Szalenstwo Almayera, Placowka postepu, Jgdro ciemnosci, Amy Foster czy Smuga cienia.

Szalenstwo Almayera, pierwsza powies¢ Conrada, jest jednym z trzech dziet wchodzacych
w skiad tzw. Trylogii Lingarda, ktérej akcja toczy si¢ na Dalekim Wschodzie. GIéwny bohater,
Kaspar Almayer, jest kupcem prowadzacym interesy w rejonie Archipelagu Malajskiego,
mieszkajacym wraz z cérka Ning w wiosce Sambor. Bedac emigrantem, Almayer postrzega Stary
Kontynent jako miejsce wyidealizowane i ma nadzieje¢, ze pewnego dnia bgdzie go sta¢ na powrét

! Zsylka ta byla konsekwencjg zaangazowania ojca matego Konrada, Appolla Korzeniowskiego, w dziatalno$é
spiskowa przeciwko zaborcy rosyjskiemu, oraz udzial w komitecie przygotowujacym zbrojne powstanie, ktdre
ostatecznie wybuchto juz po wyjezdzie Korzeniowskich z Warszawy (Powstanie Styczniowe 1863-64).
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do Europy wraz z cérka. Plany te jednak nie zostajg zrealizowane, gléwnie wskutek decyzji Niny,
ktéra wigzac si¢ z miejscowym chlopakiem Dainem Maroolg nie zgadza si¢ na opuszczenie
Malajow. Wskutek tego Almayer, nie widzac dla siebie przyszio$ci, stopniowo popada
w uzaleznienie od opium i ostatecznie umiera z samotnosci i rozpaczy.

Warto zauwazy¢, ze perspektywa Conrada dotyczaca Dalekiego Wschodu diametralnie
rézni si¢ od zachodniego spojrzenia na t¢ czg¢$¢ $wiata. Bedac Europejczykiem posiadajacym
bogate do$wiadczenie w kontaktach z Malajczykami, Conrad byl w petni §wiadomy zloZono$ci
relacji miedzykulturowych pomigdzy przedstawicielami obu cywilizacji. Kwestionuje tez cz¢sto
dominujacy w literaturze europejskiej poglad dotyczacy supremacji kulturowej i ekonomicznej
Zachodu. Wczytujac sie¢ w utwory wchodzace w sktad Trylogii Lingarda dostrzegamy, Ze stosujac
rézne wybiegi i intrygi, Malajczycy ostatecznie zdotali wyprze¢ Europejczykéw z lokalnych
bizneséw. Jak podkresla John Peters, autor obszernego opracowania poswigconego zyciu
i twérczosci Josepha Conrada:

Powies¢ Conrada przybiera politycznie radykalny zwrot, kwestionujac dominacj¢ i rol¢ zachodniej
cywilizacji w niezachodnim $wiecie. Nie oznacza to, ze Conrad byl w powiesci pozbawiony
europejskich uprzedzen wobec 0s6b spoza Zachodu. W rzeczywistodci, jedna ze szczegdlnie
interesujacych kwestii jest to, w jaki sposéb powie§¢ jednoczesnie kwestionuje i utrwala europejskie
zalozenia dotyczace $wiata niezachodniego. (38)

Czytajac Szalenstwo Almayera warto tez przyjrzeé si¢ cérce gtéwnego bohatera, Ninie,
bedacej niezwykle ciekawa postacig. Nalezac jednoczesnie do dwdch kultur, europejskiej
i malajskiej, musi ostatecznie wybra¢ jedng z nich jako dominujaca, aby ostatecznie zdefiniowad
swoja wlasna, hybrydowa tozsamos¢. W przeciwienstwie do fabuly ,,tradycyjnych” romanséw, ale
zgodnie z Conradowska perspektywa Dalekiego Wschodu, Nina postanawia pozosta¢ malajska
dziewczyng. Decyzja ta dodatkowo podwaza dyskurs, w ktérym imperia kolonialne przedstawiane
sa jako kraje cieszace si¢ niekwestionowang potega z prawem do dominacji w podleglych im
rejonach §wiata. Potega ta okazuje si¢ by¢ w duzej mierze iluzja, w ktéra jednak wierza niektérzy
europejscy emigranci.

Samotnos$¢ jako uczucie, ktore nieustannie towarzyszy zaréwno realnym, jak i fikcyjnym
postaciom opuszczajacym rodzinne strony i przebywajacym w odleglych rejonach, jest
szczegblnie widoczna zaréwno w Dzienniku kongijskim, bedacym zapisem doswiadczen Conrada
z pobytu w Kongo, jak i w jego ,afrykanskich” opowiesciach: Placéwce postgpu i Jgdrze
ciemnosci. Wyobcowanie bohateréw tych utworéw wynika po czesci z trudnos$ci w kontakcie
z rodakami, ktérzy pozostali w Europie, a po czgsci z faktu, ze znajduja si¢ oni w Srodku dzikiej
i niebezpiecznej dla Europejczyka dzungli, ktéra zdaje si¢ mie¢ gleboki wptyw na ich psychikg.
Przygladajac si¢ gléwnym postaciom Placowki postepu, Kayertsowi i Carlierowi, wystanym do
serca Afryki z absurdalng misja ,,cywilizowania” dzikich ostgpéw, tatwo zauwazamy, ze to
wlasnie miesigce spedzone w odlegtym i niebezpiecznym dla Europejczykéw miejscu sg w duzej
mierze przyczyng ich zalamania psychicznego i tragicznego konca:

Przebywali w tym kraju rozleglym i niezbadanym od niedawna, znajdujac si¢ ciagle wsrdd biatych, pod

okiem i przewodnictwem zwierzchnikéw. A teraz, mimo swojej tgpoty, nie ulegajacej fatwo subtelnym

wplywom otoczenia, poczuli si¢ bardzo samotni, znalaztszy si¢ nagle w bezpo$rednim zetknigciu

z dzicza, z dzicza, ktéra wydawata si¢ jeszcze dziwniejsza i bardziej niezrozumiata wskutek
tajemniczych przejawéw bujnego zycia ... zetknigcie si¢ z naga, nieokielznang dzicza, z pierwotng
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naturg i pierwotnym cztowiekiem, wzbudza w sercu nagty i gieboki niepokéj. Poczucie, ze si¢ jest
jednym jedynym ze swego rodzaju, jasne u§wiadomienie sobie samotnosci swych mysli, swych wrazen;
zaprzeczenie tego, co jest zwyczajne i bezpieczne — wszystko to laczy si¢ ze stwierdzeniem
niezwyklos$ci, ktéra jest grozna, z odczuciem rzeczy niewyraznych, nieuchwytnych i wstretnych,
ktérych niepokojace wtargnigcie podnieca wyobrazni¢ i wstrzgsa nerwami zaréwno glupich, jak
i madrych ludzi. (Conrad 102)

Co ciekawe, Kayerts i Carlier postrzegaja otaczajaca ich dzungle jako nieokielznana
i niebezpieczng niekoniecznie ze wzgledu na to, co zawiera, ale z powodu tego, co moze zawierac:

Rzeka zdawata si¢ wyptywac znikad i nigdzie nie dazy¢. Ptyn¢ta przez préznig ... W srodku tozyska na
piaszczystej mieliznie hipopotamy i aligatory lezaty obok siebie i wygrzewaly si¢ w stoncu. A naokét
drobnej polanki, otaczajacej handlowa stacje, olbrzymie lasy ciggnety si¢ na wszystkie strony i kryty
ztowrogie powiktania dziwacznego zycia, spoczywajac w wymownym milczeniu niemego ogromu.
(105-7)

Poczucie wyobcowania, permanentnego lgku o przetrwanie oraz niewyobrazalnej
samotnosci jest rowniez wyraznie widoczne w najbardziej znanym utworze Conrada — Jgdrze
ciemnosci. Wystarczy skupi¢ si¢ na fragmencie, w ktérym Conrad przedstawia oczami Marlowa
brzegi rzeki Kongo, wygladajace niczym mury chronigce prehistoryczny, obcy $wiat przed
nieproszonymi go$¢mi:

Zegluga w gore rzeki byta jakby podréza wstecz do najwczesniejszych poczatkéw $wiata, gdy po ziemi

hulata roslinno$¢, a krélowaty wielkie drzewa. Pusta rzeka, wielka cisza, nieprzebyty las. Powietrze

ciepte, geste, leniwe. Nie bylo rados$ci we wspanialym stoncu. Wielkie, opustoszate przestrzenie
wodnego szlaku biegly w mrok zacienionych perspektyw. ... Bywatly chwile, kiedy przeszto$¢ do mnie
wracala, jak to si¢ dzieje czasami, gdy si¢ nie ma ani chwili dla siebie; wracata niby niespokojny

i hatasliwy sen, ktéry przypominalem sobie ze zdumieniem wsrdd przygniatajacej rzeczywistosci tego

dziwnego $wiataroslin i wody, i ciszy. Ale ta cisza nie miata nic wspélnego ze spokojem. Byt to bezruch

nieubtaganej sily, rozmyslajacej ponuro nad jakims$ nieprzeniknionym zamiarem. Owa sita przygladata

si¢ czlowiekowi z méciwoscia. (109)

Niewatpliwie, oba dzieta, tj. Placowka postepu i Jgdro ciemnosci, powstaly pod wptywem
wspomnien Conrada zwigzanych z rejsem w gére rzeki Kongo na poktadzie jednego z belgijskich
parowcdow. Pamigtajac o swoich do§wiadczeniach z Dalekiego Wschodu, naznaczonych zaréwno
okresami wytezonej pracy na morzu, jak i tetnigcych zyciem tygodni w réznych portowych
miastach, Conrad zetknat si¢ w Afryce z niezrozumiatymi procederami i nieetycznymi interesami,
prowadzonymi w skrajnie nieprzyjaznych i niebezpiecznych dla Europejczykdéw, nie przywyktych
do tropikalnego klimatu, warunkach. Otoczony mroczng i ,,nieprzenikniona” dzungla, ogladajac
przerazajace widoki trupéw, Conrad musiat si¢ czu¢ wyobcowany i wyjatkowo samotny. Uczucia
te widoczne sa wyraznie w zapisach jego afrykanskich do§wiadczen, opublikowanych jako
Dziennik kongijski.

Czwartek, 3-go lipca.

[...] Spotkalimy urzed. Rzadowego na inspekcji. W par¢ minut potem ujrzeliSmy na miejscu

oboz[owania] martwe ciatlo Bakongo. Zastrzelony? Okropny oddr...

98



STUDIA FILOLOGICZNE/PHILOLOGICAL STUDIES, tom/volume 9

Raciborz 2022

Piatek, 4-go lipca.

Po bardzo nieprzyjemnej nocy ruszyli$my z obozu o 6 rano. Marsz przez tancuch wzgérz, a potem wsréd
labiryntu wzgérz. O 8.15 wyszliSmy na falista réwning [...] Widzialem znéw martwe cialo lezace przy
Sciezce w pozie pelnego zamyslenia spoczynku. (6-8)

Majac na uwadze konsekwencje doswiadczen Conrada w Afryce, Zdzistaw Najder pisze, ze
w chwili wyjazdu autor Jgdra ciemnosci byt ,przygnebiony i rozgoryczony, i staral si¢
zapomnie¢” (189). Dodaje, ze ,,pamig¢ pisarza utrwalita Kongo na zawsze w postaci koszmaru —
od ktérego uwolni¢ si¢ tym trudniej, ze jest zarazem rzeczywistoscia” (190). Wspomnienia
z Kongo przesladowaty jednak Conrada do konca zycia, zdecydowanie przyczyniajac si¢ do jego
osobliwego, czgsto samotniczego trybu zycia i wptywajac na relacje, jakie nawigzywat z innymi
ludZmi.

Obcos¢ i osamotnienie migranta, ktéry przyjezdza do nieznanego kraju, aby zbudowaé
nowe zycie, nie znajac jednak jezyka i bedac nie§wiadomym réznic kulturowych, oddane sa
znakomicie w opowiadaniu Conrada Amy Foster. Napisana w 1901 roku, i znana jako jedna
z opowiesci wchodzacych w sktad tomu Tajfun i inne opowiadania®, Amy Foster zawiera pewne
motywy psychologiczne znane Conradowi z jego wlasnych dos§wiadczen. W szczegdélnosci mozna
tu wymieni¢ poczucie niepewnosci, osamotnienia oraz lgk przed byciem postrzeganym jako
odmieniec w kraju, ktérego obywatelem Joseph Conrad Korzeniowski w koncu zostal.
W opowiadaniu Amy Foster mtody chlopak z rejonu Karpat, Yanko Goorall, opuszcza swojg
ojczyzng, by jak wielu wspéirodakéw szukac szczescia i fortuny w Ameryce. Jednak statek,
ktérym podrézuje, niespodziewanie tonie, a ledwo zywy Yanko zostaje wyrzucony na brzeg
w poblizu jednej z wiosek w hrabstwie Kent. Nie znajac jezyka trudno mu si¢ porozumieé
z lokalnymi mieszkancami, ktérzy biorac go za niebezpiecznego wioczege czy czlowieka
obtakanego, nie szczgdza mu okrutnych razéw. Z biegiem czasu Yanko poznaje podstawy jezyka
angielskiego i adaptuje do nowej rzeczywisto$ci. Pozostajac jednak kims$ ,,obcym”, nie udaje mu
si¢ zdoby¢ zaufania miejscowych. Jedyna osoba, ktéra okazuje mu odrobing uczucia jest mioda,
prosta kobieta, tytulowa Amy Foster. Yanko Goorall i Amy Foster pobieraja si¢ i doczekuja
dziecka, jednak nawet w tak bliskiej relacji par¢ dziela réznice kulturowe, caty czas istnieje tez
bariera jezykowa. Kiedy Yanko dostaje goraczki i pélprzytomny prébuje co$ powiedzie¢ w jezyku,
ktéry znal od urodzenia, a ktéry byl niezrozumiaty i krzykliwy dla mieszkancéw angielskiej
wioski, przerazona Amy wybiega z domu z dzieckiem, zostawiajac meza samego, réwnie
przerazonego, nie rozumiejacego, dlaczego nie moze dosta¢ szklanki wody. Yanko traci w koncu
przytomnos¢ i umiera z wyczerpania.

Tragiczny los Yanka Gooralla, naznaczony samotno$cia, wyobcowaniem i rozpacza,
najlepiej oddaje jeden z narrator6w opowiesci, doktor Kennedy:

Istotnie, cigzko jest cztowiekowi, gdy znajdzie si¢ w sytuacji zagubionego, bezsilnego, niezrozumiatego

cudzoziemca o tajemniczym pochodzeniu, rzuconego w jaki§ gluchy kat ziemi. A jednak wsréd

poszukiwaczy przygdd, ktérzy ulegali rozbiciu w przeréznych stronach §wiata, nie ma, zdaje mi si¢, ani
jednego, ktéremu by przypadt los tak prosty w swoim tragizmie jak cztowiekowi, o ktérym méwig,

2 Opowiadanie ,,Amy Foster” zostalo po raz pierwszy opublikowane w [llustrated London News w grudniu 1901
roku, nastgpnie znalazto si¢ w zbiorze Typhoon and Other Stories, opublikowanym przez wydawnictwo Heinemann
w 1903 roku.
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temu najniewinniejszemu z poszukiwaczy przygod, wyrzuconemu przez morze w zakatku zatoki prawie
ze widocznym z tego okna. (Conrad 123)

John Peters podkresla, ze traktowanie historii Yanka Gooralla jako ,wylacznie alegorii
autobiograficznej” (71) bytoby nadmiernym uproszczeniem. Twierdzi, ze w centrum naszej uwagi
powinien znalez¢ si¢ przede wszystkim problem dotyczacy tego, w jakim stopniu przedstawiciele
réznych kultur moga wchodzi¢ ze sobg w interakcje. Peters zdaje si¢ jednak dostrzegad
sceptycyzm Conrada wobec kultur zachodnich, zwlaszcza kultury anglosaskiej, ktére bynajmnie;j
nie sa sktonne do zyczliwego traktowania cudzoziemcéw. Ten sceptycyzm wynika jednak nie
tylko z pewnych kwestii stanowigcych o réznicach pomiedzy poszczegdlnymi kulturami, ale
z ,,0g6Inej ludzkiej niezdolno$ci do zaakceptowania odmiennos$ci w innych” (Peters 72).

Podobnie jak Joseph Conrad Korzeniowski, Stanistaw Lem, jeden z najbardziej znanych
polskich twércéw prozy fantastycznonaukowej, rowniez do$wiadczyt konsekwencji migracji
wynikajacej ze skomplikowanej sytuacji politycznej. Jego pierwsza migracja nastapila po okresie
okupacji niemieckiej i rosyjskiej, w 1945 roku, kiedy to cala rodzina Leméw zdecydowata si¢
opusci¢ Lwow i wyjecha¢ do Krakowa (Stanistaw Lem mial wtedy dwadzie$cia cztery lata). Druga
migracja nastgpila po wprowadzeniu stanu wojennego w Polsce w 1980 r. (Lem wyjechat z Polski
w 1983 r. i spedzit 6 lat za granica, gtéwnie w Wiedniu). Podobnie jak w przypadku Conrada,
miedzykulturowe do$wiadczenia i konsekwencje diugiego pobytu poza domem sg czgstym
motywem utworach Lema takich, jak Opowiesci o pilocie Pirxie, Powrot z gwiazd, Solaris
1 Fiasko.

Stanistaw Lem urodzit si¢ 12 wrze$nia 1921° roku jako syn znanego Iwowskiego
laryngologa Samuela Lehma i Sabiny Woller. Uczgszczat do Liceum im. Karola Szajnochy
i zdajac w 1939 roku matur¢ miat zamiar kontynuowania nauki na Politechnice Lwowskiej, jednak
ze wzgledu na jego ,,burzuazyjne” pochodzenie, sowieckie wtadze okupujace wowczas Lwow
zmusily mtodego abiturienta do zmiany planéw. Jedyng opcja bylo podjecie studiéw medycznych,
dzieki ktérym Stanistaw Lem unikngt poboru do Armii Czerwonej*. Studia te musiat jednak
przerwa¢ w 1941 r. w zwiazku z inwazja Niemiec na Zwigzek Radziecki. Lem przezyt okupacje
niemiecka we Lwowie pracujac pod fatlszywym nazwiskiem jako pomocnik mechanika i spawacz
w warsztatach firmy zajmujacej si¢ odzyskiem surowcéw. Jego praca polegata gléwnie na
zbieraniu i segregacji militarnego zlomu zalegajacego na obrzezach miasta. W 1944 r. Lwéw
zostal odbity przez Armi¢ Czerwona, i cho¢ kilka tysigcy Polakéw zostalo aresztowanych
irozstrzelanych, lub wystanych do obozéw pracy w glebi Rosji, Stanistaw Lem i jego rodzice
zdotali si¢ z tej gehenny uratowac.

Rodzina Leméw opuscita Lwéw zaraz po zakonczeniu wojny, najprawdopodobniej w 1945
roku i przeniosta si¢ do Krakowa’. Cho¢ zmiana miejsca zamieszkania nie oznaczata zmiany kraju,

Wedlug wilasnej relacji, Lem urodzit si¢ 13 wrze$nia, ale data ta zostata zmieniona z powodu przesadu traktujacego
liczbe 13 jako ,,pechowa”. Warto jednak pamigta¢, ze podobnie Joseph Conrad, Stanistaw Lem czgsto ,,bawi si¢”
czytelnikiem lub stuchaczem swoich opowiesci, podajac nieprecyzyjne lub wrecz nieprawdziwe fakty, zwlaszcza
jesli dotycza jego dziecinstwa i mtodosci.

Wiasciwie Lem zostatl przyjety do Instytutu Medycznego we Lwowie gtéwnie dzigki koneksjom ojca.

Stanistaw Lem utrzymywal, ze wsiedli do jednego z ostatnich pociagéw wywozacych repatriantéw ze wschodnich
granic Polski na ziemie ,,odzyskane”. Pociag ten miat opusci¢ Lwéw w 1946 roku. Jednak Wojciech Orlinski
w swojej biografii autora Solaris twierdzi, Ze rodzina Lemoéw przeniosta si¢ do Krakowa kilka miesigcy po
zakonczeniu wojny, a wigc latem 1945 roku. (Orlinski 99)
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gdyz pozostali w granicach Polski, przeprowadzka oznaczata poczatek zupetlnie nowego zycia
i z cala pewnoscia mozna potraktowac ja jako pierwsza migracj¢ przysztego pisarza. We Lwowie
Lemowie posiadali dwie kamienice, wigc ich status materialny byt naprawde przyzwoity, nie
méwigc juz o tym, ze zawdd lekarza Samuela Lehma czynit ich czlonkami Iwowskiej elity
spotecznej i intelektualnej. Teatr dzialan wojennych sprawil jednak, ze Lemowie stracili
praktycznie caly swéj majatek, gdyz pozwolono im zabra¢ tylko niezbedne rzeczy, z kolei warunki
zycia w Krakowie dalekie byly od wygdd, ktérymi cieszyli si¢ we Lwowie przed wybuchem
II wojny §wiatowej. Warto zauwazy¢, ze samo przesiedlenie i konieczno$¢ przystosowania si¢ do
nowej rzeczywistosci nie byly dla mtodego Stanistawa bynajmniej traumatycznym przezyciem.
Witasciwie byt raczej pozytywnie, jesli nie optymistycznie nastawiony do pomystu przeprowadzki
do Krakowa. W wydanej w 2017 roku biografii Stanistawa Lema, Wojciech Orlinski wspomina,
ze autor Solaris skarzyt si¢ na zbyt dlugie odwlekanie przez ojca decyzji o opuszczeniu Lwowa.
Sugeruje réwniez, ze Lemowie mogli mie¢ mozliwos¢ wyjazdu z okupowanego miasta znacznie
wczesniej, tj. w 1941° r., a tym samym unikngé calej traumy zwigzanej z masowymi
aresztowaniami i egzekucjami dokonywanymi zaréwno przez nazistowskich, jak i sowieckich
oprawcow (Orlinski 101). Jesli tak bylo w rzeczywisto$ci, decyzja Samuela Lehma o pozostaniu
dluzej w nadziei na rychle wyzwolenie miasta przez wojska alianckie narazita ich zycie na skrajne
niebezpieczenstwo. Rzeczywiscie, w czasie wojny zycie Stanistawa Lema byto co najmniej kilka
razy zagrozone. Jak wspomina syn Lema, Tomasz, w ksiazce poswigconej swojemu ojcu:

Najbardziej dramatyczne z wczesnowojennych do§wiadczen ojca wigzato si¢ z wynoszeniem z piwnicy,
pod komenda Niemcéw, rozktadajacych si¢ zwlok wiezniéw rozstrzelanych przez wycofujacych
Rosjan. Ojciec byt przekonany, Ze na koniec on takze zostanie rozstrzelany. Cudem uszedt z Zyciem.
Fetor, jakim przeszlo jego ubranie, byl tak straszny, Ze trzeba byto je spali¢. Miat niespetna
dziewigtnadcie lat, byl wrazliwym nieco dziecinnym mlodziencem i musialo to by¢ dla niego
przezyciem traumatycznym — a przeciez na pewno nie jedynym, skoro podczas okupacji niemieckiej
ukrywat si¢ pod fatszywym nazwiskiem. (T. Lem 12)

Stanistaw Lem bardzo nieche¢tnie opowiadal o okrucienstwach wojennych, ktérych sam
doswiadczyl, niemniej zdotat przemyci¢ kilka wzmianek o nich do swoich utworéw. Mozna je
odnalez¢ chociazby w powieSci Glos Pana, gdzie jeden z gléwnych bohateréw, matematyk
Rappaport, ktéry po wojnie wyemigrowal z Europy do USA, dos$¢ nieoczekiwanie dzieli sig
z narratorem powiesci, profesorem Hogarthem, swoimi wojennymi wspomnieniami’.

Kiedy Lemowie przybyli do Krakowa, za namowg ojca Stanistaw podjat studia medyczne
na Uniwersytecie Jagiellonskim. Odméwit jednak przystapienia do egzaminéw koncowych
w obawie, ze bedzie musial zosta¢ lekarzem wojskowym. Znacznie p6zniej przyznal, ze
w rzeczywistos$ci nie znosil widoku krwi, co zresztg bylo prawdziwym powodem wyboru innego
zawodu niz lekarz. W 1953 roku Stanistaw Lem ozenit si¢ z Barbarg Le$niak, wéwczas studentka
medycyny, w przysztosci specjalista radiologiem. Rok p6zniej, z pomoca przyjaciél, Lemowie
zmienili dwupokojowe mieszkanie, wspétdzielone z inng rodzing, na wigksze. Mniej wiecej w tym

6

Wojciech Orlinski wspomina przyjaciela Samuela Lehma, Karola Kotodzieja, ktory przeniést si¢ do Krakowa na
poczatku wojny i przygotowywat wszelkie formalno$ci zwigzane ze sprowadzeniem rodziny Leméw do Krakowa,
co ostatecznie nastapito w 1945 roku (102-106).

Inne przyktady traumatycznych przezy¢ wojennych Lema i jego rodziny znajdziemy w monografii Agnieszki
Gajewskiej: Zagtada i gwiazdy. Przesztos¢ w prozie Stanistawa Lema. (Wydawnictwo Naukowe UAM, Poznan,
2016).
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samym czasie Lem wkroczyt na pelne obroty pisarskie, wspétpracujac z réznymi czasopismami,
w ktérych publikowal wiersze, opowiadania i recenzje; wydal tez swoje pierwsze powiesci,
zyskujace z biegiem czasu uznanie w Polsce i za granica (Orlinski 128-131).

Stanistaw Lem kontynuowat swoja kariere pisarska przez wiele lat, a jego dorobek literacki
mozna og6lnie podzieli¢ na trzy gltéwne grupy. Pierwsza to najbardziej ,,realistyczne” utwory,
w ktérych podréze migdzyplanetarne sg codzienno$ciag. Kosmos wydaje si¢ by¢ zorganizowany
i wykorzystywany mniej wiecej tak, jak oceany pod koniec XIX wieku, czy tez przestrzen
powietrzna w drugiej potowie XX wieku. Romantyczny duch, ktéry roztaczat si¢ wokét zawodu
astronauty, z czasem ustepuje miejsca rutynie. Warto zauwazy¢, ze w najwazniejszych dzietach
tego okresu, takich jak Astronauci (1951), Powrdt z gwiazd (1961) czy Opowiesci o pilocie Pirxie
(1968), Lem, wbrew propagandowym przekazom ukazujagcym wyzszo§¢ systemu
komunistycznego nad kapitalistycznym, w rzeczywistosci krytykuje powszechnie panujacy
w Europie Srodkowej socrealizm. Oczywiscie, czyni to w charakterystyczny dla siebie, subtelny,
nieco ironiczny sposéb, gléwnie poprzez aluzje dotyczace niesprawnego sprzetu, niedoboréw
zaopatrzenia czy tez pracy ponad sity. Utwory nalezace do drugiej grupy, takie jak Dzienniki
gwiazdowe (1957), Cyberiada (1965) czy Pokdj na ziemi (1987), bedace dzietami napisanymi
w konwencji groteski, sg znacznie bardziej krytyczne nie tylko wobec systeméw politycznych, ale
takze kondycji spotecznej w ogélnym wymiarze. Mamy wreszcie grupe trzecia, zawierajaca eseje
filozoficzne i powiesci dyskursywne Lema. To wtasnie ta grupa, do ktérej zaliczamy dzieta takie
jak Eden (1959), Solaris (1961), Gtos Pana (1968) czy Fiasko (1987), jest szczegdlnie ceniona
przez krytykéw. Lem podejmuje w nich liczne, zwykle powazne tematy, w tym motyw kontaktu
z innymi cywilizacjami, rozwéj nauki i sztucznej inteligencji, filozofi¢ przypadku, czy tez
problemy dotyczace natury ludzkiej, odnoszace si¢ czgsto do watkéw wyobcowania
i odmiennosci.

Rok po wprowadzeniu stanu wojennego w Polsce, Stanistaw Lem ponownie zdecydowat
si¢ na opuszczenie rodzinnych stron, tym samym rozpoczynajac swojga druga w zyciu migracje.
Skorzystat z okazji, by zosta¢ stypendysta berlinskiego Wissenschaftskolleg. Zamierzal najpierw
pojecha¢ do Berlina Zachodniego w pojedynke, ale tez najszybciej jak to bylo mozliwe, chcial
sprowadzi¢ tam zong i syna. Okazalo si¢ jednak, Ze ,,operacja wyjazdu” z Polski byla bardziej
skomplikowana, niz poczatkowo sadzit, biorac pod uwage fakt, ze Barbara i Tomasz Lem nie mieli
wowczas paszportéw i musieli czeka¢ na ich uzyskanie. Tak wigec po dwunastu miesigcach Lem
wroécit do Polski, i dopiero gdy formalno$ci zwigzane z zebraniem wszystkich niezbgdnych
dokumentéw dobiegty konca, cata rodzina wyjechala, najpierw do Berlina Zachodniego,
a nastgpnie — na zaproszenie Zwigzku Pisarzy Austriackich — do Wiednia. Wojciech Orlinski
pisze, ze Lem nigdy oficjalnie nie miat statusu emigranta, zawsze bowiem uczestniczyt w jakich$
programach naukowych i postugiwat si¢ polskim paszportem (365). Wyjezdzajac z Polski, autor
Solaris byl przekonany, ze juz nigdy do swojej ojczyzny nie wréci. Po 6 latach pobytu za granica,
kiedy Polska byta u progu transformacji ustrojowej i gospodarczej, warunki zmienity si¢ jednak
na tyle, ze Lemowie postanowili opusci¢ Wieden i zamieszka¢ w nowo wybudowanym domu na
przedmiesciach Krakowa. Wspomnienia Tomasza Lema na temat powoddéw decyzji ojca
dotyczacych emigracji po wprowadzeniu w Polsce stanu wojennego sa nastepujace:

Istnialo mndstwo racjonalnych powodéw wyjazdu z Polski w roku 1983, ktére ojciec wymieniat przy
réznych okazjach: brak dostgpu do literatury §wiatowej, cenzura korespondencji (cz¢$ci listéw w ogdle
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nie docierata do zagranicznych adresatéw), niemozno$¢ sprowadzenia potrzebnych do pracy ksiazek,
pustki w sklepach, brak przysztosci dla mnie (a po zabdjstwie Przemyka niepokéj o mnie i ewentualno$é
"szantazu poprzez syna'), cenzura w zyciu kulturalnym, objawiajaca si¢ chocby bezprawnym
zawlaszczeniem przez pisarzy dyspozycyjny wobec wiadz PRL Zwiazku Literatéw Polskich, oraz stan
ogllny juz wczesniej okreslany przez Kisielewskiego mianem "dyktatury ciemniakéw". Powyzsze
argumenty oraz szereg innych réwnie racjonalnych istotnie staly za decyzje o wyjezdzie. Najsilniejszym
jednak bodzcem musiaty by¢ dla ojca do§wiadczenia wojenne. Ukrywanie si¢ na fatszywych papierach
W zajmowanym na przemian przez Rosjan i Niemcéw Lwowie, piwnica, z ktérej wynosit zakrwawione
truchta, strach o rodzicéw, strach przed §miercig — nie wiem, co bezposrednio przyczynito si¢ do decyzji
o wyjezdzie. Ojciec niezmiernie gtgboko przezyl wprowadzenie stanu wojennego w Polsce i uwazam,
ze pamig¢¢ emocjonalna o przezytej wojnie miala w tym pozaracjonalny, lecz najsilniejszy udzial.
(T. Lem 200-201)

Lata spgdzone w Wiedniu uptynely pod znakiem probleméw zdrowotnych i intensywnej
korespondencji, ktérg autor Solaris prowadzit z takimi intelektualistami, jak Wtadystaw
Bartoszewski, Wistawa Szymborska, Ewa Lipska, Zdzistaw Najder czy Jan Jézef Szczepanski,
a takze z wieloma wydawcami, ttumaczami, cztonkami rodziny oraz licznymi przyjaciétmi, ktérzy
pozostali w Polsce. Cho¢ Lem, podobnie jak Conrad, byl w znacznym stopniu natury
introwertycznej, w wielu listach podkreslat swoja samotno$¢ i kulturowe wyobcowanie, ktérego
doswiadczyl na obczyznie. Jest to szczegdlnie widoczne w korespondencji, ktérag wysytat do
swojej wieloletniej przyjaciotki Ewy Lipskiej, bedacej czgstym gosciem w jego domu na
przedmie$ciach Krakowa. W jednym z listéw, datowanym na 7 grudnia 1983 r., Lem pisze:

Zyjemy bardzo samotnie, bo nie ma do kogo otworzyé geby. Gazety strasza, czym sie tylko da.
W ksiagzce telefonicznej — sami Czesi, Polacy, Wegrzy, Wlosi zniemczeni na Austriakéw. TV nudna,
filmy sprzed 30-40 lat i tasiemcowe reportaze kiétni w parlamencie. Jak tak dalej pdjdzie, bede si¢
musial na nowa maszyng zrujnowac. Trace zmysty, wzrok i stuch, ale tu wszyscy tak ryzykownie jezdza,
ze prowadzi¢ auto moge spokojnie dalej. Reagan uprawia aerobic — t¢ gimnastyke, co ja zdaje si¢ Jane
Fonda wymyslita. Stonce wylazto i nic juz nie widzg. (S. Lem 2018, 34)

Samotno$¢ i nostalgia za zyciem bardziej aktywnym spolecznie, wyrazona bezposrednio, cho¢
z nutka subtelnej ironii, co bylo zreszta charakterystyczne dla autora Fiaska, sa az nadto widoczne
zaréwno w tym wtasnie liscie, jak i w innej korespondencji Lema z okresu emigracji, adresowanej
nie tylko do Ewy Lipskiej, ale i do przyjacidt, cztonkéw rodziny czy znajomych literatow.
Stanistaw Lem bardzo rzadko nawigzuje bezposrednio do Josepha Conrada w swoich
utworach beletrystycznych. Nie powinno to dziwi¢ — artysci ci zyli i tworzyli swoje dzieta
w réznych epokach; pomimo faktu, ze zaréwno Conrad, jak i Lem zmagali si¢ z konsekwencjami
emigracji, ich do§wiadczenia Zzyciowe byly odmienne, co warunkowane bylo oczywiScie
okreslonym momentem historycznym, w ktérym si¢ znalezli. W obszernym wywiadzie
przeprowadzonym przez Stanistawa Beresia Tako rzecze Lem, autor Solaris odnosi si¢ do Conrada
tylko raz: zapytany o ksiazki i pisarzy, ktérzy wywarli wptyw na jego proze¢, wymienia autora
Smugi cienia wraz z Antoinem de Saint-Exupéry, Schopenhauerem, Russellem, Dostojewskim
i Arthurem Stanley’em Eddingtonem. Nie rozwija jednak tego watku i dopiero naciskany przez
swojego rozmowce przyznaje:
Oczywiscie nie ulega watpliwosci, Ze jest to pisarz wybitny, poziomu §wiatowego, ktéremu wiele
zawdzigczam. To byt znakomity umyst i znakomity pisarz. Przyznam sig, ze znacznie blizsze sa mojemu
sercu jego mniej znane ksiazki: Smuga cienia, Zwierciadto morza, Murzyn z zatogi Narcyza. Nie
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przepadam natomiast za [Tajnym] Agentem, a Lorda Jima przeczytalem tylko raz, podczas gdy do
wspomnianych ksiazek, podobnie jak do Szesciu opowiesci czy Gospody pod dwoma wiedzmami,
wracalem nieraz. Nie mam bladego poje¢cia dlaczego? (183)

Czytajac jednak uwaznie najwazniejsze dzieta autorstwa Lema, mozemy odnalez¢ tam mniej lub
bardziej bezposrednie nawigzania do co najmniej kilku utworéw Conrada. Opisane w powiesciach
Lema wyprawy astronautéw do odlegtych galaktyk przypominaja osiemnasto-
i dziewigtnastowieczne eksploracje morskie, ,,odkrywanie” nowych ladéw i kontakt europejskich
kolonizatoréw z ,,innymi”. Co wigcej, pomimo znacznie wigkszych odlegtosci, bo liczonych
w latach §wietlnych, zatogi kosmicznych statkéw musialy zmaga¢ si¢ z podobnymi wyzwaniami,
co zalogi okre¢téw z czaséw Conrada: zamknigte i bardzo ograniczone przestrzenie, hierarchiczna
organizacja dowodzenia i podlegloéci stuzbowej, odpowiedzialno§¢ kapitana za innych ludzi,
catkowita zalezno$¢ wszystkich cztonkéw zatogi od statkéw, ktére majg ich przewozi¢ w odlegte
miejsca, oraz fundamentalne znaczenie nawigacji. Sytuacj¢ ta dobrze ilustruje scena ladowania
ogromnego krazownika na powierzchni innej planety z powiesci Stanistawa Lema Niezwyciezony:
W dotychczasowa martwote przyswietlnego pedu wtargnat wstrzas, potgzna sita, przylozona
u dziobowych wyrzutni usilowata zgnie§¢ osiemnascie tysigcy ton masy spoczynkowej
.Niezwycigzonego”, pomnozonych teraz przez jego ogromna szybkos¢. W kajutach kartograficznych
upakowane szczelnie mapy zatrzgsly si¢ niespokojnie na rolkach. Tu i 6wdzie ruszaly sig, jakby
odzywajac, nie dos¢ mocno osadzone przedmioty; zagrzechotalo w kambuzach od zderzajacych sig¢
naczyn, zachwialy si¢ oparcia pustych pianowych foteli, pasy i liny $cienne pokitadéw zaczely sie
kotysa¢. Stukot, zmieszane dzwigki szkta, blachy, plastykéw falg przeszty przez caty pocisk od dziobu
po rufe. (7)

Warto zauwazy¢, ze cho¢ opis przedstawia ladowanie miedzygalaktycznego statku, ktdérego
budowniczy musieli posiada¢ technologi¢ wykraczajaca znacznie poza mozliwosci znanej nam
inzynierii (statek poruszal si¢ ,przy$wietlnym pedem”), realia dotyczace wystroju wnetrza
przypominajag te znane nam z literatury marynistycznej. W powyzszym fragmencie
w szczeg6lnosci warto zwréci¢ uwage na ,.kajuty kartograficzne” z ,,upakowanymi szczelnie
mapami”, ktére ,,zatrzesty si¢ niespokojnie na rolkach”. Zatoga nie dysponowata wigc cyfrowymi
mapami wy$wietlanymi na ekranach monitoréw, tylko tradycyjnymi zwojami arkuszy map. Co
wiegcej, przedmioty rozlokowane na statku poruszaty si¢ niczym te niewtasciwie zabezpieczone na
okrecie zmagajacym si¢ ze sztormem na morzu. W koncu, powyzszy fragment, jak réwniez sporo
kolejnych w powiesdci, zawiera wyrazenia wprost zaczerpni¢te z terminologii marynistycznej
(kajuta, kambuz, rufa, sterownia, maszynownia i wiele innych), co $wiadczy o duzym wptywie
literatury poswigconej marynarzom zeglujacym po morzach i oceanach nie tylko na
Niezwycigzonego, ale tez inne utwory fantastycznonaukowe Stanistawa Lema.

Oproécz bezposrednich odniesien do motywdéw marynistycznych, typowych dla twérczosci
Josepha Conrada, w utworach Lema znalez¢ mozemy sporo nawigzan posrednich. Nalezy
pamigtaé, ze tak samo, jak Conrada nie mozna klasyfikowaé jako autora wyltacznie powiesci
morskich, zwlaszcza w ich przygodowej formie, Stanistawa Lema nie powinno si¢ uwazac za
typowego tworce science fiction, zwlaszcza w jej powszechnie znanej, niezbyt wyrafinowanej
formie. Autor Solaris dos¢ czgsto traktowat przestrzen kosmiczna tylko jako tlo dla przedstawienia
réznorodnych probleméw egzystencjalnych czy intelektualnych, ktére go interesowatly i na temat
ktérych prowadzi zawile wywody. Naleza do nich: samotno$¢ i rozterki dowddcy, relacje
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pomigdzy cztonkami zalogi oraz konieczno$¢ podejmowania trudnych decyzji w sytuacjach
kryzysowych. Ponadto, podobnie jak utwory Josepha Conrada, powiesci Stanistawa Lema
charakteryzuje dos¢ pesymistyczny stosunek do otaczajacej go rzeczywistosci. Wydaje sig, ze to
wlasnie 6w szczegdlny pesymizm jest jednym z najbardziej zauwazalnych elementéw taczacych
obu artystow.

Nawiazujac do utworéw beletrystycznych zawierajacych motyw samotnosci, ktéry wydaje
si¢ w duzej mierze wynika¢ z osobistych do§wiadczen Stanistawa Lema, warto zaczaé od zbioru
opowiadan powstatych w latach 1959-1971 i opublikowanych jako cato§¢ w 1973 roku, znanych
polskiemu czytelnikowi jako Opowiesci o Pilocie Pirxie. Ksiagzka ta powszechnie uwazana jest za
Bildungsroman, gléwnie ze wzgledu na typowa dla tego gatunku strukture. W pierwszych
opowiadaniach Pirx jest mtodym kadetem poznajacym tajniki zawodu astronauty. Z biegiem czasu
dojrzewa, zdobywajac niezbedne dos§wiadczenie, by w koncu sta¢ si¢ dowddeg — ,,komandorem”.
Zbidr ten stanowi jeden z nielicznych utworéw, w ktérych Lem bezposrednio nawigzuje do
Josepha Conrada. To nieco ironiczna, a raczej autoironiczna uwaga zawarta jest w opowiadaniu
,,Odruch warunkowy”, kiedy Pirx, jeszcze jako mlody pilot, zmaga si¢ z wyzwaniami okresu
dorastania. Marzac o wielkich, bohaterskich czynach, podczas porannego golenia ubolewa nad
swoja ,,pucolowata geba”, starajac si¢ przybrac taki wyraz twarzy, ktéry przynajmniej czgsciowo
dodalby jej powagi:

[Pirx] OczywiScie nie byt zupelnym idiota i zdawal sobie spraw¢ z tych malpich grymaséw, ale,

z drugiej strony, nie §ladéw urody jakiej$ szukal, na mitos¢ boska, lecz charakteru! Czytal bowiem

Conrada i z wypiekami my$lal o wielkim milczeniu galaktycznym, o samotnym mestwie, a czyz mozna

sobie wyobrazi¢ bohatera wiecznej nocy, samotnika — z taka geba? Watpliwosci pozostaty, ale

z wykrgcaniem twarzy przed lustrem zrobit koniec, wykazujac sobie, jaka ma twarda, nieztomng wole.
(S. Lem 131)

Cho¢ wzmianka zawiera w sobie ironi¢, widaé, ze pierwiastek conradowskiego heroizmu,
wyrazajacy si¢ w zmaganiach z nieprzyjazna natura i nieprzewidywalnymi okoliczno$ciami, ktére
ostatecznie ksztaltuja prawdziwego cztowieka, jest gileboko zakorzeniony w $wiadomosci
bohatera Lema. Fragment ten nawigzuje oczywiscie w luzny sposéb do mtodzienczych fantazji
jednego z najbardziej tragicznych bohateréw Conrada, Lorda Jima, ktéry przed feralnym skokiem
z poktadu ,,Patny”:
Wyobrazal sobie, Ze ratuje ludzi z tonacych okre¢téw, rabie maszty wsrdd huraganu, Ze plynie z ling
przez przybdj; to znéw zdawato mu sig, ze jest samotnym rozbitkiem, pétnagim i bosym, i chodzi po
golych skatach szukajac skorupiakéw, aby odpedzi¢ $mier¢ glodowa; stawial czolo dzikim na
podzwrotnikowych wybrzezach, usmierzat bunty na pelnym morzu i w drobnej 16dce wéréd oceanu

budzil ducha w zrozpaczonych ludziach — bedac zawsze wzorem obowigzkowosci — nieztomny jak
bohater. (14)

Inaczej, niz w przypadku Lorda Jima, Pirx nie musi zmaga¢ si¢ z moralnymi dylematami
bedacymi konsekwencja momentu stabosci, ktéra z kolei wynikata z niedoskonalosci ludzkiego
charakteru. Co wigcej, Lem nie tylko akceptuje pewne ludzkie stabosci, ale czyni z nich
najbardziej ludzka ceche, dzigki ktérej okazujemy si¢ mie¢ pewng moralna przewage nad sztuczng
inteligencja. Dowiadujemy si¢ tego czytajac opowiadanie ,,Rozprawa”, w ktérym zadanie Pirxa
polega na przetestowaniu eksperymentalnej zatogi zlozonej z ludzi i przypominajacych ludzi
androidéw, zwanych ,,nieliniowcami”. Trudno$¢ polega na tym, ze Pirx nie wie, kto jest kim, co
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skazuje go na szczegdlng samotnos$¢ podczas dowodzenia statkiem kosmicznym. Ten eksperyment
jest bardzo trudnym sprawdzianem nie tylko dla zatogi, ale i dla samego Pirxa. Jako kapitan
podejmuje bowiem decyzje, od ktérych zalezy zycie wszystkich oséb na poktadzie. Tymczasem
Calder, jeden z androidéw, w przekonaniu o wlasnej doskonatosci i w pogoni za wladzg buntuje
si¢ i sprowadza na zaloge ogromne niebezpieczenstwo. Pirxowi udaje si¢ przeja¢ kontrolg nad
sytuacja, dochodzi jednak do wniosku, Zze udato mu si¢ uratowa¢ zatoge nie dzigki btyskawicznej
reakcji, ale niepewnos$ci i wahaniu, ktérego robot nie przewidzial. Fakt, ze byl czlowiekiem,
z wszystkimi wadami i slabo$ciami, stawia go tym samym ponad pozornie idealnym
,.hieliniowcem”:

Na czym polega to czlowieczenstwo, ktérego oni nie maja? Moze naprawde jest tylko ozenkiem
alogicznosci z tg poczciwoscia, tym ,,zacnym sercem”, i tym prymitywizmem odruchu moralnego, ktéry
nie obejmuje dalekich ogniw przyczynowego tancucha? Skoro maszyny cyfrowe nie s ani zacne, ani
nielogiczne... Wiec, w takim rozumieniu, czlowieczenstwo jest to suma naszych defektow,
mankamentéw, naszej niedoskonalosci, jest tym, czym chcemy by¢, a nie potrafimy, nie mozemy, nie
umiemy, to jest po prostu dziura mi¢dzy ideatami a realizacja — czy nie tak? A zatem nalezy i§¢ we
wspotzawodnictwie — na stabo$¢?! To znaczy: znalez¢ sytuacjg, w ktérej stabo$¢ i utomnos¢ cztowieka
jest lepsza od sily i doskonatosci — nieludzkiej... (S. Lem 370)

Pirx posiada wigc w duzej mierze cechy samego Conrada i jego kapitandw: jest oddany swojej
pracy, lecz jednocze$nie samotny w swoich decyzjach; przepetniajg go sprzeczne mys$li i momenty
wahania, ale jednoczesnie potrafi niezwykle trafnie oceni¢ sytuacje; nie boi si¢ nowych wyzwan,
nie stosuje si¢ jednak literalnie do przepiséw i instrukcji; ma niezwykla umiejgtno$¢ improwizacji
i czesto stosuje niestandardowe podejscie do zlozonego problemu, ktére pozwala mu znalez¢
najlepsze rozwiazanie, lub rozwikta¢ skomplikowang zagadke.

Na kilka lat przed publikacja Opowiesci o Pilocie Pirxie, doktadnie w 1961 roku, Stanistaw
Lem ukonczy! prace nad inng powiescia, Powrdt z gwiazd. Jerzy Jarzgbski, autor Wszechswiata
Lema, wskazuje, ze niezwyklto$¢ Powrotu z gwiazd tkwi w jego strukturze, zaczyna si¢ bowiem
tam, gdzie koncza si¢ klasyczne powiesci science fiction: po diugiej podrézy do uktadu
gwiezdnego Fomalhault, zdziesigtkowana zatoga statku kosmicznego ,,Prometeusz” wraca na
Ziemi¢. Wyprawa trwata okoto dziesieciu lat, ale ze wzgledu na paradoks czasu Einsteina, na
Ziemi uptyneto az 127 lat. Po bezpiecznym powrocie bohater powiesci, Hall Bregg, jeden
z astronautéw, probuje przystosowac si¢ do zupelnie nowej rzeczywistosci. Rzeczywisto$é, z ktéra
si¢ mierzy jest jednak tak odlegta od tej, ktéra znal, ze Bregg czuje sig, jakby byl na zupelnie inne;j
planecie. Swiat stat si¢ miejscem, w ktérym wszyscy wydaja si¢ zyé w dobrobycie i wzglednym
szcze$ciu. Dzieje si¢ tak dlatego, ze ludzie z chwilg narodzin sg ,.betryzowani” — poddawani
procesowi chemicznemu, ktéry zmniejsza agresje, ale jednocze$nie sprawia, zZe unikajg
wszelkiego ryzyka i poswigcen dla innych. Nic wigc dziwnego, ze Bregg czuje si¢ zupeinie
wyobcowany — rézni si¢ od innych ludzi pod kazdym wzgledem: wygladem, codziennymi
przyzwyczajeniami, sposobem komunikacji. Patrzac na jego daremne préby nawigzania kontaktu
ze wspoOlczesnymi ludzmi w celu zdobycia podstawowych informacji, Bregg przypomina
Conradowskiego Yanko Gooralla; jedyna réznica polega na tym, ze Goorall mierzy si¢ z wrogo
nastawionymi rolnikami z prowincjonalnej Anglii, podczas gdy bohater Powrotu z gwiazd jest
otoczony przez betryzowanych ludzi, ktérzy nie sg w stanie wyrzadzi¢ mu krzywdy. Nie zmniejsza
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to jednak w najmniejszym stopniu poczucia osamotnienia i wyobcowania. W rozmowie ze starym
lekarzem, ktérego odwiedza, Bregg styszy:

Gdyby pan byt kim$ innym, milczatbym, ale panu nalezy si¢ prawda. Jest pan sam. Cztowiek nie moze
zy¢ sam. Pana zainteresowania, to, z czym pan wrdcil, sa wysepka w morzu ignorancji. Watpig, czy
wielu ludzi chciatoby stucha¢ tego, co ma pan do opowiadania. Ja nalez¢ do takich ludzi, ale ja mam
osiemdziesigt dziewig¢ lat... (S. Lem Powrdt z gwiazd, rozdziat 2)

Samotno$ci ocalatych uczestnikow wyprawy do Fomalhault towarzyszy tez poczucie
rozczarowania. Gonigc za marzeniem dotarcia do nieznanego, byli w stanie po$wigci¢ swoje zycie.
Po powrocie okazato si¢ jednak, Ze ich wyprawa nie tylko nie przyniosta przetomowego odkrycia,
ale tez uznana zostata, tak samo jak plany dalszego podboju galaktyki, za niepotrzebna. Jedyna
korzy$cia, jak podkre$la to byly dowddca Bregga, byto udowodnienie samej mozliwo$ci
zorganizowania ekspedycji w tak odleglte miejsce:

Co mozna z gwiazd? A jakie byty korzysci wyprawy Amundsena? Andréego? Zadne. Jedyna dorazna
korzy$¢ lezata w tym, ze udowodniona zostata mozliwos¢. Ze to mozna zrobié. A méwiac doktadniej —
ze to jest dla danego czasu najtrudniejsza rzecz jeszcze osiggalna. Nie wiem, czy my$my to nawet
zrobili, Bregg. Naprawdg nie wiem. Ale bylismy tam. (...) Nie moéwig, ze gwiazdy satylko pretekstem.
Przeciez i biegun nim nie byl, Nansen i Andrée potrzebowali go... Everest byt Mallory’emu i Irvine’ owi
bardziej potrzebny od powietrza. (...) Wiesz, co bylo naszym pechem Bregg? To, Ze si¢ nam powiodto
i ze siedzimy tu. Czlowiek zawsze wraca z pustymi rekami... (rozdziat 8)

Wypowiadajac te stowa, Thurber, byty dowddca Bregga, wyraza swdj sceptycyzm, a nawet
pesymizm, tak charakterystyczny zar6wno dla Josepha Conrada, jak i Stanistawa Lema.
Réwnoczesnie jednak Thurber przygotowuje kolejna wyprawe do gwiazd, zakladajac, ze niektorzy
z czlonkéw zatogi ,,Prometeusza” beda chcieli wzia¢ w niej udzial. W pewnym sensie robi to, by
uciec od rzeczywistosci bedacej nie do przyjecia dla astronautéw, ktérych nie byto tak dtugo na
Ziemi. Innymi stowy, cze$¢ uczestnikéw zakonczonej ekspedycji migedzygalaktycznej wybiera
samotno$¢ i oddalenie si¢ od ,,nowego wspanialego §wiata” zamiast §wiadomosci i akceptacji
bycia ,,innym”.

Ostatnig z powiesci Stanistawa Lema, o ktérej chcialbym tu wspomnieé, jest jego
najbardziej znane dzielo — Solaris. Powstale w tym samym roku co Powrdt z gwiazd (1961),
Solaris zostalo przettumaczone na wiele jezykow, doczekalo si¢ setek recenzji i oméwieni, stato
si¢ tez zrédlem inspiracji dla wielu artystéw i filmowcéw. W sumie powstaty 3 produkcje filmowe
oparte na kanwie tego utworu, w rezyserii Borisa Nirenburga (1968), Andrieja Tarkowskiego
(1972) i Stevena Soderbergha (2002). Fabuta ksigzki przenosi nas na odlegta planet¢ Solaris,
pokryta praktycznie cala, z wyjatkiem kilku skrawkéw statego ladu, ,.cytoplazmatycznym
oceanem”, ktéry wydaje si¢ by¢ jakas forma niezwykle zaawansowanej cywilizacji. Ocean ten jest
w stanie na wplywac na chaotyczny ruch orbitalny planet w ukladzie podwéjnym w taki sposéb,
ze wbrew wszelkiej ludzkiej wiedzy pozostaje on stabilny. Powie$¢ zaczyna si¢ od sceny, w ktérej
Kris Kelvin, do§wiadczony psycholog, przybywa na unoszaca si¢ nad oceanem stacje, aby
przeprowadzi¢ badania i poméc w wyjasnieniu tajemniczych zjawisk wplywajacych na stan
psychiczny zalogi stacji. Jednak zaraz po wyladowaniu, Kelvin dowiaduje si¢, ze Gibarian
(dowddca stacji, ktéry wezwal go do Solaris) popehit samobdjstwo, a inni naukowcy zachowuja
si¢ tak, jakby cierpieli na zaburzenia psychiczne. To szalenstwo wynika z obecno$ci ,,gosci”,
zwanych tez ,tworami F”, ktérymi sg osoby zbudowane ze wspomniefi naukowcéw wydobytych
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z zakamarkéw ich pod$wiadomos$ci, zamienionych w istoty materialne. Z uptywem czasu,
obecnos¢ ,,gosci” na stacji staje si¢ dla zalogi psychiczna tortura nie do zniesienia. Podobnie jak
pozostali naukowcy Solaris, Kelvin réwniez do§wiadcza obecnos$ci zjawy w osobie jego zmartej
zony Harey, ktorg bardzo kochat, i ktéra odebrata sobie zycie. Naukowcy nie wiedzg jednak, jak
interpretowa¢ fakt pojawienia si¢ ,,go$ci”’ na stacji, zastanawiajg si¢, czy jest to jaka$
niekonwencjonalna préba kontaktu, nie§wiadome dzialanie obcej inteligencji, czy tez
wyrafinowany eksperyment przeprowadzany przez superinteligentny ocean.

W postowiu do powiesci Jerzy Jarzebski pisze, ze jej popularno$¢ wynika gléwnie
z niezwykle zrgcznego polaczenia problematyki ,Kontaktu” z pelnymi emocji, nieco
romantycznymi perypetiami bohateréw. W rzeczy samej, kontakt z ,Innym”, ktéry jest poza
naszym zrozumieniem, wydaje si¢ by¢ kluczowa kwestia w powiesci. Biorac jednak pod uwage
motywy obecne w Jgdrze ciemnosci Conrada, ale takze te, ktére znajdziemy w Placowce postegpu,
zauwazamy, ze akcja utworéw Conrada i Lema rozgrywa si¢ w nieco podobnych miejscach:
oddalonych od cywilizacji stacjach, skad jakikolwiek kontakt z przedstawicielami znanej kultury
(w przypadku Conrada — z innymi Europejczykami; w powiesci Lema — z innymi ludzmi) jest
bardzo trudny, czasem wrecz niemozliwy. Tak dlugotrwate przebywanie w odludnym miejscu
moze prowadzi¢ do nietypowych, czasem troch¢ dziwacznych zachowan, zwlaszcza, gdy oprocz
poczucia samotnosci ludzie doswiadczaja leku wywotanego przez otaczajaca ich przestrzen.
W przypadku bohateréw Placowki postepu — Kayertsa i Carliera — odosobnienie i brak wiedzy,
ktére mogtyby przygotowac ich do warunkéw, z jakimi przyszto im si¢ zmierzy¢é w placéwce,
prowadzi do objaw6éw paranoi, zatamania psychicznego i $mierci. Czujemy jednak, ze tak
naprawde¢ przyczyng ich tragicznego konca byt lek wywotany przez otaczajaca ich bezkresng
dzungle, przejmujacy z biegiem czasu kontrole nad ich my$leniem i zachowaniem:

Zli ludzie odeszli, ale Igk pozostat. Lek pozostaje zawsze. Cztowiek moze zniszczyé w sobie doszczetnie
wszystkie uczucia — mito$¢ i nienawis¢, i wiare, i nawet zwatpienie. Ale pdki lgnie do zycia, nie moze
zniszczy¢ leku, zdradliwego, niezniszczalnego i straszliwego leku, ktéry przenika cate jestestwo, ktdry
zabarwia mysli, ktéry czai si¢ w glebi serca, ktéry czyha na ostatnie tchnienie ludzkich warg. (...)
Kayerts i Carlier nie znikli; pozostali na powierzchni tej ziemi, ktéra wydawal im si¢ teraz jakby wigksza
i bardziej pusta. Nie ulegli temu wrazeniu z powodu otaczajacej ich samotnosci, zupelnej 1 gluche;. (...)
Obrazy domu, pami¢¢ o ludziach im podobnych, o ludziach, ktérzy czuli i mysleli, jak oni zwykli byli
czu¢ i mysle¢ — cala ta przeszto$¢ cofneta gdzies daleko, i zmgtniata w blasku stonca nie przestonigtego
nigdy chmurami. A z otaczajacej ich dzikiej, niemej gluszy wlasciwa jej beznadziejnos¢ i barbarzynstwo
zdawaly si¢ wysuwaé i zbliza¢, przyciaga¢ ich podstgpnie, patrze¢ na nich, ogarnia¢ ich opieka
nieodparta, poufaty i wstretna. (Conrad, Placowka postepu 121-22)

Podobne opisy lgku przed nieznanym, utozsamianym z wszechogarniajacg dzungla,
odnalez¢ mozemy bez trudu w Jgdrze ciemnosci, podazajac sladami parowca plynacego powoli
w gore rzeki Kongo. Lek ten opanowat Kurtza, mroczna, lecz jednoczes$nie fascynujaca postaé
dominujagca w pewnym sensie caly utwor. Okre$lany na poczatku mianem uniwersalnego
geniuszu, autor blyskotliwych broszur, Kurtz w pewnym momencie z charyzmatycznego
kolonizatora zmienit si¢ w monstrualne béstwo. Marlow wyraznie sugeruje, Ze na przemiang t¢
wplyw mialy zaréwno odosobnienie, jak i poczucie bezkarno$ci famania fundamentalnych zasad
etyki. Poczucie samotno$ci, lgku, przerazajacego i fascynujacego zarazem, wydawato sie¢
odgrywac¢ kluczowa rol¢ w owej przemianie i upadku tej postaci:
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Ten cztowiek tkwil w nieprzeniknionej ciemnosci. Patrzylem na niego, jak si¢ patrzy w dét na kogos
lezacego na dnie przepasci, gdzie stonce nigdy nie $wieci. (...) Czegos zblizonego do zmiany, ktéra
zaszta w jego rysach, nigdy przedtem nie widziatem i mam nadziej¢ nigdy nie ujrze¢. Och, nie czulem
zadnego wzruszenia. Ale bylem urzeczony. Zdawalo mi si¢, ze zdarto z jego twarzy zastong.
Dostrzegtem kolejno na tym obliczu z ko$ci stoniowej wyraz ponurej pychy, bezlitosnej sity,
przerazliwego strachu, gtgbokiej i beznadziejnej rozpaczy. (Conrad Jgdro ciemnosci 166-67)

Michal Komar w opracowaniu poswigconym autorowi Jgdra ciemnosci zatytulowanym Piekto
Conrada wskazuje, ze w duszy Kurtza obudzily si¢ ,,zapomniane instynkty”, ze w samotnosci
i odosobnieniu pozwolil im zapanowac¢ nad nieodpartg zadza zysku. Jesli tak, pisze, to zgnita dusza
Kurtza jest zwierciadtem, w ktérym — w ekstremalnych warunkach — kazdy moze rozpozna¢ swoje
wlasne odbicie (92). Marlow balansuje migdzy strachem a fascynacja: jadro ciemnosci jest zbyt
bliskie, zbyt kuszace, by o nim zapomniec, i zbyt straszne, by o nim pamigta¢. Szepty prastarej
dzungli, wszechobecnej i przyttaczajacej, wzmocnione samotnoscia i Iekiem sa w stanie wydoby¢
z poktadéw podswiadomosci biatych przybyszow wspomnienia i pragnienia, o ktérych nie maja
pojecia, doprowadzajac ich tym samym do granic szalefstwa.

Na Solaris nie ma dzungli, jest za to jest ocean, niezwykle pot¢zny, inteligentny,
tajemniczy i zdumiewajacy, nawet dla najwigkszych umystéw zajmujace si¢ ,,solarystyka”
(dyscypling wymyslona przez Lema na potrzeby powiesci). Ocean niczego naukowcom nie
szepcze do uszu, za to zdaje si¢ czyta¢ w ich umystach, wydobywajac z nich obrazy, wspomnienia,
»psychiczne otorbienia”, czyli ,procesy oderwane od reszty, zamknigte w sobie, sttumione,
zamurowane, jakie§ zapalne ogniska pamigci” (S. Lem Solaris, 120). Tworzy z nich materialne
fantomy, co doprowadza naukowcéw do obtgdu. W ten sposéb ocean staje si¢ zwierciadlem, ktore
weryfikuje nasze ideaty eksploracji kosmosu i marzenia o kontakcie z innymi cywilizacjami.
Jednak, podobnie jak w przypadku Kurtza, odbicia, ktére dostrzegamy w lustrze bynajmniej nie
s tym, co chcemy zobaczy¢:

Wyruszamy w kosmos, przygotowani na wszystko, to znaczy na samotnos$¢, na walke, meczenstwo

i$mieré. Ze skromnosci nie wypowiadamy tego glos$no, ale mys$limy sobie czasem, Ze jesteSmy

wspaniali. Tymczasem, tymczasem to nie chcemy zdobywa¢ kosmosu, chcemy tylko rozszerzy¢ Ziemig
do jego granic. Jedne planety maja by¢ pustynne jak Sahara, inne lodowate jak biegun albo tropikalne
jak dzungla brazylijska. JesteSmy humanitarni i szlachetni, nie chcemy podbija¢ innych ras, chcemy
tylko przekaza¢ im nasze wartos$ci i w zamian przejaé ich dziedzictwo. Mamy si¢ za rycerzy §wigtego

Kontaktu. To drugi fatsz. Nie szukamy nikogo oprécz ludzi. Nie potrzeba nam innych $wiatéw, potrzeba

nam luster. Nie wiemy, co pocza¢ z innymi $wiatami. Wystarczy ten jeden, a juz si¢ nim dtawimy.

Chcemy znalez¢ wlasny wyidealizowany obraz; to majg by¢ globy, cywilizacje doskonalsze od naszej,

w innych spodziewamy si¢ znowu znalez¢ wizerunek naszej prymitywnej przeszto$ci. Tymczasem po

drugiej stronie jest co$, czego nie przyjmujemy, przed czym si¢ bronimy, a przeciez nie przywiezliSmy

z Ziemi samego tylko destylatu cnét, bohaterskiego posagu Czlowieka. PrzylecieliSmy tu tacy, jacy

jesteSmy naprawde, a kiedy druga strona ukazuje nam t¢ prawde — te jej czes¢, ktorg przemilczamy —

nie mozemy si¢ z tym zgodzi¢! (...) Mamy go, ten kontakt! Wyolbrzymiona jak pod mikroskopem nasza

wtlasna, monstrualna brzydota, nasze btazenstwo i wstyd!!! (S. Lem Solaris, 117-18)

Spogladajac na powyzszy fragment tatwo przywola¢ Conradowskie stowa o geografii
i odkrywcach, ktérzy wyrazali ch¢¢ dotarcia do nieznanych miejsc, i podobnie jak Conrad marzyli
o zapelnianiu bialych plam na mapie $wiata. W XIX wieku wiekszo$¢ odkrywcdow w taki czy inny
sposéb stuzyta kolonialnym przedsigwzigciom, napedzanym checig szybkiego zysku
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ekonomicznego, maskowanym jedynie ideatami niesienia $wiatta cywilizacji w ciemne zakatki
globu. I cho¢ teraz wiemy, jak ironicznie brzmia te hasta, nie wolno nam zapomina¢, ze jedna
z konsekwencji kolonializmu byl rozwéj dyscyplin naukowych, takich jak antropologia czy
etnologia. W swoich powiesciach Stanistaw Lem, z racji medycznego wyksztalcenia,
niejednokrotnie podejmuje kwestie psychologiczne, badajac nie tylko zycie wewnetrzne swoich
bohateréw, ale takze ich relacje z ,Innym”. Okazuje si¢, ze Rycerze Kontaktu, jak nazywa ich
Jerzy Jarzebski, tak zawzigcie poszukujacy Swietego Graala, mogg go nigdy nie odnalezé.
Podobnie jak migranci poszukujacy lepszego miejsca do zycia, zapominaja, ze zostawiajac za sobg
bliskich i znajome otoczenie, cz¢sto skazuja si¢ na samotno$¢ w obcej dla nich rzeczywistosci.
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Pawel STROZIK

Oblicza cierpienia na przykladzie powiesci Josepha Rotha
Hiob. Powies¢ o cztowieku prostym

Abstrakt
Artykut opisuje rézne oblicza cierpienia na przyktadzie powiesci Josepha Rotha Hiob. Powies¢ o cztowieku
prostym. W pierwszej czgsci zawiera opis zagadnienia cierpienia w réznych dziedzinach i dyscyplinach nauki.
W czgsci kolejnej znajdujemy dzieta literackie, nawiazujace do tematu Hioba. Analiz¢ powieSci poprzedza
zyciorys pisarza. W cze$ci koncowej znajduje si¢ podsumowanie tematu cierpienia i jego oblicz w powiesci
Josepha Rotha.

Abstract
The article describes the different faces of suffering on the example of Joseph Roth's novel Job: The Story of a
Simple Man. The first part contains a description of the issue of suffering in various fields and disciplines of
science. In the next part, one can find literary works referring to the theme of Job. The analysis of the novel is
preceded by a biography of the writer. In the final part, there is a summary of the theme of suffering and its face
in Joseph Roth's novel.

Stowa kluczowe: cierpienie, bdl, literatura niemieckoje¢zyczna, kultura, Hiob.

Keywords: suffering, pain, German-language literature, culture, Job.

Uwagi wstepne

Zagadnienie cierpienia jest tematem wielowymiarowym, interdyscyplinarnym i na tyle ztozonym,
ze nie da si¢ go opisa¢ w ramach jednej dziedziny nauki. We wspélczesnej humanistyce jest
tematem zbadanym w do$¢ niewielkim stopniu. Mozna wprawdzie dotrze¢ do ksigzek dotyczacych
boélu i refleksji na jego temat w ujeciu kultury czy w literaturze, ale niewiele jest tekstéw, ktére
w spos6b kompleksowy analizuja ten zlozony temat. Warto wymieni¢ ksiazke Poetyka
i antropologia M. Rembowskiej-Pluciennik (2004), ktéra w trzeciej czgsci zajmuje si¢ kulturowa
antropologia ciala w literaturze, a takze Mowe cierpienia E. Moledy (2004), poswigcong
interpretacji poezji Aleksandra Wata. W serii Wiedza o kulturze, wydawanej przez Uniwersytet
Warszawski réwniez znajdujemy watki dotyczace bolu. W centrum zainteresowania w tomie
Antropologia ciata (M. Szpakowska, red. 2008) znajduje si¢ wprawdzie zagadnienie choroby, ale
przy tej okazji napotykamy w trzech krétkich fragmentach tekstéw takze temat cierpienia czy bélu.
Z typowo lingwistycznym ujeciem tematu bdlu czy przykrych doznan fizycznych mamy do
czynienia w pracach jezykoznawczych A. Dyszaka Orzeczenia analityczne z wyktadnikami
predykatow przykrych doznan fizycznych we wspotczesnej polszczyznie (1992) oraz Orzeczenia
syntetyczne wyrazajgce cierpienia fizyczne we wspotczesnym jezyku polskim (1992). Prace te
koncentrujg si¢ jednak na aspekcie jezykowym i nie zawieraja analizy kulturoznawczej czy
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literaturoznawczej. Jedng z najnowszych pozycji odnoszacej si¢ do zagadnienia cierpienia jest
praca doktorska Hiob i Orfeusz. Modele retoryki cierpienia w literaturze i filmie
M. Tabaczynskiego (2014). Opracowanie podejmuje temat opisu bélu i cierpienia jezykiem
literackim czy filmowym, skupiajac si¢ na hermeneutyce, antropologii i topologii b6lu w réznych
dzietach literatury i filmu. W konkluzji rozprawy czytamy:

Zastosowanie (...) chwytéw narracyjnych w réznych opowiesciach cierpienia moze potwierdzi¢
wyrazang w przywolywanych teoriach (cho¢ z zastrzezeniami) uniwersalno$¢ zasad konstruowania
narracji bélu fizycznego. Uniwersalno$¢ ta, (...) zasadza si¢ na czysto biologicznym (medycznym,
fizjologicznym) aspekcie odczuwania bdlu fizycznego. I to wilasnie ludzka fizyczno$¢ stanowi te
ostateczng instancje, niewzruszong zasade cztowieczenstwa, wbrew wielu personalistycznym teoriom
filozofii chrzescijanskiej. A na pewno $wiadczy to o tym, Ze niezaleznie od aktualnej kondycji sztuki
narracyjnej (a takze towarzyszacej jej teorii) to cialo jest pewnym — i dalekim od teoretycznego
wyczerpania — zrédtem historii. (M. Tabaczynski 2014, s. 179-180)

M. Chojnacka-Kuras (2013) prezentuje rézne spojrzenia na fenomen bélu, wskazujac na
publikacje z zakresu wielu dyscyplin naukowych, m.in. medycyny (w szczegdlnosci
anestezjologii, medycyny paliatywnej oraz medycyny bdlu), psychologii, socjologii, filozofii,
antropologii czy teologii. Najwazniejsze dziedziny kompetencji w zakresie badania bdlu
i cierpienia, uzmystawiajace ztozono$¢ tego zagadnienia, przedstawit Z. Cackowski (1997). Warto
przytoczy¢ wyniki tej analizy ze wzglgdu na jej kompleksowos$¢:

ONTOLOGIA BOLU: jest to dziedzina i sposéb badania ludzkiego bélu, o ile wynika on
z fundamentalne;j struktury samego $wiata, w ktérym cztowiek zyje. Tu rozwaza si¢ bdl jako dotykajacy
cztowieka, ale nie wynikajacy z ludzkiej dziatalnosci. [...] ANTROPOLOGIA BOLU: Tu bada si¢ b6l
dotykajacy cztowieka, o ile jest on koniecznym a niezamierzonym efektem jego wtasnej gatunkowej
dziatalnosci, lub tez o ile jest on koniecznym warunkiem ludzkiej dziatalnosci zyciotwoérczej. [...]
SOCJOLOGIA BOLU bada bél i cierpienie, o ile wynikajg one z tworzonych przez cztowieka
stosunkéw spotecznych, a takze — o ile stosunki spoteczne maja wplyw na poziom, tres¢ i formy
doznawanego przez cztowieka bélu. PSYCHOLOGIA BOLU interesuje si¢ trescia i formami
subiektywnego doznawania bdlu przez czlowieka oraz réznorodnymi uwarunkowaniami. TEOLOGIA
BOLU rozwaza bél i cierpienie ze wzgledu na domniemane intencje bogéw (politeizm) lub Boga
(monoteizm). Prébuje ona wpisa¢ ludzki bél i ludzkie cierpienie w transcendentne plany [...] boskiego
stworzenia. [...] PRAWO KARNE przeciwdziata przestgpczemu zadawaniu bdlu i cierpien, stosujac
bdl i cierpienie jako kare, jako Srodek prewencji, jako $rodek wychowawczy. NEUROFIZJOLOGIA
IMEDYCYNA BOLU rozpatruje neurofizjologiczne warunki recepcji bodzcéw i rozchodzenia sie
impulséw nocyceptywnych (szkodliwych), bada zwigzek tych proceséw z subiektywnymi doznaniami
czlowieka oraz wykorzystuje wiedz¢ w tym zakresie zdobywana w diagnostyce i terapii. [...]
Filozofowie, ktérych zajmowaly podstawowe problemy ludzkiego losu, [...] nie mogli pominaé
problemu bdlu i cierpienia ludzkiego. B4l i cierpienie — to po prostu nieodlaczna sktadowa ludzkiego
losu. [...] SZTUKA, w tym LITERATURA, to wielkie odbicie kosmosu ludzkiego bélu i cierpienia;
pominigcie bélu i cierpienia w artystycznym obrazie ludzkiego losu sprowadza sztuk¢ do poziomu
kiczu. (Z. Cackowski 1997, s. 14-16).

Wybrany temat artykutu ogranicza egzegeze do zagadnien z psychologii, teologii bdlu, a takze
boélu i cierpienia w sztuce, kulturze i literaturze.
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Hiob

Do postaci Hioba nawigzywali w literaturze pisarze i artysci wielu dziedzin réznych epok. Losy
starotestamentowej postaci inspirowaty takze polskich twércéw poruszajacych motyw cierpienia,
od Jana Kochanowskiego po wspétczesnych poetéw (Anna Kamienska Powrdt Hioba, Milczenie
Hioba) i prozaikéw (utwory podejmujace temat II wojny Swiatowej czy holokaustu — Hanna Krall
Czerwiec 1996, Florencja). Ksigga Hioba wykorzystywana byla na r6zne sposoby — przez pisarzy,
kulturoznawcéw, a takze badaczy literatury. Jej fragmenty postuzyty jako motta w utworach
Jo6zefa Ignacego Kraszewskiego Pamietniki nieznajomego, Sfinks, Hymny bolesci. Bruno Winawer
jedna ze swoich komedii opatrzyt tytutem Ksigga Hioba. Wojciech Wyskiel w pracy o Schulzu
postuzyt si¢ poréwnaniem do Hioba (Wojciech Wyskiel, Inna twarz Hioba. Problematyka
alienacyjna w dziele Brunona Schulza, Krakéw 1980).! Histori¢ Hioba podejmowali takze pisarze
niemieckojezyczni, Johann Wolfgang von Goethe w dramacie: Faust czy Heinrich Heine
w wierszu Jehuda ben Halevy, a takze Joseph Roth w powiesci Hiob. Powies¢ o czlowieku
prostym.

Joseph Roth

Joseph Roth urodzit si¢ 2.09.1894 r. w Galicji w miejscowo$ci Radziwittowo koto miasteczka
Brody, potozonym na wschodnich krancach monarchii, tuz przy granicy z Rosja. Wigkszo$¢
mieszkancéw miasteczka stanowili Zydzi ciazacy ku kulturze niemieckiej. Z tego $rodowiska
wywodzit si¢ réwniez Roth (S. Kaszynski 2012, s. 185-186). Wychowywata go matka, w domu
dziadka, zydowskiego handlarza suknem. Ojca nie znal, a i na temat swojego pochodzenia
rozpowszechniat rézne, czesto nieprawdziwe informacje.> Wiadomo, Zze mimo posiadania
polskiego obywatelstwa i dobrej znajomosci jezyka polskiego, nigdy nie czul si¢ Polakiem?.
Ukonczyl niemieckojezyczne gimnazjum w Brodach i na krétko, przed pierwsza wojng §wiatowag
rozpoczat studia we Lwowie i Wiedniu, studiowal germanistyke i filozofi¢ (K. Lipinski, 1996,
s. 266-267). Po wojnie byt korespondentem gazet niemieckich: Berliner Borsenkurier, Vorwdrts,

! Por. Hurnikowa E., Mit Hioba w powiesci Josepha Rotha ,, Hiob. Powies¢ o cztowieku prostym, w: A. Wegrzyniak
(red. nacz.) Swiat i stowo. Filologia. Nauki spoteczne. Filozofia. Teologia 2(23)/2014, Bielsko-Biata,
Wydawnictwo »Scriptum«.

2 Zob. R. Koester, Joseph Roth, Berlin 1982. Autor przedstawia poszczeg6lne etapy biografii (i twérczosci) pisarza,

poczawszy od miejsca urodzenia i wczesnego etapu edukacji — Wiege Galizien (1894—-1913) — po ostatni okres

zycia: Exiljahre (1933-1939). Jednakze sam Roth, jak pisze Wolfgang Miiller-Funk, powotujac si¢ na autora znanej
pracy na temat Josepha Rotha — Davida Bronsena — nie utatwiat zadania biografom prébujacym uporzadkowaé
fakty z jego zycia. Roth wlasng biografi¢ poddawal procesom mityzacyjnym, odbiegajac wielokrotnie od
rzeczywistosci. Zob. D. Bronsen, Joseph Roth. Eine Biographie, Koln 1974, W. Miiller-Funk Joseph Roth, dz. cyt.

Na rézne wersje historii o pochodzeniu pisarza zwracaja uwage takze polscy badacze: J. Koprowski, Jozef Roth,

Warszawa 1980, s. 13; S.H. Kaszynski, Krotka historia literatury austriackiej, dz. cyt., s. 185. O wstapieniu Rotha

(i swoim) do wojska i udziale w wojnie pisal Jézef Wittlin, przyjaciel pisarza z lat mtodosci w po§wieconym mu

wspomnieniu. Zob. J. Wittlin, Wspomnienie o Jozefie Rocie, [w:] tegoz, Orfeusz w piekle XX wieku, Krakéw 2000,

s. 569-570, cyt. za: Hurnikowa E., Mit Hioba w powiesci Josepha Rotha ,,Hiob. Powies¢ o cztowieku prostym,

w: A. Wegrzyniak (red. nacz.), Swiat i stowo. Filologia. Nauki spoteczne. Filozofia. Teologia 2(23)/2014.

Warto wspomnie¢, ze pisarz zywit sympati¢ zaréwno do kraju, jak réwniez do narodu polskiego. W swoich

relacjach na temat zycia literackiego 6wczesnej Polski, pisanych do berlinskiego oddziatu ,,Frankfurter Allgemeine

Zeitung”, wiernie oddaje klimat 6wczesnego zycia literackiego i relacje migdzy pisarzami. Nie brak w nich takze

opiséw negatywnych zjawisk spolecznych, jak bieda przedmies¢, problemy mniejszosci narodowych, blichtr

i pozér mocarstwowosci. Por. Koprowski J., s. 36.
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a przede wszystkim Frankfurter Zeitung, dla ktérej pisat felietony i relacje z podrézy (m.in. do
Polski). Wiédl zycie nieuregulowane, mieszkal i tworzyl w hotelach, wczesnie zapadajac na
chorobg alkoholowa, ktéra przyczynita si¢ do jego przedwczesnej $mierci. Podczas licznych
podrézy zwiedzit wiele miast w Europie, obserwujac w nich problemy zyciowe réznych grup
spotecznych. Z tej aktywno$ci podrézniczej zrodzity si¢ zainteresowania spoleczno-polityczne
oraz kulturalno-literackie, ktére znalazly wyraz w publicystyce i twoérczosci literackiej. Od roku
1933 przebywat na emigracji*, pozbawiony jedynej prawdziwej ojczyzny, jaka posiadat, Austro-
Wegier, znalazl ostatnig przystan w Paryzu, gdzie zmart w wieku zaledwie 45 lat.
Tworczos¢ [literacka — P.S.] Rotha — jak pisze K. Lipinski (1996) — nalezacego do najwybitniejszych
przedstawicieli literatury niemieckojezycznej pierwszej potowy XX wieku ma wyraznie okreslone
pigtno. Dominujagcym motywem jest upadek monarchii austrowggierskiej, ktéra urasta do roli prywatnej
religii. Réwniez dziecinstwo i mlodo$¢ spedzona w galicyjskich Brodach dostarczyly pisarzowi wielu
inspiracji i zaowocowaly przedstawieniem specyficznego $wiata polsko-zydowsko-ukrainskich
miasteczek wschodniej Galicji z czaséw panowania cesarza Franciszka J6zefa”. Przedstawiciele narodu
zydowskiego — jak konstatuje S. Kaszynski — sa obecni w prawie kazdej powiesci pisarza, ,,petniac rolg
metafizycznych rezoner6w”. Glgbsza analizg losu zydowskiego Roth zajmuje si¢ w dwéch powiedciach:
w rozbudowanym eseju historiograficznym Juden auf der Wanderschaft (Zydzi na tutaczce, 1927)

1w powiesciowej trawestacji mitu biblijnego Hiob. Roman eines einfachen Mannes (Hiob. Powie$¢
o cztowieku prostym, 1930). (H. Kaszynski 2012, s. 185)

Hiob. Powies¢ o czlowieku prostym

Nawigzujagca do Ksiegi Hioba wzruszajaca historie Zyda Mendela Singera ukazuje Roth
w powiesci Hiob wydanej w 1930 r. W niektérych opracowaniach dotyczacych literatury
austriackiej nie znajdujemy zadnych informacji o powieéci Hiob Rotha. Mozna zatem mylnie
wnioskowac, ze powies¢ ta bywa traktowana jako powies¢ peryferyjna, znajdujaca si¢ poza
gtéwnym nurtem lub odbiegajaca od typowych powiesci Rotha.> Ale to nieprawda. Powie$¢ Hiob
jest bardzo waznym tekstem kultury, majagcym znaczenie literackie, ale i autobiograficzne
odniesienia do zycia pisarza.® W. von Sternburg, biograf pisarza, okre$la powie$¢ mianem

4 Wigcej informacji o tym okresie Zycia pisarza znajdujemy w biografii wspélczesnej mu kolezanki ,,po pidrze”,
atakze blizszej przyjaciotki, Irmard Keun, z ktérag Roth mieszkat prawie 18 miesigcy w réznych miejscach
w réznych hotelach. Opracowanie zawiera fragmenty korespondencji pisarki z Arnoldem Straussem czy listy Egona
Erwina Kischa i Stefana Zweiga. Nie brak tu takze osobistych wspomnien Keun, z ktérych wynika fascynacja
Rothem nie tylko jako pisarzem, ale takze jako czlowiekiem, por. Hinschel H., Irmgard Keun, Rowohlt Verlag,
Reinbek bei Hamburg 2001, s. 67-71.

> Mowa tu o Historii literatury austriackiej Macieja Ganczara, wydanej w PWN w 2016 r. Mimo obszernej pozycji,
zawierajacej 376 stron tekstu oraz tablice chronologiczne nie znajdujemy tu wzmianki o powiesci Hiob, Rotha.

® Autor polskiej biografii pisarza, Jan Koprowski, pisze: ,Jest wigcej niz pewne, ze w Hiobie zawarl Roth swoja
osobistg tragedi¢. W tym wiasnie czasie zona jego ci¢zko si¢ rozchorowata i w nastroju przygnebienia i desperacji
siegnal pisarz po ten gleboko przezyty temat. Gdy Hiob ukazal si¢ w druku, Roth zwrdcit si¢ listownie do tesciow,
aby nie dawali tej powie$ci do czytania jego Zonie, a swojej corce. W losach Miriam rozpoznataby ona niechybnie
swoja wlasna historig, a tego Roth chciat za wszelka ceng¢ uniknac”, por. Koprowski J., Jozef Roth, Czytelnik,
Warszawa 1980, s. 54. Elzbieta Hurnikowa wskazuje: Rudolf Koester podaje w swojej biografii, Ze na kreacje
postaci cérki Mendla, ,,mtodej gazeli”, miata wptyw dziewigtnastoletnia Frederike (Friedl) Reichler: smukta, petna
uroku dziewczyna o delikatnej twarzy i ciemnych oczach, ktdéra pisarz poznat jesienig 1919 roku, i ktéra w 1922
roku zostata jego zona. Zob. R. Koester, dz. cyt., s. 19-21. O tym, ze Roth w posta¢ Miriam wcielit mtoda
Friederike, pisze réwniez we wspomnieniach Soma Morgenstern: S. Morgenstern, Joseph Roths Flucht und Ende.
Erinnerungen, hrsg. und mit einem Nachwort von Ingolf Schulte, Berlin 1998, s. 151, por. Hurnikowa E., Mit Hioba
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prawdziwego przetomu literackiego, konstatujac, ze Roth stawia centralne pytania dla losu
zydowskiego dotyczace sensu cierpienia i nadziei na odkupienie (W. Sternburg 2009). Z drugiej
strony pisarz odchodzi od uprawianego wczesniej nurtu ,,nowej rzeczowosci” (,,Neue
Sachlichkeit) i udaje si¢ w obszary mitologiczno-biblijne, nadajac swojemu bohaterowi starannie
wybrane nad-imi¢ (J. Pilch 2014). Hiob, jak §wiadczy podtytut ksigzki, to opowie$¢ o prostym
cztowieku, Mendelu Singerze, oparta na motywach zycia jego biblijnego pobratymca. Biblijny
motyw zostaje przeniesiony w srodowisko biednej zydowskiej rodziny (K. Lipinski 1996, s. 267).
Mendel Singer jest uosobieniem cierpienia i sprawiedliwo$ci, m¢zem szczerym i prostym, choé
nie tak obdarowanym przez los, jak jego biblijny krewny (J. Koprowski 1980, s, 54). Powies¢ byta
bardzo poczytna, w Niemczech ukazata si¢ w naktadzie 30 tysigcy egzemplarzy, a w rok p6zniej
— po przettumaczeniu — stata sie w Ameryce powiescig miesigca (Book of the Month).”

Powies¢ sktada si¢ z dwdch czesci: zdarzenia pierwszej przebiegaja w malej miejscowosci
na Wolyniu, w Rosji, a drugiej w biednej dzielnicy Nowego Jorku, w Ameryce. Bogobojny
Mendel jest nauczycielem w Zuchnowie. Pracujac z dzie¢mi regularnie przekazuje im wiedze
iuczy ich modlitwy. Roth opisuje go w nastepujacy sposdb:

Byt pobozny, bogobojny, prosty — ot, catkiem zwyczajny Zyd. Wykonywat skromny zawdd

nauczyciela. U siebie w domu, a dom ten skladat si¢ tylko z obszernej kuchni, zapoznawal dzieci

z Biblia. Uczyt ze szczerym zapatem, uczy! z powodzeniem, cho¢ bez rozgtosu. Setki tysigcy takich jak
on zylo i nauczato przed nim.®

Swoje obowiazki ojca i meza, a takze te wobec Boga Mendel Singer wypelnial, jak potrafit

najlepiej. Docenial dary od Boga i nie pragnat dla siebie niczego wigcej ponad to, co od Niego

otrzymat. Przyjmowat z pokora ub6stwo i wypadki zachodzace w Zyciu wlasnym i swojej rodziny:
Zapewne, zycie jego bylo zawsze cigzkie, niekiedy nawet stawato mu si¢ ono udreka. Musiat wyzywic
i odzia¢ zong i troje dzieci (z czwartym byla wlasnie w ciazy). Bég ledzwiom jego uzyczyt ptodnosci,
sercu pokory, a rekom ubéstwa. Rgkom tym nie byto dane wazy¢ ztota ani liczy¢ banknotéw. Mimo to
zycie Mendla ptyn¢to spokojnie, niby nikly, nedzny strumyk posréd ubogich brzegéw. Kazdego ranka
dzigkowal Mendel Bogu za sen, za przebudzenie i za nadchodzacy dzien. Gdy stonce gasto, modlit si¢
znéw. Gdy zapalaty si¢ pierwsze gwiazdy, modlit si¢ po raz trzeci. [s. 13].

Rodzina Singeréw wiodta zwyczajne Zycie, ktérego rytm wyznaczaty upltywajace pory dnia i nocy
— ,,sen, przebudzenie”, a struktur¢ nadawaly mu rytuaty i obyczaje — praca, modlitwa —, a takze
rytm przyrody. Nie brak tu poréwnan losu rodziny Mendla badZz zachowania jej czlonkéw do
zjawisk przyrodniczych i elementéw krajobrazu: zycie Singera plyngto niczym ,,nikly strumyk”,
a jego zona Debora ,,petzata jak szerokie, potgzne i ruchome pasmo gérskie” [s. 13-14].

w powiesci Josepha Rotha ,,Hiob. Powiesé o cztowieku prostym”, w: ,,Swiat i stowo. Filologia. Nauki spofeczne.
Filozofia. Teologia 2(23)/2014.

Por. Koprowski J., Jozef Roth, Czytelnik, Warszawa 1980, s. 55. Jak pisze Koprowski: ,,Kilka lat p6zniej nakrgcono
w Hollywood film wedlug tej powiesci, ktory wywotal ozywiona dyskusj¢ w kotach pisarzy i zwyktych
kinomanéw. W roku 1933 wychodzi przeklad angielski, ktérym zachwycila si¢ sama Marlena Dietrich.
W wywiadzie dla ,,Sunday” o$wiadczyla, Ze jest to jej ulubiona lektura. W 1939 r. odbyla si¢ premiera adaptacji
scenicznej Hioba w paryskim Theatre Pigalle, przygotowana przez Viktora Kelemena”.

Roth J., Hiob. Powies¢ o cztowieku prostym, przetozyt J6zef Wittlin, Krakéw-Budapeszt 2014, s. 13. Przy kolejnych
cytatach zostanie podany numer strony z tego wydania. W celu uproszczenia lektury zrezygnowano w cytatach
z powiesci z cudzystowow i kursywy.
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Czytelnik poznaje osobi$cie dom Singeréw w momencie przyj$cia na $wiat czwartego dziecka —
Menuchima. Z biegiem czasu rodzice zauwazaja opézniony rozwoéj chlopca i coraz wigksze
réznice mi¢dzy nim a pozostatym rodzenstwem, opisywanym cechami pozytywnymi. Jonasz jest
»mocny i oci¢zaly, jak niedzwiedz”, Szemaria ,,chytry i zwinny, jak lis”, a Miriam ,,smukta
iszczupta jak cien” oraz ,zalotna i bezmyslna”. Roth zapoznaje nas ze szczegélami anatomii
i fizjologii chtopca w jego trzynastym miesigcu zycia:

Duza czaszka zwisata cigzko, jak dynia na cienkiej szyi. Szerokie czoto marszczylo si¢ i pokrywato

bruzdami wszerz i wzdluz, jak zgnieciony pergamin. Nogi byly krzywe i bez Zycia, jak dwa tuki

drewniane. Uschnigte ramionka dygotaty i drgaty. Usta jego betkotaty jakie$ $mieszne dzwigki. Gdy

dostawatl napadu, wyciagano go z kotyski i porzadnie nim potrzgsano, az siniata mu twarz i tracit niemal
oddech. Potem z wolna przychodzit do siebie [s. 16].

Pierwsze $wiadome do$wiadczenie nieszczg$cia pojawia si¢ w momencie, w ktérym do Mendla
dociera, jak chory jest jego syn. Gdy przy okazji szczepienia przeciw ospie do n¢dznej chaty
Singeréw przybywa lekarz, doktor Soltysiuk, bada chlopca i stwierdza epilepsje. Proponuje takze
leczenie. Mendel jednak nie godzi sie na terapie, odpowiadajac: ,,Zaden doktor go nie uzdrowi,
jezeli Bog tego nie chce” [s. 17]. Debora, ktéra jak czytamy: ,,czesto dosiadat diabet”, nie pozostaje
—w przeciwienstwie do Mendla — bezczynna. Gorliwie modli si¢ o zdrowie chlopca, a takze udaje
si¢ po pomoc do rabina, uzyskujac od niego zapowiedz, ze Menuchim wyzdrowieje i po wielu
latach stanie si¢ kim$ niezwyklym. Roth wielokrotnie przypomina te stowa, ,,wktadajac je w usta
Debory”:

Takich jak on niewielu bedzie w Izraelu. B6g go uczyni madrym, brzydota dobrotliwym, gorycz
fagodnym, a choroba mocnym. Jego oczy beda glebokie i patrze¢ beda daleko, jego uszy stysze¢ beda
jasno i oddzwigknie w nich wiele tonéw. Usta jego beda milcze¢, lecz gdy rozchyla wargi, glosi¢ beda
same dobre rzeczy [s. 21].

Jak pisze Hurnikowa ,,scena ta ustanawia porzgdek mityczny w powiesci, historia Menuchina
stanie si¢ wyktadniq stow rabina. Zanim sig¢ jednak spetniq, Mendlowi przypadnie w udziale los
Hioba, cigzko doswiadczonego przez Boga. W relacje opartq na realistycznym odtwarzaniu
Swiata, w jakim egzystujq bohaterowie, Roth wplata zapowiedzi losu Singerow, nakazujgce
odczytywac go w perspektywie przeznaczenia” (E. Hurnikowa 2014, s. 162). Zapowiada kolejne
nieszczescia, opisujac sposéb myslenia i sktonnos$ci mtodziutkiej, jedynej cérki Mendla — Miriam.
Dziewczyna nader chetnie przebywata w towarzystwie zolnierzy-kozakow, czerpiac z tego
nadmierng ,,podniete i rozkosz”.
Miriam nie wiedziata jeszcze o tym, jak grozne zwiazki polacza ja kiedys z obcym i groznym $wiatem
wojska i jak ciezkie beda losy, ktére juz zaczely si¢ zbiera¢ nad glowami Mendla Singera, jego Zony
idzieci. Jonasz bowiem i Szemaria byli juz z tym wieku, w ktérym wedtug ustawy powinni i$¢ do
wojska, a wedtug tradycji — powinni si¢ od tej stuzby ratowac [s. 29].

Wkrétee okazalo sie, ze przeznaczenie daje o sobie zna¢. Obaj synowie Singera zostali — w wyniku
losowania — wybrani do pelienia stuzby wojskowej. W domu Singeréw zapanowata atmosfera
rozpaczy:

Tak wigc zaczely si¢ ich plagi. Nie jedli, nie pili, drzac i stabnac, brn¢li przez dni i noce. Oczy ich byty
zaczerwienione i obrzmiale, szyje chude, gtowy ocigzate [s. 29].
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Jednak reakcja Mendla i Debory na wezwanie najstarszych braci do wojska sa rézne. Gdy
powréciwszy z komisji wojskowej bracia oznajmili ,,Wzi¢li nas”, tylko Debora reaguje,
z desperacja zacheca do podjecia aktywnego dzialania:

Nagle Debora krzykneta:
- Mendel, idz, le¢, pytaj ludzi o radg!
Mendel Singer ztapat si¢ za brodeg. (...)

- Co ty za glupstwa gadasz? — rzekt Mendel Singer. — Dokad mam i§¢? I kogo mam pytac¢ o rad¢? Kto
pomoze biednemu nauczycielowi i czymze to moga mi poméc? Jakiej pomocy spodziewasz si¢ od ludzi,
skoro pokarat nas Bég? [s. 35].

Starszy syn, Jonasz, chetnie poszedl do wojska, ale mtodszy Szemaria nie przejawial takich
zainteresowan. W wyniku dziatan Debory udaje si¢ zorganizowa¢ i oplaci¢ ucieczk¢ miodszego
syna, Szemarii za granice, do Ameryki. Debora przeznacza na to wszystkie zaoszczedzone przez
siebie pieniadze (25 rubli). Po kilku latach Szemaria przysyla list za posrednictwem przyjaciela
Maca, ktory ,,przyjechat do Rosji w zwigzku z jakims$ interesem chmielnym” i informuje, Ze jest
szczeSliwy w Ameryce, zatozyl rodzing, teraz nazywa si¢ Sam, oraz, ze odnosi sukcesy w branzy
ubezpieczeniowej i zaprasza cala rodzing do Ameryki: ,,Mac da Wam ode mnie dziesi¢¢ dolaréw.
Z tego kupcie sobie co$ na droge, bo niedtugo przysle Wam szyfkarty z boska pomoca”.

W tym samym czasie rodzina dowiedziata si¢, ze Miriam — atrakcyjna mioda dziewczyna —
regularnie spotyka si¢ z kozakami stacjonujacymi w Zuchnowie. Miejscem schadzek byly tany
zb6z rosngce dookota wsi:

Miewata schadzki przez caly ten upalny okres péznego lata. Mitos¢ jej kwitta p6zno posréd wysokich

ktoséw. Miriam Igkata si¢ zniw. Nieraz juz styszala, jak chtopi przygotowuja sig, jak ostrza sierpy na

niebieskich bruskach. Gdziez wtedy ma si¢ uda¢, skoro pola beda ogotocone? Musi jecha¢ do Ameryki.

(...) Miriam kochata wszystkich me¢zczyzn. Z nich wybuchaty burze, a jednak ich potgpione rece
lekuchno zapalaty ptomienie w sercu. (...) W Ameryce jest jeszcze wigcej mezczyzn [s. 63].

Mendel Singer zrozumial, Zze jedynym sposobem poprawy sytuacji jest wyjazd. Wyraznie
dostrzegl, ze poczucie wi¢zi rodzinnych znacznie si¢ rozluznito, zauwazyt w zachowaniu swoich
synéw, ze wlasciwie nie odczuwaja juz potrzeby nawigzywania do tradycji, oddalili si¢ od swoich
korzeni. Mendel mylnie sadzit, ze przez wyjazd uda mu si¢ cho¢ Miriam uratowaé przed
nieszczgsciem. Nie wiedziat, ze Miriam wrecz cieszyta si¢ na wyjazd, poniewaz — jak rozmyslata —
W Ameryce jest takze wielu me¢zczyzn”. W innym fragmencie czytamy:

Wszyscy juz wiedzieli, ze Mendel wybiera si¢ do Ameryki. Uczniowie, jeden po drugim, opuszczali
lekcje, jeszcze tylko pigciu chtopcédw zostato, ale i oni nie przychodzili regularnie. Kapturak nie
przywiodzt jeszcze papieréw, Sam nie przystal jeszcze szyfkarty, a juz dom Mendla Singera zaczat si¢
rozpadac. ,,Jaki zbutwialy musiat by¢” — mys$lat Mendel. — Dom by1 zbutwiaty i nikt o tym nie wiedzial.
[s. 76]

Rodzina stangta w obliczu najtrudniejszej decyzji dotyczacej zabrania ze soba chorego syna
Menuchima. I w tym wypadku zdali si¢ na przeznaczenie, w rozmowie z Deborg Mendel méwi:
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Jezeli Menuchim wyzdrowieje, to go wezmiemy! — I oboje w milczeniu oddali si¢ nadziei, Ze jutro albo
pojutrze Menuchim wstanie ze swego postania zdréw, z uleczonymi cztonkami i doskonata mowa
[s. 79].

Ale mimo gorliwych modlitw Debory cud nie nastgpuje i wprawdzie z ,,cigzkim sercem”, rozpacza
i obawa, ale jednak Singerowie podejmuja decyzj¢ o pozostawieniu Menuchima w Zuchnowie pod
opieka rodziny Billeséw w zamian za zgodg, ze zamieszkajg oni w domu Singeréw. Ta brzemienna
w skutki decyzja jest punktem zwrotnym w zyciu Singeréw. Od tej pory Debora wciaz styszy
stowa rabina z Kluczyska skierowane do niej na pozegnanie: ,,Nie opuszczaj swojego syna, nawet
gdyby ci bardzo ciezyl, nie oddawaj go od siebie, z ciebie on wyszedt, tak samo, jak zdrowe
dziecko” [s. 21]. Z niej wynikaja pdzniejsze wyrzuty sumienia i poczucie winy czy dojmujace
uczucie utraty. Debora wcigz styszy w glowie jedyne stowo, jakiego zdotal nauczy¢ sie jej
najmtodszy syn, ktére wielokrotnie wykrzykiwat podczas rozdzierajacego pozegnania: ,,mama’.
Bedac juz w Ameryce myslata: ,,Zadna w $wiecie matka nie opuszcza dobrowolnie swego dziecka.
Nie wolno bylo jecha¢ do Ameryki” [s. 94]. Czesto tez pytala meza o mozliwo$¢ powrotu
i zobaczenia syna, w sposéb znaczacy wzrastalo w niej poczucie dyskomfortu i pustki.

Jak stusznie pisze Czechowicz w recenzji ,,Wedrowka i straty” (J. Czechowicz 2015):
,Porzucenie dziecka to stygmat, z jakim Singer i Debora mierza si¢ w inny sposéb. Z czasem
bedzie dociera¢ do nich cigzar podjetej decyzji i w nowym $wiecie pojawia si¢ tez watpliwosci.
Podjete decyzje przestang by¢ sluszne, a nowe zycie przyniesie wiele gorzkich rozczarowan”.
Ameryka nie okazata si¢ dla Singeréw wymarzonym rajem na ziemi, Deborg stale n¢kaja
watpliwosci, tgsknota i wyrzuty sumienia, a Mendel czut, ,,ze utracil nie tylko pozostawionego
w kraju syna, ale i wlasng tozsamo$¢. Oboje — Mendel i Debora — cigzko okupuja swoja decyzje
wyjazdu do Ameryki”:

Co mnie obchodzg ci ludzie — myslal Mendel. — Co mnie obchodzi cata Ameryka? Mdj syn, moja Zona
icorkaiten Mac? Czy jajeszcze jestem Mendel Singer? Czy to jest jeszcze mojarodzina? Czy jajeszcze
jestem Mendel Singer? Gdzie jest mdj syn Menuchim? Czut si¢ tak, jak gdyby byt wygnany z samego
siebie i musiat odtad zy¢ w rozlace z samym soba. Wydawalo mu si¢, ze samego siebie zostawit
w Zuchnowie przy Menuchimie [s. 87].

Za oceanem dosig¢gajg ich ciosy najciezszego kalibru. Singerowie dowiaduja si¢, ze w dziataniach
wojennych w Rosji zaginat ich najstarszy syn, Jonasz. Wkrétce takze kolejny syn Sam — walczac
zgodnie z nowym obywatelstwem po stronie wojsk amerykanskich — ponosi $§mier¢. Z rozpaczy
i bezsilno$ci w ciagu kilku chwil umiera Debora. Gdy Mendel konczy siedmiodniowg Zatobe po
$mierci, zony zostaje wezwany do Miriam, ktéra popadta w nieuleczalny obted. Wtedy Mendel
odwraca si¢ od Boga, rodzi si¢ w nim bunt. Pod wptywem silnych emocji pragnie spali¢ swoj
modlitewnik i ksigzki, a poprzez ten akt — spali¢ samego Boga. Wyobraza sobie prawie, jak
w halucynacyjnym transie, jak ptomienie trawig jego worek z ksiegami do modlitwy. Ma poczucie,
ze doznat gtgbokiej niesprawiedliwosci; wszak Bog zestal wszelkie nieszcze$cia wlasnie na niego:

B6g méwi: skaratem Mendla Singera. Ale za co go karze B6g? Czemu nie karze Lemma, rzeZnika,
czemu nie karze Skowronnka, czemu nie karze Menkesa? Tylko Mendla! Mendlowi §mieré¢, Mendlowi
obted, Mendlowi gtéd, wszystkie dary boskie ma Mendel. Koniec, koniec, koniec z Mendlem Singerem
[s. 117].
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Swiadkowie naoczni tej sytuacji — sasiedzi Mendla zamierzali wobec intensywnosci jego dziatania
wezwac policje, jednak zdecydowali, Ze najpierw zaprosza przyjaciot Singera. Ci obserwujacy ze
zgroza wzburzenie i styszac bluznierstwa Mendla najpierw umieli jedynie milcze¢, az w koncu
Skowronnek powiedziat:
- Nie bluznij, Mendlu! — Ty wiesz lepiej ode mnie, bo o wiele wigcej uczyles si¢, ze ciosy Boga maja
ukryty sens. My nie wiemy, za co on nas kaze [s. 118].

Inny przyjaciel, Rottenberg, poréwnat losy Singera wprost do losu biblijnego Hioba:

Przypomnij sobie, Mendlu — [...] — przypomnij sobie Hioba. Jemu przydarzyto si¢ co$ podobnego.
Siedziat na golej ziemi z glowa posypana popiotem, a rany bolaly go tak, Ze tarzat si¢ po ziemi jak
zwierzg. I on réwniez bluznit Bogu. A przeciez byta to tylko préba. C6z wiemy o tym, co dzieje si¢ tam
na goérze? Moze Zly stanal przed Bogiem i rzeklt tak, jak wtedy: ,Trzeba skusi¢ jakiego$
sprawiedliwego”. A Pan rzekt: ,,Sprébuj to uczyni¢ z Mendlem, moim stugg” [s. 119]

Rottenberg sugeruje takze, ze postgpowanie Mendla i Debory Singeréw spowodowalo gniew
Bozy: ,,Moze, drogi Mendlu, prébowates przeszkodzi¢ Bogu w Jego planach tym, ze$§ zostawit
Menuchima? Dany ci byt chory syn, a wy postapiliscie tak, jakby to byt zty syn” [s. 119].
Mendel odrzuca argumenty przyjaciét i zdecydowanie okresla swoja postaw¢ wobec Boga
w bluznierczych wypowiedziach:

Przez te wszystkie lata kochalem Boga, a on mnie nienawidzil. Przez te wszystkie lata balem si¢ Go,
teraz mi juz nic nie moze zrobi¢. Wszystkie strzaty z jego kolczanu juz mnie trafity. Teraz moze mnie
juz tylko zabi¢, lecz na to jest za okrutny. Ja bede zyl, zyt, zyl. [...] Przecierpiatem juz wszystkie katusze
piekta. Diabet jest dobrotliwszy niz Bog [s. 121].

Analizujacy biblijng Ksigge Hioba artykut ks. prof. A. Troniny (2012) zawiera istotna
konstatacjg, ze tekst ten ,,dotyczy istotnej kwestii egzystencjalnej: czy i jak nalezy méwic¢ o Bogu
podczas cierpienia? Czy raczej powinno si¢ rozmawia¢ z Nim na modlitwie?”. Autor wskazuje na
psychologiczne aspekty dramatu biblijnego Hioba. ,,Ludzkie stowo zawsze objawia co$ z tego, co
dzieje si¢ wewnatrz osoby méwiacej. Mozna wigc oczekiwaé, ze psychologia pomoze w lekturze
Ksiggi Hioba”. Otéz — jak czytamy dalej — sekwencja réznych typow jezyka religijnego w biblijnej
ksigdze Hioba przypomina model wypracowany w psychologii przez E. Kiibler-Ross (2007). Jej
badania chorych terminalnie prowadza do wniosku, Ze osoba umierajaca przechodzi zwykle pig¢
etapow: bunt — gniew — prébe targowania si¢ z Bogiem — depresj¢ — akceptacje. Zapoznajac si¢ z
tekstem powiesci Rotha Hiob znajdujemy zachowanie gléwnego bohatera wskazujace na obecno$é
powyzszych etapdw. Wyrazny jest bunt (préba spalenia Boga, s. 118) i gniew Mendela Singera
(,,Serce Mendla gniewalo si¢ na Boga, ale w migsniach Mendla mieszkata jeszcze trwoga przed
Nim”, s.117), a brak zrozumienia cioséw, ktére go spotkaty, moze wskazywa¢ na prébe
targowania si¢ z Bogiem czy pdzniejsza jego depresje. Powyzsze potwierdza jedynie kunszt
pisarza, ktéry w sposéb wiarygodny tworzy portrety psychologiczne gléwnych bohateréw
powiesci w nawigzaniu do biblijnej Ksiegi Hioba. Nawigzanie to jest réwniez widoczne na
ptaszczyznie narracyjnej.

W ostatniej czgéci powiesci los Mendla Singera odwraca si¢: jego pozostawiony
w Zuchnowie, chory syn Menuchim przybywa do Ameryki i koncertuje jako wielki kompozytor
Aleksiej Kossak. Singer otrzymuje informacje¢, ze muzyk ten poszukuje rodziny Singeréw. Do
osobistego spotkania dochodzi podczas Swieta Wielkiej Nocy. Wtedy Mendel rozpoznaje
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w wielkim kompozytorze swojego syna, ktéry nie tylko w petni odzyskat zdrowie, ale rozwinat
swoje zdolnosci kompozytorskie, zachwycajac swoja muzyka caly Swiat. W ten sposéb spetnia si¢
przepowiednia rabina z Kluczyska dana Deborze (,,Menuchim, syn Mendla, wyzdrowieje. Takich
jak on niewielu bedzie w Izraelu”). Wraz z Menuchimem wraca nadzieja na odnalezienie
zaginionego syna Jonasza i wiara w wyzdrowienie chorej cérki Miriam. Nastr6j Mendla zmienia
si¢, ze smutku, niewiary i rozpaczy przechodzi w wielka rado$¢, ktéra opisuje jeden z przyjaciot
Singera:

Mendlu — [...] — przyszli$émy, aby ci¢ ujrze¢ w szczgsciu, tak jak widzieliSmy ci¢ w nieszczgéciu. Czy

pamigtasz, jak byle$ bity? Pocieszalismy cig, ale wiedzieliSmy, Ze to na prézno. Teraz oto na zywym

ciele doznajesz cudu. Tak jak wtedy smuciliSmy si¢ z toba, tak teraz weselimy si¢. Wielkie sa cuda,

ktére czyni Wiekuisty i dzi$ jeszcze, jak przed tysiacami lat. Niech imi¢ Jego bedzie pochwalone!
[s. 147].

Fraza biblijna obecna w tym fragmencie nadaje sens temu wydarzeniu i w sposéb jednoznaczny
odnosi je do kontekstu biblijnego. Jak zauwaza E. Hurnikowa: ,,Scena rozgrywajaca si¢ podczas
wielkanocnego $wigta ma wymiar symboliczny, stanowi dopetnienie si¢ losu powieSciowego
Hioba. Zamykajac utwér obrazem Mendla odpoczywajacego w hotelu pod opieka syna od ,,ci¢zaru
szczegscia 1 od ogromu cudéw” [s. 152], pisarz przywraca mu w pelni wiar¢ w sens zycia
i wszystkiego, co ono przynosi, wiar¢ w sens cierpienia.

Podsumowanie

Kreujac postaé biednego Zyda, wyznajacego patriarchalne ideaty Zyciowe, tracacego wiare pod
wplywem nieszcze$¢ 1 odzyskujacego ja dzieki niezwyklej fasce, jakg byt powrdt syna, nawigzuje
pisarz do poszczegdlnych elementéw Ksigg Hioba (E. Hurnikowa 2014, s. 168). Stusznie pisze
S. Kaszyniski (2012, s. 188) o symbolice kompozycyjnej utworu: ,,Powies¢ Hiob, fabularnie
osadzona w czasach pisarzowi wspotczesnych, sktada si¢ z dwéch czesci, fragmentu galicyjskiego
i fragmentu amerykanskiego. (...) Jeden symbolizuje przewinienie, drugi odkupienie”.® Powie$¢
jest tez swoista proba odreagowania przez Rotha lekéw zwigzanych z narastajaca falg
antysemityzmu. ,,Piszac zanurzong w starotestamentowym micie opowie$¢ o probach, na jakie
Bé6g wystawita wotynskiego Zyda Mendla Singera, zanim ten dostgpit przewidzianego wiarg aktu
taski” (Kaszynski 2012, s. 188), Roth funduje sobie swoista terapi¢ wyparcia coraz bardziej
ponurej rzeczywistosci zar6wno w sferze prywatnej, jak réwniez otoczenia politycznego.
Wybierajac bohatera biblijnego zadaje jednocze$nie wazne pytania: , Co wspodlczesnie méwia
wielkie a przedwczesne symbole ludzko$ci? W jakiej mierze ocalaty, w jakiej zostaly
zdegradowane? Czy tego rodzaju uwznio$lenie ma sens?”!'® Stale powinniémy poszukiwaé

° Jan Koprowski z kolei nie bez watpliwo$ci analizuje amerykanski fragment powiesci. Konstatuje, ze ,,cudowne
ozdrowienie syna Menuchima, jego genialna muzykalno$¢ i nagle pojawienie si¢ w Ameryce pod innym
nazwiskiem maja w sobie co$ z deus ex machina. [...] Trzeba powiedzie¢, ze Roth lubit w swoich utworach efekty,
ktore nie zawsze wydaja si¢ nam dostatecznie umotywowane”. Por. Koprowski J., Jozef Roth, Czytelnik, Warszawa
1980, s. 55-56.

10'We wstepie do polskiego wydania powiesci w roku 2014 piéra J. Pilcha znajdujemy kilka prowokujacych pytaf
iodwaznych tez. Pisarz sugeruje, ze Roth postanowil sprawdzi¢, jak tematyka mitologiczno-biblijna jest
odczytywana po stuleciach. Méwiagc o potencjalnej degradacji literatury Pilch wskazuje na jej najwazniejsze
zadanie, na ,,sztuk¢ opowiadania”, stawiajac jg przed ewentualng powinnoscig pisarza, jaka jest ,,stawianie siebie
i $wiatu doniostych pytan”. Por. Pilch J., Pie¢ akapitow na marginesie Hioba Josepha Rotha, w: Roth J. Hiob.
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odpowiedzi na te pytania i dazy¢ do ich aktualizacji tu i teraz. Powie$¢ mozna odczytywac takze
jako rodzaj wyzwania czy nawet prowokacji, jako tekst, ktéry nie tylko opowiada historie, ale
takze zadaje donioste pytania. ,,Joseph Roth prowokuje do rozmyslan o ludzkim losie posréd
znakow, ktére trzeba umiec¢ interpretowac. Co dzieje si¢ przypadkiem, a co jest celowe? Ile
cierpienia jest zasluzone, ile mozna unikngé¢? Hiob. Powies¢ o cztowieku prostym to wiecznie
aktualna rozprawa z czlowieczenstwem, ktére wcigz na nowo i wcigz w innej postaci chece szukad

Absolutu, by wyjasniaé zrédta zyciowych niepowodzen i dramatéw™.!!

Powies¢ jest bez watpienia inspirujacg lektura, ukazujaca rézne oblicze cierpienia, bélu
iludzkich stabosci. Zdajac sobie sprawe z wielu mozliwo$ci interpretacji utworu we
wspolczesnym $wiecie, mozna z cala pewnos$cia powiedzie¢, ze tekst Rotha nie stracil na
aktualnosci i jest utworem, stanowigcym podstawe do rozwazan i poszukiwania sensu nie tylko
niezawinionego niepowodzenia czy cierpienia, ale takze sensu zycia (wspotczesnego) cztowieka.
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Absolwent filologii germanskiej Uniwersytetu Lodzkiego. Stypendysta programu TEMPUS
w University of Sheffield (Wielka Brytania) oraz Justus-Liebig-Universitit w Gieen (Republika
Federalna Niemiec). Nauczyciel dyplomowany, egzaminator iekspert Centralnej Komisji
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w Raciborzu, w latach 2015-2019 prorektor do spraw dydaktyki i studentéw. Prace doktorska
pod tytulem Drogi i bezdroza niemieckiej literatury emigracyjnej na podstawie zycia i twérczosci
Klausa i Eryki Mann obronit w 2007 r. w Uniwersytecie Wroctawskim. Autor ponad 40 tekstow
naukowych z dziedziny nauk humanistycznych i spolecznych (literaturoznawstwo, nauki
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Pawel STROZIK

RECENZJA KSIAZKI
Podrecznik kompletny?

Kilka uwag na temat kompendium: Barbara Kaczmarek, Deutsche Rechtssprache, redakcja
naukowa dr hab. Artur Dariusz Kubacki prof. UP, Wydawnictwo C.H. Beck spdtka z o.o.,
Warszawa 2020, 330 str.

Podrgcznikéw do nauczania niemieckiego jezyka prawniczego jest na polskim rynku
wydawniczym niewiele. Wydaje sig, ze ta dziedzina dopiero oczekuje na rozwinigcie naukowo-
dydaktyczne, a istniejace pozycje wynikaja z osobistego zaangazowania autoréw w tlhumaczenia
iich potrzeby usystematyzowania zagadnien prawniczych. Jedna z pierwszych pozycji
wydawniczych, stanowigcych pomoc dla ttumaczy, byta ksigzka ,,Auswahl deutscher Dokumente”
Barbary Antonowicz-Wlazifiskiej wydana w 1992 r.! Obecnie z wazniejszych opracowan mozna
wymieni¢ ,,Niemiecki jezyk prawniczy w 40 lekcjach™ Barbary Schwierskott? z 2009 r. czy
,,Grundwortschatz Recht. Niemiecki dla prawnikéw” autorstwa Matgorzaty Grabowskiej i Moniki
Sychowskiej-Piotrkowicz (2016 r.). Kolejna propozycja to ,,Egzamin na ttumacza przysieglego.
Wzory uméw i pism spétka z o.0. Wersja polsko-niemiecka” przygotowany przez Harolda
Marschnera z roku 2016.

Najnowsza publikacjg jest podrecznik Barbary Kaczmarek ,,.Deutsche Rechtssprache”.
Autorka jest absolwentem filologii germanskiej Uniwersytetu Zielonogdrskiego oraz Szkoty
Tlumaczy Jezykéw Obcych na Uniwersytecie Adama Mickiewicza w Poznaniu. Studiowata
réwniez na uniwersytetach w DrezZnie i GieBen. Jest thumaczem przysiegltym jezyka niemieckiego,
a doswiadczenia zawodowe zdobywala pracujac na stanowisku thumacza w kancelariach prawnych
w Polsce i w Niemczech. Od ponad 10 lat prowadzi szkolenia w zakresie specjalistycznego jezyka
niemieckiego dla prawnikéw, wyzszej kadry menedzerskiej czy stowarzyszen tlumaczy i to
do$wiadczenie jest bardzo widoczne w kompendium. Kazdy, kto mial do czynienia
z thumaczeniem jezyka prawniczego, od razu rozpoznaje fachowe podejscie do zagadnien
tlumaczeniowych i dydaktyzacji tej nietatwej materii.

Jak czytamy we wstepie ,,podrecznik (...) powstat gtéwnie z mysla o osobach, ktére znaja
jezyk niemiecki na poziomie co najmniej B2 i chcg nauczy¢ si¢ prawniczego jezyka niemieckiego.

' Opracowanie nie bylo podr¢cznikiem sensu stricto. Zawieralo wprawdzie katalog dokumentéw polskich oraz ich
niemieckich odpowiednikéw z réznych dziedzin, ktére autorka zebrala z wlasnego do$wiadczenia i praktyki
tlhumaczeniowej. Jednak brak bylo ¢wiczen, ktére by wprowadzaty lub utrwalaty dany material. Por. Antonowicz-
Wlazinska B. (1992), Auswahl deutscher Dokumente, Warszawa.

2 To jeden z pierwszych podrecznikéw, zawierajgcych éwiczenia z niemieckiego jezyka prawniczego. Ksigzka
obfituje w bogata tre$¢. Znajdujemy tu 4 rozdziaty: pierwszy dotyczy jezyka prawniczego z réznych dziedzin — od
prawa cywilnego, przez prawo spétek, do prawa karnego (i innych), drugi — to rozwiazywanie konkretnych kazusow
(case study), trzeci — to wzory uméw i pism procesowych wraz z ¢wiczeniami, a w czwartym autorka podaje teksty
zrédlowe. Podrecznik jest przygotowany starannie i merytorycznie, z duzym wyczuciem jezykowym i prawniczym.
Gdyby rozdzialy z pierwszej czgsci zawieraty tekst wprowadzajacy, tatwiej pracowatoby si¢ z tym kompleksowym
materialem leksykalnym. Por. Schwierskott E. (2009), Niemiecki jezyk prawniczy w 40 lekcjach, Warszawa.
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Jest skierowany do studentéw prawa, kierunkéw filologicznych, oséb przygotowujacych si¢ do
egzaminu na tlumacza przysieglego oraz aktywnych zawodowo ttumaczy i prawnikéw”.> Autorka
informuje w dalszej czgsci wstgpu: ,,wszystkie zamieszczone w podr¢czniku ¢wiczenia sa efektem
niemal dziesigcioletniego do$wiadczenia dydaktycznego w zakresie nauczania prawniczego
jezyka niemieckiego. Zostaly wyprébowane i sprawdzone na licznej grupie stuchaczy —
prawnikéw i 0séb przygotowujacych si¢ do egzaminu na ttumacza przysieglego — podczas wielu
edycji autorskich kurséw. Podrgcznik moze by¢ wykorzystywany na specjalistycznych kursach
jezyka niemieckiego w kancelariach prawnych firmach oraz w uczelniach wyzszych. Jednolity
stopien trudnosci wszystkich rozdzialéw, a takze dotaczony klucz odpowiedzi oraz glosariusz
najwazniejszych poje¢ z kazdego rozdzialu pozwalaja na zapoznanie si¢ z tre§cia w dowolnej
kolejnosci. Z tego powodu podrecznik ten moze by¢ z powodzeniem wykorzystywany réwniez do

samodzielnej nauki przez osobeg przygotowujace si¢ do egzaminu na thumacza przysiegtego”.*

Ksigzka sktada si¢ z 18 rozdzialéw, z ktérych kazdy dotyczy innej dziedziny prawa.
Znajdujemy tu migdzy innymi teksty z prawa cywilnego, prawa karnego, prawa rodzinnego, prawa
pracy oraz zapisy kodeksu spdtek handlowych. Nie brak tu oméwienia polskiego systemu
ksztatcenia prawnikéw oraz systemu sagdownictwa. Autorka wybrata teksty w taki sposéb, aby
korespondowaty bezposrednio z najwazniejszymi zadaniami ttumacza, wykonywanymi przez
niego w trakcie zwyktej praktyki thumaczeniowej. Niewatpliwym atutem kompendium jest zabieg
zastosowany na poczatku kazdego rozdziatu. Chodzi o tekst sporzadzony w jezyku niemieckim,
a odnoszacy si¢ do polskiego systemu prawnego i opisujacy jego specyfike. Dlatego kazda osoba,
ktéra wczesniej miata do czynienia z polskim systemem prawnym, moze zapoznac Si¢ Z jego
wersja w jezyku niemieckim.

Materiat leksykalny, wprowadzony w tekstach na poczatku kazdego rozdziatu, jest
powtarzany i utrwalany w ¢wiczeniach. Wprawki te zawieraja takze dodatkowe stowa, ktérych nie
byto w tekscie, uzupetniajac stownictwo. W opracowaniu znajdziemy pytania do tresci tekstu,
¢wiczenia — prawda czy falsz, uzupelnianie zdan, ¢wiczenia na przyporzadkowywanie czy
uzupekianie luk. Na koncu kazdego rozdzialu zamieszczono (jako zadanie do ttumaczenia) zdania
w jezyku polskim, ktére nawigzuja do tekstu otwierajacego rozdziat oraz do stownictwa
wykorzystanego w poszczegdlnych ¢wiczeniach w rozdziale. Zadania sg bardzo réznorodne,
czesto uzupelniajg tres¢ zamieszczong w tekScie otwierajacym i powoduja, ze mozna omowié
dodatkowe elementy danego rozdzialu siegajac do przyktadéw z wiasnej praktyki thumaczeniowe;.
Z doswiadczen ze studentami piszacego te stowa wynika, ze lubig pracowa¢ z tymi ¢wiczeniami,
poniewaz zadania maja charakter wielowymiarowy i interesujacy oraz w sposoéb planowy stuza
zapamictywaniu i1 utrwalaniu stownictwa. Rozdzialy s3 opatrzone stowniczkiem, w ktérym
podano te wersje znaczenia, ktére odnosza si¢ do zastosowanych w rozdziale, (np. Vergleich —
ugoda). Niewatpliwym atutem ksigzki/samouczka jest réwniez klucz z rozwigzaniami, ktdry
pozwala skutecznie pracowac takze bez asysty nauczyciela czy tutora.

Czy podrecznik Barbary Kaczmarek jest podrecznikiem kompletnym? Przygotowana

przez Germanistke propozycja stanowi z pewno$ciga kompleksowa i zréznicowana pomoc
dydaktyczng dla kazdego nauczyciela jezyka prawniczego czy tutora prowadzacego kurs. Jest

3 Barbara Kaczmarek, Deutsche Rechtssprache, s. 7.
4 Tamze, s. 7.
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doskonalym uzupetnieniem luki na rynku wydawniczym w tym zakresie. Podrecznik mozna
wprawdzie uzupetni¢ o autentyczne teksty czy testy sprawdzajace wiedzg lub kilka zadan typu
case study. Jednak juz teraz jest to bardzo interesujaca, obszerna i kompletna pozycja do
wykorzystana w autodydaktyce i dydaktyce. Kto wie, moze Autorka w drugiej edycji podrecznika
zaproponuje uzupetnienie w formie podrgcznika dla nauczyciela, zawierajacego testy czy studium
przypadku?
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RECENZJA KSIAZKI
Joseph Conrad w kulturze wspélczesnej

Autor: Agnieszka Adamowicz-Pospiech

Tytul: Adaptacje biografii i tworczosci

Josepha Conrada w kulturze wspotczesnej
Wydawnictwo Uniwersytetu Slaskiego, 2022
ISBN: 978-83-226-4172-9 (wersja drukowana)
ISBN: 978-83-226-4173-6 (wersja elektroniczna)
364 strony

aroco grafiki: . wydawnictwo.us.edu.pl

Mozemy z calg pewnoScia stwierdzi¢, ze Joseph Conrad to jedna z najwazniejszych postaci
literatury XX-go wieku. Jego utwory nie tylko doczekaly si¢ licznych analiz, miaty — i jak si¢
okazuje nadal maja — znaczacy wplyw na twoérczos$¢ innych artystéw, ktdrzy przyznaja, ze od
Conrada i jego spojrzenia na otaczajacy go $wiat po prostu trudno si¢ uwolni¢. W ostatnim czasie
jednak badacze nie tyle analizuja same utwory Conrada, ile doszukuja si¢ powigzah pomig¢dzy
proza autora Jgdra ciemnosci a innymi dzietami, lub tez poszukuja ,,conradowskich” watkéw
w twdrczosci pisarzy kolejnych pokolen. Co ciekawe, od dtuzszego juz czasu utwory autora Smugi
cienia stanowig zrédto inspiracji dla artystow uprawiajacych réznorodne formy sztuki, poczawszy
od teatru, poprzez film i stuchowiska radiowe, konczac na powiesciach graficznych i komiksach.
Niezwykle ciekawe zestawienie owych form, nawigzujacych bezposrednio do utworéw Conrada
badz wykorzystujacych elementy jego biografii, znajdziemy w obszernej pracy autorstwa
Agnieszki Adamowicz-Pos$piech Adaptacje biografii i tworczosci Josepha Conrada w kulturze
wspdtczesnej, ktéra ukazata si¢ naktadem Wydawnictwa Uniwersytetu Slaskiego w 2022 roku.

Autorka studium, majaca na koncie wiele ciekawych i cennych opracowan poswieconych
Conradowi, zdecydowata si¢ podzieli¢ materiat na kilka kategorii, zaczyna jednak od doktadnego
wyjas$nienia, czym tak naprawde jest adaptacja, i jakie moze przybraé¢ formy. Podazajac za
koncepcjami Lindy Hutcheon, Agnieszka Adamowicz-Pospiech podkresla we wstepie, ze
tytulowe adaptacje powinny by¢ rozumiane jako szeroka, celowa i eksplicytna rewizja danego
dzieta sztuki, wykorzystujaca pami¢¢ o powiesci wynikajaca z rzeczywistej lektury i kultury,
w ktorej funkcjonuje. W dalszej czesci wprowadzenia autorka przywotuje tez Julie Sanders, ktéra
z kolei zwraca uwage na to, ze adaptacja zawiera nowy punkt widzenia, odmienny od zawartego
w oryginale powiesci, zwraca si¢ tez czgsto w stron¢ os6b wyciszonych i zmarginalizowanych.
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Obie definicje stanowiag dla Adamowicz-Po$piech punkt wyjscia do rozwazan i analiz adaptacji
utworé6w Josepha Conrada. Warto zauwazy¢, ze tego typu podejscie jest powszechnie
wykorzystywane w literaturze i krytyce postkolonialnej, gdzie mozemy znalez¢ wiele przyktadéw
utworéw bedacych “przepisaniem” oryginatu, ale z punktu widzenia pomijanych,
marginalizowanych czy uciszanych w oryginalnych dzietach os6b lub nawet catych grup
spotecznych. Calo$¢ studium podzielona jest na trzy czgéci, obejmuje jednak pie¢ réznych
kategorii: powiesci graficzne, komiks, adaptacje literackie, sztuki teatralne, scenariusze filmowe
i stuchowiska radiowe.

W czgéci pierwszej, stanowiacej najobszerniejsza cze$¢ pracy, autorka skupia si¢ na
wizualnych formach adaptacji jednego z najbardziej znanych utworéw Conrada — Jgdra
ciemnosci. Przedstawione dokladnej analizie poddane zostaly powiesci graficzne: Jgdro
ciemnosci. Powies¢ graficzna Catherine Anyango i Davida Z. Mairowitza oraz Kongo Toma
Tirabosco i Christiana Perrissina, w ktérych autorzy skupiaja si¢ na elementach biografii Josepha
Conrada i jego podrézy w gore rzeki Kongo w 1890 roku. W czgéci tej Agnieszka Adamowicz-
Pospiech omawia réwniez dwie inne graficzne adaptacje Jgdra ciemnosci, tj. Joseph Conrad’s
Heart of Darkness Petera Kupera oraz Au coeur des ténebres Stephane’a Miquela i Loica Godarta,
odwotuje si¢ tez do kategorii komiksu na przyktadzie Niesamowitych opowiesci Josepha Conrada,
Lukasza Godlewskiego i Macieja Jasinskiego.

Podobnie, jak wstgp do calego opracowania, czgs$¢ pierwsza studium rozpoczyna si¢ od
préb definicji kluczowych poje¢, z naciskiem na rozréznienie genealogiczne komiksu i powiesci
graficznej. Autorka podkresla, ze jak dotad nie ustalono jednoznacznych granic gatunkowych,
gléwnie z powodu sporych rozbiezno$ci wérdd specjalistéw zajmujacych si¢ analize powiesci
graficznych. Odnoszac si¢ jednak do wyjasnien przedstawionych przez Jana Beatensa i Hugo
Frey’a, mozna wyr6zni¢ pewne cechy dystynktywne powiesci graficznej dotyczace formy, tresci,
formatu publikacji i sposobu dystrybucji. Stad ws$réd najwazniejszych kryteriéw doboru
omawianych w studium utworéw znajduja si¢ miedzy innymi podobienstwo do powiesci
literackiej, fabularna ciggto$¢ konstrukcji oraz artystyczne wyrafinowanie formy graficznej.

Niezwykle cennym, zaslugujacym na szczegdlng uwage elementem w opracowaniu
Agnieszki Adamowicz-Pospiech jest drobiazgowa analiza zar6wno warstwy tekstualnej adaptacji
Jadra ciemnosci, jak rowniez technik wizualnych wykorzystywanych w utworach graficznych.
Majac na uwadze specyfike dzieta Conrada, zwlaszcza jego metaforyczny i metafizyczny wymiar,
oraz obecno$¢ w nim osobistych, czesto trudnych do§wiadczen pisarza z okresu pobytu w Afryce,
autorzy adaptacji, chcac osiagna¢ zalozony efekt, musieli postugiwac si¢ niezwykle
wyrafinowanymi metodami taczenia tekstu i obrazu. Od strony tekstualnej nie ograniczajg si¢ oni
wylacznie do oryginalnego utworu — uwzglednione sg tu elementy biografii Conrada, fragmenty
jego listow, a nawet przetworzone fotografie autora Jgdra ciemnosci kreujace wizerunek
Marlowe’a. Od strony wizualnej z kolei, niezwykle znaczenie ma nie tylko charakterystyczna
grafika, wykorzystanie koloru, ale tez i uktad kadréw na poszczegélnych planszach. Adamowicz-
Pos$piech analizuje i doktadnie omawia kazdy z tych elementéw, wzbogacajac swoje studium
licznymi ilustracjami (bgdacymi najczesciej reprodukcjami wybranych plansz z omawianych
utworéw) i schematami ukazujagcymi mozliwe sposoby nawigacji po stronach powiesci
graficznych oraz petle znaczeniowe. Swiadomo$é bogactwa tych technik umozliwia nieco inne
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spojrzenie na graficzne adaptacje Jgdra ciemnosci, ktére, jak si¢ okazuje, pomimo odmiennego
medium sg zaskakujaco bliskie w przekazie oryginatowi.

Pozostajac przez moment przy utworach graficznych, warto zwrdci¢ uwage na jeszcze
jeden, charakterystyczny dla conradowskiej narracji obszar, zwigzany z maskowaniem pewnych
przekazéw, gtéwnie poprzez brak chronologii i stosowanie cofni¢¢ w czasie (flashbacks), ztozony
i jednoczes$nie subiektywny punkt widzenia (dwéch narratoréw pierwszoosobowych), oraz tzw.
op6znione rozszyfrowanie (delayed decoding). Jak podkresla Adamowicz-Po$piech, zar6wno
powies¢ graficzna Anyago i Mairowitza, adaptacja Perrissina i Tibarosco, jak rowniez utwoér
Kupera, na swéj sposéb oddaja klimat conradowskiej narracji, starajac si¢ maksymalnie
zaangazowa¢ czytelnika w proces odtwarzania opowiesci. Dzieje si¢ to przy zastosowaniu
swoistych ,,chwytéw”, zaréwno literackich, jak i graficznych, na przyktad wylewajacych si¢ ze
strony ilustracji, nieoczywistego uktadu kadréw na planszy, zmiang perspektywy (atak na
parowiec pokazany z punktu widzenia tubylcéw), czy tez odnoszenie si¢ do obrazéw i postaci
zinnych utworéw zakorzenionych we wspétczesnej kulturze (Czas Apokalipsy Coppoli).
Wszystkie te zabiegi przyczyniajg si¢ do stworzenia niezwykle ztozonej i fascynujacej siatki
znaczen, co pozwala z kolei na glebsze zrozumienie przez dzisiejszego odbiorceg, zanurzonego we
wspotczesnej kulturze coraz czgséciej postugujacej si¢ obrazem, istoty problematyki zawartej
w Jgdrze ciemnosci.

Czgé¢ druga rozprawy Agnieszki Adamowicz-Pospiech poswigcona jest omdéwieniu
literackich adaptacji dziet Conrada dokonanych przez polskich pisarzy: Jacka Dukaja, Jakuba
Mateckiego i Eustachego Rylskiego. Odnoszac si¢ w pierwszej kolejnosci do znanych i szeroko
omawianych przetworzeniach Jgdra ciemnosci dokonanych przez Jacka Dukaja (opowiadanie
Serce mroku z roku 1998 oraz Serce ciemnosci z roku 2017), autorka kilkukrotnie podkresla rolg,
jaka publikacje te odegraly w przyblizeniu oryginalu wspétczesnemu czytelnikowi (zwtaszcza
Serce ciemnosci), gtbwnie poprzez zastosowany ,.transfer przezy¢”, ktéry uwypukla calg game
proceséw psychicznych majacych bezposredni wptyw na sposéb, w jaki Marlow (i — jego oczami
— czytelnik) postrzega otaczajaca go rzeczywisto$é. Koncowy efekt, polegajacy na wywotaniu
w umyS$le czytelnika wrazen podobnych do tych odczuwanych przez Marlowe’a, osiggnigty
zostaje poprzez zastosowanie kilku ciekawych technik: wzmacniajacej przekaz amplifikacji,
eksplikacji dawnych symboli i metafor, inwersji fragmentéw fabuly oraz kondensacji (kompresji
i redukcji) opisu niektérych sytuacji i zdarzen. Podobnie, jak w przypadku powiesci graficznych,
Adamowicz-Po$piech omawia te techniki niezwykle skrupulatnie, postugujac si¢ precyzyjnie
przytoczonymi fragmentami utworu Dukaja.

Adaptacja Jakuba Maleckiego Dzozef to swoiste pofaczenie watkéw biograficznych
Conrada i jego utworéw, ukazane w sposéb nieco irracjonalny, oddajace jednak, moze nawet
bardziej niz w utworze Dukaja, istote przezycia i bezposredniego doswiadczenia Conrada. Z kolei
Warunek Eustachego Rylskiego, powies¢ inspirowana opowiadaniem Josepha Conrada
Pojedynek, nie zawiera bezposrednich odniesien do oryginatu, a jedynie (a moze az) jego echa
i widma. I to wlasnie pod tym katem Adamowicz-Po$piech analizuje t¢ adaptacje, przywotujac
filozoficzng koncepcje¢ zaproponowana przez Jacquesa Derride, znang jako ,,widmontologia”. Co
istotne, autorka mocno podkresla réznice pomigdzy widmontologia a intertekstualnoscia
wlasciwa. Podazajac za koncepcjami Edyty Lorek-Jezinskiej, autorka studium podkresla obecno$¢
w utworze Rylskiego tzw. ,,widmowej intertekstualnosci”, ktéra sprawia, ze oryginalny tekst
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Conrada jest bardziej wyczuwany niz bezposrednio obecny, i niejako oscyluje pomigdzy dwoma
obszarami: miejscem, gdzie zostat pierwotnie osadzony, i miejscem, ktére nawiedza.

Derridianska widmontologia, przybierajaca czasem forme¢ obecno$ci przez nieobecnosé,
zwlaszcza, jezeli chodzi o wazne postaci i wydarzenia, czy tez nawracajacej fali wspomnien
i wrazen z przesztosci nie jest zjawiskiem rzadkim, zwlaszcza w literaturze postmodernistycznej
czy krytyce postkolonialnej. W tym kontekscie, jedna z najczesciej powracajacych w formie
widma opowie$ci (cho¢ oczywiscie nie jedyna) jest wspominane juz wielokrotnie Jgdro
ciemnosci. Innym przyktadem literatury postkolonialnej moze by¢ nagrodzona w 1981 roku
Bookerem powie§¢ Salmana Rushdiego Dzieci potnocy, napisana w konwencji magicznego
realizmu i poswigcona Indiom i walce tego kraju o niepodlegto$¢ po upadku Imperium
Brytyjskiego. W swojej pracy Agnieszka Adamowicz-Po$piech analizuje widma oryginalnego
tekstu Conrada w utworze Rylskiego w trzech odstonach: scenerii, fabuty i gtéwnych postaci. Ich
obecnos$¢ w Warunku $wiadczy jednoznacznie o zachodzacej pomigdzy utworami relacji tekstu
ijego widma, co z kolei pozwala nam spoglada¢ na powie$¢ Rylskiego jako szczegdlng forme
adaptacji Pojedynku.

Trzecia cz¢$¢ studium poswigcona jest omdéwieniu przyktadéw adaptacji filmowych,
teatralnych i radiowych opartych na utworach Conrada, badz zawierajacych elementy jego
biografii. Wsrdd nich znalazty si¢ spektakl Conrad Ingmara Vilquista, sztuka Wyspiarnski/Conrad
Tomasza Mana oraz scenariusz filmowy Harolda Pintera wraz z jego radiowa wersja oparty na
Zwyciestwie. W dokonywanych analizach Adamowicz-Po$piech wydaje si¢ ktas¢ gtéwny nacisk
nie tyle, jak mialo to miejsce w przypadku omawiania powiesci graficznych, na spoleczny
i kulturowy kontekst, lecz na sposéb, w jaki wspdtczesnemu odbiorcy ukazane jest Conradowskie
spojrzenie na otaczajaca go rzeczywistos¢. Z tego tez powodu réwnie istotne, co oryginaty
utworéw, wydaja si¢ by¢ elementy biografii Conrada, niezwykle umiejetnie wplecione we
wspolczesne produkcje.

Ksigzke Agnieszki Adamowicz-Pospiech koncza pytania autorki dotyczace obecnosci
»marki Conrad” we wspoélczesnej kulturze, wiaczajac w to nie tylko adaptacje telewizyjne czy
teatralne, ale tez r6znorodne projekty: wystawy tematyczne, okoliczno$ciowe znaczki i monety,
krotki film animowany Joseph Conrad — Polak, katolik, gentleman, czy tez Conrad Festival.
Autorka podkresla, Ze recepcja autora Jgdra ciemnosci zmienila si¢ po roku 1989, co zwigzane
jest gtéwnie otwarciem Polski na kulture¢ zachodnig. Od tego czasu Conrad traktowany jest czgsto
jako przyktad polskiego emigranta, ktéry odnidst §wiatowy sukces literacki. Z kolei organizatorzy
imprez kulturalnych wykorzystuja jego nazwisko, by zapewni¢ o wysokiej jakoSci
i migdzynarodowym zasiggu planowanych wydarzen. Konkluzja Adamowicz-Po$piech jest
jednak stwierdzenie, ze incydentalne wykorzystywanie nazwiska Conrada, uzaleznione chwilowg
potrzeba, nie przyczyni si¢ do trwatego ugruntowania pozycji marki pisarza — to mozliwe bedzie
jedynie wtedy, gdy ,,marka Conrad” oparta bedzie na jego twdrczosci i warto$ciach obecnych
w jego dzietach.

Adaptacje biografii i tworczosci Josepha Conrada w kulturze wspotczesnej stanowi
ciekawe, ztozone i niezwykle wartosciowe studium badawcze, w ktérym w oparciu o szczegbtowa
analiz¢ przyktadowych adaptacji opartych zaré6wno na do§wiadczeniach osobistych pisarza, jak
itresci jego utworéw, autorka pokazuje niesamowity wachlarz mozliwosci twoérczych
wspolczesnych artystéw. Ich eksperymenty, transformacje i proby przetworzenia Conrada
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$wiadcza o uniwersalno$ci jego utwordw i bogactwie tematyki, jakg poruszat. Ksigzka Agnieszki
Adamowicz-Pospiech jest z pewnos$cia pozycja wartg polecenia nie tylko sympatykom twdrczosci
Josepha Conrada czy mitosnikom literatury pigknej, ale wszystkim czytelnikom, ktérzy gotowi sa
spojrze¢ na klasyczne utwory z zupelnie innej perspektywy.
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Estera JASITA

KRONIKA
Wizyta w Parlamencie Europejskim w Strasburgu
i Muzeum Memorium w Norymberdze

W terminie od 13 do 15 grudnia 2022 roku miatam okazj¢ pojecha¢ do Strasburga i Norymbergi.
Moja wizyta we Francji rozpoczeta si¢ od zwiedzania centrum miasta z przepickng gotycka
katedra Najswietszej Maryi Panny, zwana Notre Dame. Budowla z czerwonego piaskowca byta
w XVII i XVIII wieku najwyzszym budynkiem $wiata ze wzgledu na wiez¢ o wysokosci 142 m.
Wedtug pierwotnych planéw ko$ciét mial mie¢ dwie wieze, jednak wybudowana zostata tylko
wieza péinocna. Miedzy innymi z tego powodu katedra robi duze wrazenie zaréwno w ciagu dnia
jak i wieczorem, gdy jest picknie oswietlona. Uwage przykuwa réwniez ogromna, azurowa rozeta
umieszczona nad portalami. We wnetrzu $wiatyni znajduje si¢ wiele zabytkowych rzezb i witrazy
zr6znych epok. Warto takze wymieni¢ renesansowy zegar astronomiczny z wizerunkiem Mikotaja
Kopernika.

W okresie przed§wiatecznym wokot katedry zorganizowany byl jarmark, na ktérym mozna
bylo delektowac si¢ specjatlami kuchni alzackiej oraz podziwia¢ wyroby regionalnej sztuki
ludowej. Niesamowity klimat tworzylty picknie o§wietlone domy i ulice, a wérdd nich dzielnica
Petite France, czyli Mata Francja.

Strasburg lezy we wschodniej czesci Francji, przy granicy z Niemcami nad rzeka Ren.
Poczatki miasta si¢gajg starozytno$ci. W swoich dziejach nalezato ono m.in. do panstwa Frankéw,
Cesarstwa Niemieckiego, III Rzeszy, a wraz z koficem II wojny $wiatowej przylaczone zostato
ponownie do Francji. Miasto jest obecnie siedziba Rady Europy, Europejskiego Trybunatu Praw
Czlowieka oraz Parlamentu Europejskiego.

W drugim dniu pobytu we Francji go§citam w budynku gléwnym parlamentu, zwiedzatam
sale plenarng oraz obserwowatam prace¢ ttumaczy symultanicznych podczas obrad. Mozliwo$é¢
przestuchiwania si¢ wypowiedziom europostéw (thumaczonych na wszystkie jezyki Unii
Europejskiej) bylo ciekawym do§wiadczeniem. Kazdy poset moze wypowiada¢ si¢ w dowolnym
jezyku urzedowym a jego wypowiedz jest symultanicznie thumaczona przez specjalistow, ktérzy
maja swoje stanowiska pracy w kabinach do ttumaczen usytuowanych wokét sali obrad. W kazdej
kabinie pracuja jednoczesnie dwie lub trzy osoby. Oprécz posiadanych umiejgtnosci jezykowych
na najwyzszym poziomie ttumacz musi mie¢ opanowang umiej¢tno$¢ koncentracji i jednoczes$nie
podzielno§¢ uwagi. W trakcie wystapienia trzeba uwaznie stuchaé, thumaczy¢ tekst oraz
obserwowa¢ przebieg obrad na sali. Ten rodzaj wykonywanej czynnos$ci jest bardzo ciekawy
i wzbudza jednocze$nie podziw.

15 grudnia, podczas podrézy powrotnej, zatrzymatam si¢ w Norymberdze, gdzie
zobaczytam Teren Zjazdéw Partyjnych III Rzeszy i Halg Kongresowa. Nastepnie udatam si¢ do
Muzeum Proceséw Norymberskich Memorium i bytam w tzw. Sali 600, czyli gtéwnej auli rozpraw
zbrodniarzy wojennych sadzonych w 1945 i 1946 roku. W multimedialnym muzeum mieszczacym
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si¢ w Patacu Sprawiedliwosci mozna zobaczy¢ wiele oryginalnych dokumentéw i postuchaé
nagran z przestuchan nazistéw. Jest tez ukazana aparatura wykorzystywana do ttumaczen zeznan
$wiadkéw i oskarzonych.

Wizyte w tym bawarskim miescie zakonczytam krétkim pobytem w centrum, gdzie
odwiedzitam jarmark bozonarodzeniowy. Jego tradycja siega XVII wieku. Jarmark, zwany
Christkindlesmarkt, nalezy do najbardziej znanych nie tylko w Niemczech, ale i na catym §wiecie.

Zdobyte podczas tej krétkiej, ale intensywnej wizyty, do§wiadczenie zostanie
wykorzystane w mojej pracy zawodowej, zwtaszcza ze od niedawna w naszej uczelni miesci si¢
kabina ¢wiczeniowa do ttumaczen symultanicznych, w ktérej studenci moga nabywac i rozwijaé
swoje umiejetnosci translatorskie.

Zdjecie: Estera Jasita
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Justyna PIETRZYKOWSKA

KRONIKA
Sprawozdanie z dzialalnosci Studenckiego Kota Naukowego Bohemistow
w roku akademickim 2021-2022

Studenckie Koto Naukowe Bohemistéw dziata przy Instytucie Neofilologii Akademii Nauk
Stosowanych w Raciborzu (wcze$niej: Panstwowej Wyzszej Szkoly Zawodowej) od 2006 roku.
Jego opiekunem, od 8 marca 2007 roku, jest dr Justyna Pietrzykowska.

Przewodniczaca Kota w roku akademickim 2021-2022 byta Julia Stankowicz,
zastgpczyniag — Natalia Szefer, skarbnikiem — Anna Makarewicz. Od 2014 roku studenci
bohemistyki prowadza stron¢ facebookowa Kota: Filologia czeska — bohemisci Racibdrz
facebook, ktéra w okresie 2021-2022 redagowata Julia Stankowicz.

Dziatalno$¢ Kota byta — z jednej strony — skierowana na rozwoj zainteresowan naukowych
studentow bohemistyki, a z drugiej na popularyzacj¢ literatury, filmu, kultury czeskiej
w $rodowisku akademickim i miejskim Raciborza. W zwiazku z tym w roku akademickim 2021-
2022 zorganizowano:

1. 26.10.2021: wyjazd do Olomunca na Uniwersytet im. Palackiego na zajecia z praktycznej
nauki jezyka czeskiego oraz gramatyki opisowej. Studenci zapoznali si¢ ze strukturg uczelni,
aktywnie uczestniczyli w ¢wiczeniach, nast¢gpnie zwiedzali miasto z czeskim przewodnikiem.

2. 9.10.2021-31.10.2021: wzigcie udziatu w kursie ,,Umiejetno$¢ identyfikacji produktu
turystycznego i zwiazanych z nim zagadnien kulturowych i historycznych na
przykladzie Czech” realizowanym w ramach projektu Zintegrowany Program PWSZ
w Raciborzu (w wymiarze 63 godziny). W trakcie kursu studenci samodzielnie opracowywali
materiaty na temat historii i geografii Czech, ktdére nastepnie przedstawiali grupie w trakcie
zaje¢ wyjazdowych. Przygotowywali wystapienia publiczne w ramach metodyki pracy pilota.
Szkolili swéj warsztat na kilku wyjazdach do Czech (Praga, Olomuniec, Ostrawa, Mikulov,
Lednice).

3. 8.11.2021-8.05.2022: czionkini Kota Bohemistéw — Natalia Szefer (2 rok filologii) wzieta
udzial w miedzynarodowym projekcie translatorskim K-Dictionaries. Studentka
dokonywata korekty czesko-polskich haset stownikowych. Gtéwnym koordynatorem byli
przedstawiciele izraelskiej firmy K-Dictionaries.

4. 29.11.2021-19.12.2021: wzigcie udzialu w kursie ,,Pilot wycieczek krajowych
i zagranicznych oraz rezydent biur podrézy” realizowanym w ramach projektu
Zintegrowany Program PWSZ w Raciborzu (w wymiarze 90 godzin). W trakcie kursu
studenci samodzielnie opracowywali materialy na temat sztuki i historii réznych krajow
europejskich, m.in. Czech, ktére nastgpnie przedstawiali grupie w trakcie zajgc.
Przygotowywali wystapienia publiczne w ramach poglebiania wiedzy z metodyki pracy
pilota.
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5.

10.

11.

12.

13.

14.
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listopad 2021-grudzien 2021: zorganizowanie wieczoréw filmowych, na ktérych
studenci bohemistyki (i nie tylko) zapoznali si¢ z osiggnigciami czeskiej kinematografii.
Ogladano nie tylko filmy, stanowiace klasyke kina, ale takze dzieta mlodych, debiutujacych
czeskich rezyseréw. Studenci opracowywali ,,pogadanke” na temat filmu, ktéry ogladngli
ijego tworcy. Brali udzial w dyskusji.

21.12.2022: przygotowanie i omoéwienie, przez cztonkéw Kota — Heleng Winkler, Adama
Kaflinskiego i Macieja Majewskiego, trzech prezentacji na temat zwyczajéow $wigtecznych
w Czechach, Polsce i na Slasku, w ramach spotkania $§wiatecznego Kota Bohemistow.
15.03.2022: uczestnictwo w warsztatach translatorskich (thumaczenie symultaniczne),
ktére odbyty sie¢ na Wydziale Filologicznym Uniwersytetu Ostrawskiego w Ostrawie (piata
edycja). Studenci nie tylko wzigli udziat w szkoleniu translatorskim, ale takze poznali warsztat
pracy tlumacza ustnego. W tym roku zapoznali si¢ z tlumaczeniem kabinowym. Po
intensywnych zaje¢ciach miato miejsce zwiedzanie Ostrawy.

8.04.2022: przygotowanie i poprowadzenie warsztatow jezyka czeskiego oraz czeskiej
kultury dla kandydatéw na pierwszy rok studiéw filologii — jezyk czeski, pn. ,,Do Czech razy
sztuka”, w ramach promocji bohemistyki.

11.04.2022-13.04.2022: wyjazd do Pragi na XI Seminarium Raciborsko-Praskie.
Zapoznanie si¢ z historiag Czech, kulturag i wykorzystanie, a takze poszerzenie zdobytych na
zajeciach z praktycznej nauki jezyka czeskiego, umiejetnosci jezykowych. Zwiedzanie, m.in.,
Uniwersytetu Karola i mostu Karola, Staroméstského ndmésti, Josefowa — dzielnicy
zydowskiej, catego kompleksu patacowego —Hradczany (zwiedzanie z przewodnikiem),
Muzeum Narodowego, Wyszehradu, ogrodéw patacu Walleinsteina, Muzeum Techniki.
Wieczorem pdjscie na spektakl do Teatru Narodowego.

16.04.2022: uczestnictwo w warsztatach terminologiczno-przekladowych w Punkcie
Kontaktowym Slqskiego Oddziatu Strazy Granicznej dla Wspélnej Polsko-Czeskiej
Placéwki w miescie Chotébuz (trzecia edycja). Zaznajomienie si¢ réwniez ze struktura
i funkcjonowaniem placéwki. Nastepnie zwiedzanie Cieszyna i zapoznanie si¢ z bogata
historig miasta.

22.04.2022: przygotowanie i poprowadzenie, wspdlnie z Opiekunem Kota, warsztatow
jezyka czeskiego oraz czeskiej kultury dla kandydatow na pierwszy rok studiéw filologii
czeskiej, pn. ,,Do Czech razy sztuka”, w ramach promocji bohemistyki.
4.05.2022-6.05.2022: uczestnictwo w 3-dniowych warsztatach jezykowych w ramach
czesko-polskiego projektu transgranicznego ,,Zwiekszanie kompetencji jezykowych
przysziych absolwentéw na transgranicznym rynku pracy” (,,ZvySovani jazykové
kompetence budoucich absolventl na pfeshrani¢nim trhu prace”), w miescie Jablunkov.
Tworzenie wspdlnie z czeskimi studentami, w ramach zaj¢¢ jezykowo-kulturowych, réznych
projektow.

Uzyskanie przez Natali¢ Szefer certyfikatu potwierdzajacego znajomos¢ jezyka czeskiego
na poziomie C2 w skali globalnej bieglosci jezykowej wedlug “Common European
Framework of Reference for Languages: learning, teaching, assessment” (Europejski System
Opisu Ksztalcenia Jezykowego: uczenie si¢, nauczanie, ocenianie).

Wzigcie udziatu, przez Natali¢ Szefer, w programie Erasmus+ w Republice Czeskiej na
Uniwersytecie im. Palackiego w Olomuncu w semestrze letnim 2022 r.
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15. Caly rok akademicki — prowadzenie strony facebookowej studentéw Filologii — jezyka
czeskiego (samodzielne tworzenie postow, filmikéw itp.) — Filologia czeska — Bohemisci
Racibérz: https://pl-pl.facebook.com/raciborscybohemisci/

Nalezy nadmieni¢, ze Studenckie Koto Naukowe Bohemistéw od lat wspétpracuje ze Slaskim
Oddziatem Strazy Granicznej w Raciborzu oraz z Raciborskim Centrum Kultury (w wydawanym
przez RCK ,,Almanachu Prowincjonalnym”, pétroczniku literacko-spolecznym, studenci
i absolwenci raciborskiej bohemistyki prezentuja swoje prace translatorskie, w rubryce ,,Kuznia
Przektadu”).
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Monika PORWOL

KRONIKA
Raport dotyczacy programu praktyk zawodowych dla studentéw filologii

oferowanych przez firme¢ KDictionaries & Lexicala
w latach 2020-2023

KDictionaries (KD) jest trzydziestoletnig firma, ktdra tworzy tresci leksykograficzne, aplikacje
i narzedzia. Wiedza i doswiadczenie jej zespotu zakotwiczone sg w naukach o danych, jezyku oraz
semantycznych technologiach sieciowych. W latach 90-tych KD bylo pionierem w tworzeniu
dwujezycznych stownikéw dla uczacych si¢ jezyka angielskiego. Obecnie gléwnym partnerem
wydawniczym firmy jest Cambridge University Press & Assessment, czyli §wiatowy lider
w dziedzinie nauki jezyka angielskiego.

Pragn¢ podkredli¢, iz KD przechodzito klasyczng $ciezke transformacji cyfrowej, tzn.
najpierw oferowali swoje produkty na ptytach CD-ROM i urzadzeniach przenos$nych, a nastgpnie
w Internecie oraz aplikacjach mobilnych. W 2001 roku ich wielojezyczny Globaldix zostat
opublikowany przez czotowego finskiego wydawce stownikéw cyfrowych. Od tego czasu zespét
stale opracowywal nowe kombinacje, taczac az 50 jezykéw, co aktualnie czyni ich
mig¢dzynarodowym liderem w przygotowaniu stownikéw wielojezycznych. W 2005 roku KD
nawigzato wspoélprace z firmg Assimil, a tym samym czotowym wydawca materialéw do nauki
jezykéw obcych we Francji. To przedsigwzigcie stalo si¢ przyczynkiem do stworzenia
wielowarstwowych zasobéw leksykograficznych dla réznych jezykéw, tj. seria Global.
Wyjatkowo$§¢ w/w zasobow polega na kompilacji szczegétowego, ustrukturyzowanego zestawu
jednojezycznego dla kazdego jezyka, mapowaniu jego gléwnych aspektéw semantycznych,
sktadniowych i gramatycznych, przy jednoczesnym wspétdzieleniu jednej infrastruktury
technicznej oraz wspdlnych ogdélnych ram dla innych jezykéw. Gdy dowolna globalna warstwa
jednojezyczna jest opracowana, moze ona dalej postuzy¢ jako baza do dodawania odpowiednikéw
thumaczen w jezyku obcym co umozliwia kreowanie pary dwujezycznej. Gdy dostepnych jest
kilka wersji dwujezycznych, thumaczenia na rézne jezyki s3 zestawione obok siebie tworzac tzw.
wielojezyczng sie¢ leksykalng. Owe sieci mozna taczy¢ ze soba w réznych formach, ale takze
wzmacnia¢ autonomi¢ kazdego jezyka przy jednoczesnym zjawisku tzw. interoperacyjnosci
z innymi systemami.

Lexicala to nazwa handlowa KD, ktdrej gtéwne cele to: (1) uwypuklenie innowacyjnych
rozwigzan zwigzanych z danymi leksykalnymi w oparciu o nowoczesne technologie i sztuczng
inteligencje oraz (2) podzial produktéw i ustug stownikowych dla 0séb uczacych si¢ jezykoéw
obcych oraz tzw. zwyktych uzytkownikow.

KD tworzy wielojezyczne rozwigzania danych leksykalnych dla branzy technologii
jezykowych i srodowisk akademickich, obejmujace eksperckie korpusy rownolegte, klasyfikacje
domen, morfologi¢ i inne wielojezyczne zasoby ‘premium’ dla aplikacji przetwarzania jezyka
naturalnego (NLP). Zbiory danych umozliwiaja nieskonczone mozliwosci wydobywania
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komponentéw i wdrazania ich do ttumaczenia maszynowego, sprawdzania pisowni, adnotacji
tekstowych, rozpoznawania mowy, technologii semantycznych, zarzadzania wiedza, nauki
jezykow, stownikéw online, itp.

Instytut Neofilologii w Akademii Nauk Stosowanych w Raciborzu rozpoczat wspéiprace
z firma w 2020 roku po wizycie jej wlasciciela — Ilana Kernermana — w murach naszej uczelni,
w ramach konferencji naukowej, podczas ktérej nasz gos¢ wygtosit dwa wyktady otwarte dot.
wyzwan wspodlczesnej leksykografii.

Zdjecia: Konferencja dot. leksykografii w ANS w Raciborzu z dn. 13.01.2020.

Aby umozliwi¢ naszym studentom zdobycie do§wiadczenia oraz przeszkolenia ich w zakresie
teoretycznych oraz praktycznych aspektéw tworzenia stownikéw, KD zaproponowato instytutowi
oferte praktyk zawodowych polegajaca na zaangazowaniu do pracy zdalnej wybranych studentéw
filologii. Od marca 2020 roku do tej pory w réznych projektach leksykograficznych uczestniczy/-
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to 34 studentéw filologii: 7 (filologia czeska: 21%), 8 (filologia germanska: 23%) i 19
(filologia angielska: 56 %).

Procentowy udziat studentow w
praktykach zawodowych w
KDictionaries: 2020-2023

EN
56% DE
23%

mCZ mDE mEN

Zrédto: Opracowanie wlasne

Lacznie studenci przepracowali 21120 godzin. Opiekunkami praktyk po stronie firmy KD sg Raya
Abu Ahmad, Maya Rudich, Charlote Lise Bercovici Ermel oraz Anna Kernerman.

Wspdtpraca z firma okazata si¢ bardzo produktywna. Nasi mtodzi adepci leksykografii
uczestnicza/-yli w licznych projektach oferowanych przez zesp6ét KD, np.: zagadnieniach
redakcyjnych (wyboér lematu, konsolidacja wpiséw, tlumaczenie maszynowe, redagowanie,
recenzja, korekta, itp.). Ponadto, wybrane osoby braly udziat w specjalnym zadaniu obshugi
narzgdzia redakcyjnego KIET, ktére shuzy do tworzenia indekséw. Na przyklad stazysci
koncentruja si¢ tu na ‘surowej’, dwujezycznej liscie (ktdra jest generowana automatycznie
poprzez odwrdcenie tltumaczen L1 w ‘hasle’), sprawdzaniu oryginalnych haset i dokonywaniu
technicznych operacji ich tzw. ‘czyszczenia’.

Nalezy podkresli¢, iz rutynowy kontakt kazdego praktykanta w ramach wspétpracy z firma
KD odbywa/-t si¢ z instytutowym opiekunem praktyk, koordynatorem projektu z ramienia IN
oraz pracownikami firmy, aby zaoferowaé stazyscie pelne wsparcie, doradztwo oraz ptynna
integracj¢ ze $Srodowiskiem pracy leksykografa. Jednakze warto uwypukli¢ fakt, iz praktyka
realizowana jest/byta naodlegtos¢ (w domu stazysty i/lub nauczelni) za pomoca poczty
elektronicznej i portalu ‘Zoom.us’. Sredni okres stazu wynosi/-t od dwu do szesciu miesiecy.

Z prywatnych rozméw z naszymi stazystami czesto otrzymuj¢ informacj¢ zwrotna, iz praca
dla KD w ramach ich praktyki zawodowej byla owocnym i ciekawym dos$wiadczeniem oraz
mozliwo$cig kooperacji z migdzynarodowym zespotem. Kazdy praktykant otrzymuje od firmy
referencje, ktére moga wyznacza¢ dalsze kroki na $ciezce do kariery zawodowe;j.
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Cieszg sig, ze firma KD zajmuje jedno z czolowych miejsc na liscie interesariuszy Instytutu
Neofilologii oraz zachecam czytelnikow niniejszego raportu do odwiedzenia strony www firmy
celem zapoznania si¢ z ich interesujacg oferta: https://lexicala.com.

Zrédto: Logo KD & Lexicala.
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